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Pamiętniki Janczara sa tłumaczeniem dzieła 
wyszłego po czesku,  w roku 1565, w czwórce; tu
dzież w roku 1581. pod tytułem: „ Historyce neb 
Kronyka turecka od Michała Konstantyna z Ostro

wice, Kaca neb Bosnaka, nekdy od Turków zaga- 
teho, a mez Gencare daneho, —  werne a prawe 
sepsana. Item taźeni proti Turku, na koncy prida- 
ne etc. etc. Od Aleksandra Augezdeckeho impresso- 
ra w gedno sebrana, a na mnohu mistech z strany 
Cestiny sprawena. W  Litomyśli *) (Oczem czytaj 
Rozmaitości przy Gazecie Lwowskiej, rok 1840. 
Nr. 37. stron. 307, kolumna I.

Co sie tyczy polskiego rękopisu, ten nalezio- 
ny został podobno w r. 1823 w pewnym klaszto-*

*) Po niemiecku „Leitomischel" miasto w Czechach.
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IV

rze w Berdyczewie. Po pierwszy raz odbito go dru
kiem w „Zbiorze pisarzów polskich11 w drukarni 
Gciłęzowskiego, w Warszawie (r. 1828 w ósemce). 
W  owem wydaniu jednak przypisano mylnie, jak 
to w tytule i przedmowie czytać można, zasługę 
nakreślenia pierwotworu Polakowi, z odniesieniem 
epoki napisania onego po polsku, do piętnastego 
wieku, co wszakże nie jest tak. Pamiętniki te są, 
jak powyżej się rzekło, rzeczywiście jeno przekła
dem polskim dzieła, czy pierwotnie, czy już 2 icto- 
rej ręki (okoliczności dotąd niewyśledzona) po cze
sku napisanego. Baczne przyrównanie polszczyzny 
tego przekładu, do innych dawniejszych zabytków 
polskich piśmienniczych, każe odnieść epokę jego 
nakreślenia, nie dalej jak (co najwięcej) do pierw
szej połowy szesnastego stólecia.

Jak bądź zabytek ten jest, przez wzgląd na 
swoją dawność, jednym z najszacowniejszych po
mników pisanej mowy polskiej i zasługuje dla czy
stości języka, aby był powtórnie ogłoszon drukiem.

Niniejsza przeto publikacya jest z kolei wtó
rem wydaniem „Pamiętników Janczarau i uskute
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cznia sie, zarówno jak i pierwsze wydanie, celem 
ułatwienia zrozumienia osnowy pisma jednocześnie 
dawn§ oraz i nowożytna polszczyzna.

21 Sierpnia 1857 roku.

Jan Konrad Hrabia Załuski.
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PAMIĘTNIKI JANCZARA.

Capytukm Pyeruse-

O nijeszczesliwem poganstuije i thesz o przeklethem 
Alyoreije pomocznijku Machomethowem yo thych ktkorzy 
sza przyelij Yijare Machomethowe. Czij sza ktliorzy ny- 
szeij roijanowany benda ijako Persczij, Thurczy, Thatha- 
rowije, Barbarzy, Araprzy albo Mvrzynovije kthorzy sna- 
myona ognysthe na swych thwarzach maija. Czy czytha- 
ija kxijegy Moyszesowe a dzyerzą przeklethem alkoronem 
albo pysmem Machomethowem szije sprawija a wyerza 
Vyednego pana boga stworzyczela nyeba ij szijemije. Czy 
poganij Mijenaija szuyetho ijedne uijelkije przedesnijuy 
ijch ijeszykijem myanuija Bimek bayron kthemu szuye- 
thu posczaszye ijeden myesżyącz na kasdy dzyen nije ye- 
dza any pija kasdy snijch Asz doguijasdy aunoczi] yedza 
myesza ylije krocz clicza asz dodnya i wode pija Ayako 
nasthanye novy myeszyocz thoyusz yesth u nych yyelkye 
szuyetho i szuijecza thrzydnij porzath goduyacz weszely 
ledącz Auszakosz yyna nijepiją Anij żadnego ijnszego 
thrunku okrom yodij Jałmusnij rosdayaiją nijekthorem ni- 
jevolnykom Latha yem dawaija krothsze ynyektore volne 
czynija Azwlascza panowije wyelczy Skopy koslii wyel- 
blodij zarzeszuija mijeszo chlep swyecze pijenijodze prze- 
bok rosdayaiją badz chrzeszczyanom badz poganom ktho 
kolwyek przijdzije kasdemy yalmusna dana byua przy 
grobijech noczuija poklonij czijuijącż loyowe szwyecże pa
lacz kadzijdlem kadzącz szadusże ymarlijch przytkemem
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pam iętn ik i mmmm.

R o z d z i a ł  I*

O nieszczęśliwem pogaństwie i o przeklętym Alim pomocniku Ma- 
hometowym, i o tych, którzy przyjęli wiarę mahometańska.

Ci są którzy niżej mianowani beclą, jako to: Perso
wie, Turcy, Tatarzy, Barbaryjczykotoie, Arabi czyli Mu
rzyni, którzy znamiona ogniste *) na swych twarzach ma
ją . Czytają oni księgi Mojżeszoice i dzierżą przeklęty alko- 
ran, sprawują się wedle Mahometowego pisma, a wierzą 
w jednego Boga stworzyciela nieba i ziemi. Poganie ci mie- 
wają jedno wielkie święto przed żniwami, w ich języku na
zwane Bimek - bayron. Przed tym świętem przez cały mie
siąc post zachowują, w dzień nic nie jedzą ani piją, aż 
pokąd się nie okaże gwiazda, w nocy pożywają ile razy 
chcą mięsiwo do białego dnia i piją wodę. Kiedy się nowy 
księżyc okaże, wielka u nich w ten czas uroczystość, obcho
dzą, ją  trzy dni wciąż, gody odprawując i weseli będąc. 
Wszelako toina nie piją, ani żadnego trunku, innego oprócz 
wody, jałmużnę rozdają, niewolnikom niektórym zmniej
szają lata niewoli, innych obdarzają swobodą, wielcy zwła
szcza panowie skopy, kozły i wielbłądy biją: mięso z nich, 
tudzież chleb, śioiece i pieniądze dla miłości Boga udzie- 
łają, bądź chrześcijanom, bądź poganom, ktokolwiek przyj
dzie, każdemu ofiarując jałmużnę. Przy grobach nocują i 
pokłony czynią, łojowe zapalają, świece, kadzą wonnościa
mi za dusze zmarłych. Byłem przy tern, dziwiłem się, ipy-

*3 Śniady lub czarny kolor ciała przez to odmalowany.
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byl ijdzijwowal szye ij pythałem poganów przecz loijowe 
swyecze palycźye aszalij nijelijepsze uoskowe palijcz sza- 
dusźe umarlijch przijgrobijech yako unaszych kosczyolach 
Aonij tliak odpowijedzijeli dobijthek ma pann bogu offy- 
arowan bydź Anye muchij yrzeklij kumnije ijakoszie tho- 
bije sda dobrze lytho czijnijemij czyijlij slije ijam ijem 
odpouijedzijal Ibak sboijasniją yako machometh yedno 
srądzijl Austhanowijł thak tliesz y drugije srądzono ijesth 
Drugije szuyetho pogańskye bywa wdjesżeny ijmijenijem 
CzaczuJc bayron naszem iieszijkiejm małe suijetbo kniiemu 
iiestb dobro wolni j posth Alije tliesz tbakyesz szuijeczą y 
yalmusny rosdawaiją yako ijnaijpijerwsze szuijetbo. Czy 
pogany thesz wthygodnyn pijothek szuyecżą yako szydo- 
wye szobotbe albo chrzeszczyany nyedzyelye onij mouya 
ysze pan bog sthuvorzer człowyeka wpyąthek czy pogany 
tliesz szije obrzeszuiją yako szydowije ymyesza szuynyego 
nye ijedzą awthemsżye sydy srounawaija. Ale wynszych 
rzeczach nycż Aposuem obrzeszaniju zoua szye busurma- 
ny chczacz bycz lepszy nijslij chrzesczyany y pokladaija 
szobye chrzesczyany szablasny ij szabledne przetho sze 
my chualemy awysnawamy Troijczą suethą aonij mouyą 
ijsz nyesza thrzeij bogowije ale yeden bok czego ymyyem 
conceduiemi busurmanije przetho nasualy nasz chrzeszczi- 
janij kaurij ijako bij rzekł blednij czy albo szmathanij a 
krzeszczijanije thesz szaszye nasualij busurmany pogany 
nijeprzetho ysże wyerza wyednego Boga Ale przeych sle 
a nyeslachethne uczynkij okthorychem thu pyzac nyech- 
czyal poganyn yesth uedlug naszego yeszyka yakoby by- 
dlije albo pijesz nyeczysthy abouyem czo yesth nyeczy- 
sthego uludzy tho yesth ijuboga myerzyonego auszakosz 
pogany chcza bydz lepszij nysz chrzcszczyanye. Czosz my 
kthemu rzecz mamy panu Bogu tho poruczaymij ayako 
ony wyerza thak thesz mouyą y ktho bysznasz fierzył ysz
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talem się pogan, dla czego świece łojowe palicie? czyliżnie 
lepiej za dusze zmarłe przy grobach palić woskowe, jak  
w naszych kościołach. Oni tak odpowiedzieli: dobytek *) 
ma bydz ofiarowany Bogu, a nie muchy i rzekli do mnie 
jakże się tobie zdaje, czyli dobrze, czy źle czynimy? Ode
zwałem się do nich z bojaźnią: Jak Mahomet urządził i 
postanowił jedno, tak też i w innych stronach rożne są 
urządzenia. —• Drugie święto pogańskie bywa w jesieni, na
zwane Czaczuk - bayron; w naszym języku toby znaczyło 
święto małe. Poprzedza je  post dobrowolny, obchodzą go i 
jałmużny rozdają, podobnie jak w czasie pierwszego świę
ta. Ci poganie święcą równie w każdym tygodniu piątek, 
tak jak żydzi sobotę, a chrześcijanie niedzielę. Oni mówią, 
że Bóg stworzył człowieka w piątek. Poganie, o których 
powiadam, obrzezują się, równie jak  żydzi, świńmy nie 
jedzą i w tem zachodzi jednostajność z żydami■ tu innych 
okolicznościach bynajmniej. Po obrzezaniu sicem nazywają 
się bisurmanami; chcąc bydź lepszymi od chrześcijan, po
czytując ich mniej rozsądnemi i błędnemi. Dla tego to 
czynią, że my chwalimy i WyznaiOamy Trójcę S., a oni p o
wiadają, że nie ma trzech Bogów, ale jeden pan Bóg; na 
co i my wszakże zezicalamy. Bisurmanie przeto nazwali 
nas chrześćijan gaurami, jakoby rzekł kto błędnemi, czyli 
omylonemi: podobnież i chrześcijanie bisurmanów poganct- 
nri ogłosili; nie dla tego zapewne, że W jednego tylko Boga 
wierzą, lecz dla złych i nieszlachetnych uczynków: o któ
rych tu nie chciałem pisać. Poganin wedle języka naszego 
jest jak gdyby bydle, albo pies nieczysty, albowiem co jest 
nieczystego u ludzi to i Bogu nie miło. Przecież poganie 
chcą bydź lepszemi od chrześcijan: Cóż my na to poicie-
dzieć mamy? poruczajmy to icszechmocnemu Bogu. Oni jak

*) Dobytek, ofiara z bydląt. 
Pamiętniki Janczara. 2
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nie mamy dobrego spraucże czo by nas sprauouał a na
uczał myely by gdy by yedno chczijełij lecz snadny ej by 
yednemu spraucży albo kasnodzyeij wdzyorawy wor klascz 
nyslyby uthakowych ludzy kasnodzyej bydz.

Capytalum 11.

O Macłiomeczye a o alyjowei pomocznijku yego Ma- 
chometh myal yedne szyosthre ijmienijem Satynę the dał 
bijl alijowy pomocznijku szuemu za źone nathenczas gdysz 
Machometh wijare szuoije rozmnażał A uczył, aby wyara 
yego była dzierzana Apana Chrystusowa Ab’j b:jla potę
piona Abowyem Machometh szwa wijare składał według 
tego szwyata A nye ku rzeczam niebieskym Aktorzesz 
kolwyek ludzie yemu przezwalałija ijego naukij naszlado- 
walij tij Machometh chwalijl A za dobre ludzy ije mijał 
A  którzy się tesz Machometowy sprzecijwijałij tij ijesth 
karał okruthnijm obijczaijem poganij czij tcsz alia za pro
roka maija ijako ij Machometa a bardzo go wielbią a 
chwaliją mijenijacz yako szylnij A stateczni] maz byłAmi- 
jal ycdne szablye która mijanowal Delficary dzywnej 
ostroszczy j  wyelkyey twardoszczij oktoreij mówią poga- 
ny Nacz kolwiek Alio uderził szwoija Szablia Delficary 
badź na zelijazo Albo na sztal wsitlco było przeczieto 
ijako paijeczyna Niektórzy pogany powiedalij zebij zona 
ijego satyna była nijeijaka wielka Czarownycza zeby ona 
takowa twardoacz tey szably przyprawijla Machomet trual 
w swoijeij zloszczij czterdziesczy ij piecz lath wijare szwo- 
ije rozmnazaiacz Ostatecznijeij godzijnij na posczely lie- 
zacz zwołał zborv szwego wsego ij przikazalijm Aby po
grzeb każdego zwas bijl podle wielkijeh gosczijnczow
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wierzą, tak też i mówią. Nie mamy dobrego sprawcy, któ
ryby nas sprawował i nauczał; odzywają się niektórzy. 
Mieliby, jeśliby tylko chcieli; lecz snadniej byłoby sprawcy 
jakiemu albo kaznodziei napełnić wór dziurawy, aniżeli u 
takich ludzi bydź kaznodzieją.

Rozdział 11
O Mahomecie i o Alim pomocniku jego.

Mahomet miał siostrę jedną imieniem Satynę; tę dał 
Memu pomocnikowi swemu za małżonkę, wtenczas gdy wia
rę swoje rozmnażał. Nauczał Mahomet, ażeby jego wiary 
trzymać się, a Chrystusoicą potępiać. Wiarę swą Mahomet 
do tego świata stósotcał, a nie do rzeczy niebieskich. Ci 
którzy mu przyzwalali i nauki jego naśladowali, tych Ma
homet chwalił i za dobrych ludzi poczytywał; którzy się 
też jemu sprzeciwiali, tych karał srogim obyczajem. Poga
nie ci Alego za proroka majer, równie jak i Mahometa; 
uwielbiają go bardzo i chwalą, opowiadając: jako ten mąż 
był silny i stateczny. Miał on szablę jedne, którą nazywał 
Delfikary, dziwnej ostrości i twardości wielkiej; o której 
mówią poganie, na cokolwiek uderzył Ali swoją szablą 
delfikary, bądź na żelazo, albo na stal, wszystko było prze
cięte jako pajęczyna. Niektórzy poganie powiadali, jakoby 
żona jego Satyna była wielką czarownicoi; że ona to po- 
mienioną twardość tej szabli nadała. W  przewrotności swej 
trwał Mahomet 45 lat. wiarę swą rozmnażając. Ostatecznej 
godziny na pościeli śmiertelnej leżąc, zboru swojego ludzi 
'■wszystkich zwołał i przykazał im co zachować mają, w te 
słoica do nich mówiąc: „ Pogrzeb każdego z was niech bę
dzie podle wielkich gościńców, przeto abyście byli gotowi 
wedle mnie, gdy ja  'wstanę z martwych. A dzierżcie po 
mnie przykazaniu moje, nie dajcie się zwodzić} albowiem
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przeto abysczije bijlij golowij wedlije mnije gdy Ija wsta
nę zmartwy A dzyerzczie po mnye me przikazanie Nie  ̂
daycziesie zwodzicz abowiem i ja was praweij wiary na
uczył y bedzieczie bozy poszlubieny mowy Israel A po
grzeb moij w medrynye Alio prziaczcela mego szluchay- 
czye W sądny dzień wstanę a powiodę was tam gdzie 
sie bedziem radowacz shes Roskazuije wam abysczie bij
lij na sie łaskawy jeden drugyemy sprawiedlywoscz czyn- 
czie Nyewolnykom lata dawayczie przeto ysz nyeyestes- 
czie bogowie Abysczie ycli wiek szamij szobie do smier- 
czy prziwlasczacź myelij A tesz szye tym rozmnazacz 
bedzieczie ysz widzącz sprawiedlijwoscz wasze będzie się 
każdy zwas podlije was dzierzceż y nauczenye wasze za- 
chowawacz Po Machomelouey szmerczczij zwielka tęskno* 
sczia iecbal Alio do wielkich gor miedzij szkaly chczacz 
tam sablie szwa zepsouacz przewielką zaloszcz która myal 
po machomeczye y uderzil sablya na skale Asz sie bijla 
wsitka do skali schowała Alio wijdzancz laky dzyw oneij 
sablie ktorego pyrzwey nyewidal byl y rzeki Alio sablio 
moija delficary przestań Aby tho przeczijwko bogu nije- 
bylo pothim Alio po Machomtoweij szmierczy byl zyw 
dziewiecz lijath A polim lijezacz na szmiertnei posczelij 
Wezwawszij wsitek zbor poganskij napomijnal ye aby 
machometowe przikazanie mocznie dzierzelij Abowiem 
Wyara Machometowa ijesth nadewsilky ynsze Przikazo- 
wal ijm tesz mocznije mowyiacz trapezie kaurij gdzie rao- 
zeczie Abij onij was nietrapylij sukaijczie kaurow wijch 
domiech liepieij ijesth nijzlybijsczieijch w szwijch domiech 
oczekawalij A polijm Alio znayacz ijsze yemv godzyna 
przichodzijla kazał the sablije szwoye wziacz A do gle- 
bokosczij morskieij wrzuczicz Tak mowya poganij gdy 
la sabla do morza wrzuczona bijla trzij dnij sie morze 
pa thijm miesczy byrzylo A wrzało totnijacz Alio Prze-
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ja  was prawej iciary nauczyłem i będziecie poślubieni Bo
yu jako Izrael nowy. Pogrzeb mój ma bydź w Medynis. 
Słuchajcie mego przyjaciela Alego. W  sądny dzień wstanę, 
i poioiodę was tam', gdzie się będziem radować. — Roska- 
zuję wam także, abyście byli na się łaskawi; jeden dru
giemu sprawiedliwość czyńcie, niewolnikom oznaczajcie lata 
do wysługi, przeto iż nie jesteście Bogowie, abyście ich 
wiek sami sobie do śmierci przywłaszczać mieli. Wzrastać 
przez to będziecie; widząc sprawiedliwość wasze, każdy po
dle was dzierżeć się i nauczenie wasze zachowywać będzieP1 
Po śmierci Mahometa z wielkiej tęsknice, jechał Ali w góry 
wielkie pomiędzy skały, chcąc tam dla żałości wielkiej, 
którą miał po Mahomecie, szablę sivą skruszyć: uderzył 
nią to skałę, przecięła ją  i wszystka się to niej schowała, 
zanurzając się w głazach coraz to dalej. Cud podobny 
przez szablę swą zrządzony widząc Ali i moc jakiej przed
tem w niej nie poznawał rzecze; „Szablo moja delfikary, 
przestań, aby to przeciwko Bogu nie byłoA Ali po śmier
ci Mahometa żył lat dziewięć. Potem leżcie na śmiertejnej 
pościeli, iceztoawszy wszystek zbór pogański, napominał je : 
aby Mahometowe przykazanie mocno dzierżyli, albowiem 
wiara Mahometowa jest nad loszelkie insze. Przykazywał 
im też mocno mówiąc: „ trapcie gaurów gdzie możecie, aby 
oni was nie trapili; szukajcie niewiernych 10 ich domach, 
lepiej jest niżlibyście ich w siedliskach własnych oczeki
wali.11 A. potem Ali znając iż dla niego ostatnia przycho
dziła godzina, kazał wziąść tę szablę i icrzucić ją  w głę
bokości morskie. Tak mówią poganie, że kiedy ta szabla 
w morze wrzucona była, trzy dni się morze to tern miejscu 
burzyło i wrzało bulkocząc to imie, Ali... Przetoż poganie 
miewają małe książeczki i za świętość je  poczytują, Hama- 
eli zowiąc, jakoby kto rzekł: pismo święte i miewają, po
ganie przy sobie te książki za nadrzem, a zwłaszcza iv cza-

13

i
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tosz poganij mijewaija małe Xyasky a za szwiatoscz ye- 
maiją które zową Hamaeli Jakoby rzeki szwiete pysmo 
y Mijewaije pogany przy sobie ti xiasky pod pazucha 
A zwlascza na woijnie A przy nijeli sabla Delficari iest 
namalowana ze spodku y mowija tak ze yest ym bardzo 
pornoczno na woijnach A komy na ti xiąskij przisiegaija 
besz po chibi Apewnie każdemu Przysięgę zdzierza Mie- 
waiją tesz ynsze xijaszky falesne które Prziprawijaya 
z midla weneezkiego A gdy kogo chczą o gardło Przi- 
prawicz tedy na tii midlijane xiasky które ssa wijssey 
napysanem podobne tamtem A komu na nie przisiegaija 
bedzye yemu tak yako sie stało Krolyowy Bosanskiemu 
szlawney pamieczy.

Capytalum III.

Jako sie pogaństwo w swich kosczyolach albo w na
bożeństwach zachowawa ij tesz o xtaltv koszczyolow ijch 
koszczoli abo buznijcze pogańskie wielkie ij małe maya 
przed soba wieże okrągłe A Przij nych ijest ganek na 
który xijądz abo pop pogansky wchodzij a za dzień ij 
za nocz siedm krocz wola wetknąwszy szobie paliecz wie- 
dno vcho a wdrugie vcho drugi palecz krziczacz wielkym 
głosem czo nawieczey może lij szłowa ijezikiem ych Lai 
Lacha i Lalach Machomet Rossullach esse de Miellai lacha 
i lallach Nasem ijezikiem sie wiklada Bog bogow Ma
chometh bozy poseł byl a yslisz mie bozi bogów każdy 
poganijn yslisawsi to wołanie wode przi sobie maijancz 
ymiwssi wsitky czlonky swe na krzisz ijdzie spretkosczia 
do koszczola poklonow czynijcz pijrwsa godzijna iest v 
nych dwie godzinye spoi noczy która zowa Temsit nama- 
si Druga godzync Na swytanijy zowa Sabach namasi 
Trzecza godzyne trzi godzyny na dzijen zowa ya kvslih
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sie wojny. Na tycli książkach szabla delfikary jest nama
lowana u spodu i mówią tak: że jest im bardzo pomocna 
na wojnach; a komu na te książki przysięgają, bez pochy• 
by a pewnie każdemu przysięga zdzierżą. Miewają też inne 
książki tego rodzaju fałszywe, które z mydła weneckiego 
robią, i kiedy chcą kogo o gardło przypraw ićtedy na te 
mydlane książki, które są wyżej opisanym podobne, wyko
nywają zaklęcia się, a komu tak przysięgną, będzie jemu, 
jako się stało sławnej pamięci królowi bozańskiemu.

Rozdział III.
Jako sie pogaństwo w swych kościołach czyli nabożeństwach za

chowuje; tudzież o kształcie tych kościołów.

Kościoły albo pogańskie bóżnice, tak wielkie jak małe 
przed sobą mają loieżę okrągłą, przy niej jest ganek, na 
który ksiądz pogański wchodzi. Przez dzień i przez noc 
siedemkroć woła, włożywszy palec iv jedno i w drugie ucho 
?, krzyczy wielkim głosem jak tylko może najsilniej te sło- 
ica w ich języku: Lai Lacha i Lalach Mach o met Rossnllaeh 
esse de Miellai lacha i lallach. Naszemi słowy tak sic to 
wykłada: „ Bóg jest Bogiem, a Mahomet posłannik boży, 
a usłysz mnie Boże Bogów.u Każdy poganin usłyszawszy 
to wołanie, wodę przy sobie mając, umywszy swe członki 
na krzyż, idzie spiesznie do kościoła, czynić pokłony. Pierw
sza u nich godzina jest we dwie godzin po północy którą 
zówią Temsit Namazy. Drugą godzinę na świtaniu zowią 
Sabach Namazy. Trzecia godzina we trzy godzin nadzień, 
którą nazywają Kuslik Namazy. Czwarta godzina o połu
dniu, zowią ją  Orle Namazy. Piąta o nieszporach nazwa
na Okinky Namazy. Szósta gdy słońce zajdzie, tę zowią
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namcisi Czwarta godzyne o południjf zowa ija Orle na- 
rnasi Piata o niesporzech zowa ija Okinky nomasy szósta 
godzinie gdy szloncze zaydzie zowa ija Axam namasi sió
dma godzynie trzy godziny w nocz zowa ija Narij namasy 
A  tich siedmij godzyn żadnej niezmieska ij ymywania 
tego thesz badz kto w kosczele Albo w domu by tesZ 
y w drodze by 1 szwoy czas upatrzijwssi ydzie do wody 
A ymyesie ijako zwyrcho powiedzyano y zijdzie zdrogij 
a Pokłony czynij tak ijako ijm ylozono iesth w która 
godzinę ilie poklonow ma bycz A chczely wijaczei] po- 
klonow czynijcz yesth yego dobra wolija A gdy by ye- 
den klanyaycz sie nieyaka zmazę na sobie miał tedy ije
go vmiczie nykczemne ijesth A tak ydzie a ymysie znowv 
A  tij pokłony czynij bij tesz który y włazny był tedy 
besz tego ymiezia wissey napisanego bijcz nijemoze Abij 
to ymyezie ynych yesth ijakoby V nas szwiety krzesth 
A  ktliobij tak wsseteczny yzeby do koszczioła nyei’ad 
cliodzyl Wssijawsi go y vwyazago na.

Capytulum  V.

Vdrugijem kaszaniju Macbometbouem nathem kasza- 
niju bijło mouijenije themy słouij słijszelyscze ypyatek 
prześlij kaszanye yako yeszusz wstbapijl na nyebyosza 
yostlial unijebijoszacb ijsz nyechczal bycz mijedzij kau- 
rij y mijedzij szydij yako nam thego przyczynę pouyedano 
ysz machometh Trzij krocz przesz rok unyebijeszijech 
bywał ale tham zosthacz nyechczijal abouijem yesth nam 
slubijl snamij szosthacz y thalc ijesth vczynyl agdij przy- 
dzije czasz usthanije smartuijch ssnamij y ueszmije nasz 
a pouyedzije szobą doraiju przetho baczcze thego pewnij 
abijscze roskazanije ijego czijnijłij waruijcze szije pilne 
thegc abyscze nyeczijnijlij nijenauijsczij mijedzij szoba

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



17

Axfim Namazy. Siódma godzina o trzy godzin w noc, ma 
nazwisko Nary Namazy. Z tycli siedmiu godzin żadnej nie- 
omieszka, ani umywania wyż rzeczonego, czyli kto to ko
ściele, czy ic domu, chociażby i w drodze był, swój czas 
upatrzywszy idzie do wody obmyje sie, ja,ko powiedziano, 
zejdzie z drogi i pokłony czyni tak jako im naznaczono, 
iv którą godzinę ile pokłonów ma bydź, a chceli który wię- 
cej pokłonów czynić, dobra jego w tern wola. A gclyby kto 
kłaniając się, zmazę niejaką miał na sobie, wtedy umycie 
jego nikczemne, idzie więc i umywa się znowu i pokłony 
czyni. Chociażby który w łaźni był, bez tego umycia wy
żej opisanego obejść się nie może, albowiem to umycie jest 
u nich, jakoby chrzest święty. Ktoby tak był wszeteczny i 
do kościoła nie rad chodził, wziąwszy go uwiążą...

(Nie skończony ten rozdział, początek czwartego o ka
zaniu Mahometowem wydarty: dalszy zaś ciąg nie wypa
dło drukować).

Rozdział V.
O dmgicm kazaniu Maliom etoweni.

Na tern kazaniu było mówiono temi słowy. „Słyszeli
ście iv piątek przeszły kazanief jako Jezus wstąpił na nie
biosa, iż nie chciał bydź pomiędzy gaurami i pomiędzy 
żydami, jako nam tego przyczynę powiadano. Mahomet 
trzy kroć przez rok iv niebiosach bywał, ale tam Zostać 
nie chciał, albowiem nam ślubował, zostać z nami i tak 
też uczynił, a gdy przyjdzie czas, wstanie z marticych Z na
mi i weźmie nas, a powiedzie z sobą do rajut Przeto bądź
cie tego pewni, abyście rozkazanie jego czynili. Warujcie 
się tego pilnie, abyście nie czynili nienawiści pomiędzy so
bą, jako czynią gauryi albowiem to im właściióe. Gauro- 
wie jeden drugiemu nic dobrego nie życzy, brat bratu i

Pamiętniki Janczara. 3
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yako kaurzi czijnija abouijem tlio ijem przysłusza Kau- 
rouije Jeden drugyemu nycz dobrego nijesprzijaije brath 
bruthu i przyijaczel przyaczelouy vkradnije y szdradzij 
onij mnijemaiju ijze yemu pan bok pomokl przeda zapi* 
jenijadze szuego blijsnego za thy pynyadze kupyuszy cble- 
ba uyijna pije ijueszol ijesth athak pije kreu albo ije my- 
eszo szuego blysnego ayeszcze szije stliego pijsnij ratli 
ijsz szije mu dobrze suyodlo ale uam tho nyekthorem 
yesth szuyadomo kthorzij snijetnij nanoijnije byuaczije 
vssakosz tho jjcli ueszele obroczij szije yem potliem wsza- 
loszcz a wsmuthek Busurmanye Jeszusz prorok szedł do 
Cymbrium baraku Jako by rzeki tlioijsth doyeruzalem 
A gdij byl mijedzij wynnyczamy zachczijalo szye mu pycz 
szukaijacz uodij y usral ijeden szath przykrijthij sglijnij 
uczijnijonij pełny uody uszijouszij oneij uodij y napyl szije 
woda ona bij la czystha Ale yako pyolon górska a zlą ku 
pyczu ij spythal yey Pan yeszusz przeczyesz thak górska 
odpouyedzyal on sad yedna ijgla kradzyona a przedana 
szapijenijadze za ktliore iją kupijono a thak sthey przij- 
czijnij woda w nijey górska a przetho mijlij Busurmane 
yako tha mala kradzesz wij elki] grzech uezijnijla Czo szi
je  themu prorokowy sijauijła Aijakosz thedy przed bogem 
tho thaijemno bijcz mosze przethosz bacz czije naszije la- 
Bkauij ijeden drugijemu krzijudij nijeczijn anij kradzeszij 
ayestij ktho ydzije aczo naijdzije wroczcze Aprzy szobe 
thego nyedzijersczije daijcze uolacz rasz i thrzy nyenay- 
dzijelijszye then czije ijesth roszdaycze tho przebok ubo- 
gijem aprzy szobe thego nijechouaijcze po kaurskijch ogro- 
dzijech nyechoczczye lud zathwardzalij ayeslij mu czo 
uogrodze uesmyesz bedzyecze klal przesz przesthanija a 
nyedopuszczy Bugu pomstliy aprzetho nyeuolnem kaurom 
krzijudy nyeczyncze ayesly by thesz ktho szuasz czo ye- 
den drugemu udzyalal nyegnyeuayczyeszye a odpuszcz
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przyjaciel przyjacielowi ukradnie i zdradzi go; oni mnie
mają,, ze im wtenczas pan Bóg dopomógł. Przeda za pie
niądze swego bliźniego: za te pieniądze kupiwszy chleba i 
toina, pije i wesół jest, a tak pije krew albo je  mięso swe
go bliźniego: a jeszcze sie z tego pyszni, rad iż się mu do
brze powiodło. Ale wam to niektórym jest wiadomo, którzy 
z niemi na wojnie bywacie, a wszakoź to icli wesele, obró
ci się im potem w żałość a w smutek. Bisurmanie! Jezus 
prorok szedł do Cyrabrium Bareku jakoby rzekł, to jest 
do Jeruzalem, a gdy byl między winnicami zachciało się 
mu pić. Szukając wody ujrzał jedno naczynie przykryte 
z gliny zrobione, pełne wody. Wziąwszy tę icodę napił się 
je j; woda owa była czysta, ale jak piołun gorzka i złai do 
picia. Spytał się je j pan Jezus, dla, czego żeś tak gorzka? 
odpowiedziało to naczynie: „ Jedna igla ukradziona i prze- 
duna za pieniądze, za które mnie kupiono: a tak z tej 
przyczyny woda jest gorzka.“ Przeto bisurmanie, jako ta 
mała kradzież wielkim była grzechem, co się temu proro
kowi *) objawiło; a jakoż tedy przed Bogiem to może bydź 
tajemno, co wy czynicie! Bądźcie icięc na siebie względni, 
jeden drugiemu krzywdy nie czyń, ani kradzieży, a jeśli 
k ’o idzie, a co znajdzie, niech się wróci, a przy sobie tego 
nie dzierży. Dajcie obwołać raz i trzy razy; jeśli się nie 
znajdzie ten, czyje to jestf rozdajcie to ubogim dla miłości 
Wszechmocnego, a przy sobie tego nie chowajcie. Nie chodź
cie po ogrodach gaurów, to lud zatwardziały', a jeśli mu 
co w ogrodzie- weźmiesz, będzie cię przeklinał bez ustanku 
i może Bóg dopuści pomstę. Niewolnym gaurom krzywdy nie 
czyńcie. Jeśliby też kto z was co jeden drugiemu udzia- 
łał, nie gniewajcie się, a odpuść jeden drugiemu; a to, bi
surmanie, wam też od Boga będzie odpuszczono: Nie dzierż-

*) Mahometanie Jezusa Chrystusa jako proroka uważaja.
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yeden drugyemu a tho buszurmanije wara odpusczono be- 
dzije thesz odboga nyedzyerscze długo gnyeu yeden prze- 
czyw drugemu yako wyelblath czijnij a thesz nyewolny- 
kom latha dauaycze podle ycli uyeku a ijesly ktho nije- 
uolnijka chczijal długo dzyerszecz nyedauszy yemu lath 
Bzaszodzy nyeczerpczije tbego abouem nyeyesth yego bog 
abijgo naueky szobye nyeuolyl tliesz ije spomagaycze ky- 
edy yusz będą wolnij abij wszdij poczothek mijely szuey 
zyunosczy a tho dla tbego abyszye vyara Busurmańska 
roszmnazala bo ymachometli przetho snamij szosthal agdijsz 
przijdzije szadnij dzijen gdijsz yusz uszysczy ludzije szem- 
rzecz raaija y thesz anyolouye nathenczas bog roskaze 
cztherzcm anyolom aby kasdy znich za suoij rog tronu 
boszego dzierzal a gdijsz ijusz kasdij dzijerzecz bedzije 
thedij tliesz wszysczy Anyolouije zemra azasye uemgnije- 
niju oka zijwij będą a na tben czasz anijol Mijchal wthrąp- 
ką szatraby a wszysczy ludzije szmarthuy wstliana a Ma- 
chometh yakoby zesnu oczuczywszy szye y wsthanije a 
stlirzasnawsz}e swey brody proch albo zijemije y rzecze 
ich yezykijem Helhemdu lildclii caróbiał anim yakoby rzeki 
naszera yezykyem Dzijekuije tliobo stłiuorzyczelu memu 
amen sthamthego meszcza machometli poijdzije zewszemy 
Busurmany przed Boga a tliam stlioyacz rzecze macho- 
meth gloszem yelkem Chuala Wyelka wszechmogoczy boże 
tbuey yednosczy nauekij yyekom amen tbedy rzecze bog 
ku Macbornetliouy tbysz mysze zaclioual zeuszemy thuemij 
przetho ijdzij doraiju atham szye raduycze naweky we
kom amen amen a dokunauszy kaszanija poganskyego ij 
rzeki kv wszemu ludu modlcze szije szadusze oycza szu- 
ego ij zatbij ktborzy Skaurij boyuya a ebualcze boga na
ueky a tkam yszysczy podzuygnauszij oczij ufgore pogla- 
dzywszy szije pobrodzyecb obema rękoma sly precz skosczy- 
ola thak sze Fhesfer albokazanijebuszurmanske dokończyło.
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cie długo gniewu jeden przeciw drugiemu, jako wielbłąd 
czyni. Niewolnikom tek lata dawajcie podle ich wieku; «  
jeśliby kto niewolnika chciał długo dzierżeć, nie dawszy 
jemu lat, wy sąsiedzi nie cierpcie tego, albowiem nie jest 
jego Bogiem, aby go na wieki sobie nieicolił. Też je  wspo
magajcie kiedy już będą wolni, aby na początek mieli swą 
żywność. A  to dla tego czyńcie, aby się wiara bisurmańska 
rozmnażała, bo i Mahomet przeto z nami został. Kiedy 
przyjdzie sądny dzień, gdy już wszyscy ludzie pomrzeć ma
ją i aniołowie także, na ten czas Bóg roskaże czterem anio
łom, aby każdy z nich za sioój róg tronu bożego dzierżałj 
a gdy już każdy dzierżeć będzie, tedy też wszyscy anioło
wie pomrą, i znoiou w mgnieniu oka będą żywi. Na ten 
czas anioł Michał 10 trąbkę zatrąbi i wszyscy ludzie zmar- 
twych wstaną, a Mahomet jakoby ze snu ocuciwszy się, wsta
nie i strząsnąwszy z swej brody proch czyli ziemię, rzecze 
ich językiem: Helhemdu lilachi carobial anim, jakoby rzekł 
naszemi słowny: „ dziękuje tobie Stworzycielowi mojemu amen.11 
Z  tamtego miejsca Mahomet pójdzie ze wszemi bisurmany 
przed Boga, a tam stojąc rzecze Mahomet głosem tcielkim: 
„ Chwała wielka wszechmogący Boże, twej jedności na wie
ki wieków, amen. “ Tedy rzecze Bóg ku Mahometowi; „ tyś 
mi się zachował ze wszystkiemi twojemi, przeto idźcie do 
raju, a tam się radujcie na wieki wieków, amen amen}1 
Dokonawszy kazania pogańskiego rzekł do ludu całego: 
módlcie się za duszę ojca swego i za tych którzy z gaura- 
mi wojują, a chwalcie Boga na wieki. Wszyscy do góry 
wznieśli oczy i pogładziwszy się po brodach obiema ręka
mi szli precz z kościoła. Tak się Fesfer, albo kazanie bi- 
surmańskie dokończyło.
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Capytulum VI.

O jch  zebranyw zbor ych zowye sze ych ijezijkijera 
bachtli ijakoby naszem ijezijkijem rżekl szebranije Ludu 
gadanye maija them Obyczayem My sthrzouye a zakon- 
nyczy myedzy szobą skladayą szobye rokij przed nayu- 
yzsem Panem po Czeszarzu yakosz na then czas kyedym 
ya tham byl było tho przed Machometh basza ku kthorey 
rzeczy byua yeden zakonnyk na yyszszy mijedzij nyemy 
kthorego zowiją sallich then poczyna rzecz naperuey mo- 
wycz Machomeczije pospyesz a oswyecz rozum szuym 
yeznijom ktliorzi cziebie nasladuija A potijm gadaija się 
yeden Przeczijwko drugyemu a nayuyeczeij o prorokach 
yednij wyznawaya pana Jezusa Christusa proroka A dru- 
dzij mowya nad proroka wedle boga Stuorziczela nyeba 
jj ziemie A thak pan bog spossobijl od tego ezassu yako 
sic wijara Machomethoua poczęła od oszmy set wielbłądów 
którzy sza ijakobij ijaczi duchouije niewydomij ktorzij 
chodzą na każda nocz a wybieraija złe bussurmanij zna- 
sich pogrzebów a thv zostawaya dobrzij kaurzy wnasym 
zborze Busurmanskijm A zły Busurmanie zostana z kaur- 
skijm zborem w sądni dzijen przed bogem Abowiem tak 
niowia ych ijezikiem Kanru dini Yardneijmani Jaktlinr 
Jakobij rzekł nasim Jezijkijem krzesczianij wiarę maija 
ałie dobrich vczinkow nijemaija a przethosz machometh 
Busurmany powiedzie do Rayu a yesus kaze kaurom do 
piekła Moijses thesz bedzie zalouacz na zidij yz go niepo- 
szłusny bijlij Ten wisseij napij sani Sallich yesth miedzi 
ijnsimij mystrzmij ijakoby czlouiek nabożny ijmaia go so
bie wczescz y rzekł tak Sallich Helias y Enoch ssą oba- 
dwa zcziałem y zdussą wraiju A przed sądnem dnijem 
maija vmrzecz Ałie Jesus yesth zcialem y zdussa wny- 
ebie then smiercza nievmrze Ałie nawiekij wiekum ziw bę-
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R o z d z i a ł  VI.
O ich zebraniu.

Zbór ich zowie się po tureclcu h&chth, jakoby Mo rzekł 
naszym językiem, zebranie ludu. Rozprawy mają tym oby
czajem. Mistrze i zakonnicy pomiędzy sobą składają roki 
przed najwyższym panem po cesarzu. Na ten czas kiedym 
ja  tam był, było to przed Mahometa baszą. Ku której 
rzeczy by wa jeden zakonnik najwyższy pomiędzy niemi, któ
rego zowią Sali ich; ten poczyna rzecz najpierwej, mówiąc 
te słowa: „Mahomecie pospiesz, a oświeć rozum swym uczniom, 
którzy ciebie naśladują.u Potem spierają się jeden z drugim, 
a najwięcej o prorokach. Jedni wyznawająp. Jezusa Chry
stusa bydź prorokiem; drudzy mówią że jest nad proroki 
wedle Boga stworzyciela nieba i ziemi. Bóg sposobił pra- 
woiciernych, od tego czasu jak się wiara Mahometowa po
częła od 800 wielbłądów; którzy są jakoby jacy duchoioie 
niewidomi i chodzą na każdą noc i wybierają złych bisur- 
manów z miejsca ich pogrzebów i ci zostaną dobremi gaw
rami 10 ich zborze chrześcijańskim. A  tak źli bisurmanie 
w sądny dzień staną przed Bogiem z borem gauróiu. Albo
wiem tak mówią ich językiem: Kauru dini Vardneymani 
Jakthur, jakoby rzekł: „Chrześcijanie wiarę mają ale do
brych uczynków nie mająP Przetoż Mahomet bisurmanów 
powiedzie do raju, a Jezus rozkaże gawrom iść do piekła. 
Mojżesz równie żalić się będzie na żydów, że jemu niepo
słuszni byli. Ten mistrz w piśmie Sallich, jest pomiędzy 
inszemi mistrzami, jakoby człowiek nabożny i mają dla 
niego cześć wielką. Sallich tak mówił: „Eliasz i Enocli 
obadica z ciałem i duszą są w raju, a przed sądnym dniem 
mają umrzeć', ale Jezus jest z ciałem i z duszą w niebie, 
ten śmiercią nie umrze, ale na wieki icieków żyć będzie. 
Mahomet z ciałem i duszą bywał iv niebie, wszakoż tam
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dzie raachometli zcialem y zdussą wniebie bywał wssa- 
kosz tam nieostal Alie znamy na ziemy A polim Onij Mi- 
strzowie ijelij się mijedzij soba gadacz yeden tak drugi 
ouak ij wiele miedzy nijraij rzeczi było Az pothem ijeden 
na drugego yal czysskacz xięgamij Alie Macliometh basa 
kazał ym mylczecz A tego gadanija niechącz a kazał ym 
przyniescz yescz wedlije ijch obijczaiju a wode ym dano 
pijcz ijakosz onij wijna nijepija A polim naijadlisije dzie- 
kowalij bogu prosącz za dusse wsech vmarlich y za ty 
ktorzij przeczijwko kaurom boijuiją wiele rzeczy było wtim 
gadanyo A  wsakosz dla przedluzenija tu dziesiąty czesz- 
czy nye napysal.

Capytulum Y1L

O tim yako poganij zowa szwem yezykyem Anijoly 
prorokij Ray piekło Sodni dzijeń Czarti y ynsze rzeczij 
Ducha szwietego zowa Aoch vlulach Jakoby rzekł duch 
bozy Dusze zowią Dian Anyola zowo ferisstellex Michała 
zowa Mikael di ana allady Jakobi rzekł michal bijoraczi 
dusze Gabrielowi mówią Diebrael Ray zowa Dieneth Pie
kło zowa Ismallnathi Mukau senkiedie Szadni dzień zową 
Idanatli Ginij Proroka zową Pehumbak Moysesa zową Mu- 
scha Pehańbar Dawida zowa Daud Salomona iSukymaii 
Machometha Maclimet Czarta zową Segiiari.

Capytulum VIII.

O sprawiedlijwoszczy Tureczkiey Owssem wielka spra- 
wiedlijuoscz ijesth miedzy pogansthwem sprawiedlijwy zay- 
sle szamy szobije A mijedzij sobą ij wsitkym poddanem 
badz krzesczyanom albo żydom i wsitkym którzy sa pod
dany ijch którzy ijem dan dauaiia Abouijem sam Czesarz
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nie został; ale z nami jest na ziemi.1'' Totem oni mistrzowie 
jęli się między sobą umawiać; jeden tak, drugi owak 
utrzymując, i wiele pomiędzy niemi było sporóio: aż potem 
jeden na drugiego zaczął ciskać księgami, ale Mahomet ba
sza kazał im milczeć i sporów tych zaprzestać. Kazał im 
przynieść jeść wedle ich obyczaju: dano im na napój wody 
jakoż oni wina nie piją. Gdy się najedli, dziękoicali Bogu 
prosząc za dusze wszystkich zmarłych, i za tych którzy prze- 
ciicko gaurom wojują. Wiele rzeczy było to tej rozmowie 
a wszakoż bym nie przedłużał, dziesiątej części til nie 
opisałem.

Rozdział VII.
O tem jako poganie zowia swym jeżykiem, anioły, proroki, raj, 

piekło, sądny dzień, czarty i inszo rzeczy.

Ducha 8. zowią A o cli ulu! ach, jakoby rzekł duch bo
ży. Dusze zowią Dian. Anioła Feristellex. Michała zwą 
Mikael di Ana allady, jakoby rzekł Michał odbierający 
dusze. O Gabryelu mówią Diebrael. Raj zowią Dionet. 
Piekło Ismallnahy mukatt senkiede. Sądny dzień nazywają 
Kianat Giny. Proroka Pehambak. Mojżesza Musza Peliam- 
bak. Dawida Daud. Salomona Sukyman. Mahometa Mah- 
met. Czarta Segitari.

Rozdział VIII.
O sprawiedliwości tureckiej.

Zaiste wielka sprawiedliwość jest między pogaństwem. 
Sprawiedliwi są sami sobie, a przytem i dla wszystkich 
poddanych bądź chrześcijan bądź żyd/ów, i dla wszystkich 
którzy są ich poddanemi, którzy im daninę opłacają/, albo
wiem tego cesarz sam dogląda: jakoż o tem będzie szerzej 

Pamiętniki Janczara. 4
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tego przygliuda Jakosz o tim bedzie szerzey pouiedziano 
sza tes niektorzij poddany ych którzy ym dań dauaya 
A wsakosz wszwijch ziemiach mieskaiją yako woyeuoda 
Valasky ij Multansky y ynsi y tim sie sprawiedlijwoscz 
dzijeie alie zuczyskijm Acz sie ym skoda dzieije tedy 
Czesarz czynisie otim nyeuijedzącz A gdy przidzie zaloba 
yze sie ym szkoda stała kaza ym wsedy sukacz po mie- 
sczach Anaydalij czo tedy ym bedzie wroczone Awsakosz 
nasukawsisię niebozatka zalosczywy yada do domu Komv 
Glieyt dadzą żadnemu nicz nie pomoże bo maya taky 
obiczay Acz komv glieyth dadzą przeczie ij o gardło przy- 
prawijaiją Abedzie y kto mowyl czo otho tedy pouiedza 
dano mu gleyth stoijacze Alie siedzaczego niedano Jeszly 
tesz komv przisiega na Mydlowych xijaskach o ktorich 
pierzweij pouiedano tedy zadnemv niezdzierzą sza tesz v 
nijch insze przisięgy A wsakosz kogo chczą vynnego na- 
lescz tedy winnego vczynią abi szuoie zloscz popełnijlij 
Dazij tesz od ynsich bijora nie prze laskę Alije prze do- 
stoieństwo czesarskie Abouijem yesth taky obiczay v tur- 
kow Albo v poganov yz zadny poszel od panów viełkich 
bez darów Czesarzowy sie okazacź nijema lijeczby bijła 
nijeijaka laijemna rzecz abouiem Czesarzowy tureczkiemv 
nycz sie liepiey niepodoba Jedno aby wielkich Panów 
Czescz a dostoijeństuo wespolek zdari okazouano było 
A  yeszcze Czesarz tureczkij z kijm przimierze vdziala 
wneth patrzij ijako by go w tim okłamał a gdy sie zie- 
dnim szasiadem zmierzy tedij wneth z drugim walkę wie
dzie a gdy yednego pod mocz szwa podbyie thedy mv 
wnet drugi wynnij zostanie A tak Wchijtrosczy szuey 
obracza sie yako w kołije tylko Aby wzdy krzesczyany 
trapyly yakosz otim serzey pouiedziano będzie Abowiem 
ktorzi znyra poliewky yedly musielij mv miessem placzycz.

26
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powiedziano. Są tez niektórzy poddani ich którzy im daninę 
płacą, a loszakoz w swych ziemiach mieszkają: jako to icojewo- 
da wołoski i multański i insi, i tym się sprawiedliwość dzieje, 
ale z uciskiem. Kiedy się im dzieje szkoda, cesarz czyni się 
niewiadomym. Gdy przyjdzie żałoba ze się im krzywda 
stała, każe im szukać po wszystkich miejscach; znajdąli co? 
będzie im wrócono. Wszakoz naszukawszy się niebożęta, 
żałościwi jadą do domu. Komu Ust bespieczeństwa dadzą, 
iccale to nic nie pomoże: bo mają taki obyczaj, że chociaż 
komu glejt dadzą, przecież i o gardło przyprawi ją . A  bę- 
dzieli kto mówił to? tedy powiedzą/, dano mu glejt stojący 
ale siedzącego nie dano. Jeśli też komu przysięgą, na my- 
dłowych książkach, o których pierwej powiedziano, pewnie 
tego nie dotrzymają. Są też u nich inne przysięgi’, wszakoz 
kogo chcą toinnym znaleść, tedy winnym uczynią, byle swoją 
złość popełnili. Daj też od innych biorą nie gwoli łaskom 
jakim, ale dla dostojeństwa cesarskiego. Albowiem jest ta
ki obyczaj u Turków, czyli u pogan, że poseł żaden od 
panów wielkich przed cesarzem bez darów nie ma się oka
zać, chybaby rzecz jaka była tajemna. Cesarzowi tureckie
mu nic się więcej nie podoba nad to: żeby przez znakomi
tych panów cześć i dostojeństwo wespółek z darami było 
mu okazane. Jeszcze i to wiedzieć należy, iż cesarz ture
cki z kim przymierze zdziała, wnet patrzy jakoby go wtem 
zdradził; a gdy się z jednym sąsiadem pogodzi, tedy icnet 
z drugim zaczyna walkę; a gdy jednego pod moc swą pod
bije, tedy icnet drugi ic oczach jego staje się winnym. Tak 
w cliytrości swej obraca się jak w kolei, byle chrześcijan 
trapił: jako o tern szerzej powiedziano będzie: albowiem 
którzy z nim polewkę jedzą, muszą ją  opłacać mięsem.
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Capytulum IX.

O przodkocli czeszarza tureczkiego Czessarzouie Tu- 
reczczy mijanuija sie othomanowe pokolienye Abowiem 
pierwsi przodek ijch poszedł od Otmana Otman byl czlo- 
uyek Robotni siodlak lekijego rodu Alie wiborni gospo
darz bo myal 30 Radl Albo plugow po ich obiczaijv a 
ktemu robotnijkow wielie kv sijaniju y ku roskopowanijo 
liassow Myal tesz wielie wielbłądów kony bawolow Stad 
wselatkiego dobitku kromija szwyny Mial tesz stan z pil- 
sny czysczie prziprawnij który zową ych ijezijkiem Othah 
zymic czepli A lieczic chłodnij Then stan dal na polyv 
rozbycz miedzy robotnijkij przi ktorich tesz kuehnija szwo- 
ije mijał A gdy czas przissedl ysz yedlo gotowe bijlo ro- 
bolnijkom Mial proporzecz wijelkij czerwony y dal y wi- 
stawicz na polie A vzi’awszy robotnij czy ton proporzecz 
szły kv yedlo badz yego robotny czy albo czudzij każde
mu było yolno do nijego a the kraijne gdzije myeskal 
Otman zwano Natalia akieazi Jakoby rzeki bijale Pysmo 
Od tamdond nijedaleko bijla ijnsa kraijna ymienijem Czer
ne Wteij kraijnije bil zamek na ktorim była yedna pany 
wdowa ymienim Karanida albo Carnonida y zamiszlil ten 
Otman do tey krayny samowtor skrotopliilie ijechacz ten 
zamek ogledacz A gdijz byl przijechal do mijasta pod Za
mek ludzie były radży szlisacz o yego gospodarstwie tesz 
sie paniey na zamek donioszło ysz Othman prziechał na 
krotofilie y szedł potim Othman przechadzacz sie około 
zamku y widzielij y z zamky ijsz sie takowy czlouiek tu
ła w grubera odzijenijy w kożuchu gospodarskim y roz
kazała panij karamda Aby byl poyman Czo sie ij stało 
Otman bedącz szlawin sedl smutni do mijasta A ludzie 
którzy o thim wiedzielij lijto ym to było ysz się mu ta
kowa liekkoscz stała Otman potim podzyekouawszij y ije-
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Rozdział IX.
O przodkach cesarza tureckiego.

Cesarze tureccy mianują się pokoleniem Otmanowem;  
albowiem pierwszy ich przodek od Otmanapochodzi. Otman 
był to człowiek roboczy, ziemianin, błahego rodu, lecz wy
borny gospodarz. Miał 30 radeł czyłi pługów podług ich 
obyczaju, a do tego robotników wielu do siewu i trzebienia 
lasów. Miał także mnóstwo wielbłądów, koni, bawołów i 
stada wszelkiego bydła oprócz świń. Miał też namiot 
z pilśni kształtnie zrobiony, którzy ich językiem nazywają 
Otak: zimą był ciepły, a latem chłodny. Ten namiot roz
bić kazał na polu między robotnikami, przy którym i kuch
nię miał swoją. Gdy czas nastąpił, że jadło gotowe było 
dla robotników, miał proporzec wielki czerwony, kazał go 
zatykać na polu. Ujrzaioszy ten proporzec robotnicy jego 
a nawet cudzy szli do jadła; każdemu albowiem wolno było 
do niego przychodzić. Krainę w której mieszkał Otman, 
nazyicano Natalia akieazy, jakoby kto rzekł: białe pismo. 
Ztamtąd niedaleko była insza kraina pod imieniem 
Czarne. W  tej krainie był zamek, na którym jedna pani, 
wdowa, nazwiskiem Karanida albo Karnonida. Zamyślił 
Otman do tej krainy samowtór dla zabawy jechać, i zamek 
ten oglądać; a gdy był przyjechał do miasta pod zamek, 
radowali się ludzie, słyszeli bowiem o jego dostatkach. Do
niosło się i do pani zamku, że Otman przyjechał dla za
bawy i przechadzał się koło zamku, ujrzano z zamku, że 
się człowiek jakiś 10 grubem odzieniu, w kożuchu gospodar
skim tuła w tych stronach. Rozkazała pani Karanida 
pojmać go, co też nastąpiło. Otman będąc złapanym, smut
ny szedł do zamku; a ludzie którzy o tern wiedzieli, li
tość ich brała: że mu taką krzywdę zrobiono. Podzięko
wawszy za to icszystko Otman, jechał do domu.
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chał do domv A prziechawsi roskazal nagotowacz 120 ko- 
nij y wielblodow y kazał aby na then dobytek nakladzo- 
no zboza na przeday do tey kraijny w ktorey sie yemu 
lekkoscz stała y kazał 50 kiow debouych przigotouacz a 
wlozicz do worow miedzi zboze abouijem wijedzal ysz 
zadnemy niedopusczono ijdz na zamek ze zbroią y przi- 
jechał Othman ktemv mijastu y położył sie na lakach ze 
zbozem yako to kupiecz y donioszło sie tho ku oney pa- 
niey karamdzie na zamek ijsze Otman prziechal ze zbo
zem chcącz ye przedacz y rozkazała ye panij stargouaca 
a na zamyek znyescz a czo Otmanowij podano za zboze 
tho rad przijai y kazał 50 Pachołkom które był ktemu 
zgotoual aby kasdij wor szwoy wziął na szwe ramie a 
nyozl do Zamku a ijako ije bijł nauczył aby tak czy- 
nijli Othman sedl naprzód przed nijmij A gdijsz bijlij 
przijslij yusz wzamek yzrawszy karamda Othmana y na
zwała go malem othmankym ku posmieehu a gdy przy
ślij służebny czy ijego tam gdzie zboze wysipywacz mije- 
lij Otman upatrzywszy szwoy czas kazał zboze zworow 
sueż a kije wrecze bracz a na wsitkij strony bijcz kogo- 
bykolwiek podkalij y zmocznywszy sie otman na zamku 
kazał Panią Karamde znawissey wieże na doi zruezycz 
a tam szam zosthal a napijerweij tam panowacz poczol a 
według oney rzeczy ijako panij Karanda przezwała go 
othmankijem tak tesz on ten zamek nazwał a tam sie po
częło Czesarzowij Tureczkiemu pyerusze opanouanie a 
stanije do woley bozey.

Capytulum X.

O panouaniu mustasi sina Othmanowa Mustasa sin 
Othrnanow pojął był dziewke yednego pana znabaliey y 

ijemy za szwego zywotha wsitke zyemie szwą
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clmwszy usposobić roskazal 120 koni i wielbłądów, i roz
kazał żeby na te bydlęta nałożono zboża na przedaż do tej 
krainy, w której dla niego takie nieposzanowanie okazano. 
Rozkazał 50 kijów dębowych usposobić i włożyć do worów 
pomiędzy zboże: wiedział albowiem iż nie dozwolono niko
mu wchodzić do zamku z orężem jakim. Przybył Otman 
pod miasto, i stanął za obozem jakoby kupiec jaki. Donio
sło się to do onej pani Karanidy na zamku: że Otman 
przyjechał ze zbożem, chcąc je  przedać\ i roskazała pani 
stargować je i znieść na zamek. Co Otmauowi za zboże 
ofiarowano, przyjął ochoczo i rozkazał 50 pachołkom do 
tego wybranym, ażeby każdy wór swój wziął na plecy i niósł do 
zamku; a tam żeby tak czynili, jako ich nauczył. Otman 
szedł przed nimi na przedzie. Gdy przyszli do zamku, 
Kardnida ujrzawszy Otmana, przez pośmiewisko nazwała 
go małym Otmankiem. Kiedy już weszli słudzy jego, tam 
gdzie zboże wysypywać mieli: upatrzył czas Otman, rozka
zał zboże z worów wytrząsać, a kije chwytać w ręce, i ude
rzać na wszystkie strony kogoby tylko spotkali. Tak Otman 
ukrzepiwszy się na zamku, rozkazał panią Karanidę z naj
wyższej wieży na dół zrzucić i sam tu pozostał, i w tem 
miejscu najpierwej panować zaczął. Wedle onej gadkit 

jako go pani Karanida przezwała Otmankiem} on też na
zwał ten zamek. Od tego się zączęło pierwsze zawojowanie 
cesarza tureckiego, i trwać będzie pokąd wola boża.

Rozdział X.
O panowaniu Mustafy syna Otmanowego,

Mustafa syn Otmana, pojął córkę jednego pana z Na- 
tolii, ten poruczył jemu za żywota swego całą ziemię swoje;
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przeto ysz nijemijal żadnego szyna krom tey jedney pan- 
nij Then isti Mustassa zdobijwal kylko zijem a kraijn na 
ynsich poganiech.

Capytulmn XI.

O Haladimi sinu Musstasowem Haladin zosthal byl 
yeden sin po oijczu szwem A then napyrzwey wijmijszlil 
dworskie pijessze ich ijezijkiem Gemlehaie Jakoby rzeki 
Nowy Marsalkowie a dal ijm na głowach nosicz białe czap- 
kij wijsokie a zadnij ijnnij poganijn nyesmijal ych no- 
sicz yako ij podzysz kromija dworzanow Alie służby ny- 
edawal ym ijeszcze na then czas zadney okrom ijakijey 
pomoczy zlaszky Jedno tak bijlij szwiebodnemij ludzmij 
na szwieczie A gdij ijm roskazano było Bijlij gothowij 
przidz kv dworu pieszlcy a tak zamky nijmij ossadzal 
pomocz ym dobra daual aby wytrwacz mogli] bijło ijch y 
podzysz za thich czeszarzou dwadziesczca tysieczy ktorzij 
ijeszcze trwaiją alie są ludzie szpethnij a nietrafny a szwe 
wsitky potrzeby nosa na osliech Ten isti aladin Dobij, 
kijlka kraijn y miastk a mijał sina ymijenijem morathal

Capytulum XII.

O Murathu szijnije Aladinoyem then tho morath do
był yednego Miastha które szową brusa y wszychkyey na- 
thuliey then ijesth vymyslijl pyesze Abowyem nym yieth- 
szy pan yyeczey mv ludzy pothrzeba thy pyesze zowyą 
a zapy yakoby v nasz drabij kthore myastha yijprawyaija 
A  czesarz yem napolu slubuye kasdemu placzycz szadze- 
szyecz dny słothy a ych stharszem na pijecz dnij slothy 
a gdy czeszarzowij potrzeba thych drabów thedy bywa 
roszkazano wijelie mijastho ijch wijprawijcz ma.
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nie miał bowiem żadnego synd, tylko te jedne pannę. Ten 
Mustafa zdobył kilka ziem i krain na innych poganach.

Rozdział XI.
O Haładynie synu Mustafy.

Ilaladyn jedynym był synem po ojcit pozostałym. On 
pierwszy obmyślił piechotę dworską, w ich języku zwaną 
Gremlehaie, jakoby kto ich nazwał, marszałkowie nowi. 
Rozkazał im na głowie nosić czapki białe wysokie i nikt 
z pogan nie śmiał nosić podobnych, jakoż i podzis dzień nie 
nosi, oprócz dworzan. Zapłaty nie daicał im jeszcze w ten- 
czas żadnej, tylko udział jaki z łaski i swobodnie żyli na 
święcie. Gdy im rozkazano było, gotowi byli przyjść do 
dworu pieszo; a tak zamki osadzał niemi, dając im p o 
moc dobrą, ażeby wytrwać mogli. Było ich i teraz bywa 
za tych cesarzów 20,000,' są oni dotychczas, ale to ludzie 
szpetni i niekształtni: loszelką ruchomość sicoję na osłach 
przenoszą. Ten Aladyn dobył kilka miast i krain i miał 
synu imieniem Marata.

Rozdział XŚ1.
O Moracie synu Aladyn*.-

Ten Morat dobył jednego miasta, które zowią Brusa 
iw  całej Natolii, on urządził piechotę. Im większy pan al
bowiem, tem więcej mu ludzi potrzeba. Tę piechotę zowią 
Azapy, jakoby u nas draby i miasta jej dostarczają. Ce
sarz upewnia im w czasie wyprawy, każdemu za 10 dm 
płacić złoty) a zwierzchnikom ich za pięć dni złoty. Gdy 
cesarzowi potrzeba tych drabów, rozkazano bywa ile miasto 
jakie ma ich wyprawić'<

Pamiętniki Janczara.
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Capitulum XIII.

O szwlthanie szynye murathowem szulthan dobył vije- 
lije miasth ij kraijn azwlaszcza sławne Miastho kfchore zo- 
uija Mczegi then szulthan yymyslił wybyracz krzesczyań- 
skie pacholetha ij wychowywacz ijo y wszysthek dwor 
szwoij y zamkij oszaezacz ijemii Atho yychowanije ijch 
szowia ije ijańczary ijako bij rzeki naszem ijeszijkijem 
nowe woysko Potkem odworu ozeszarskem szerzey powi- 
jedziano bendzije po sulthanije Nasthal szijn yego men 
rath drygi.

Capitulum XIV.

O ezeszarzu greczkijem ktorij leszacz na szmief- 
tbelney poszczelij porwczyl szyna szwego dzieczotbo mło
de Catacusinowi aby go docboual do latli i tliesz wszijth- 
ky zijemije greczkije yemu poruczył aby thy szemye opaj 
trovał aszby dzyeczye przijslo ku rozumowy szuemv agdijsz 
yusz kthemu przijslo ijsz czesarz mlodij latha mijał gre- 
kouije ehcźelij onego yyescz wpanstwo ijego Ałije katba- 
kuszynouey yolij nijebijlo abowijem chczijai szam przed- 
szye panowacz yydzacz Catusij ijsz tego nyemokl sdzije- 
rzecz yszijol szobe napomocz czeszarza Tureczkego Mo- 
ratba y dopuszczijl szije ijemu przesz morze na drugą 
stbrone przewyescz do greczkijei] zyemye Cijnijącż tbo 
przeczywko panu szwemu Catusij Czesarz tbureczkij mo- 
rath szyn ssulthanow przewyoszszysze przesz morze na 
the sthrone Athakusma przyiechawsi do szijemije grecz- 
kiey dobijl naperweij yedne czwierdzą kthorą zowyą Ar- 
manie a kalyopolsczij szwijedzijawszij zesziję tburczy na- 
the stronę przeweslij vnetb gothowawszijsze a czognelij 
nan kwap^ezszije czo żijwo ijako ktho mogl Ale nijespra-
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Rozdział XIII.
O Sułtanie synu Muratowym.

Sułtan dobył wiele miast i krain, zwłaszcza słaione 
miasto, które zowią Mczegi. Ten Sułtan przemyślał wybie
rać chrześcijańskie pacholęta i wychowywać je , a dwór siuoj 
cały i zamki osadzać niemi. Tych wychowańców Janczara
mi zowią, jakoby kto rzekł naszym jeżykiem nowe wojsko. 
Później obszerniej powiedziano będzie o Sułtanie i dworze 
cesarskim. Nastąpił po nim syn jego Morat drugi.

Rozdział XIV.
O c e s a r z u  g r e c k i m .

Leżąc na śmiertelnej pościeli, syna swojego dzieciątko 
młode poruczył on Kantakuzenowi, ażeby go do lat docho- 
wał i wszystkie ziemie greckie jemu poruczył, ażeby te 
ziemie opatrywał, pokąd dziecie nie przyjdzie ku rozumowi 
swemu. Gdy już k temu przyszło że cesarz młody miał lata, 
Grecy chcieli go prowadzić na państwo jego; lecz Kanta- 
kuzynowej looli w tem nie było, albowiem sam chciał pa
nować. Widząc Kantakuzen że nie mógł temu sprostać, 
przyzwał na pomoc tureckiego cesarza Morata i dopuścił 
jemu przez morze na drugą stronę do greckiej ziemi przy- 
płynąć. Czynił to przeciioko panu swemu Kantakuzen. Ce
sarz turecki Morat syn Sułtana, przewiózłszy się przez 
morze na tę stronę do ziemi greckiej, złączył się z Kanta- 
kuzenem, dobył najpierwej jednę ticierdzę, którą zoioią 
Armanle. Galliopolej doioiedziaicszy się, że się Turcy na 
tę stronę przewieźli, przygotowawszy się, ciągnęli nań skica- 
pliioie, co żywo, jako kto mógł; ale niespraionie, mniema
jąc: że Turcy przed niemi uciekną. Turcy znając niespra
wność ich i nierząd, oczekiwali z ich strony szturmu i spa-
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wnije Mnijemaijącz ijze thworczy przednijemij yczekna 
Thurczy znaijącz thakową ijch nijesprawe a nyerząth do- 
czekalij ych na sthyrmen y pothalij szye snijemij a wnet 
Porazywszy przodek zadek sthraczon bijl a thak kalijo- 
polczij wczeklij a Thurczij zanijemij sijekącz Morduijacz 
Asz szije ijmijsthu smocznijlij a thak ijesth kalijopole od- 
thurkow dobijtho pothem czeszarz morath vdzijalawszij 
przijmijerze sceszarzem greczkijem czognąl ku bulgarski- 
jemu Czeszarzowij grekowij rosgnijewawszij szije na Ca- 
tusina ijsz szije dopuszczijl czesarzowij thureczkemu przesz 
morze przeprawycz dalijgo vkamenowacz czeszarz morath 
nijslij doijechal do bulgarskijeij zijemije dobij 1 dua szam- 
ky Jeden zową Sokolnyk adrugij dymennijk ij wroczijł 
szije zaszije za morze Do natulieij oszadzijwszij thij zam- 
ky ktorijch bijl sdobywal.

CJapitiilam XY.

O boszem dopuszczeniju prze nasze grzechij czo szije 
bijlo sthalo wkrolesthuije szerpskem albo raczkem kroi 
szerpskij kthorernu ijmije bijlo Militim spokolenija nape- 
ruszego lcrola szerpskego Yrosa kthorij dal bijl szijna 
ijednego szwego o^lepijez ymijenijem sthepchana then 
ysthij sthepchan panował poszmijerczij oycza szwego a 
wszakosz yszdy nyeyako yydzijal boszem srzodzenem Ten 
ysthij kroi stepchan zebrał uoysko iiczyagnąl doszyemije 
burgarskey zewszysthką szwą moczą żebrał thesz ij cże- 
szarz burgarskij woijsko ij przijczognal tham ku oneij 
wodzije przij kthorey thesz położył szije kroi stephan ij 
bijlij obadwa bogoboijnij A poczol był cżesżarź bwlgar- 
skij zijedneij sthrony kosczol nakladny budowacz Matkij 
boszeij a thak obadwa ij czeszarz bulgarskij ij kroi sthe- 
ąn zeszły sie w kosczele spokoijne szobą rokowalyy wszy-
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tkali się z niemi, a poraziwszy czoło, tylny oddział roz
proszyli tem snadniej. Uciekli Galliopolcy, a bisurmanic 
ścigali ich siekąc i mordując, aż dopadli miasta. Takim 
sposobem Galliopolis od Turków zdobyte. Potem cesarz Mo
rał zdziałał przymierze z cesarzem greckim; ciągnął ku 
cesarzowi bulgaryjskiemu. Grecy rozgniewawszy się na Kan- 
takuzena, że dopuścił cesarzowi tureckiemu przez morze 
przeprawić się, kazali go ukamienować. Niźli dojechał do 
bułgarskiej ziemi Morat cesarz, opanował dioa zamki, j e 
den zowią Sokolnik, a drugi Dymennik i wrócił się znowu 
za morze do Natolii; osadziwszy zdobyte przez siebie zamki.

Rozdział XV.
O dopuszczeniu Boźcm za grzecliy nasze, co sio było stało w króle

stwie serbskiem, albo rackiem,

Król serbski któremu imię Mililim, z pokolenia naj- 
pierwszego króla serbskiego Urosa, który syna swego jedne
go Stefana oślepić rozkazał. Ten Stefan panował po śmier
ci ojca swojego, wszakże widział niejako za boskiem zrzą
dzeniem. Zebrał on wojsko i ciągnął do ziemi bułgarskiej 
z całą swą mocą5 zebrał też i cesarz bułgarski wojsko i 
przyciągnął tam ku onej wodzie, przy której tez położył się 
król Stefan i byli obadwa bogobojni. Począł był cesarz 
bułgarski z jednej strony kościół zakładać 1 budować Matki 
Bożej i król Stefan z drugiej; a tak obadwa i cesarz buł
garski i król Stefan, zeszli się w kościele, spokojnie z sobą 
rokowali i wzięli przymierze z sobą. Potem syn króla reł
ckiego Stefana zebrawszy wojsko mimo wiadomość ojca swo
jego, pociągnął na drugę stronę przez wodę i uderzył na 
cesarza bułgarskiego. Poraziwszy jego hufce, schwytał sa-
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elij przymijerze szobą y yeszcze y dzysz thy dwa kosczo 
lij sthoyą Pothem szyn króla raczkego stepchana zebraw
szy woijsko betz yijadomoscźy oycza szwego przeczągnąl 
na one sthrone przesz wode y wderzijl naczeszarza buł
garskiego porazijwszij yoijsko i ijąl szamego Czeszarza a 
przywotbl ij kwoijczu szwemu sthefanowij krolowij szerp- 
skerau ausrawszy kroi stephan thak nijeslaełietnij vczy- 
nek szyna szwego byl szye bardzo zasmuczijl A przijąl 
czeszarza Burgarskego bardzo poczczijwije a gdijbijlo 
przijobedze Kroi poszadzijl Czeszarza yijszeij szebe ija- 
kosz naczeszarza przijslusze pothem przyszedł szyn króla 
sthepana przednye dzijerszacz vrekw bwsdygan albo bu
ławę y rzeki ku oyczu szwemu Nyeslusze abij thy nijeprzy- 
aezyela szwego wyszszeij szebe szadzal awneth szathem 
yderzijl Czeszarza w Glowe buławą a tham y szabyl Kroi 
Sthepan bardzo zasmuczon bendącz dalgo nyeszcz pocz- 
czijwe kupogrzeby do ijednego mijastha kthore zowiją 
ternow A wneth zathem wroczijl się szaloslijwije dozije- 
mije szweij szerpskeij nijechcącz szije wyeszacz w kro- 
lesthwo burgarske przez then Nijeslachetnij yczijnek ktho- 
rij wczijnijl szyn ijego apothem przijechalij panowije bul- 
garsczij ządaijącz a proszącz króla abij ije przijąl aijcłi 
mijlosczijwem panem byl a kroi wczijnijl tho naych sza- 
danije ale szyn boijaez szije oycza yijechal bijl do szije- 
mije Arapskeij wszakosz oczijecz nijemyslijl nijcz ijemu 
złego pothem kroi ijechal naijeden zamek ktliory zową 
Surnaij a szyn yego thesz byl przyechal tham kradomije 
albo thaijemnije aby oczecz anij zadnij onem nijeuijedzi- 
jal ij przijszedl do pokoju oijcza szwego wnoczy kradome 
I ydauijl go ij mokl thy słowa mowycz slijsz nijebo ijzi- 
jemija zemije oczijecz moy oslepijl a szyn mye szadawijl 
pothem nijesly sza króla ku pogrzeby do yednego klas- 
thoru kthorij zowiją Dieczani a tham pochowały go ijako
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mego cesarza i przywiózł go do ojca swojego Stefana kró
la Serbii. Gdy ujrzał król Stefan tak nieszlachetny uczy
nek syna swojego, mocno sie tern zasmucił. Przyjął cesarza 
bidgarskiego uprzejmie bardzo, a przy obiedzie posadził 
król cesarza powyżej siebie jak dla cesarza przystało. Po
tem przyszedł syn króla Stefana przed nich, trzymając 
w reku buzdygan czyli buławę i rzekł do ojca sicojego: 
„niesłuszna jest rzecz, ażebyś nieprzyjaciela swego wyżej 
siebie sadzał.Ll Wnet zatym uderzył cesarza w głowę buła
wą i zabił. Król Stefan strapiony był srodze, wspaniale 
go dla pogrzebienia zwłok jego przenieść kazał do miasta 
które zowią Ternów. Wnet potem wrócił się żałością prze
jęty do ziemi swej serbskiej, nie chcąc się mieszać do kró
lestwa bidgarskiego, z powodu tak nie szlachetnego postęp
ku, jaki syn jego uczynił. Potem przyjechali panowie buł
garscy, żądając i prosząc króla, ażeby ich przyjął i miło- 
ściwym panem dla nich bydi raczył. Król uczynił to na 
ich żądanie, ale syn bojąc się ojca, wyjechał do ziemi arab
skiej, wszakoż ojciec nie myślał dlań nic złego. Potem 
król jechał do pewnego zamku który zowią Surraj, a syn 
jego przyjechał też tam kryjomo czyli tajemnie, tak że oj- 
ćiec, ani nikt o nim nie wiedział i przyszedł do pokoju 
ojca sicego w nocy skrycie i udusił go. Przed zgonem swym 
wyrzekł ów nieszczęśliwy te słowa: „słuchaj niebo i ziemia! 
ojciec mój oślepił mnie, a syn mnie udusił.11 Potem niesio
no króla, by go pogrzebać do jednego klasztoru, który zo- 
ąoią Dzieczany; tam pochowano go jak dla króla przyzwo
icie było, syn zaś jego został królem serbskim i cesarzem 
bułgarskim. Wszakoż panował 011 w wielkim smutku, zna
jąc że tak nieszlachetny postępek uczynił i posiał do pa- 
tryarchy, metropolity i innych zakonników do góry świę
tej zakonu ś. Bazylego żądając i prosząc ich na miłość bo
ską, ażeby pokutę jaką słuszną mógł dopełnić. Odpowie-
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na króla szlusze pothem on szljn ijego byl królem szerp- 
skem ij cżesżarzem bugarskem Auszakosz panoual vijeb 
kijem smutliky znaijacz zethak nijeslachetnij uczijnek 
uczijniji ij posiał do pathrijarchij ij do metbropolijtha ij 
thesz kaijnem zakonnijkom do szwetheij gorij szwethego 
bazijlija zakonu zodaijocz a proszącz yeh prze pana boga 
aby ijaką pokuthe mogl slusna przijacz ijodpouijedzijelij 
sza ijemu nijemoszemij zadneij ijneij radij dacz anij kla- 
sztliorow anij inszeij naijmowacz anij ijałmusnij rosdauacz 
Lecz thylko ukarsz szije panu bogu a zaluij grzechów 
Bzwoijch Anyerospaczaij ylaszcze boszeij a czoszkolwyek 
wczijnijsz dobrego szam szobe pozijtheezna rzecz bendzije 
thweij duszij Nijslij nasze roskazanije albo nawezene abo- 
wem panbok ijest Myłoszczywij kasdemu skruszonego 
szercza Yslyszawszy Czeszarsz sthepan thakowe rzeczij 
odduchownijch yechal doonego klasthoru gdije oczyecz 
yego bijl pogrzebon maijącz wijelką zaloscz y skrwclie 
za grzech szwoij a przyechawszij Nasthaijnije od onego 
klasthoru roskazal postawijcz krzijsz bardzo kosthownij 
podia drogij na onem mijesczu a szam lasl nagolijch ko- 
lenyech az doklasthoru gdzije oczijecz ijego leszal wo- 
laijacz yelkem głoszeni asplaczem ij zalosczą Mouijocz 
themij slowij odpuscz mij mijlij oijcze prze myloszerdzye 
bosze tho czom nath thobą, wczijnijl yijdzacz tho pano- 
wije yijelka thakowa ijego zaloscz szwijedlij sza ijego a 
wyedlij go szonego mijescza od oijczowskijego grobu y 
nijedopuszczijlij mu tham yijeczeij przyijchodzijcz a vsza- 
kosz zbudował ijesth klaszthorow 30 kosczolow malich 
ij wijelkijch a zwijelkem nabozensthuem wijothl sżywoth 
szwoy ij wijelkije ijałmusnij rosdawal A oczecz ijego po 9 
Lath Podnijeszijon ijest zaswijethego przij kthorem gro- 
bye yyelkije szije dzijwij dzijalij a sznacz ijpodzijsz szije 
dzijeija poganij wijdząez thakowij dzyw kthore tham sżije
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dzieli jemu: „Nie możemy ci żadnej innej rady dawać ani 
stawienia klasztorów, ani innych postanowień, lub rozda
wania jałmużny; tylko to jedno, ukorz sie przed Bogiem, 
żałuj twych grzechów, a nie rospaczaj to miłosierdziu bożem, 
a cokolwiek Uczynisz dobrego, dla twej duszy pożytecznym 
to będzie więcej, aniżeli rozkazy nasze, albo nauki; albo
wiem Pan Bóg jest miłościwy każdemu człowiekowi skru
szonego ser ca.u Usłyszawszy cesarz Stefan takowe rzeczy 
od duchownych osób, jechał do oioego klasztoru, gdzie oj
ciec jego' był pogrzebion, mając wielką żałość i skruchę za 
grzech swój. Gdy przyjechał o staje od onego klasztoru, 
roskazał postawić krzyż bardzo kosztoicny, koło drogi na 
owem miejscu. Sam pełzał na gołych kolanach aż do klasz
toru, gdzie ojciec jego leżał, wołając rzewnym głosem, 
z płaczem i żałością i mówił te słowa: „odpuść mi ojcze mi
ły przez miłosierdzie boże, to com nad tobą uczyniłS W i
dząc panowie tę lóielką jego żałość, podnieśli go i odpro
wadzili od owego miejsca, gdzie był grób ojcowski i nie 
dopuścili mu już więcej tam przychodzić. Wszakoż zbudo- 
wał on kościołów i klasztorów małych i wielkich 30 i 
z wielkiem nabożeństw ani wiódł swój żywot i wielkie ja ł 
mużny rozdawał. Ojciec jego po 9 leciech za świętego uzna
ny. Przy grobie jego ujidkie się clzioły cuda, a snadz i 
podziś dzień bywają. Poganie widząc dziwy takowe, które 
się tam działy, klasztor ów zostawili w pokoju« Król wyż 
rzeczony po kilku leciech umarł, zawsze będąc w wielkiej 
żałości po swym ojcu. Po nim został syn, któremu imię by
ło Uros Stefan, ten cesarstwa sioe nierządnie sprawował, 
a to diet grzechu ojca swojego, albowiem Pan Bóg odjął mu 
rozum. Opuściwszy zasłużonych służebników swych i wier
nych poddanych, przyjmował, nadawał i bogacił niezasłu
żonych i niecnotliwych ludzi, a przeto nazwali go szalony 
Uros. Poruczyl on dwom braciom swoim cesarstwo bul- 
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ćlzijalij Muszelij klasthora thego nijechacz spokoijem szijn 
ijego po nijektorijch lijeczij ech umarł ijesth be dacz Tijel- 
kijeij zalosezy po oyczu szwem a ponyem zosthal szyn 
ktlioremu Imije bijlo yros stepan then nijrzodnye szwo 
czeszarstbwo sprawował atlio prze grzech oijcza szwego 
abowyem bijl pan bok roszum oclijal dopusczijwszij za- 
sluszone Sluszebnijkij awijerne poddane szwe ijnaprzijmo- 
wal ij nadaual ij bogaczijl nijezasluzone anije cznothlijue 
ludzij przetho naswaly go bijli szalonem yrosz aporuczijl 
bijl dwema braczeij szweij Czeszarsthoo bugarske ku wla- 
dnijeniju abijl tliakowij obijczaij wthych szemach ysz za- 
dnij czlouijek okrom Czesarza Akrola albo kxijozeczija 
nijesmijal noszyijcz naszwych nogach Cerwonijeh skornij 
y dal byl then tho czeszarz ATosz braczeij szweij czer
wone skórne aonij wijdząez wyazalysze wczeszarstuo bu- 
garskije ij wewszijthką szemije ijego y sprzeczijwijlij sio 
yemv Jobeslal ye czeszarz aby knijemu przyechalij a onij 
daliji ijemv odpowiedź Dalesz nam czerwone skornije alije 
ijch od nas niesnadnije wesmies a w ticli czasiech Cze
szarz Tureczkij Marath przijezągnal a obegnal edrnopole 
y przijszlij nowyny do Kaczkey ziemye ku czeszarzowy 
yrosowij yze czessarz Tureczkij Morath obegnal edrnopo- 
lije y wneth sie Czeszarz Vros zgotował z wielką moczą 
przeczywko turkom ratuiącz edrnopola a gdy byl przi- 
cziągnal z woijskijm do ijedneij ziemije ij polozijl się na 
ijednijm polyv ijmienijem leliglow tam wydział we snije 
yz anijol przisedl knijemy a wzial szablie zreku ijego ij 
dal ijji turkom a on widzącz takowa rzecz y został tego 
dnija na onem poliu assam ijechal ku ijednemy pusthel- 
nijkowij mijedzy wijelkie gori y powiedział mu takoue 
widzenije ij spowiedal sie yenm grzechów szwoych a mo- 
wyl Boye sie grzechu oijcza mego abij na mije nyebijla 
pomsta od pana boga Kzekl mv pustelnik grzech oijcza
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garski&, by tam władali, a był takoioy obyczaj w tych zie
miach, iż olcrom cesarza, króla albo ksiażęcia, żaden czlo- 
iciek na nogach swych nie śmiał nosić szkarłatnego obuwia. 
Dał ten cesarz Uros braciom swym czerwone boty, oni po
zyskawszy to, opanowali cesarstwo bułgarskie i całą ziemię 
jego i przeciwili się jemu. Obesłał ich cesarz, ażeby do nie
go przyjechali, a oni dali mu tę odpowiedź: „dałeś nam 
czencone obuwie, ale go od nas nie odbierzesz snadnie.1,1 
W  tych czasach turecki cesarz Morat przyciągnął i okrą
żył Adryanopol. Nadeszły nowiny do ziemi rackiej do ce
sarza Urosa; że turecki cesarz Morat oskoczył Adryanopol. 
Wnet Uros cesarz przygotował moc wielką przeciwko Turkom 
dla uratowania Adryanopolu; a gdy był przyciągnął z woj
skiem do pętanej ziemi, i stanął na polu nazwanem Leli- 
glów; widział tam we śnie, że anioł przyszedł ku niemu, 
wziął szablę z rak jego i Turkom ją oddał. On widząc 
rzecz takową, przez ten dzień pozostał na owem polu, a 
sam udał się do pewnego pustelnika pomiędzy góry wielkie 
opowiedział mu widzenie takoioe i wyznał grzechy sice i 
mówił: boję się kary za grzechy ojca ażeby na mnie nie 
była pomsta od Pana Boga. Rzekł mu pustelnik: ,,grzech 
ojca twojego na czwartem pokoleniu będzie okazany, “ mó
wił to, nie chcąc go zasmucić. Cesarz Uros jechał więc do 
wojska sicojego, chcąc ratować Adryanopolu; a gdy był o 
cztery mile od miasta, owi dwaj bracia jego, którzy byli 
opanowali bułgarską ziemię, postępowali z wojskiem na
przeciw bratu swojemu i podali się cesarzowi tureckiemu. 
Cesarz Uros miał wielką moc ludzi, lecz mu Bóg odjął 
rozum. Lekce ważył cesarza tureckiego, dufał w swej po
tędze i ciągnął przeciwko wojsku jego. Cesarz turecki oba- 
czywszy wielki nierząd tego toojska i złą sprawę jego, od
ciągnąwszy od miasta, ruszył przeciwko niemu ze wszysf- 
kiemi siłami. Najprzód poraził straże ich i gonił je  aż do
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twego na czwartem pokoleniju będzie okazan a tko rzeki 
nijechczącz go zassmuczijcz Tedy czesarz vros Jechał do 
woijska swego chczącz edrnopola ratowacz a gdy bil czte
ry mijlie od mijasta tedy ony dua braeża ijego ktorzi sie 
bijlij wyazalij Ybugarska ziemie ijechałij zwoyskiem prze- 
czijwko bratu szwemu a poddalij sie czeszarzowy Turecz- 
kiemu Czeszarz vros maiacz mocz wielka ludzy lecz mu 
bog rozum odial nijeuazącz sobie nijcz czesarza Tureckie
go dufając moczy szwey cziagnal przeczywko ijego woy- 
skv Czesarz Tureczkij obaczywsi nierząd wielky woyska 
ijego a niesprawe odciągnawsi od Miastha Rusil się prze
czy w ijemv ze wsilką moczą przodkim poraził mu straż 
ijego ij gonijlij ije az do woijska ij zaszczygnelij czesza
rza wsfcanije ijego a tham ij szam czesarz ij ijnnijch wi- 
jelije podlije nijego zbijto a wijmordowano bijlo ij wsilko 
woijsko ijego na glowe porażono gdzije ij dzysz to mie
szczę mianuija serbske albo raczkie pobuzie a potim onich 
dwy bratv którzy przeczywko panv a braty szvemu zdra
dę vczijnijlij. A czesarzowy mo rato wy sie podały Czes- 
sarz ych darował podlye ich szlusnego zaszluzenija a dal 
ijm obijema głowy poszeżynaes a potim doby wsi edrno- 
polya wewsilke ziemije Bugarska przez żadnego przeszko- 
dzenija wijązal sije y opanoval.

Capitulum X¥l.

Jako sie bylv w serbskijm albo Raczkem królestwie 
wijodlo Szerbszkije królestwo po kroliju yrosie zeszło by
ło na xijestwo ij wijzwolijlij szobije za xijąze pana łaza
rza ktori mijał sięstrzenijcze króla vrossa ijmienijem Mi- 
chalua a wssakosz xijazeczijv lazarzowij iednij poddanij 
przijaijalij a drudzy nije jako sie tho wsedy dzijeije nye- 
tylko mijedzij szwieczkemy ale y miedzy duchownemy a
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wojska i doścignęli cesarza w stanowisku jego; tam i ce
sarza i wielu innych kolo niego pobito i wymordowano i 
icojsko jego całe na głowę porażono i dziś jeszcze to miej
sce mianują serbskiem czyli rackiem pobojowiskiem. Potem 
oioych dwu braci, którzy przeciwko panu i bratu swojemu 
uczynili zdradę i poddali się cesarzoici Muratowi, obda
rzył cesarz wedle ich zasługi obu głowy pościnać kazał. 
Potem dobywszy Adryanopola całą ziemię bułgarską bez 
żadnej przeszkody objął i opanował.

Rozdział XVI.
Jak  sie powodziło w serbskiem, czyli rackiem królestwie.

Serbskie królestwo po królu Prosie zeszło na księstwo, 
i wybrali za ksiąźęcia pana Łazarza, który miał siostrze
nicę króla Prosa, nazwaną Michalinę. Wszakoz ksiażęciu 
Łazarzowi jedni poddani sprzyjali, drudzy nie: jak to 
wszędy się dzieje, nietylko pomiędzy świeckiemi, ale i p o 
między duchownemi, a gdziekolwiek nie masz zgody, tam 
dobrze bydź nie może, jakoż i wiara bez dobrych uczynków
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gdziekolwck nyemas sgody dobrze bycz niemosze ijakosz 
ij wijara besz dobricli yczynkow martwa ijestli yslijsawssi 
Czess arz Tureczky Morath ysz xijąze łazarz ijesth narni- 
jasthek pana.szwego wserbskym królestwie a zebrawsi 
Czessarz Morath woijsko cziagnal do serbskiey ziemie na 
kassowe polije a xijaze łazarz nijemijeskaijacz tesz zebrał 
woysko ij cziagnał tesz tam na to połie poloził się prze- 
czywko woijsku czesarskijemu podle iedney wody która 
zowa laber a mijescze to kedy łiczeli zową Magoro a było 
weszrode dzień szwietego Yita y poczęła sie by twa wiel
ka a trwała az do piątku a panowie którzy były prziechali 
panv lazarzowy na pomocz meznije a wijernije wedłie ni- 
jego stalij alie drudzy przessz pałcze patrzącz bijtwie sie 
dzywoualy a prze takowa nijewiarę a nijesswornosscz ij 
zdradę zlich a nijewiernych Jijvdzij then boy ijesth mar- 
nije straczon Wpiatek o polvdnijv wteij bytwije Milosgo- 
bisa zabyl Czeszarza Morala tesz wten dzyeń zabijth bijl 
ij sin czesarsky Mustafa ij drugi sin ijego ijmijenijem al- 
drin a trzeczij sin czesarskij Baiasith vstal ziw ij siadł 
na slolijczy czesarskiey tesz wten dzień byl poymanxiąze 
łazarz Blijsko ijednego koscziola matky bozey ktorij zwa
no samodzielnij Na lim miesczu ijesth postawion szlup 
marmurowy na pamyątkę yeczia xiazeczia łazarza Wedłie 
nijego tesz byl yesth kraijmijr Woijewoda Tepliczkij ij 
ijnnych wielie panów na tim miesczu zbijto ijesth a nye- 
wierny a zdradłijwij ludzie nadzywowawsi się bytwie zo
stali] sza za zdraijcze ijakosz potim żadnemu znich na 
dobre nijewyslo abowiem po maleij chwijlij gdy wieznijo- 
wie oglądany bijlij dano ly zdraijcze sczynacz przypotny- 
naiącz ijm ijsz czosczie pany szwemy yczijnijlij tobysz- 
czie ij nam uczijnijlij a tam tesz prziwiedly xiąze łazarza 
ij Woijewode Dimitra przed boijazeta Czeszarza nowego 
gdzie oczecz ijego y dwa braczija łiezelij na Marach ij
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martwa jest. Usłyszawszy cesarz turecki Morat, ze książę 
Łazarz jest następcą pana swojego tu serbsłciem królestwie 
zebrał wojsko i ciągnął do ziemi serbskiej na Kaszowepo
le, a ksiąze Łazarz bez omieszkania zebrał także wojsko i 
ciągnął na to pole równie. Położył się prźeciioko cesar
skiemu wojsku, podle tuody pewnej, którą zoiuią Lal er, a 
miejsce to gdzie obozowali nazywają Magoro. Było to ire 
środę w dzień ś. Wita i poczęła się bitwa wielka, a trwa
ła aż do piątku. Panowie którzy byli przyjechali Łazarzo
wi na pomoc, mężnie i loiernie przy nim działali, lecz 
drudzy przez szpary patrząc, dziwili się tylko bitwie, a 
przez takową niewiarę, niesforność i zdradę złych i nie
wiernych ludzi, bój stracony marnie. W  piątek o południu, 
tu tej bitwie Miłosgobis zabił cesarza Morata. W  ten dzień 
zabity równie i syn cesarski Mustafa i drugi syn jego 
imieniem Aldryn; a trzeci syn cesarski Bajazet przy ży
ciu pozostał i zasiadł na stolicy cesarskiej. W  ten dzień 
równie był pojmany książę Łazarz, blisko pewnego kościoła 
Matki Bożej: który nazywano Samodzielnym. Katem miej
scu; postawiono słup marmurowy na pamiątkę wzięcia tu nie
wolą tego książęcia Łazarza. Około niego był tam Krajmir 
teplicki wojewoda zabity i wielu innych panów, a niewier
ni i zdradliwi ludzie nadziwiwszy się bitioie, za zdrajców 
byli poczytani. Jakoż pjotem żadnemu z nich na dobre to 
nie wyszło; albowiem po chwili małej, gdy przyglądano 
więźniów, zdrajców tych kazano pościnaćprzypominając 
im: „coście panu swemu zrobili, tobyście i nam uczynili.1,1 
Tam też przywiedziono książęcia Łazarza i wojewodę Dy
mitra przed noiuego cesarza Bajazeta, tu to miejsce, gdzie 
ojciec jego i dwaj bracia leżeli na marach i rzekł cesarz 
Bajazet do książęcia Łazarza. „ Oto widzisz na marach 
ojca i diuu braci moich leżących; jakoś się śmiał o oto po
kusić i sprzeciwiać się ojcu m o j e m u K s i ą ż e  Łazarz nic
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rzeki czeszarz Boijazilch kv xijazeczijv lazarzowij Oto 
wydzijsz na Marach oczecza ij dwv bratow mich lezącz 
ijakosz się smijal oto pokusicz a oijczu memv się sprze- 
czijwijcz xijaze łazarz nycz przeczijwko temY nijeodpo- 
wijedzijal ij rzeki kuijemy kraymir xijazemijlie odpowie- 
day Czessarzowy głowa nijeiesth ijako wyrzbowy pien 
aby dwa krocz rossla ij rzeki xijaze łazarz Czessarzowy 
Wietssi dzijn yesth ijako oczijecz thwoy smial sie o kró
lestwo serbskie pokuszycz ij rzeki czeszarzu Baijasiczie 
bych tho myal czego teraz oczyma nijewijdze musiał by 
y thy na marach liezecz alije snadz to tak pan bog raczył 
nijech sie dzijsz dzijeije wolija boza a zathym Czessarz 
kazał xijonzeczijv glowe szczyącz a kraijmir woiewoda 
uprosyl na czessarzu aby dzijerzal podolek szati swoij 
pod głową xijazeczija łazarzy a aby głowa ijego do zie- 
mije nijedopadla a gdy głowa xijazeczija na podolek upa
dla tedy kraymyr Woijewoda przichijlij wsi głowę szwa kv 
głowie xijazeczeij rzekł przisiąglem dzysz panu bogu ysz 
gdzie kol wiek głowa xijazeczija łazarza tham lesz y mo-' 
ija liezecz ma a tak obiedwie głowie razem na ziemije 
spadlij Jeden Janczar przinioszl glowe Misikobelicza y 
czijsnal ija przed czessarza ku onem dwiema rzekącz czes
sarzu otho ijesth głowa okruthnego nijeprzyaczela twego 
potim serbanye albo raczey którzy bijlij przi czessarzu 
proszijlij Baiazeta o czijalo xijazecza łazarza y nyeszly 
ye do ijednego kłastoia który zwano kanancza a tam po- 
chowan iesth a potim wnijektorych czasiech ijesth podni- 
jesion za szwietego Czessarz Baiazith po onem zwycze- 
stwie na onem poboysku zoształ przesz kijlka dny a vczij- 
nijwsi znamiona tam gdzie ijego ocziecz ij braczia bijlij 
zbijczij yczijnijl sklep na czlerech szlupoch Marmurowich 
olowem przikrithij ij po dzijs lam stoij Aoycza szwego ij 
braczije wlozywszy do trumyen poszlal ye do ijednego
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na to nie odpowiedział. Odezioał się do niego Krajmir: 
„książę miły odpowiadaj cesarzowi, głowa nie jest jako 
pień wierzbowy, aby dwakroć rosłaJ Rzekł w ten czas 
książę Łazarz do cesarza; dziwną zaiste jest rzeczą, jak  
ojciec twój śmiał kusić się o królestwo serbskie?“ i takmó- 
wił dalej: „ Cesarzu Bajazecie! gdybym to miał, czego teraz 
oczyma nie widzę, musiałbyś i ty leżeć na marach, ale snadź 
to Bóg dopuścił, niech się dzieje wola: Boża.u Zatem cesarz 
kazał ściąć głowę książęciu. Krajmir wojewoda uprosił u 
cesarza, ażeby podołek szaty sicej dzierżał pod głową ksią- 
żęcia Łazarza, by głowa jego do ziemi nie dopadła; a gdy 
głowa książęcia na podołek upadła, wtedy Krajmir woje
woda przychyliwszy głowę swą ku głowie książęcia, rzekł:
„poprzysiągłem parni Bogu, że gdziekolwiek głoica książę
cia Łazarza padnie, tam i moja leżeć ma,;u a tak obiedwie 
głowy razem na ziemię spadły. Pewien Janczar przyniósł 
głowę Misikobelicza i cisnął ją  przed cesarza, ku onem 
dwiema, odzywając się w te słowa: „ Cesarzu! oto jest gło
wa srogiego nieprzyjaciela twego. “ Potem 8 erb ij ani e, albo 
raczej ci którzy byli przy cesarzu, prosili Bajazeta o ciało 
książęcia Łazarza i nieśli je  do pewnego klasztoru zwane
go Kanancza, tam pochowany a po niejakim czasie w licz
bie świętych umieszczony. Cesarz Bajazet po onem zwycię
stwie na tern pobojowisku został przez dni kilka, a uczy
niwszy tam znamiona, gdzie ojciec jego i bracia byli zabi
ci, wystawił sklep na czterech slupach marmurowych, przy
kryty, który i podziś dzień tam stoi. Ojca sioego i braci 
włożywszy do trumien, posłał do jednego miasta, które zo
wią Brysa i tam pogrzebł ich ciała. Tak się ten nieszczę
sny a niefortunny bój dokonał, przez niewiarę i zdradę 
złych ludzi; w którym boju dwaj panowie, cesarz Uros i

Pamiętniki Janczara, 7
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mijasta które zową Brisa a tam pogrzebl cziala ij cli lak 
sie ten nijeszczesny a nijefortunny Boy dokonał przesz 
nijewijare a zdradę zlich ludzy wktorym boiju dwa pano
wie Czessarz vros xijąze łazarz królestwa serbskijego wier- 
nije bronijacz a o wiarę krzesczianską boijuijaez ijednego 
dnija z tego szwijata zeszlij sza.

Capitulum XVII.

O panouaniu czeszarza baiazitlia y tesz o tim ijako 
się wijodlo Stefanowi] sinowy xijązeezija łazarza Napijrw- 
szemv Dijsputoui Raczkemu Czesarz Baiazith panował 
po oijczu szwem Moraezie Wsijazawsisie wkrołestwo 
Serbskie albo raczkie Xijaze łazarz szlawney pamięczy 
sina stefana ij dwie dziewcze iedneij dispina a drugeij 
Mara Czesarz Baiazith poijal bil siostrę steffanowe sobie 
za zone despine a stefanowy dal bil ziemycze yedne po 
teij stronije szekij morawy az do dunaija a pany Yilko- 
wy dal bij 1 Czesarz Baiazith thessz ijedne ziemycze któ
ra zową Sytnycza abowiem then wylk mijał tesz drugą 
siostrę Disputa Stefana ijmienyra Mare Ten pan Wylk 
myal Jednego sina ymenym Jozika który by 1 siestrzenecz 
disputa stelfana a potim czesarz Baiazith zebrawssij wo- 
ijsko cziagnąl zdijspulem do Wager przez sawe a pobra- 
wsi popalijwsi zmordowawsi wielie ludzy zkorzisczią wro- 
czil się zasz y przewiózł się na tim miesczu gdzie ijesth 
teraz bijalogrod raczky abowiem na ten czas ijeszcze ny- 
ebyl zbudowan.

Ten dzijki czlowek ijako się sam o garlo prziprawijl 
chczialem go do domy prześpijecznije a poczczijwije prze- 
pusczycz zal my lego ze sie sam tak spetnije straczyl 
potim wielky kan wsitek lud yego który został wijpusczijl
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książę Łazarz 'królestwa serbskiego wiernie broniąc, a o 
wiarę chrześcijańską wojując, jednego dnia z tego świata 
zeszli.

lozdział XVII.
0  panowaniu cesarza Bajazeta i o tem jak sie powodziło Stefanowi

synowi lcsiażecia Łazarza, najpierwszemu Despocie rackiemu.

Cesarz Bajazet panował po ojcu swym Moracie, w wią- 
zawszy się w królestwo serbskie, albo rackie. Słaicnej pa
mięci książę Łazarz, zostawił syna Stefana. i dicoje dziew
cząt, jedne Despinę, a drugą Marę. Cesarz Bajazet pojął 
był za żonę siostrę Stefanową Despinę, a Stefanowi dał 
ziemię pewną po tej stronie rzeki Morawy, aż do Dunaju, 
a p. Wilkoioi dał cesarz Bajazet także pewną ziemię, któ
rą nazywają Sitnica. Ten pan Wilk miał też drugą sio
strę Despoty Stefana imieniem Maryą i miał jednego syna 
imieniem Jerzyka, który był siostrzeńcem owego Despoty 
Stefana.

Potem cesarz Bajazet zebrawszy icojsko, ciągnął z De
spotem do Węgier przez Sawę, a pobrawszy, popaliwszy i 
zamordowawszy wiele ludzi, z korzyścią wrócił się nazad
1 przewiózł się w tem miejscu, gdzie teraz jest Białygród 
racki, albowiem na ten czas zbudowany jeszcze nie był...

(Tu dwóch kart brakuje.)

„ Ten dziki człowiek sam się o gardło przyprawił; 
chciałem go do domu bespiecznie i poczciwie przypuścić* 
Żal mi tego że się sam tak haniebnie p)ozbawił życia.“ 
Potem han wielki lud jego wszystek, który pozostał wy-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



52

a zone iego Despijne poczczywie wyprawił a dal iją pro- 
uadzicz aze zasie do brusi do yey ziemije a tak sie ten 
boij myedzy pogany dokonał.

Capitulum 2Y11I.

Owyelkijm kanv y oijego pansthuye y thesz ocze- 
szarzoch rzymskijch wijelky Kan yesth pan thatharsky 
stbołicza ijego ijesth wijednera mijesczije kthore zowija 
Hitaij Albo chatay leszy na pul noczy ku wschodu słon- 
cza yesth tho pan wijelky aszwijebodny sthara dawna 
klhory negdy zaperwszych czaszow dobył a pobrał bij 1 
wijelie szijem ku zachodu słończa ijakosz ij podzysz na- 
ijduija się snaky gdzie vnbywal abowem on szam kaszal 
thy kopcże szypacz na znamije ycgo boijowanya Czessa- 
rzowije rzimsczij thesz wladnelij wszijtkem szwijathem od 
wschodu słończa az doszachodu słończa asz przyslo Na- 
czessarza constantijna a then ijsthij constanlijn czesarsz 
posthopyl rżymy papijeszowij Sijtwesthrowij a szam szije 
brał Do Arabanskijeij zijemije doijednego myastha ktorije 
zwano dracz kthore szam bijł sbudowal ijnijepodobalo 
szije tham mijeskanije yesbral szije zaszije dogreczijeij 
kw ijednemu myasthy kthore szwano bisauciu ij posthopyl 
łham myasthu wyelkije podathkij ijcm dawacz aby them 
kxsthałtem budowalij szije ijako pierweij vrzymu bijlo 
ijako thego y dzysz sznakij sza Iwszijąl szoba wszijthka 
rzijmską mocz ij thy szyedmij panów kthorzy Rzymem 
yladalij nathen czas asz thych szijedmij panów ijeden 
czessarzem bijwal kthorego mijanowano greczkem ijeszij- 
kijem Palijologowe yakoby naszem ijeszijkem rzekł stha- 
rosthowczij awszythki] domy ijch ijakijem kol wij ek xthal- 
thembijlij wrzijmije dal i je budowacz wbijsauchu ij naszwal 
bi sancium Sthambol ijako by rzeki czessarska stholijcza.
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puścił, a żonę jego Despinę odprawił uczciwie i kazał ją 
prowadzić aż do Brusy, do je j ziemi. Tak się ten łój po
między pogany dokonał.

Rozdział XVIII
O wielkim lianie i o jego państwie i o cesarzach rzymskich.

Wielki han jest monarchą tatarskim. Stolica jego 
w jednem mieście, które zowią Hitay, albo Hatay. Leży 
na północ ku loschodowi słońca, to miasto. Pan to wielki 
a swobodny i starodawny, który niegdyś za pierwszych 
czasów dobył i pobrał był wiele ziem ku zachodowi słońca. 
Jakoż i podziś dzień pozostają znaki gdzie on bywał, al
bowiem sam kazał te kopce sypać, na znak swego zawojo
wania. Cesarze rzymscy władali też światem całym, od 
wschodu słońca aż do zachodu, aż przyszło następstwo na 
cesarza Konstantyna. Ten cesarz Konstantyn odstąpił Rzy
mu papieżowi Sylwestroioi, sam się brał do ziemi arabań- 
skioj, do pewnego miasta które zwano Pracz, które sam był 
zbudował i nie podobało się tam mieszkanie wybrał się 
wiec do Grec.yi ku pewnemu miastu, które zioano Bizan- 
cium. Odstąpił temu miastu wielkich poborów/ ażeby tym 
kształtem budowali się, jak niegdyś w Rzymie, czego i dziś 
są znaki. Wziął z sobą wszelką moc rzymską i tych sie
dmiu panów, którzy władali na ten czas Rzymem, a z tych 
siedmiu panów jeden cesarzem bywał. Mianowano ich gre
ckim językiem paleologowie, jakoby kto rzekł naszym języ
kiem, starostowie. Wszystkie domy ich, jakim kształtem by
ły 10 Rzymie, dał je  budować w Bizancium i nazwał Bi- 
zancium Stambułem: jakoby rzekł, cesarska stolica,

(.Jednej karty nie dostaje.)
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Yydzącz lhakową nljesfornoscz Miedzy chrzeszczija- 
nij szebral szije do perszijeij zijemije poganow vijare skła
dacz a na then czas podwijzszijl mijastho Czessarza rzijm- 
skijego pogany na Sułtana wyednym mijeszcze kthore 
zowyą Miser yakosz y podzysz czij szoltanouije panuiją 
ij bendą asz do woleij boszey anaszera ijeszijkijem then 
tho yszthy szoltan mijanyijeszije szoldan awijszszeij na- 
pyszanego wijelkijgo kana stolijcza albo mocz thesz przed 
szije panuije yonych zijemych na wszchoth sloncza agre- 
kowiie thak mowiją oczessarzu consthantijnije zeby on 
myal bycz yednem pastherzem ij ijedna owczarnija vedle 
onego pyszma Abowyem bendzije yeden pasthesz a ijedna 
owczarnija abowijem on był wyswobodzyl apodniosł chrze- 
szczijanstwo a modlarstuo poganskije bijl skaszijl a dru
dzy mowiją ze ma bydz wszodny dzijen ijeden pasthesz 
ij ijedna owczarnija a tho yesth rossum ze Yszodnij dzi
jen ma przycz szijn boszy kthory będzije sządzyl żywe 
ij marthue ale będą dwije owczarnij ijedna wkrolewsthuije 
nijebijeskijem kthory pasztliesz bendzije szijn boszij a 
druga owczarnija bendzye Luczyper a wszakosz według 
powijesczy greków sznacz kthemy ma przijez aby wszą- 
dny dzijen mijał bijcz yeden paszterz ij yedna owczarnija 
abowyem szye pogansthuo barzo roszmnaza ij mocznij a 
kaczersthua ij wijarij roszmaijthe naszthauaiją azaszije 
krzesczyansthwo bardzo szchodzy atho stheij przijczijnij 
ijsz nijemasz kthorij bij wijarij bronijlij abowijem króle 
krzeszczijansczij spiją a nijemasz kthorij bij szije zastha- 
uijl okrom ijednego krzesczyańskijego krolya Olbrachta 
kthorij thych czasów znamijenythą skodę wzijąl wludzi- 
jach y na sthathoch szwijch praczuijacz szije abronijącz 
chrzeszczyanow od poganow a oczijecz szuijethy vrzijmi- 
je  papijesz sduchownernij ij szynemij poddanemij szwemy 
spokoijem szijedzij a czessarz thesz ykrolijowije krzes-
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Widząc takową niesforność pomiędzy chrześcijany, ze- 
brał się do perskiej ziemią wiarę pogan zakładać* a na- 
ten czas podwyższył zamiast cesarza rzymskiego, poganina 
na Sułtana iv peronem mieście, które zowią Mizer. Jakoż i 
podziś dzień ci sułtanowie panują i panować będą aż do 
looli bożej. Naszym językiem ten sułtan, nazywa się Szol- 
dan. Wyżej opisanego wielkiego bana stolica czyli moc 
rozciąga się w onych ziemiach na wschód słońca. Grecy 
tak mówią o cesarzu Konstantynie, jakoby on miał bydź 
jednym pasterzem, jednej oroczarni wedle onego pisma, albo
wiem będzie jeden pasterz, a jedna oiuczarnia. Gdyż on 
był oswobodził i podniósł chrześcijaństwo, a modlarstwo po
gańskie skaził. Drudzy mówią, że ma bydź 10 sądny dzień 
jed.en pasterz i jedna oroczarnia, a to jest rozumienie, że 
W sądny dzień ma przyjść syn Boży, który będzie sądził 
żywych i umarłych, ale będą dwie owczarnie, jedna w kró
lestwie niebieskiem,której pasterz będzie syn Boży, a druga 
owczarnia będzie Lucyperowa. Wszakoż według powieści Gre
ków snadź k temu ma przyjść, aby w sądny dzień miał bjdź j e 
den pasterz i jedna owczarnia: albowiem się pogaństwo bar
dzo rozmnaża i wzmacnia, a kacerstioa i wiary rozmaite 
nastają, a zaś chrześcijaństwo bardzo schodzi; a to z tej 
przyczyny, iż nie masz takich, którzyby wiarę bronili, al
bowiem króle chrześcijańscy śpią i nie masz któryby się 
zastawiał, okrom jednego chrześcijańskiego króla Olbrachta, 
który tych czasów znamienitą szkodę poniósł w ludziach i 
sprzętach obozowych pracujcie, a bronicie chrześcijan od po
gan. Ojciec ś. w Rzymie papież, z duchownemi i z innemi 
poddanemi swemi spokojnie siedzi, a cesarz też i królowie, 
chrześcijańscy w niemieckich stanach i w innych ziemiach 
z swem rycerstwem godują i krotofile mają, przez szpary 
patrzą i dziwują się, a ono chrześcijan wiodą to srogą nie
wolą i mało albo nic wcałe o ich sławie nic słychać. Albo■
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czyańsczy wnyemyeczkijeh sthanoch ij vynnych szijemi- 
jach szwijm ryczyrsthuem goduijącz a krothowyle maijacz 
przesz palcze patrzą a dzijwiją szije A ono krzesczijanij 
wijodą yijelką nijewolą y mało abo nycz oijcli slawnosczy 
szlychacz abowijem przetho kthemu slijchacz Abowijem 
prostho kthemy nijcz nijemaiją abij krzesczijanstliua bro- 
ttijhj aijeslij ze tlien tho szwijethij oczecz papyesz asprau- 
cza yszeij yijarij krzesczyanskeij sznaijaszneyszem czesa- 
rzem ij szijnemij kroimy thak szije dzywowacz będą the- 
mv yyellcemu uczysky a gwalthowy ij thesz roslanyy 
krwije krzesczyańskey panije bosze sthrzesz aby then ze 
gnalth pogansky thesz y naszamij króle nyeprzyszedl abo
wijem tha rzecz naijch wyelmosznosczach zalezij abij bro- 
nijlij vyary krzesczyanskeij ij stharalijszije o tho aby 
krzesczyansthuo poduyszalij apoganij thepijlij czoby szmo- 
czą boszą dobrze wczijnijcz moglij gdij by szwornoscz 
adobra sgoda ij mijloscz mijedzij nijemij bij la skąth by 
Czesarsska wijelmosznoscz zoijczem sswethem papijesskem 
ijszynemy kroimy krzesczijanskijemy yyelką siane od 
wszego krzesczyaństhua ij od plathe wijeczną od pana 
boga yszechmogączego othrzijmalij oijako by chualebna 
rzecz goijhij ijego czessarska ijasznoscz yeszpolek szoij- 
czem szwethem papeszem przenieslij stholcze szwe srzijmu 
do constantynopolija kthore greczkye ijmijenijem zowiją 
byszancziijom Athureczkem stham boi ijbedzije othem sze- 
rzey powyedzyano yako aktliorem obijczaijem bytho swij- 
czestho sboszą pomoczą nathpoganij mogło bijcz othrzijmano.

Capitulum XIX.

O wijelkijem kanv aomoracze czessarzn trzeczijem 
thureczkijem szijnu Baijaszijthouem Ten tho czessarz mo- 
rath yijelkemy kanoyij muszijal dan dawacz prze tho ze
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wiem jak ma bydź słychać? kiedy wcale nic nie dbają aże
by chrześcijaństwa bronili, a jeźli się ten to święty ojciec 
papież sprawca wiary chrześcijańskiej, z N. cesarzem i 
z innemi królami tak się dziwować będą,, temu wielkiemu 
uciskowi, gwałtom i rozlaniu krwi chrześcijańskiej, uchowaj 
Boże, aby ten gwałt pogański i na samych królów nie przy
szedł, Albowiem ta rzecz od ich wielmożności zale?:y, aże
by bronili wiary chrześcijańskiej i starali się o to: aby 
chrześcijaństwo podwyższali, a pogan tępili: coby za pomocą 
Bożą snadnie uczynić mogli, gdyby sforność, a dobra zgo
da, i miłość pomiędzy niemi była. Zkądby cesarska wiel- 
niożność z ojcem ś. papieżem, i z innemi królami chrześci- 
jańskiemi, wielką sławę od wszego chrześcijaństwa, i od
płatę od p. Boga wszechmogącego otrzymali, a jakoby chwa
lebna rzecz była, gdyby jego cesarska jasność wspólnie 
z ojcem ś. papieżem, przenieśli stolicę swą z Rzymu do 
Konstantynopola, które greckiem imieniem zowią Bizanci- 
um, a tureckiem Stambuł: i będzie o tem szerzej powiedzia
no, jako a którym obyczajem to zwycięztwo za pomocą Bo
żą, nad pogany mogło bydź otrzymane.

Rozdział XIX.
O wielkim hanie , i o Moracie trzecim cesarzu tureckim, synu Bajazeta.

Ten cesarz Morat icielkiemu lianowi daninę musiał 
dawać, a to dla tego: że ojca jego Bajazeta han na gło
wę poraził: jako o tem wyżej powiedziano. Wielki han ich 

Pamiętniki Janczara. 8

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



bijl oijcza ijego baijaszijtha naglowe poraszyl ijakosz othem 
wijszszei pouijedzijano ijesth wijelkij kan szowyeszije ijch 
ijeszijkijem Dien hascich yakoby naszem ijesziikijem rzeki 
vszego szuyatha pan then bijl vsthauijl Czessarzowij mo- 
rathowij abij mu daual nakosdij rok stho thijszijeczij du- 
kathow apotliera mu tbedan othpuszezijl przetho abij prze- 
czijwko krzesczyanom lijepijeij boijowal ijroskazal mu 
szobije dauacz nakosdy rok tliijszocz przykrijwathl letnijch 
a thak yyelky kan sczeszarzem morathem bijl w pokoijv 
a drugij liszocz przijkrijwalhl na szijine.

CapituSum XX.

O wijelkijem panouaniju czeszarza moratba ijoijego 
sczesczu czesarz morath panował po oijczu szuem baija- 
szijcze uczijnijwszy przijmierze sdijszputhem sthepanem 
autijch czaszijech Disputh sthepan dobudoual zamku Bia- 
logrodu adobudouaszij nijedlugo szijw bijl a Czeszarzem 
Sigmuntem barzo ssobą dobrze bijl przijezdzal czestho ku 
czeszarzowij dobudzijnija kijedij pomijslijl ydal mv bijl 
czeszarz Sigmunt vbudzyniju dom ykthorem domu zakrola 
mathijasza Mijeskal bijskop ostrogomskij pothem Disputh 
sthepan nasmerthelneij posczelij poruczyl szone szwa sze- 
sthrzeńczowry szumv ijerzijkowij abijalogroth zamek dal 
czeszarzowij szygmunthowij albowijem mu bijl przijlegly 
a thak dysputh sthepan ymarl naijednem polv kthore szwa- 
no alayij aoththath nijeszon bijl doijednego kłasthora re- 
szana a tham pochouan ijesth apoijego szmerczij ijerzijk 
yijlkowijcz szijesthrzenijecz ijego szosthal dijsputhern apo- 
sthapijl bijalogrodu czeszarzowij szygmunthowy aszthoth 
szije bijalogrodh yegerskijeij korum dosthal dobrouolnije 
pothem czeszarz Tureczkij morath zodal od dysputha 
ijerzego abij sznijem wijprawijl szyna szuego ijmenijeni-
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językiem, Dien basach, jakoby kto rzekł naszym językiem 
loszeyo świata pan. Ten był postanowił, ażeby mu cesarz 
Morat datuał corocznie sto tysięcy dukatów, a potem mu tę 
daninę odpuścił, dlatego ażeby przeciwko chrześcijanom le
piej wojował, i rozkazał mu dawać sobie na każdy rok 
tysiąc przykrywadeł letnich, a drugi tysiąc przykrywadeł 
zimowych: a tak wielki han z cesarzem Moratem był w pokoju.

59

Rozdział XX-
O wielkiem panowaniu cesarza Morata, i o jego szczęściu.

Cesarz Morat panował po ojcu swym Bajazecie. Za
warł przymierze z Despotem Stefanem; a w tych czasach 
Despot Stefan dobywał zamku Białogrodu, a dobudowaw
szy go, żył krótko. Z cesarzem Zygmuntem w wielkiej był 
przyjaźni, często przyjeżdżał do cesarza mieszkającego 
w Budzyniu, kiedy mu tylko na myśl przyszło. Dał mu 
cesarz Zygmunt w Budzyniu dom, w którym za króla Ma- 
tyasza mieszkał biskup ostrogomski. Potem gdy był Despot 
na śmiertelnej pościeli, żonę swą siostrzeńcowi swemu Je- 
rzykowi poruczył, a Białogród zamek dał cesarzowi Zy
gmuntowi, gdyż był mu przyległy: a tak Despot Stefan 
zimarł na jednem polu, które zwano Alawy: ztamtąd prze
niesiono go do klasztoru zwanego Reszana, i tam pochowa
ny. Po jego śmierci Jerzyk Wilkowicz siostrzeniec jego zo
stał Despotem, odstąpił Białogrodu cesarzowi Zygmuntowi: 
a tak Białogród dostał się węgierskiej koronie dobrowolnie. 
Potem cesarz turecki Morat żądał od Despota Jerzego, 
ażeby z nim wyprawił syna swego imieniem Grzegorza; i 
wyprawił Despot syna swojego, i żądał aby mu Depinę 
córkę swą za żonę dał. Jakoż dał mu ją ; a iv tem przy-
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jera greora y wyprawyl dysputh szyna szwego ij zodal 
abymy depine dewką szwa za zone dal y dal mu ija a 
wtbera przyaczelsthuije dysputh zodal od czessarza thwrecz- 
kijego abij mu dopusczijl monaster albo klaszthor budo- 
wacz besz przekaskij ij dopusczyl mu budouacz aszlubijl 
mu nijez nijeprzekazacz mouijącz mu że nijethijlko klasz
thor ale ijzamek budowaez mozesz aszlubuijęcz ythem 
nijcz nijeprzekazacz ybespieczijwszijszije dijsputh nacze- 
szarza thureczkijego śluby ij budoual zamek nad dunaijem 
szmederou uszlijszawszij tho czeszarz morath roskazal dy- 
sputhową szijna gregara szwagra szwego dowijezijenija 
yszijaez ij dal go nijescz na ijeden zamek kthorij zouiją 
dijmelijk aszam ezijogncl szwoijskem oblegnijącz szwede- 
row szamek vszlijszawszij dijszputh sze czeszarz czijogni- 
je  osthauijl szijna szwego młodszego steffana yesmederoue 
aszam yechal aoweger ku krolowij yladyszlauowij brathu 
króla polskijego Kazijmijerza slauneij pamieczij czeszarz 
morath przijczognąbszij obegnal szamek szmederow ij 
wijlezal go głodem ijdobijl go atham yszijol sthepana szij
na dijszputhowa szwagra szwego a posiał go kubrathu 
ijego do wijeszijenija naszamek dijmelijk a thak bijl czes- 
sarz morath dobijl ysyijthkijeij zijemije raczkijeij ij ze- 
uszemij zamkij aszmederow dosthalszije thurkom ssnadni- 
jeij nijslij yegrom ijakosz othem szerzeij powijedzijano 
bendze czeszarz morath przyechauszij do ijendrnopola ros
kazal abij sijnij dijsputhowe sthepana ij grzegorza zarao- 
rze do ijednego zamku kthory zowiją thothak zawijezijo- 
no aszijosthra ijeh szona czeszarska nijemogla ijem nycz 
pomocz ny uproszycz apothem posiał posła thaijemnije 
abij zona ijego othem nijewijedzijala ij roskazal abij oczij 
obijema wijethe bijlij agdijszije thego zona czesszarska 
dowijedzijala padła prze pana boga proszącz przednoga- 
mij ijego abij ijem them czijnijcz nedal nathenczasz yszak
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jacielstwie Despot zadał od cesarza tureckiego, aby mu do
puścił monaster czyli klasztor budować, bez przeszkody 
i dozwolił omi budoioać ślubując że nie będzie mu prze
szkadzał, i mówił: „nietylko klasztor, ale i zamek bu
dować możesz, a upewniam cię, że przeszkadzać wcale 
nie będę.u Zabezpieczywszy się Despot na tych zarę- 
czeniach cesarza tureckiego, budował zamek nad Duna
jem, Szmederów nazwany. Usłyszawszy to cesarz Morat, 
rozkazał Despotowego syna Grzegorza szwagra swego wziąść 
do więzienia, i kazał go zaprowadzić na zamek, który zo- 
zoią Dymelik; a sam ciągnął z wojskiem oblegać Szmede
rów zamek. Usłyszawszy Despot że cesarz ciągnie, zosta
wił syna młodszego w Szmederowie, a sam jechał do Wę
gier do króla Władysława, brata króla polskiego Kazimie
rza sławnej ‘pamięci. Cesarz Morat przyciągnąwszy okrążył 
zamek Szmederów, ogłodził i zdobył. Tam icziął Stefana 
syna Despoty szwagra swego, i posłał go do więzienia na 
zamek Dymelik, gdzie się brat jego znajdoicał. Tak cesarz 
Morat dobył całej ziemi rackiej ze wszystkiemi zamkami, 
i Szmederów dostał się Turkom snadniej niżeli Węgrom, 
jako o tern szerzej powiedziano będzie. Cesarz Morat przy
jechawszy do Adryanopola rozkazał, ażeby synów Despo- 
towych Grzegorza i Stefana, za morze do pewnego zamku, 
który zoioią Totak zawieziono. Siostra ich, żona cesarska 
nie mogła im nic pomoc, ani uprosić. Potem wyprawił 
tajemnie posła, tak ażeby jego żona o tern nie wiedziała, i 
rozkazał obiema wydrzeć oczy. Gdy się o tern żona cesar
ska dowiedziała, padła u nóg jego, na miłość Boską pro
sząc, ażeby tego czynić nie kazał w tej chwili, mówiąc: 
„wszakże to więźniowie i niewolnicy twoi! potem będziesz 
mógł uczynić co wola tivoja.Ll Cesarz na je j  proźby wypra
wił niezwłocznie, żeby tego nie czyniono. Bieżał na pod- 
wodach posłaniec, i nie mógł temu zapobiedz, bo już^ im
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sza yijesznij owije anijewolnijczij thuoij pothem bendzijesz 
mokl yczijnijcz czo bendzije volia thuoija Czerzarz naijeij 
proszbij abij szije tho nijeszthalo poszel nijemijeszkaijącz 
rijclilo bijezal napoduodzije ij niejemol thego szabijezeez 
bo ijwszyem bijlij oczij yijluponije abowijera szije then 
poszel rychło sthem pokuapil vijvedzijawszy szije czes- 
szarz szeszije sthą rzeczą pokuapijl posiał po tliego 
pogan ij na a kazał mv thesz oczij ijego yijlupijcz zathen 
yczijaek.

Capitukm XXI.

Otbem yako kroi yegerskij yladyslaw czognąl szyd- 
sputbem naczeszarza thureczkijego moratha kroi wlady- 
slaw szebrawszy voysko czyognal mesznije aszthatecznije 
na Czeszarza thureczkijego moratha a podle krolewskijeij 
yyelmosznosczy czyognal tliesz ij disputh ijerzy Athak 
szobą posthanowylij besz bythuy szuyem szije nijerosy- 
esdzącz ijczognelij yespolek przez wszysthke zijemije ra
czka I przez zijemije bugarską az blysko ijednego mi- 
jeszcza kthore zouiją plowdijn Czeszarz thwreczky po- 
spijeszyl azasczygnal ije przijgorach nijedadzocz ijem przi- 
jechaez naplowdijn a the gore szowiją zlathika anijektho- 
rzij iją mijanuija zelasne yrotha agdijsz ijwsz bijlij mije- 
dzij thij gorij przijechalij naijedne dolijne Tam szije ijan* 
czarzij Czeszarszczij sniiemij podkalij nijedadzacz ijem ku 
plowdijnu przijechacz abouijera tham ijesth wijelka rowni- 
ja  yijdzącz kroi yladzijslaw ze tham przeijechacz nije- 
mokl kazał ssaszije voszy wszath czoffacz Abouijem szije 
nauroczycz nijemoglij ij muszijelij szije zonych gor zath 
czoffacz Auszakosz wijechalij przeszkody a wroczijwszij- 
szije przijczognal ku jednemv Masthu kthore zowiją se- 
fra aijusz bijlo pod szijme anijemaiacz tham przesz szyme
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fogłupiono oczy; albowiem pierwszy ów poseł zanadto z tern 
sie pokwapił. Wywiedziawszy się cesarz, ze się z tern po- 
kwapiano, posłał po tego poganina, i kazał mu równie wy- 
łupić oczy za ten uczynek.

Rozdział XXI.
O tem jako król węgierski Władysław ciągnął z Despotem na 

cesarza tureckiego Morata.

Król Władysław zebrawszy wojsko ciągnął mężnie i 
statecznie na cesarza tureckiego Morata. Obok wielmożno- 
ści królewskiej ciągnął i Despot Jerzy. Tak z sobą posta
nowili, nie rozchodzić się bez stoczenia z nim bitwy. Cią
gnęli wspólnie przez całą ziemię racką i przez bułgarską 
ziemię, aż blisko pewnego miejsca, które zowią Plawdyn. 
Cesarz turecki pospieszył, i doścignął ich przy górach, nie 
dając im przystąpić do Plawdyna. Tę górę nazywają Zla- 
tyka, a niektórzy ją  mianują żelaznemi wrotami. Gdy już 
byli między górami, zeszli na dolinę peioną. Tam się ce
sarskie janczary z niemi spotkały, nie dając im do Plaic- 
dynu przystąpić: albowiem tam jest wielka równina. Wi
dząc król Władysław, że tam dostąpić nie mógł, rozkazał 
10 tył cofać icozy, albowiem nawrócić się nie mogły, i mu
sieli z owych gór spuszczać się nazad. Bez przeszkody 
icszakże ztamtąd wyjechali; a icróciwszy się przyciągnęli 
do pewnego miasta, które zowią Sefra. Już było pod zi
mę, a tak nie mając tam przez ostrą porę roku pozostać, 
spaliwszy miasto ciągnął do ziemi rackiej. Gdy przyciągnął 
król ku pewnemu miastu, które nazywają Piroch, przyszły 
nowiny do króla Władysława: źe cesarz turecki Morał
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szosthacz spalijwszij mijastho czognol zaszije do Raczki- 
jeij zijemije a gdij przijczognal kroi ku ijednemu Mija- 
sthu które zowiją pirocli ij przislij szą nowijnij krolowij 
yladzijslawowij ze Czeszarz Tureczkij Morath przijczognal 
ku enemy miiastlm spalonemu sefra kroi wladzijslaw ros- 
kazał Dijsputhowij aby poszadu szosthal a pomału szwo- 
ijskijem szwem szanijem czijognąl atliak dijsputh zakro- 
lijem czijognącz bythuy oczekaual agdijsz bij li j przyczo- 
gnelij ku ijedneij górze kthora zową kunonijcza atham 
kroi lijezal ze wssitkym woijszkijem ij przijszlij nowij
nij dysputhowy ze thurczy czijogną za nijmij Obroczijl 
sie Dijsputh zwoijskijem przeczijwko thurkom a dal kro
lowij wladzijszlawowij Wijedzijecz że turczy szilnije czijo- 
gno za nijmij przethosz raczczie wsitkij piesze przi wo- 
ziech szosthawijcz a szamij zsczessnem woijskijm prze
czijwko nijem obroczijcz nijzlij kroi wladzijslaw nadije- 
clial bij twa sie zturky poczęła a tak wielka bythua sie 
zthala mijedzij nijmij asz sza turczy na glowe porazonij 
panouije wielczij pogansczij bijlij zbijczij ij ijeden przi- 
jaczel czesarsky który bijl namiesczu czesarskijm wnije- 
bijtnosczij ijego then ijesth zabijth Jakosz ij dzijsz znak 
thego ijesth na iego gro bije wjednem miasteczku kthore 
zową Tanniawicze a od thond kroi Yladiszlaw zwijcziezij- 
Wsi pogani besz wielkieij szkody ludzy szwijch weselie 
cziagnal do raczkijeij ziemij e a prziciagnąl na iedno po- 
lie zową dobroucz chczącz tam wraczkijeij ziemij zostacz 
a zasie na latho zbozą pomoczą na turky cziągnącz ij 
przijszlo poszelstuo od Czeszarza Tureczkego prosącz abij 
mu thij wijezmije ij thij panij które zijmal przopusczijcz 
ehcział a ija chcze zasię Disputowy Smederow wroczycz 
ij ze wssilkijemij zamkij ij sszevsitką ziemij ą Raczka i 
tesz dwa szijnij ijego steffana ij gregora chcze mu po- 
szlacz poradzijwszij szije kroi wladiszlaw zdijsputem ij
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przyciągnął ku onemu spalonemu miastu Sefra. Król Wła
dysław rozkazał Despotowi ażeby z tylu pozostał i pomału 
z wojskiem swem za nim ciągnął, a tak Despot za królem 
ciągnąc, bitwy oczekiwał. Gdy byli przyciągnęli ku pe
wnej górze, którą zowią Kanonicza i tam król obozował 
z całem wojskiem, Despotowi nadeszły wiadomością ze cią
gną Turcy za niemi. Obrócił się Despot z wojskiem prze
ciwko Turkom i dał znać królowi Władysławowi: że Tur
cy za niemi silnie ciągną, ażeby więc piechotę całą przy ta
borach zostawił, a sam z wyborem wojska przeciwko nim 
się obrócił. Nim król Władysław nadciągnął, zaczęła się 
bitwa z Turkami i tak sroga była walka pomiędzy niemit 
że Turcy na głowę byli porażeni. Wielcy panowie pogań
scy zabici i przyjaciel jeden cesarski, który był na cesar- 
skiem miejscu pod jego niebytnośó, poległ równie. Jakoż i 
dziś jest pamiątka tego zdarzenia na grobie jego w pewnem 
miasteczku, które nazywają Taniawice. Odtąd król Wła
dysław,, zwyciężywszy pogan bez wielkiej szkody swych lu
dzi, wesoło ciągnął do ziemi rackiej i przybył na pole j e 
dno, które nazyioają Dobrucz, chcąc tam w rackiej ziemi 
pozostać, a latem za pomocą boską znowu na Turków cią
gnąć. Przyszło poselstwo od cesarza tureckiego prosząc, aże
by mu tych więźniów i tych panów których po imał wypu
ścić chciał, a on za to Despotowi wróci Smederów, ze 
wszelkiemi zamki i z całą ziemia, racką i dwóch synów je
go Stefana i Grzegorza odeszle. Poradziwszy się król Wła
dysław z Despotem i z innemi panami, przyjęli od niego 
te warunki i dali znać cesarzowi tureckiemu, że to uczynią 
i więźniów jego wypuszczą. Posłał cesarz pewnego Turczy
na imieniem Battargley, jakoby kto rzeki: siekierzyn syn. 
Ow Turczyn z rozka?:u cesarskiego odstąpił Despotowi 
Bmederowa i wszelkich innych zamków w ziemi rackiej i 
obu synów jego przywieziono, lecz ślepych, więźniów też ce- 

Pamiętniki Janczara. i)
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zijnemij panij przielij od nijego thij rzeczij ij Dalij wije- 
dzijecz czeszarzowy Tureczkemu ijsz tho chczo vczijnijcz 
a wieznije ijego pvsczijcz ij poszlal czesarz ijednego tar
ka ijrnijenijem Battargley ijakoby rzeki Syekierzin sin a 
ten turczyn zroskazanija czesarkiego Disputowij postąpijl 
Smederowa ij ijnijch wsitkijch zamków wraczkieij zijemij 
ij obadwa sinowie ijego przywiezienij biiij Alie szlijopij 
a wijeznijowije tesz czesarsczij pusezenij bijlij Disputh 
Irzij wwijązawszij sie we wsitke zijemije szwa liezal tam 
z kroliem cztery nijedzieiie a woyszko kroliewskie mijało 
wijelką hoijnoscz wszytkycli potrzeb potim kroi wladijszlaw 
zwijciezijwszij poganij ijechal do wangier a za sescz li- 
jath zturky przimierze wziol tak sie ta sczesna woijna 
dokonała.

Capitulum XXII.

O Czessarzu Tureczkijm Moraczie ijako się mu było 
szthalo potim Czessarz tureczkij wstidzijl się za tho ijsz 
nijebijl przij przerzeczoneij bijtwie albo Boiju wyelka te- 
sknosczią porzuezijwsi czesarsthuo ij wsitke zijemije da- 
wsi sinowij szweinu Machoinetłiowij ij dal sie sam do 
klastora ktorij zowa Dermister Jakoby vnas Mnijsi kosczi- 
jo l unich zowa Metresse Jakoblj vnas kłijastor a maya 
takowa Regule miedzij szobą nijemaijonez Jedno jedne 
skore yelieniją albo ijakicli kolwiek zwijerzatb nijektorzij 
thesz mijewaija suknije spij lśnij wedlije ijch obuczaijow 
dzialane wrzecziądzmy zelijaznemij sie opassuija na krzijz 
glowe golija ogniem się paliją po rekach brzijtuamij sie 
rzeza czim chodzą wthijm legaija zebrzą ku obiadu a czo 
ijem zostanije pobijedzije vbogim rozdauaija a nygdy 
szwego nicz nijemaiją ijedno chodzą po mijesczach ijako 
blaznij przeto sie bijl czeszarz dal do zakonu mouijącz
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sarskich wypuszczono. Despot Jerzy w wiązawszy się w zie
mię swą, przebyioał tam z królem cztery niedziele, a kró
lewskie wojsko miało wielką obfitość wszelkich potrzeb. Na
stępnie król Władysław zwyciężywszy pogan, jechał do Wę
gier i na sześć łat z Turkami wziął przymierze. Tak się 
dokonała ta szczęśliica wojna.

Rozdział XXII.
O cesarzu tureckim Moracie, co sie z nim stało.

Potem cesarz turecki wstydził się tego, że nie był na 
wyż rzeczonej bitwie. Z  tęsknoty porzucił cesarstwo, wszyst
kie ziemie oddawszy synowi swojemu Mahometowi. Sam 
udał się do klasztoru który zowią Dermister, jakoby u 
nas kościół mnichów, u nich zowią Metresse, po naszemu 
klasztor. I  taka ich reguła: miewają skórę jedne jelenią, 
albo z jakichkolwiek zwierząt, niektórzy też miewają su
knie z pilśni, według ich obyczaju działane; łańcuchami 
żelaznemi się opasują, na krzyż głowę golą, ogniem się palą, 
po ręku brzytwami się krają, to czem chodzą, to tem lega
ją, żebrzą jedzenia obiednego, a co im od obiadu zostanie, 
rozdają ubogim. Nigdy swego nic nie mają, tylko chodzą 
po różnych miejscach jako błazny jakie. Wstąpił cesarz do 
tego zakonu, mówiąc: „nie jestem godzien bydź cesarzem, 
gdym nie był przy tej bitwie, która oto przegraną została 
Ci zakonnicy dnia każdego o nieszporach tańcują, 10 koło
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Nijeijestem godny bijcz czessarzem gdim nijebyl przi teij 
przegraneij bij tuie Toż czy zakonnijczij kasdij dzijeń o 
niespprooh tańczuija wkoło chodzącz ijeden drugemu reke 
na rameniu polozijwszij glouamij kijwaijącz a nogamij 
poskakuijacz wolaija głosem wiekijem Laj Lach i lalach 
Jakobij rzekł nassem ijezłkijem bog boga a bog bogem 
przeto tak tańezuia a wolała ze i je zdalieka sliszecz ro- 
wnije ijakobij pssy sczekalij ijeden mijasso a drudzij czien- 
ko Ten ijch tanijecz zowa sanach a maiją ij za nijeijako 
szwyątoscz a za wijelkie nabozenstuo a tak prędko szka- 
cza asz snich woda pocieczie a zgebij pianij ijakobij 
zwsczieklich psspm a tak sie barzo spraczuija assz pada- 
ija ijeden tam drugi szara a potim przeczuczijwsi się zone- 
go błazeństwa ydzye każdy liezijecz do szwego pielessa a 
gdij się czeszarz dal byl do zakonu sin ijego Maohometh 
będacz młody nyechawszi Janczarów wedrnopołiv dal sio 
do lassow na Iow zwyerz gonycz a ijesth takowy obij- 
czaij na dworze czesarskijm ijsz wsitkym dworzanom szlu- 
zba ijch na kasda czwiercz liata ma bijcz wyplaczona 
bez pochibij Tham sie ijm bijło pochijbijlo dwije czwijer- 
czij lijata Dworzanije wydzącz takowe zanedbanije zbu- 
rzijlijsie wybralij domy nawietsich panów ij nabogatsie-h 
z rądi czesarskiey a zadny pan nijesraijal przed nijmij 
zostacz wedrnopoliu a wszakosz zadneij skodij mijasthv 
nijeczijnijlij pothijm zebrawsi sie szlij tam gdzije czeszarz 
młody bijl na lowije a radzie ijego która przinijm bijla 
wsitky stanij wrybraly a wsitczij musieli przed nijmij uczie- 
kacz gdzie kto wiedział okrom czeszarza młodego ij przi- 
Bzedl knijem czeszarz zwielką zalosczią nijewijedzącz czo 
się dzijeije a przecz się to stało ij pijtal ijcli rzekacz Moij 
mijlij barankouije czo się vam stlialo a przecz to czij- 
nijczie odpouijedzielij ijemy sczesni panie nam szije sztha- 
lo przez wasze rade ze nam szłuzba nassa zadzierzona
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chodząc, jeden drugiemu rękę na ramieniu położywszy, gło
wami kiwając, a nogamiposkakując, wołają głosem wielkim 
Lai Lach i Lalach. Jakoby rzekł naszym jeżykiem, Bóg 
Boga, a Bóg Bogiem. Tańcują tuk i wołają, że ich z dale
ka słychać, jak gdyby psy szczekały, jeden cieko a dru
dzy grubo. Ten ich taniec zoioią Sanach, za świętość go 
niejaką mają i za wielkie nabożeństwo, a tak prędko ska
czą, aż z nich pot płynie, a z gęby piana, jakoby u psoio 
wściekłych, a tak się bardzo spracują, aż padają, jeden 
tam, drugi sam. Potem przecuciwszy się z onego błazeństwa, 
idzie każdy leżeć, do sioego posłania. Gdy się cesarz udał 
do zakonu, syn jego Mahomet młodym będąc, zostawił Jan
czarów w Adryanopolu, poszedł w lasy łowić zwierza, l a 
kowy jest obyczaj na dworze cesarskim, że wszystkim dwo
rzanom służba ich na każdą ćwierć lata ma bydź wypła
cana, bez pochyby. Tam się im było uchybiło dwie ćwierci 
lata. Dworzanie widząc takowe zaniedbanie rozburzyli się, 
zrabowali domy największych panów i najbogatszych z ra
dy cesarskiej, a żaden pan nie śmiał przy nich zostać 
10 Adryanopolu. Żadnej przecie szkody nie uczynili miastu. 
Botem zebrawszy się szli tam, gdzie cesarz młody był na 
łowach i rada jego która przy nim była ze wszystkich sta
nów wybrana. Wszyscy musieli przed niemi uciekać, gdzie 
kto wiedział, okrom cesarza młodego, i przyszedł knim ce
sarz z wielką żałością, nie wiedząc co się d,zieje i dla cze
go to się stało% Pytał się ich więc ic te słowa: „moi mili 
barankowie co się roam stało? i dla czego to czynicieP1 Od
powiedzieli jemu: „ szczęsny panie! stało się to przez winę 
rady waszej, że nam zaplata nasza zatrzymana, co się nam 
nigdy od waszych przodków nie działo. Raczcie wiedzieć 
że was nie chcemy mieć za pana, pokąd ojciec wasz żyje A 
Ślubował im renet posłać po ojca i rozkazał całą nale- 
źytość ich zapłacić i służby im podwyższył każdemu na
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iesth czo się nam nijgdy nijesthalo od wasich przodkow 
Ilaczcie wiedzieć ze was nijechczemij mijecz za pana do 
kąd oczijecz wasz zijw ijesth ij szlubyl ijm wneth po 
oijcza poszlacz a roszkazaal ijm ijch wsitke szlużbe za- 
placzycz y szluzby ym podwissil każdemu na dzień po 
pul pieniodza gdzie przidzie każdemu na czwercz liata 
zlothy ij pul orła a tak la burka mijedzij nijmij była upo- 
koijona ij poszlal do zakonv po czeszarza morata aby 
przez omijeszkanija przijechal abowiem Janczarzy żadne
mu nijechczą bicz poszlusznij dokodescie wy zijwij uszli- 
szawsi Czeszarz Morath takowa burkę która sie po nym 
stała wneth rozkazał do Janczarów ijeszlijzesczije namije 
łaskawy abyszczijemy czijstij chłodnik przijprawijUj ze 
chcze kuam besz omieszkanija prziechacz ij bal się ijch 
czeszarz abij wtijm iaka chijtroscz niebijla abouijem ża
dnemu lak wielije nijewijerzijl ijako Janczarom ijanczarij 
ysliszawszy poselstuo pana szwego wnet do lijassow bie- 
zelij zwielkg, radosczia naijmuijacz wozij aby wijezlij maij 
a lijszth a tak ijanczarzij stany rozbijlij aczijsthij chlo- 
dnijk maijowij panu szwemu czeszarzowij przijprawylij 
a tak prziechal czeszarz ktim stanom któremu nagotowalij 
Janczarzij przed mijastem ij przijechal knijemu sin ijego 
Machometh ze szwemy pany a poddanemij szwemij aprzij- 
witawszy Czesarza proszijlij go abij ijem to laskawijeod- 
puszono bijlo ij rzeki czeszarz morath ksinowij szwemu 
ij ku wsitkym panom Jusz to wam odpusczam a sinowy 
rzeki zosobna sinu Mijlij zachouaij szobye ijańczary abo
uijem tho ijesth tuo dobre y wssego państua thuego a tak 
się dokonał zakon czesarza moratha ze musiał zasię Cze- 
szarzem bijcz a lijud szwoij sprawowacz.
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dzień po pół pieniądza, a tak przyjdzie dla każdego na 
ćwierć lata, złoty i pół orła. Takim sposobem to zaburze
nie ich było uspokojone. Posłał Mahomet do klasztoru po 
cesarza Morata, ażeby przyjechał niezwłocznie, albowiem 
Janczary nie chcą bydź posłuszni nikomu, pokąd wy żywi 
jesteście. Usłyszawszy cesarz Morat o takowym niepokoju, 
jaki tam powstał, tcskazał natychmiast do Janczarów', 
njeźli na mnie łaskawi jesteście? chciejcie dla mnie przy
stojny chłodnik usposobić, a przyjadę do loas bez omie• 
siekania.u Bał się ich cesarz, aby w tern jaka chytrość nie 
była, albowiem nikomu tak bardzo nie zawierzał, jako Jan
czarom. Janczary usłyszawszy poselstwo pana swojego, wnet 
do lasów bieżeli z wielką radością, najmując ic ozy, by przy
wieźli maj i liście» Tak Janczary stanowisko zrobili i 
piękny chłodnik majowy dla cesarza puna sioojego sporzą
dzili i przyjechał cesarz do tych stanowisk, które mu przy
gotowali Janczarowie przed miastem. Przybył kniemu syn 
jego Mahomet ze swemi pany i poddanemi swemi, a przy
witawszy cesarza, prosili go, ażeby im to łaskawie odpu
szczono było. Rzekł cesarz Morat do syna swego i do 
wszystkich panów, „już to wam odpuszczam, “ synowi rzekł 
z osobna, wsynu miły Zachowaj sobie Janczarów', albowiem 
w tern jest dobro twoje i całego państwa t w o j e g o A  tak 
się dokonało życie klasztorne cesarza Morata, że musiał 
znowu bydź cesarzem i lud swój sprawoicać.
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Capitnlum XXIII.

O króliu Wladiszlauie ijako sie ijemu potkim wijodlo 
zpoganij Kroi wladijszlaw szlawneij pamijeczij mijał prij- 
mierze zczeszarzem Tureczkijm za ssescz lijath awijedzacz 
tho panouije Duchownij ij tessz szwijeczczij ze sie ijego 
krolewskeij Yyelmosnosci szczeszlywije wijodlo przeczijw 
poganom ij namowijlij krolija na tho abij przijtnijerze 
twurkom zdzierzane nijebylo atho tesz znamowi guiazda- 
rzow albo astronomow yz onij tuszilij o zwycziestuie nad 
poganij a Jankul Woijewoda ocziecz krolia Matiasa bę- 
dącz sprawczą a gubernatorem żijemije wegierskieij ube- 
spieczijl króla na tho ze mu sie dobrze a szczesznije prze
czijw poganiom pouiedzije ij począł się kroi Wladzijslaw 
przeczywko twrkom gotouacz ij yczijnijl poszelsztuo ku 
Dijsputowij abij tesz goto w bijl Dijsputh Irzij yszlijsaw- 
szij to poszelstuo barzo się zasmuczijl y poszlal przi- 
aczela szuego Dimitra karlowicza pana znamienijtego 
ku krolowy wladiszlawowy ijego wijelmosznosczy ztim 
poselsluem rzekącz Mijlosczijwij kroliu ijam sie bijl 
ubespieczijl na rzecz pijrwsą na którą yasa kroliewska 
mijloscz na ostatku zernną zostacz raczijl ij pouiedzial 
mij to wassa kroliewska mijloscz ysz wassa królewska 
mijloscz bez radij meij nijcz przecijwko poganom poczy- 
nacz nijemijal a tak nyeuyem ijako wasa królewska mi- 
loscz tego przebaczylij cziey rady wasa królewska miloscz 
posluchacz raczy ze wasa kroliewska miloszcz tak prętko 
a przez słuszneij przyczyjnij sie gnapicz Taczij, a zwła
szcza za tim przymusem znijmij uczijnionem alie racz 
wasa królewska myloscz tho wiedziecz ze ija zadnem oby
czajem na ten czas ku walczę gotow bicz niemogę abou- 
ijem wasa królewska moscz widziecz raczij zem sie ija 
wzijemije spustoszoną a skażoną wuijazal ij musze nije-
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Rozdział XXIII.
O królu Władysławie, jak ślę jeiuU potem powodziło z pogany.

Król Władysław slaWnej pamięci miał przymierze 
z cesarzem tureckim na sześć lat. Wiedząc to pdnówie du
chowni i świeccy, że się jego królewskiej wielmożności szczę
śliwie powodziło przeciwko poganom, namówili króla na to, 
ażeby przymierze Turkom dotrzymane nie było, d tó z na
mowy gwiazdarzótb równie, czyli astronomóio, iż oni tuśzyli 
o zwycięstwie nad pogany. Jdnkuł wojewoda, ojciec króla 
Matyasza, będąc Sprawcą d gubernatorem ziemi węgierskiej, 
ubespieczał króla w tej mierze, że mu się dobrze i szczęśli
wie przeciw poganom poioiedzie. Król Władysław począł 
się więc przeciwko Turkom gotować i icysłał poselstwo do 
Despota, ażeby gótóio był równie. Despot Jerzy usłyszaw
szy to poselstwo, zasmucił się wielce i posłał przyjaciela 
swego Dymitra Karłowicza pana znakomitego, do króla 
Władysława jćgo wielmożności) z takowem poselstwem w te 
słoica: „Miłościwy królu! jam się był ubespitczył na po
stanowienie pierwsze, któró wkmć. na ostatku ze mną uło
żyć raczyłeś i powiedziałeś mi tó wkmć., iż wmmć. bez 
rady mojej nic przeciwko poganom nie miałeś poczynać, a 
tak nie wiem jakoś wkmć. tego zapomniał i złej rady 
wkmć. posłuchać raczył: że wkmć. tak prędko i bez szłu- 
sznej przyczyny chcesz się kwapić: a zwłaszćza gdy to przy
mierze z niemi uczynione. Ale racz wkmć. to wiedzieć, że 
ja  żadną miarą natenczas do walki nie mogę bydź gotów: 
wiesz bowiem wkmć. żem się ja  do ziemi spustoszonej i 
zniszczonej dostał i muszę niektóre zamki znowu budować, 
a niektóre też spiżą opatrować i innemi potrzebami, prze- 
toż wkmci. pokornie proszę, abyście tej wojny zaniechać ra
czyli, aż do onego czasu, do którego wkmć. przymierze 
z niemi uczyniłeś, a ja  naonczas wkmći. ku ćżći i ku po-
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które zamkij znowu budowacz anijektore tesz spijzą opa* 
trouacz ij ijnszemij potrzebamij przethośz waseij kroliew- 
skieij mijlosczij pokornije proszę, abijsczije teij woijny 
zanijechacz raczijlij az do onego czasu do ktorego wasa 
królewska miloscz przyjmierze znijmij uczynili a ija na 
on czas wasey krolewskieij milosczij ku czcij ij ku do
bremu obieczuije zgotoyacz 50 tisieczy dobrich mezow ij 
niestare garle wedłije waseij krolewskijeij wielmożnos- 
czij przeczijwko poganom stawycz będę goto w ij ijeszcze 
ktemu czem kolwlek zmego pokładu waseij królewskiej 
mijloszczij rad pomocz chcze ij takem sobie umiślijl yz 
zbozeij pomoczy stho tiszeczy Dukatou wasej kroliewskieij 
wielmoznosczij ku onemu czasu wygotuije alije na ten 
czas zadnem obiczaiem nijcz temu nijeuczijnije ij waseij 
kroliewskiey milosczy radze abysczie wassa króliewska 
mijloscz tej wojny na ten czas poniechały a przymyrza 
tego, które wassa króliewska myloscz znymij uczyjnijlij 
nijezrnszalij ij po druge radze i proszę nijechayczie thej 
woijnij a ija ijakom pirweij pouijedzial wasseij króliew- 
skieij mijlosczczijl chcze bicz na on czas ijoijczem ij po- 
uolnym słuzebnijkem a zbozą pomoczą tak radzicz bendę 
ijsz wassa króliewska myloscz zwicziezis pogany yszliszay- 
si to poszesthuo kroi wladzislaw Chczial dijspotowij ra- 
dij poszluchacz alije Jankul Voijewoda stoijancz podli je 
krolijewskijeij yijelmosznoszczij rozgnijewawsi się ij ycziekl 
szie z rzeczą ku poszlowy panie Dymitrze pan Thwoij 
rad na sucho wijwiozl Odpouiezial Dymitr pane Jankulie 
ijsz szije pana mego rada ijego krolewskijeij milosczij 
niezda dobra bicz badz tho panv Bogu poruczono Alije 
pan moij ijego kroll: Miloszczij wijernije a prauije radzij 
a naczije tesz nijeczijeczije anij kapije króla władiszlawa 
ta yeszth odpowijedź ku dyszputowij Irzemu przez Dy
mitra karlowycza Jeszly poijedziem na the woijne chcze-
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lytkoioi obiecuje zgotować 50,000 dobrych mężów i własna 
me gardło wedle wdane i. przeciwko poganom stawić będę 
gotów. Jeszcze ktemu czemkolwiek z mego skarbcu lokmci. 
rad chce dopomódz i takem sobie umyślił, iż z bożej po
mocy sto tysięcy dukatów wkrnci. natenczas wygotuję; ale 
teraz żadną miarą nie mogę uczynić i wkrnci. radzę, abyś 
ivkmć. tej wojny w teraźniejszej chwili zaniechał, a przy
mierza tego, któreś wkmć. z niemi uczynił, nie wzruszał i 
powtórnie radzę i proszę, zaniechaj tej wojny, a ja  jakom 
pierwej powiedział, ickmci. chce bydź naonczas i ojcem i 
powolnym służebnikiem, a z bożą pomocą tak radzić będę, 
iż wkmć. zicyciężysz po gamy.u Usłyszawszy to poselstwo 
król Władysław, chciał Despołowej rady posłuchać, ale 
Jankuł wojewoda stojąc podle królewskiej wielmożności, 
rozgnieioawszy się, obrócił się z tą rzeczą ku posłowi tak 
mówiąc: „ Danie Dymitrze pan twój rad, że na sucho wy
szedł.11 Odpowiedział Dymitr: „Panie Jankule, iż się pana 
mojego rada jkmei. nie zda bydź dobrą, poruczamy to Bogu. 
Ale pan mój jkmei. wiernie i sprawiedliwie radzi, i na 
ciebie także nie ciecze, ani kapieA Króla Władysława ta 
była odpotoiedź, Despotowi Jerzemu przez Dymitra Karło- 
icicza dana. „ Jeżeli pójdziemy na tę wojnę, chcemy się 
pierwej u was na Smederoicie staioić, ale w niewielkiem 
poczcie i pragnę sam o wszystkich rzeczach z wami się 
rozmówić.1,1 Despot usłyszawszy to poselstwo, począł się na 
przybycie króla sposobić i przygotowywać jak należało dla 
królewskiej wielmożności, a urządziwszy stanmeiska i na
mioty wyborne, zwłaszcza jeden wielki namiot i drugi ro
botą wyborną z perłami wewnątrz i z kamieniami drogie- 
mi, złotem wyszywany, koni pięknych podostatkiem, i in
nych rzeczy kosztownych co 10 podarunku ojiaroicać icypa- 
dało; tudzież wszelkie inne potrzeby, objicie uzbierał. Po
tem król Władysław z całą swą mocą przez Dunaj płynął
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mijj się pirzweij u vas na Smederouije stawijcz alije nije 
w wielkym poczcie a chcze sam owsiskeij rzeczij zwami 
sie rozmowicz Disputh uszlijsawsi tho posthuo poczol sie 
na krolia gotowacz a prziczijniacz ijako tho na kroliew- 
ską wielmoznoscz a naprawijwsi stanij ij namiotij wijbor- 
ne a zwlascza ijeden namioth wielkij drogi robothą wy
borną zperłamy wnątrz ij z kamiennym drogem a zlotem 
wisiwany konij czistijch wijelije ij tosz ijnsich rzeczij ko- 
stownich czo ku darom prziszlusze ij też ijnse wsitkij 
potrzebij bez nijedostatku nagotowane bijlij pothijm krój 
wladiszlaw ze wsitką moczą szwą ku bialogrodv wozocz 
szije przez dunaij a zbialogrodu prziiechal ku Dysputhowj 
do smedoreua I oplpzil przed smederouem na wija-: 
trze maijącz tam aobrą woliją asz szije wsitko woijsko 
przesz Dunaj przeprawiło ij czijągnęlij odtąd a polozilij 
się niedaleko smederowa a potim kroi wlaziszlaw darou-: 
an będącz od dysputha wisseij przerzeczonemij dary a 
ktemu dal yego królewskiej myloszczyj pieezdziesiath ti- 
sieczy dukatów a prószył krolia zalosczywije aby ztim 
ijechal do weger a teij woijni poniechał Jankul wojewoda 
przy tijm bedącz rzeki disputhoyij niechczemij doma lie- 
zecz alije chczemij na poganij ezijognocz wezral kroi na 
disputha a disputh na krolia zalosczijwije wydzącz ijsz 
ijnak bicz uijemoglo ijedno wedluk woleij Jankula Wo- 
jewodij a tak kroi Wladiszlaw pozegnawsisie zdisputhem 
roziechalisię a od tąd Rusil sie kroi wladislaw a cziagnal 
na dul dunajem ku ijednemu miąsty które zową Bdijni 
tho miasstho dal byl kroi wladislaw wybracż i wypalicz 
a od tąd cziagnol dobrze dalieko przez poganstyu ture- 
czkije a przijczijognol na ijedno polie Yarno blijsko czar
nego morza Czesarz turecki] Morath tesz tam prziciognol 
ij zjechało się oboje woijsko poczęła się bytua w ponie
działek gdzie się krzesczijaństuo na początku szczesnije 
a dobrze wodzijlo ij drugi i trzeci dzijen asz sza ijeźnij
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Jen Białogrodowi, a z Białogrodu do Smederowa przybył, 
dla widzenia sie z Despotem. 1 stanął w polu przed Sme- 
derowem, mając tam wygodę, wszelką  ̂ aż sie tccyslco całe 
przez Dunaj przeprawiło i ściągnęło w to miejsce. Rozło
żyli obóz blisko Smederowa. Król Władysław przez Despo
ta udaroicąny został wyż rzeczonemi darami; oprócz tego 
dał jkmei. §0,000 dukatów i prosił króla żałościicie, aby 
z tem jechał do Węgier, a tej wojny zaniechał. Jankuł 
wojewoda przy tern będąc rzekł Despotowi: „nie chcemy 
w domu leżeć, (de chcemy na pogan ciągnącJ Spojrzał 
król na Despota, a Despot na króla żałościicie, widząc że 
inaczej bydź nie mogłox tylko według icoli Jankuły woje- 
icody. I  tak Władysław krój, pożegnał się z Despotem i 
rozjechali się, Ruszył ztamtąd król Władysław i ciągnął 
na dół Dunajem, ku pewnemu miastu, które zoicią Bdyni. 
To miasto król Władysław kazał zrabować i spalić. Ztam
tąd ciągnął daleko bardzo przez kraj pogaństwa tureckie
go i przyciągnął na jedno pole nazwane Warno, blisko 
czarnego morza. Cesarz turecki Morat pospieszył tam ró
wnie, i zeszły się oba luojska. Poczęła się bitwa w ponie
działek. Chrześcijanom z początku szczęśliwie i dobrze się 
powodziło, pierwszy, drugi i trzeci dzień, aż jazda pogań- 
ska coda na głowę porażona tak, ze cesarz z Janczarami, 
swerrd tylko na placu pozostał. Widząc Janczary że tak 
śle koło nich, upatrzyli sobie jedno miejsce pod górami, 
pomiędzy wąwozami głębokiemi i zaroślinami wrzosu', a nasi 
v:idzieć tego nie mogli, że przed nieprzyjacielem były jak  
gdyby przekopy jakie. Udali Janczarowie jakoby ku gó
rom uciekać chcieli, pomiędzy sobą cesarza Morata trzy
mając, ażeby ich nie odjechał, rozłożyli się pomiędzy onemi 
wodnistemi wąwozy, przykrywszy je  wrzosem i trawami, a, 
to było o nieszporach. Ujrzawszy to Jankuł wojewoda na
mówił króla Władysława, ażeby z swym hufcem na nich

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



pogansczy na głowę wsitczij porazenij Tak ze czesarz Je
dno z Janczarij szwemij na płaczu został ij wijdząc Jan- 
czarouije ijsz zlije o nijch upatrzijwszij sobie i jedno mie- 
scze pod goramij miedzij nijeakijmij womwozy głębokij- 
mij a mijedzij wrzossem gdzie nasi tego obaczyje niemo- 
glij ijsz pieijakie yakoby przekopij przed nijmij bilij ij 
uczynijlij się ijakoby ku gorom ucziekacz cbczielij mije
dzij szoba czesarza Morata trzijmaijac abij od nijch nije- 
wijechal i polozilij szije miedzij onemij wijmolij wodne- 
mij a zakrilij ije wrzosem ij trauamij ato bijło o niesz- 
porzech yrzawsi to Jankul wojewoda y Namowijl krolia 
Wladiszlawa na to abij nanije szwem yffem czijagnol a 
to szlawe odzierzal abouiem sza ludzije porazonij tedy 
sie kroi wneth wijprauijl a czijagnal prosto na nije za- 
puszczijwszij kapalijnij a drzewa szwe na gore podnije- 
s*j y przijskoczijuszij chutnije chcząc ije komny potłoczijcz 
a rozrażycz wijdacz ijsz wsilko piessi bijlij a tak gna- 
piaez się tarły się ijednij za drugemij abij tein predzeij 
na nije yderzijlij a tak przijszlij na oni przekopij a tam 
ijednij za drugimij do nichj wpadały asz szije oni przekopij 
napelnilij ludzy a konij potijm przyjskoczywszij Jancza- 
rzij na nie sieklij ij moroouatij ijako szamij chczelij Tak ze 
ij król wladziszław szlawnej pamieczij tam został w tijch 
przekopieck a Jankul Wojewoda cziagnal zasie wzad besz 
wszelkieij skodij y z wszemy ysarzmy abouijem nijebijł 
ijch kto gonijcz Bo ijeznij pogansczij na glowe porazeny 
bijlij A o kroliu Wladziszlawie krzeszczijanij nijcz nijewe- 
dzijelij gdzie się bijl podział a poganij tesz nijewedzijelii 
aby w przekopie został a tesz wijelije panów ij służebnij- 
kow ijego na tim mieszczu zginęło a Janczarouije tij klo- 
rzij do przekopów wpadalij rozwlaczalij ijednej lam dru- 
gij ssam szathij znijch zbijeraijacz a pieniedzij szukaijacz 
Tedij ijeden ijanczar ijmijenijem kukrij ijakobij rzeki 
garbatij mąz przijszedsij na krolia Wladijszlawa nijewije-
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ciągnął, i sławę otrzymał, albowiem ci ludzie juz pokona
ni. Jakoż król wnet uszykował wojska i prosto na nie
przyjaciół ciągnął, zapuściwszy kopaliny a drzewca w górę 
podniósłszy. Przyskoczyli ochoczo, końmi nieprzyjaciół chcąc 
potłoczyć i porazić, widzieli bowiem, że to sama piechota 
była. A tak jedni za drugiemi się kwapiąc tłoczyli się, 
ażeby tern prędzej na nich uderzyli, przyszli nad owe prze
kopy, i jedni za drugiemi w nie upadli, aż się napełniły 
owe przekopy ludźmi i końmi. W  tern poskoczyli na nich 
Janczarowie, siekli ich i mordowali jak sami chcieli, tak, 
że i król Władysław sławnej pamięci poległ to owych prze
kopach, a Jankuł wojewoda ciągnął wstecz bez żadnej prze
szkody z swemi Ussarzami, alboicicm nie było komu icli 
gonić, bo jazda pogańska na głowę porażona była. O królu 
Władysławie nie wiedzieli chrześcijanie, gdzie się podział, 
a poganie także nie wiedzieli, że 10 przekopie został. Wielu 
panów i służebników jego w tern miejscu zginęło równie, a 
Janczarowie, którzy do przekopów owych przypadli, roz
wlekali poległych, jednych tam, drugich ówdzie, zdzierając 
z nich Szaty i szukając pieniędzy. Tedy pewien Janczar, 
którego imie było Ku/ery, jakoby kto powiedział mąż garbaty, 
doszedł z kolei do zwłok Władysława króla, nie iciedzdc 
ażeby to martwe ciało królewskiem bydź miało. Ujrzawszy 
przecież tak piękną zbroję i na kopalinie pióra i zaporę 
ozdobną i wspaniałą', uciął mu głoicę i z owym szyszakiem 
strojnym w pióra przyniósł do cesarza i złożył u nóg jego 
mówiąc te słowa: „szcześlucy panie, oto jest głowa jakiegoś 
znakomitego nieprzyjaciela twojego.u Wnet posłał cesarzpo 
tych, którzy byli pojmani, ażeby powiedzieli, czyja to była 
głowa. A byli też niektórzy dworzanie króla Władysława 
pomiędzy temi więźniami i pytał się ich cesarz z wielką 
radością, czy)aby to gloioa byłaf Odpowiedzieli jemu: 
nzaiste głowa to króla Władysława pana naszegoJ Kie-
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dzącz abij kroliem bljl iizrawsi łak Czisthą zbroije a na 
kapalijnije pierze a zapone czijsthą wijelką ij urzezal mu 
gloue ij ttiózl zpijerzem a zkapalinem do casarza, ij czij- 
snąl przeden a rzeki Sźczesnij panije oto głowa neprzija- 
czelia wassego yakiegósz znamijenijtego czesarz wneth 
poszlał czij ktorzij bijlij poimatiij aby pouijedzijelij czija 
bij to gloua bijla A byli teśz niektórzy komorniczy kró
la Wladziszlawą miedzy timi Wieżnijamy y pytał ycli 
czesarz wielką radosczią czyaby to głowa była odpouije- 
dzijełij ijemv zaisthu to ijesth gloua krolia Władiszlaua 
jjaria naszego a nijektorzij sluzebnijczij użrawsi glowe 
krolijewską wielką zaloscziją krzijczelij a plakalij a wneth 
bzesśarz wijelką radoszcziją dal wsitkijm wijeznijóm glo- 
■\vy sczijnacz a króliewską glowe wijąwszy z kapelijna 
dal iją odrzecz a rozlicznemlj zijolij zbawelną wskore 
napełnij cz aby się rłiezakazijla a dał y wlossy foscziją- 
gnocz i chendogo prżypi-awijcz ze tak bijla przychendo- 
zona i jakobij zijwa bijla ij kazał te gloue na drzewczo 
wisterczyje a po szwieh wsech miesczacli nosicz i wolacz 
ze pan bog dal w recze ijemu nijeprzijaczijela ijego, a 
czy którzy te gloue noszijlij znainienyczije bijlij darowa- 
nij od panów wielkycli ij od mijeszćzan ze sie każdemu 
znijch po ki,jlko set zlotij di dostało kroi WladijszlaW Szla- 
wneij pamieczij mijał na szwem dworze Barwę ijedne 
Czarną a drugą czerwoną którą dworzanije czóssarża tu- 
reczkijego do kijlka lath nosżilij na pamiotke odzijerze- 
tiija zwij czij estua a tak sie ten nijeszczesnij boij dokonał 
a potim czessarz morath prziechawsi do adrnopolija po- 
tjzlal tbe gloue soldanowij a tego ijanczara ktorij był 
glowe króliewską uczijol a przijniozl przed ćzessarża 
udzialal go znamijenijtem wojewodą ij dal mu wijelije 
pijenijedzij konij i sath zebijl wilelkim panem ij ijnich 
wijele daróuano a tak sie bijlo szcześlijwije zwijodło cze- 
sarzowy Tureczkemu zakonnykowy poganskemu.
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którzy służebnicy ujrzawszy głowę królewską, z wielką ża
łością jęczeli i płakali. Cesarz z wielkiej radości wszystkim 
więźniom głowy ścinać rozkazał. Królewską głowę wyjąw
szy z szyszaka, rozkazał ją  obedrzeć i rozlicznemi zioły pa- 
chniącemi z bawełną skórę napełnić, ażeby nie popadła ze
psuciu, włosy rozczesać kazał i przystojnie utrejić: tak że 
się zdawała, jak gdyby żywa była, i kazał tę głowę na 
drzewcu osadzić i po wszystkich miejscach nosić, a obwo
ływać: „że Bóg oddał mu w ręce jego nieprzyjaciela.''1 Ci 
którzy tę głowę nosili obficie byli obdarzeni od loielkich 
panów i mieszczan, że się każdemu z nich po kilkaset zło
tych dostało. Sławnej pamięci król Władysław miał na 
dworze swym barwę jedne czarną, a drugą czerwoną, którą 
dworzanie cesarza tureckiego przez lat kilka nosili na pa
miątkę otrzymanego zioycięstwa. Tak się dokonał ten bój 
nieszczęsny. Potem cesarz Morat przyjechawszy do Adry- 
anopola, tę głowę sułtanowi posłał; a Janczara który gło
wę od ciała królewskiego uciął i przed cesarza przyniósł, 
uczynił wojewodą znakomitym, dał mu wiele pieniędzy, ko
ni i szat, że wielkim panem został. I  innych wielu obda
rzono, i tak się powiodło szczęśliwie cesarzowi tureckiemu, 
a przedtem zakonnikowi pogańskiemu.

Pamiętniki Janczara. i i
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Gapitulum XXIV.

Jako Jankul Yoijewoda gubernator Wegerskieij zie- 
mije po trzecli lecziech zebrawsi woijsko czijągnol zasię 
na turkij a gdij sije ijusz wypelnijlo sseez lijatch jako 
przijmijerze wzijeto bijlo z turkiem Jankul yoiewoda uezij- 
nijl poszelstuo ku disputhowij Naporaijnaijaoz go abij sni- 
jzm na turkij czijognał odpouijedzijal mv disputh wieczie 
ześmij bijlij dobrze wtieh seszczij liuth zezesarzem turecz- 
kijm Morathem ij szlijubiłijszmij rnu bijlij niez nie prze- 
kazacz ij on nam takiesz a wiszcie namowijlij krolra wla- 
diszlaua na to abij ijm przijmijerze zdzijeryono nyebylo 
ij zebrawsi woijsko czijognelisczie na turkij nijewijdzie- 
rzawszij przymierza bez meij radij a ija na ten czas ni- 
jemoglem bicz gotow z kroliem ijechaez ij musziałem 
doma zostacz a wsakosz ijakoszcre na tim zijskali ijesth 
tho wsemu Chrzeszczijaństuu szwijadomo a mnie tego 
wielmy lijto asz do tego czasu przetosz panije Jankule 
gubernatorze dawam to wam wiedzieć ze ija na turkij 
przez krolija ijechaez nije mijszlije anij cheze przijnczije 
szie pijrwey ktemy ahyśmij krolija mijelij a ija bede go
tow ze wsemij ludzmij szwemij cziagnąez podlrje kroli- 
jewskijeij wielmosnoszczij ij yczijnije tho rad besz wseij 
wijmouij A ijeszlij przez te rade na turkij poezijagne- 
czije pomnicze na tho, że tbego na potim litouaez bedzi- 
jeczije zeszczije rady mey poszluchacz nijechezijelij ijako 
ij pirzweij rada moija wiszla bij wam była ku lii pssemu 
pozitlcu za klorą radą ij kroi Wladiszlaw szlawneij pa- 
nneczij i jeszcze by byl znamij do tego czasu a usakosz 
bądz tlio panv bogu poruczono yszlisawszij tho Jankul 
Yoiewoda Gubernator wegerskiej rosmiał sie na tho po- 
selstuo ij rzeki spomozelijmie pan bog Zwyciezycz nad 
pogan ij naijde ywnsz wesmederoue nathe rzecz odpourje-
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Jako Jankul wojewoda, gubernator ziemi węgierskiej, po trzech lecieolt 
zebrawszy wojsko, ciągnął znowu na Turków.

Gdy juz upłynęło sześć lat, jak przymierze umówione 
było z Turkami, Jankul wojewoda poselstwo ku Despotowi 
wyprawił: napominając go, ażeby z nim na Turków ciągnął. 
Odpowiedział mu Despot: „wiecie żeśmy przez te 6 lat byli 
to zgodzie z cesarzem tureckim Moratem i ślubowaliśmy 
nic przeciwko niemu nie działać: on nam podobnież ślubo- 
toał. Wyście namówili króla Władysława na to, ażeby im 
nie dotrzymano przymierza i zebrawszy wojsko ciągnęliście 
na Turków niedochowawszy rozejmu, bez mojej rady; a ja  
na ten czas nie mogłem bydź gotów z królem jechać i mu
siałem 10 domu pozostać. Ileście na tern zyskali, iciadomo 
to chrześcijaństwu całemu; a mnie tego żal bardzo aż do
tąd. Przetoż p. Jankule gubernatorze daję to ci wiedziećf 
że ja. na Turków bez króla jechać nie myślę, ani chcę. 
Przyczyńcie się najpierwej do tego, ażebyśmy króla mieli 
a ja  będę gotów ze wszystkiemu ludźmi mojemi ciągnąć, 
obok loielmożności królewskiej i uczynię to chętnie bez wszel
kiej wymówki. A jeśli pomimo tej rady pociągniecie na 
Turków, pamiętajcie, że tego później żałować będziecie, że
ście mej rady usłuchać nie chcieli, jako i pierwej rada mo
ja  byłaby wam ku loiększemu pożytkowi wyszła. Za którą 
radą i król Władysław sławnej pamięci, jeszczeby z nami 
dotąd był pozostał; wszakoż zostawmy to już woli boskiej.1,1 
Usłyszawszy to Jankul wojewoda, gubernator węgierski, roz- 
śmiał się na poselstwo i rzekł: „ wspomożeli mnie p. Bóg, i da 
mi zwycięstwo nad pogany, znajdę jaioas i wSmederowie: “ 
Na te słowa odpowiedział Despot: „niechaj jedzie z p. Bogiem, 
a jako umyślił, a jako my myślimy komu, tak nam daj 
p. B ożej Potem Jankul wojewoda poselstwo wyprawił ku
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dzijal Disputh Nehaij ijedzije spauem bogem ijako umij- 
slil A jako mij mijslemij korny thak nam daij pan bog 
pothem ijankul yoijewoda yczijnil oszobne poszelsthuo ku 
disputhowy ządaijacz go abij mu dal sfoldrank ijdobrowol- 
ne czijognenie przez szuoije zijemije asz na koszouo po
le Disputh rozkazał wszeij zijemij swey abij bijl voldro- 
uan adobrauola abij mu bij la okaszana yako muije sza- 
memv atho przykazuijemij pod naszą mijloszczą chczelij- 
sze ktho naszego gniew wyyarouacz abij inaczeij nijebijlo 
A  pothem Jankul yoijewoda gubernathor wegerskiej czi- 
jognąl szewszijthką moczą szwa asz na koszoue polije 
A czeszarz thureczkij morath thesz szuelhem yoijszkijem 
swem przijczijągnąl yydącz gubernathor yegerskij czes- 
sarza thureozkijego moczą szijlną pijszal ku czesarzowij 
Tureezkijemu vthij szloua nemam toak welije ludzij alije 
ijakosz kolwek mnijeij rjch mam nijszli thij alije yijecz 
ijszcze othem żeszą ludzije mesznij a szthathecznij odpo- 
uijedzijal Czeszarz ijankule yijeczeij nysz szescz albo 
szijedm woszou pelnijch mam kul i sthrzal yszelakijch 
poszloczysthych Apothem poczęła szije bytwa yyelka ra
no yeczwerthek y była asz do szobothy donijespor ij bij- 
lij poraszenij i ijesnij pogansczy ij ku uczeczce przijpe- 
dzenij Aleszije szaszije poprauijlij thak sze wchrzij na 
gloue bijlij porazenij i woszij ich i przewraczene bijlij 
szye ijankul voivodo leduo szamo uthor vczijekl do we- 
gcr awszijsczij ijnnij naplaczu szosthaly czeszarz roskazal 
yszijthkijem glouy uczijnacz a na kupę składacz pothem 
czeszarz yechal szczeszliwye do edrnopolia szijczeszijwszij 
cbrzeszczijanij agubernator yerskij przijechal doijednej 
krainij którą szowiją zachurije a wtheij kraijnije bijl ye- 
den stewan boijaczowycz a przywiedzon bijl ijankol yoi
jewoda knijemy a then ijszthij pan przywiothl go dispu- 
thowij do smederowa a disputh darouawszij go poczcziju-
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Despotowi, żądając po nim, ażeby mu dał ubespieczenie i 
pozwolił przeciągną\ć przez swoje ziemię, aż na Koszowe 
pole. Despot przykazał w sioej ziemi ażeby bespieczny był 
i dobra wola aby mu była okazana jako jemu samemu: 
„a to przykazujemy, powiadał on, pod naszą miłością. 
Chceli kto uchronić się gniewu naszego? inaczej nie ma czy- 
nić.u Potem Jankuł wojewoda i gubernator węgierski, cią
gnął z całą swą mocą na Koszoioe pole; a cesarz turecki 
Morat z icielkiem wojskiem sicem równie przyciągnął. W i
dząc gubernator węgierski, że cesarz turecki z wielką mocą 
nastąpił, pisał do niego w te słowa: „nie mam tak wiele 
ludzi, ale jakożkolwiek mniej ich mam niźli ty, ale toiedz
0 tem: że to są ludzie mężni, i stateczni.11 Odpowiedział ce
sarz Jankule: „więcej niż sześć albo siedm wozów mam 
pełnych kul i strzał wszelkich pozłocistych. A potem zaczę
ła się bitwa wielka z rana we czwartek i trwała aż do so
boty do nieszporów. Jazda pogańska była porażona i do 
ucieczki przywiedziona: ale się poprawiła znowu tak, że 
Węgrów zbito na głowę i wozy ich poprzewracano. Jankuł 
wojewoda ledwo samowtór uciekł do Węgier a wszyscy inni 
na placu polegli. Cesarz rozkazał wszystkim ucinać głowy
1 na kupę składać. Potem jechał szczęśliwie do Adryano- 
pola zwyciężywszy chrześcijan; a gubernator węgierski przy
biegł do pewnej krainy, którą zowią Zachurye. W tej kra
inie był niejaki Stefan Bojaczowicz i przywiedziony był 
Jankuł wojewoda do niego, a ów pomieniony pan przy- 
iciódł go Despotowi do Smederowa; a Despot obdarzyicszy 
go wspaniale, puścił go na sicą zgubę do Węgier. Jakoż 
dawno to mówią: złemu nie czyń iobrze: Despot miał od 
cesarza tureckiego wiele nieprzyjemności, że Jankuła przez 
swoje ziemię przepuścił. Gdyby był iciedział cesarz turecki, 
że Jankuł przywiedziony był do Szmederowa, wnetby obiegł 
Szmederów. Dla tego nie chciał Despot mieć Jankuła przy
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ije puszczijl go zaszije naszue szle doweger yakosz da
wno Mowiją slemv dobrze nijeczijń ij mijał disputh od 
czeszarza thureczkego yijelije thrudnoszczij ijszego prze3z- 
szwą szijemije przepusczijl abijl wyedzijal czesszarz thu- 
reczkij ijsz ijankula bij 1 przijuijedzion do szmederoua 
obegnal bij bijl wnet szmederow dlathego disputh nije- 
chczijal mijecz ijankulij przy szobije bojącz szije abi- 
szije czesarz thureczklj morath o nijem nijedouije- 
dział pothem czeszarz thureczkij morath rychło umarł apo- 
nijem szosthal szijn ijego machomesh czeszarzem turecz- 
kijm asznadnemu czeszarsthuo przijsło bo żadnego brata 
nyemal.

C a pitu lu m  XXV .

O Panowaniu czesszarza machometlia szyna moratho- 
ua czesszarz machometh panoual po oyczu szuem sczije- 
slijwije alctemu bijl bardzo chijtrij aczijnij szije yijerny 
aukladny a rad okłamał kaszdego zaprzijtnijerzem kendij 
mokl ij natho nijcz nijedbal ze komy przymierza niezdzie* 
rzal ij poszła! bijł ku diszputowy maczoche szwa dzijew- 
ka ijego która było za czeszarzem morathem ijmienijem 
mara a wyprawijl ija bijl poczciwije ku oijezu ijeij Disz- 
putowij ij dal ij ej bijl dzyerzeć duije krijnije yedne zwa
no Templijcze a drugą Klubowijcze a uczinijl bijlzdispu- 
them thakowe przymijerze ze ysz dokąth bij on szijubijł 
a szijn dijszyutou Łazarz zemu nijgdij nicz przekazacz 
nyeumijal auijmouijl szobije ydysputha abij mu na kasdij 
rok szijlal ku ijego potrzebije pyetłinascze szeth ludzij 
yesznych adaual mu na kosdij rok dan pethnasczije tliij- 
szijeczij dukatów a temv yszemu dijsputh szije podiał 
ijdoszijcz themv vczijnijl yszliszauszij tho raczey bij- 
lo ijem tho przecijwno abouijein yijedzijelij ze thego
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sobie, bojąc się, aby o nim nie dowiedział się cesarz ture
cki Morat. Rychło potem cesarz turecki Morat umarł, a, 
po nim został syn jego Mahomet cesarzem tureckim; i sna
dnie mu przyszło cesarstwo, bo żadnego brata nie miał.

Rozdział XXt.
O panowaniu cesarza Mahometa syna Morałowego*

Cesarz Mahomet panował po ojcu swym szczęśliwie. Był 
on chytry bardzo, a okazywał się wiernym i układnym i 
chętnie zdradził każdego polegającego na umowach, kiedy 
mógł tylko. Niedbał o to iccale, że nie dotrzymał komu 
przymierza i Wyprawił do Despoty macochę swą, a córkę 
jego, która była za cesarzem Maratem, imieniem Mara. 
Wyprawił ją  przyzwoicie, ku ojcu je j Despotowi i dal je j  
w posiadanie dwie krainy, jedną zwaną Templicze, drugą 
Klubowicze. Uczynił był Mahomet z Despotem takowe przy
mierze, że pokądby on żył, tudzież syn Despoty Łazarz, ze 
mu nic złego nie miał czynić. Wymówił sobie u Despoty, 
że mu corocznie przysyłać miał na jego posługi 1500 jazdy, 
i dawać mu w każdym roku 15,000 czerwonych złotych. 
Zezwolił na to Despot i wszystkiemu czynił zadosyć. Usły
szawszy to radzcy panowie źle to widzieli, znali bowiem, ze 
tego przymierza dochować nie miał Mahomet i posyłali a o 
Despota, ażeby z nim tej umowy me czynił, albowiem on ni
komu przymierza nie zdzierży i chce wam przez te układy
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przijmirza zdzyerzecz nie myal ij slalij ; do dijspil- 
tha abij sznijem theij umowij nijeczijnil abouijem on ny- 
komv przijmijerza nijesdzyerzal ij chcze was them przy- 
myerzem omylnym oklamacz Disputh odpouijedzial szuem 
poddanem ze musze thak do czasu a do Boszeij woleij 
az kroi wkoronije wegerskiej obran a krolouacz bedzije 
atbak ono przijmijerze sthalo czesarz machometh yczij- 
nijwszij przijmijerze sdisputhem uczynijl thesz ijsczesza- 
rzem greczkijem prauye a wijernie dzijerzecz do pethna- 
Bzczije lijath awthern czaszije czijagnal naijedno xijąze po- 
gańskije za morze kthorego szwano Karamon pan stlia- 
rodawnij aszuijebodnij niektorzij pouedalij ijsz tho bijl 
namijastek krolia darijussa a dobywszy kijlka zamkou ij 
mijasth oszadzywszy ije wroczijl szije dozijemije szuey.

Capitnlum XXVI.

Jako czeszarz Machometh okłamał czeszarza greczki* 
jego za przijmijerzem zebrauszij woiszko Czeszarz Macho- 
neth Yczijnil thak ijakobij zaszije chczijal do zyemije 
karamona ijechacz ijwzijąl szobą wije!ije misthrzow Mu- 
larzow yapennykow kowalow thesarzow ijtesz ijnijch ro- 
szlijeznycb rzemijesznikoff vijelke mnothuo szijekijeramy 
smothijkamij slopathamij soszlcardij inszijnemij rosliezne- 
mij potrzebamij kuthakouem rzeczom ij czijągnąl szwi- 
jelkijem woijskijem ku 3jednemv mijesczu które zouiją 
szwethego yerzego paza yakobij thu ukonslhantkijnopolija 
chczijal przesz morze voszijcz ze wszythkijem woijskijem 
ij ządal czeszarza greckijego abij mn dal niekthorych 
ludzij ku przeprawenv a przyczognąwszy Czesarz połoszijl 
szije na bfzegu morskijem uszwethego Jerzego pyecz mijl 
vloskijch od konsthanthijnopolija ij roskazal mijstrzora 
roszmijerzycz plącz chcącz na tkem mijesczu dobrij za-
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obłudną zdradę zgotować. Despot odpowiedział swym, pod
danym: „muszę tak do czasu ido woli bożej, aż król w ko
ronie luęgierskiej obrany zostaje i panować będzie:'-1 a tak 
nastąpiło owo przymierze. Cesarz Mahomet zawarłszy ugo
dę z Despotem, uczynił ją  i z cesarzem greckim, której 
szczerze i wiernie do lat 15. miał dochować, a w tym czasie 
pociągnął na peicnego książęcia pognańskiego za morze, do 
krainy którą zwano Karamon. Pan to był starodawny i 
siuobodny, i niektórzy powiadali że to był namiestnik Da- 
ryusza króla. Zdobywszy kilka zamków i miast, i osa
dziwszy je ludźmi, wrócił się Mahomet do swej ziemi.

Rozdział XXVI.
Jako cesarz Mahomet zdradził cesarza greckiego, uspiwszy 

go przymierzem.

Zebrawszy wojsko cesarz Mahomet, okazywał jakoby 
znowu do ziemi Karamona miał się udać, i wziął z sobą 
wielu rzemieślników, mularzy, wapienników, kowali, ślusa
rzom i innych rozmaitych rękodzielników mnóstwo wielkie, 
z siekierami, z motykami, z łopatami, z oskardami i z in- 
nemi rozlicznemi potrzebami kit takowym rzeczom; i ciągnął 
z loielkiem wojskiem ku pewnemu miejscu, które nazywają 
ś. Jerzego plae, i jakoby tu u Konstantynopola przez mo
rze chciał przepłynąć z calem swem wojskiem. Zctdał od 
cesarza greckiego, ażeby mu dał nieco ludzi do przeprawy 
a przyciągnąwszy, rozłożył się na brzegu morskim u ś. Je
rzego, o 5 mil włoskich od Konstantynopola. Kozkazał 
rzemieślnikom swym rozmierzyć plac, chcąc na tern miejscu 
dobry zamek zbudować. W  tern sam począł kamienie no
sić; widząc to ludzie, że cesarz sam bierze się do pracy, 
wszyscy kamienie nosili ze wszech stron, wapno i drzewo i 
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roek budouacz a wtliem szam począł kamijenijc noszijcz 
auijdzącz ludzije uszijszczy czeszarza ysz nyeprosznuye 
wszyszczy kamijenije noszijlij szeuszech sthron yapno drze
wo ijuszijthkij potrzebij czo kthemy należało ijuedlug 
uszthauenija ij nijeruszijl szije sthego Miastha nijgdzijeij 
przesz czalij rok az tlien zamek dokonał azadnij członek 
nijeuyedzyal yego umysłu czo sthem zamkijem mijał 
poczijnacz Wydzącz tho grekonije poczelij szije przij- 
czijnijacz chczącz my then szaroijek bronijcz yszlijszaw- 
szij tho czeszarz Tureczkij zeszije nań grekonije moeznyą 
yczijnijl poszelsthuo do czeszarza greczkijego vijmavijaijącz 
Bzij© a ządającz aby tho przeczijwko ijemv nijebijlo ysz 
then szamek buduije ahouijem tho czijnije ku waszenw 
ij thesz ku naszemy dobremu przetho zuyełką zaloscziją 
ijdzije odkupezow zeszije uijelldje zlodzijeijsthuo dzijeije 
od Catalonou tho ijesth od roszboijnykou na czeruonem 
ij na bijałem Morzu przethosz chczye tho zlodzijeijszthuo 
wsthanowijcz abij kupczij opchoch szwoij bespyecznije 
nijescz moglij Yszlyszawszii tlio poszelsthuo Czeszarz gre
czkij pouijedanije ijego od czeszarza thyreczkyego Neuij- 
roszumijawszij mv ale ubespieczijwszij szije ze ijem przi- 
mijerze do piethnaszthy Lath wczale dzyerzano ijnijechal 
theij rzeczij thak spokoijem owo ze then zamek ijesth do- 
sthatecznije dokonan a uszak&sa mijelij grekouije then 
umysł skoroby czeszarz thureczkij odzamku odczijognąl 
oblekszij ij dobij wszij go sgruntu sbuzijcz albo 1 ucz mi} 
szwemij oszadzijcz Grekouije thak mijslijlij aczeszarz thv- 
reczkij ijnaczey athak grokouije ubespieczijwszij szije na 
poganskije przijmijerze przetho szije nykcyemu nł-jemije- 
lij ij bijlo thakije przeszpijeczcńsłhuo ijsz uolno bijlo thur- 
kom do mijastka ijszmijaslha a grekouije thakesz donijch 
do uoijska ijesdzijlij pijącz szobą yedzacz dobro wolą szo- 
bą maijącz athak tho długo sthalo az czeszarz thureczkij 
nathen czas zadnijch ludzij nijemijal na morzu ij roska- 
zal robijcz thrzydzijesezij czijstlńjch lodzij wleszije cztliery
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wszelkie potrzeby do tego budowania należące. Nie ruszył 
się z tego miejsca nigdzie przez cały rok, aż póki tego zam
ku nie dokończył. Żaden człowiek nie wiedział jego za
mysłu, co z tym zamkiem miał poczynać? Widząc to Gre
cy, chcieli się przeciwić i tego zamku budowania nie do
zwalać. Usłyszawszy to cesarz turecki, że się nań uzbra
jają Grecy, wysłał do cesarza greckiego poselstwo, ivyma- 
wiając się, i żądając tego: ażeby to za złe nie było mu po
czytano, że ten zamek buduje; „albowiem to czynię, mówił 
on, ku waszemu i ku naszemu dobru. Z  wielką bowiem 
żałością przychodzą do mnie kupcy, że się im wielkie dzie
ją  krzywdy od Katalanów, to jest od rozbójników na czer- 
wonem i na białem morzu. Przetoź chcę to złodziejstwo 
powściągnąć; ażeby kupcy bespiecznie podróż swoje odpra- 
wiać mogli.u Usłyszawszy to poselstwo cesarz; greckit 
opowiadane ze strony cesarza tureckiego, nie był wpraw
dzie rad temu: ale ubespieczywszy się tern, że przymierze 
do 15. lat dochowane będzie, zaniechał tych zamiarów i 
w pokoju pozostał: tak owo: że ten zamek dokonany zupeł
nie. Wszakoż Grecy mieli ten zamiar, skoroby cesarz tu
recki od zamku odciągnął, obiegłszy i zdobywszy go z grun
tu zburzyć\ albo ludźmi swemi osadzić. Grecy tak myślelif 
a cesarz turecki inaczej; a tak Grecy ubespieczywszy się na 
przymierzu pogańskiem, do niczego się nie brali, i takie 
było ubespieczenie się: że wolno było Turkom do miasta 
i z miasta: a Grecy takoż do nich do wojska jeździli, gńjąc 
z sobą i jedząc, i dobrą wolę z sobą mając-, i tak długo to 
się działo, aż cesarz turecki pod’ tę porę żadnych ludzi nie 
mając na morzu, rozkazał robić 30. łodzi wielkich w lesie 
o 4. mile od brzegów morskich. Niektórzy Grecy dowie
dzieli się o tych łodziach, mieli to za złe cesarzowi ture
ckiemu, lecz mówili pomiędzy sobą; że nie jest podobień
stwem, ażeby tak uiiele łodzi mógł bez szkody, po lądzi*
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mijle włoskijch od brzegou morskijch a nyektorzy greko- 
uije othijch lodzijach uijedzijelij ij mijelij czeszarzouij thu- 
reczkyemy mouijącz mijedzij ssobą ze nijeijesth podobną 
aby thak wijelije lodzije mokl besz szkodij poszuszy do 
morza przyprouadzijez a zulaszcza przetho ze gorno było 
athak czeszarz Tureczkij posiał ku disputhouij abij mu po
słał pyelhnasczije szeth konij podlije pijerwszey smowij 
Mienijącz ze mam czijągnącz do zijemije Karamunoweij 
dijsputh wijprauijl ijednego uoijeuode ijmijenijem ijaxi- 
bresyth ktorij bijł oijczem thijch ijaxijthou ktori] bijł ve- 
grzech ij wijprauijl snijem pijethnasczije szeth konij abo- 
uijem disputh nijeuijedzijal umijslu czeszarza thureczkije- 
go czo sthemij luczmij czijnijcz mijał czeszarz thureczky 
nijedauszij żadnemu znacz anij szuerau any czudzemu anij 
przijmijerza wijpouijedzijauszij pusczijł gończe Cu Kon- 
stantijnopoliju abij szijklij a mordoualij wszedij gdzije bij 
kogo sgrekow naleslij asz do szamijch murou meszczkijch 
a tbesz thurkou bijlo mnostuo vmijeszczije nijcz olhijra 
nijeuijedząez czij uszijsczij zbijczij bijlij od mijeszczan a 
czeszarz thureczkij przyczągnowszij szmoczą szuą obegnal 
Constantynopolie kthore thesz zouiją Stambuł ijakobij rzekł 
stholicza czeszarska athen ijstłiij lath ktorij bijl wyprauijl 
Disputh ku pomoczij Czeszarzowij Tureczkijemu mijedzy 
ktłioremij ij ijam thesz bijl uslijszauszij tho drudzij ze 
czeszarz thureczkij sthambol obgnal chczelijszmijszije za- 
szije wzath uroczijcz ijedno ze nas przestrzeżono abijsz 
mij szije nazath nijeuraczalij abouijem od Turkou poraze- 
nij bedzijeczije boijesth nauasz załoga zastauijona a thak 
muszelijszmij przed szije ku Stambolu yechacz a poma- 
gacz thurkom Mijastha dobyuacz alije za naszą pomoczą 
nijgdijbij mijastho dobythe nijebijlo a dano nam było 
miescze andrnopolską broną abijlyszmij tham thydzyeń 
thedij czeszarz thureczkij dzijunije przyprauijal adzywnc- 
mij przijprauamij them to lodzijom czijnijl nijm ije do 
morzą przijprouadzijl owo sze yetliak mijsthernije poszu-
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suchym do morza przeprowadzić: zwłaszcza, ze miejsce io 
było górzyste. Lecz cesarz turecki Despotowi rozkazał, 
ażeby mu przysłał 1500 koni, podług dawniejszej umowy: 
powiadając, że miał ciągnąć do ziemi Karamanowej. De
spot wyprawił jednego wojewodę, imieniem Jaxę Brezyt: któ- 
ry był przodkiem tych Jaxytów co są to Węgrzech, i wy- 
pratoił z nim 1500 koni; albowiem Despot nie wiedział za
mysłu cesarza tureckiego, co z temi ludźmi czynić miał. 
Cesarz turecki nie dawszy nikomu znać ani swemu, ani cu
dzemu, ani przymierza wypowiedziawszy, puścił gońców ku 
Konstantynopolowi: ażeby siekli i mordowali wszędzie, gdzie- 
by kogo z Greków znaleźli, aż do samych murów miejskich. 
Turków było też mnóstwo w mieście, nic o tern nie wiedzą
cych, ci wszyscy pozabijani zostali przez mieszczan. Ce
sarz turecki przyciągnąwszy z swemi siłami okrążył Kon
stantynopol, który Stambułem też zowią, jakoby kto rzekł 
stolica carska. Ten Jaxyt którego był wyprawił Despot 
ku pomocy tureckiemu cesarzowi, (między któremi i jam  
też był) gdy usłyszeli drudzy, że cesarz turecki Stambuł 
obegnał, chcielibyśmy się wrócić nazad:, ale nas przestrze
żono, abyśmy się nazad nie wracali, „alboiciem od Turków 
porażeni będziecie, tak nam mówiono: bo jest na was po
stanowiona z a s adz ka at a k  musieliśmy przedsię ku Stam- 
bułoioi jechaćj i pomagać Turkom miasta dobywać. Ale za 
naszą pomocą nigdyby miasto dobyte nie było. Dano nam 
miejsce od adryanopolskiej bramy i byliśmy tam tydzień 
cały. Tym czasem cesarz turecki dziwne starania czynił 
i dziwnych sposobów używał względem tych łodzi, nim je  
do morza przyprowadził: owo że je  tak misternie po su
chym lądzie prowadził: że się wszyscy ludzie w Konstanty
nopolu dziwowali kiedy były prowadzone, tak jak gdyby 
po wodzie i śmiali się z tego. JSła owych łodziach było 
mnóstwo żaglów i proporców z bębnami; rozmaitemi pi-
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szij prouadzijl ze szije uszijsczij ludzije ykontlhanthijno- 
poliju themu dzijwoualij kijedy bijlij prouadzone thak ya- 
kobij pouodzije ij szmijalij szije Na kthorijch lodzijach 
bijio nmostuo zaglou aproporczow sbebnij roszmaijthemij 
pisczkij adzijal sthrzelanijrn nauszijchkijch 30 lodzyach 
gdzije slij ijedna po drugeij ku morzu authenczas sthurm 
ijbijthua bijla szasthanoujla szije przeuijelkij dzijw proua- 
dzenija aczijognenija lodzy peszemij abauolmy az do mo
rza wydzącz grekouije lodzlje thakoue przijprauone chczyącz 
ijem odbronijcz abij do morza przijez nijemoglij pylnije 
szije otho stbaralij auszakosz themu yczijnijcz nijcz nije
moglij athak consthanthynopolije bijlo dobyuane po szu- 
szij ij po morzu aijestb thamyedna zathoka Morska szij- 
roka ijakobij na duoije sthaijou Mijedzij Consthanthijno- 
polem amijedzij galathą albo pera przez tbe zathokę Cze
szarz thureczkij dal bijl udzijalacz Mosth nabeezkach a 
nasządach a thak bijlo przijprauijono ze ijesznij bespije- 
cznije przeijezdzijcz moglij ijleszelij poganij oszm nijedzi- 
jel sthrzelaijącz sdzijal uijelkych burzącijeh kumijasthu 
thak ze bijlij Murij nasthaijanije sbijthe Sthambol yeslh 
mijastho wyelkije maijącz murij czijsthe maijąsscze awij- 
szokije około szebije ij wyessze gesthe Czeszarz thurecz- 
kij nygdij bij go bijl nijedobij 1 ze uszysthą moczą szuą 
bij nije przeuijelkoscz mijastha czeszarz greczkij przeuijel- 
koscz Mijastha nijomokl thak rychło ludzij myecz abij 
mury dosthatecznije ossadzijl yako na tho przyslusza po- 
them thurczij przijpusczijlij kuonemu mijesczu gdzije mur 
bijl zburzon ij sthurmoualy besz othpoczynku ku oneij 
dzijurze a przysedszij tham szijeklij szije zgrekij ktoremy 
tham poruczono było zabijtuy Voney dijurze agdysz gloua 
chetmanoua straczona była thedy ijnszij łeknauszyszije Mu- 
szelij posthępouacz a yanczarzij ymocznijwszy szije p<>- 
murzech y na zijemij vmijeszczije szijeklij ij mordoualij a 
yszythka mocz czeszarska tham szije obroczijla kuonemy 
mijeszczu athak greky dopijero poczełij mordouacz po
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szczkami, oraz działa do strzelania na tych statkach* Szły 
one jeden za drugim ku morzu, a wtenczas przerwany zo
stał szturm i bitwa, dla onej wielkiej osobliwości prowa
dzenia i ciągnienia łodzi, pieszemi ludźmi i bawołami ab 
do morza. Widząc Grecy tak urządzone lodzie, chcieli za
bronić, ażeby do morza przyjść nie mogły i pilnie sie o to 
starali; wszelako dokazać tego nie byli wstanie: a tak Kon
stantynopol dobywany był od lądu i morza. Jest tam za
toka morska, obszerna blisko na dica stajania, pomiędzy 
Konstantynopolem i Galatą czyli Perą. Przez tę zatokę 
cesarz turecki rozkazał zrobić most na beczkach i na stat
kach, i tak był urządzony: że jazda bespiecznie mogła prze
jeżdżać. Oblegali poganie ośm niedziel strzelając z wielkich 
dział burzących do miasta, tak że mury na staję były skru
szone. Stambuł jest to miasto wielkie, mające dobre mitry, 
grube i icysokie ic około i wieże gęste. Cesarz turecki ni- 
gdyby go nie zdobył z cała swą mocą, gdyby nie dla, tego, 
że miasto było zbyt wielkie. Cesarz grecki z powodu tej 
wielkości miasta nie mógł tak rychło mieć ludzi, ażeby do
statecznie osadził mury, jak potrzeba było. Potem Turcy 
uderzyli w to miejsce gdzie mur był zburzony, i szturmo
wali bez odpoczynku do owego wyłomu; a przystąpiwszy 
tam siekli się z Grekami. Ów' któremu poruczona była 
tego miejsca obrona zabity w tym wyłomie', a że to był het
man, śmierć jego widząc inni, trwogą zostali przejęci i od
stępowali. Janczary umocniwszy się na murach i w mie
ście już samem siekli i mordowali. Wszelka moc cesarska 
tam się obróciła w to miejscef i zaczęli mordować Gre
ków po ulicach, iv domach i kościołach. Cesarz grecki miał 
na placu w mieście tysiąc piechoty; nie mogąc zdążyć tak 
rychło to to miejsce gdzie mur był zburzony, widząc że już 
Turcy w mieście się lozmocniii, bronił się i bił się. z niemi 
statecznie i mężnie} dopóki nie został na miejscu pokonany
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ulij czach ydomijech ij wkosczijelijech aczeszarz greczkij 
Mijał na płaczu w Mijeszczije tbyszijocz pijeszijch anye- 
mogącz thak rijcblo przijspijeszijcz ku onemv mijesczv 
gdzije mur sburzonij bijl ijuijdzijal ze ijusz thurczij wmi- 
jesczije barzo szije zmocznijlij bronijl szije ijbijl szije 
sznijemij szthathecznye thak długo asz przemozon bijl 
namijesczu ij zabijtb był od yanczarzyna ktorij uczauszij 
yego gloue umarła nijosl iją aporzuczijl przed czesza- 
rza Tureczkijego rzeknącz Szczesnij panije to maczi- 
je głoue naokrutnijeijszijego neprzijaczeła waszego ij 
pijtbal szije czeszarz thureczkij ijednego yijesznija ij- 
mijenijem andrzeya czija bij tho była gloua on odpoui- 
jedzijal ze ijesth czeszarska czeszarza greezkijego pa
na naszego Czeszarz thureczkij tbego thurczij na ijmijeni- 
jem Sataler dal mu bijl yoijeuodztuo Auidinskije v nathu- 
lijelij athak ijesth dobijthe mijastho Consthantijnopolije 
przesz nijeszlachetną nijeuijare a przijmijerze poganskije 
sdrugeij sthrony ijesth tliey załhokij myastho które zouiją 
galalha Albo pera Czy ludzije kthorzij ynijem bijlij Wsze- 
lij przymijerze sczeszarzem thureczkijem ythakouij obij- 
czaij ijeslij ze dobedzije czije Consthanthijnopolija thedy 
ymy chczemij bycz poddanemij yaszemij agdijz ijusz 
consthanthynopolija dobytho bijlo auszijthko pogloue Me- 
szczynskije szmordouano okrom dzijeczij malijch aszenij- 
slhe poglouije zwedzyone było mijedzij poganij thedij thesz 
onij ludzije Sgalathy przynijeszlij klucze a poddalij szije 
Czeszarzouij Thureczkijemu aczeszarz thureczkij nijechal 
ych thak spokoijem pothem Czeszar Mijastho oszadzijuszij 
Consthanthijnopole Czijągnąl kuijnszem zamkom a Mija- 
sthom greczkijm asznadnije besz wszelkijeij trudnosczij 
ich sdobyual ahouijem szije mu poddaualij zalosczijue 
ij czijągnąl zaszije od Andrnopolya apothem Czeszarz Ma- 
chometh sgothouauszij szije Czijągnąl do raczkijeij zye- 
mije na dysputha nijeuijpouijedzijauszij mu przijmijerza'
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i zabity od Janczara: który udawszy głowę juz ubitemu, 
niósł ją  i rzucił przed cesarzem tureckim mówiąc: „szczę
sny panie o to masz głowę najokrutniejszego nieprzyjaciela 
twojego A Pytał się cesarz turecki pewnego więźnia imie
niem Andrzeja,, }?czyj aby to była, g ł o w a o n  odpowiedział: 
„źe jest cesarska: cesarza greckiego pana naszego.“ Cesarz 
turecki temu Turczynowi nazwanemu Sataler dał wojewódz
two awidyńskie w Natolii. Tak dobyte miasto Konstanty
nopol, przez zdradę i zawierzenie przymierza z poganami. 
Z  drugiej strony tej zatoki jest miasto które nazywają Ga- 
lata chyli Pera. Mieszkańcy tameczni umówili się z cesa
rzem tureckim w taki sposób: „ jeźli zdobędziesz Konstanty
nopola, i my chcemy bydź poddanemi twojemiA Gdy już 
Konstantynopola dobyto i pogłowie męskie wymordowano 
oprócz małych dzieci, a żeńska płeć sprowadzona była po
między pogan: oioi ludzie z G<.datyprzynieśli klucze i pod
dali się cesarzowi tureckiemu, a cesarz turecki zostawił ich 
w pokoju. Potem cesarz osadziwszy miasto Konstantynopol, 
ciągnął ku innym zamkom i miastom greckim, zdobywając 
je  snadno, bez wszelkiej trudności, albowiem poddawały się 
jemu żałośnie. Ciągnął potem do Aclryanopola, a przygo
towawszy się uderzył cesarz Mahomet na ziemie racką i 
Despota niewypowiedziawszy mu przymierza.

Pamiętniki Janczara. 13
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Capitulum XXVII.

Jako czeszarz Machometh disputha gerzego za przij- 
mijerzem okłamał Czeszarz thureczkij uczijnijuszij przij- 
mijerze zdijsputhem doszueij szmijerczij ijdo szijna ijego 
Łazarza slubuijącz ye ijemv yyernije dzijerzecz yakosz ij 
otliem yijszszeij napijszano auszakosz przetho bijl tli o przy - 
myerze szuijem yczijnijl aby them sznadnijeij Consthan- 
thijnopola dobijl zeuszythką moczą swą do raczkijeij zije
mije czijognąl yszlijszauszij tho raezczij do lijsza yijedzi- 
jecz dijsputhouy ze czeszarz thureczkij zeuszythką moczą 
szuą na nasz czijognije ijakosz my uam pouedalij ze pi
jesz thureczkij nam przijmijerza szdzyerzecz nyemyal 
przethosz vasza Mijloscz nijeraczczije omijeszkijuacz Di- 
sputh dal ijem odpouijedz ze nijemoge ludzij thak rychło 
mijecz abouijem króla władyszlaua wszijemij yerskijeij ni- 
jemasz ktorijbijmij chczijal kthemy yijernije pomocz aprze- 
tho nijechaijczije nathenczas uszijsthych rzeczij aijeszlijszi. 
je  Czeszarzouij thureczkijemy poddaczijeszije ija vasz spo- 
moczą boszą rijchło yyszuobodze przijczągnąwszij czeszarz 
thureczkij do ijedneij zijemije Consthanthijnouey na ijedno 
polije które zouiją zeglijow napogranijczij zijemije racz
kijeij y wslijszauszij othych ludzij och kthorzij bi jjlij v 
Sithnycze ij lijezal na mijesczu cztherij nijedzijelije nije- 
wijedzącz na kthorą szije sthrone pijrueij obroczijcz mijał 
a czij ludzije Dijsputhouij kthorzij leszelij ydubozyrsśje1 
wderzijłij na uoijsko thureczkije a zbijlij azmordoualij 
wijelije ijego thurkou aznamijenijthych panou Thureczkijch 
pothem Czeszarz szam thureczkij przijechauszij porazijl 
ijch wijedneij wodij kthorą zouiją Trepanija thak thurczij 
pouedaiją ze ijako sza szyuy ijnijeslijchana yesth oth thak 
małego ludu thakoue bythue osthoczijłij przeczijuko uel-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



99

Rozdział XXVII.
Jako cesarz Mahomet Despota Jerzego mimo przymierza pokonał.

Cesarz turecki zawarłszy przymierze z Despotem do 
śmierci jego i syna Łazarza, ślubował mu dotrzymać je  
wiernie; jak to opisano wyżej. Wszakże dla tego to przy
mierze był z nim zawarł, ażeby Konstantynopola tern sna
dniej dobył. Teraz ze wszystką mocą swą do tej rackiej 
ziemi ciągnął. Zasłyszawszy o tern raccy panowie, dali 
znać Despotowi: „że cesarz turecki z wszystkiemi siłami 
swojemi na nas ciągnie, jakoż my uprzedzaliśmy cię, że 
niewierny Turczyn przymierza nam nie dotrzyma. Prze- 
toż T.M . nie racz omieszkiwać.u Despot dał im odpowiedź 
„że nie może ludzi tak rychło mieć: albowiem króla Wła
dysława nie masz już w węgierskiej ziemi, któryby mi 
chciał ic tern zdarzeniu wiernie clopomódz. Przetoż zanie
chajcie teraz wszystkiego: a jeźli poddacie się cesarzowi 
tureckiemu, ja  toas za pomocą bożą wyswobodzę rychłoP 
Przyciągnąwszy cesarz turecki do pewnej ziemi Konstantyna, 
na pole które zowią, Zeglów, na pograniczu ziemi rackiej; 
gdy usłyszał o tych ludziach którzy byli w Sitnicy, pozo
stał na miejscu przez 4. niedziele: nie wiedząc w którą, stro
nę miał się wprzód obrócić. Ci ludzie którzy byli w Du- 
boszycacli, uderzyli na wojsko tureckie: zbili i zamordowali 
niemało Turków i znakomitych panów tureckich. Potem 
cesarz turecki przybywszy sam, poraził ich u pewnej wody, 
którą Trepanija zowią. Tak powiadają Turcy, że ja,ko są 
żywi, niesłychaną jest rzeczą, ażeby tak mała garska ludzi 
tak wielką bitwę stoczyła przeciwko ogromnej mocy, jak ci 
uczynili, i to przydawali: „gdyby byli ci ludzie połączeni 
z temi którzy się znajdowali u Sytnicy, byłby cesarz ture
cki na głowę porażony.“ Dla szczupłych sił jedni zamor
dowani, drudzy pouciekali, Tam pan jeden imieniem Mi-
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keij Moczij ijako trzij raczij yczijnilij ythak mouijlij bij 
bijlij czij ludzie uespolek kthorzij lijezelij v Sitbnijcze ze- 
bijbijl czeszarz thureczkij na gloue porazon ijedny sraor- 
douanij adrudzii pouczekalij atham ijeden pan ijmijenijem 
mij kulasz skobalith y szuem stlirijem sza obadua napalę 
wysterczenij aodththath Czeszarz thureczkij obegnal ijedno 
Mijastho które zouija Nouemberdo ij dobił onego mijastlia 
auszakosz szmouą slubijl ijem nijechacz przychsthathkoch 
ij tesz mlodzijeńczijow ij paeholath ij thesz bijdlijch glou 
spokoijem nijechacz Agdij szije ijusz Nouemberdo poddało 
kazał czeszarz thureczkij bronij myesczkije zaurzecz thil- 
ko ijedne uorthke kazał othuorzijcz a przijechauszij thu- 
rzij domyastha kazalij szuem gospodarzom abij kasdij 
szuą czelathka smeszczijnskijem ij zenysztlikijem po glo- 
uetn thą fforthką szmijastha przecz za przekop uijslij 
nijechauszij szuijch sthatkou udomijech szuijch y thak szi
je  szthalo zeszli) yeden za drugem Czeszarz szam stho- 
iącz przeth uorthką vybral pacholetha ku ijedneij sthronije 
a zonij ych ku drugeij sthronije akthorzij szmeszou na- 
szathneijszij tłiij uszijthkij Czeszarz kazał szczinacz aostha- 
thek kazijal do Mijastlia pusczycz anaijeh sthathkoch nycz 
nijeprzekazano nijebijlo paeholoth wlijczbije thrzystha ij 
duanasczije azenskijego pogłouija 54 thi roszdal mijedzij 
poganij amlodzijenczije meszkijego pogłouija yszijol ije 
szobije mijedzij ijanczarij Aposlal ije bij 1 donathułijeij za 
morze gdzije ijch uychouanije byua ijam tliesz wthern mi- 
jesczije bijl wszijech szamothrzecz zeduema braczoma ij 
sznalijsza nasz ijusz thurczij kthoremeszmij poruczenij bij
lij agdij nasz prouadzijlij mijelijszmij natho bacznoscz 
gdijszmij kołuek przijszlij mijedzij lijaszij albo mijedzij 
gorij abijszmij thurkij weszpijaczkij porzeszacz moglij 
ale mlodoscz nam nasza thego uczijnijcz nijedala a usza- 
kosz nasz yedneij noczij 20. od nijch uczijeklo do ijedneij
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'kulisz Skobalat, wraz z swym stryjem, oba na pal wbici. 
Następnie cesarz turecki okrążył miasto jedno, które zowią 
Nowemberdo, dobył owego miasta, za umową icszelako. Za
ręczył im, jako ich zostawi przy dostatkach; a młodzieńcy, 
pacholęta i białogłowy w pokoju żyć będą. Gdy sie więc 
poddało Nowemberdo rozkazał cesarz turecki miejskie bra
my zawrzeć, jedne tylko fórtkę zostawić. Wjechali Turcy 
do miasta i kazali swym gospodarzom: ażeby każdy z nich 
Z swą czeladką męską i pogłowiem żeńskiem tąfórtką z mia
sta za okopy icychodzili, zostawiwszy swe dostatki w domo
stwach swych. I  tak się stało, schodzili jeden za drugim. 
Cesarz stojąc sam przed fórtką rozstaioiać kazał pacholęta 
na jednej stronie, a żony ich na drugiej: a mężów najzda
tniejszych rozkazał cesarz wszystkich pościnać, resztę przy
kazał znoum puścić do miasta, i żeby 10 majątku ich ża
dnej im krzywdy nie czyniono. Pacholąt 312, a żeńskiej 
płci 54 osób rozdał pomiędzy pogan; a młodzieńców mę
skiego pogłoioia loziął dla siebie pomiędzy Janczarów. Po
słał. ich do Natolii za morze, gdzie ich wychowywano. Jam 
też był w tem mieście samotrzeć z dwoma bracią. Znali 
nas już Turcy, którym poruczeni byliśmy; a gdy nas pro- 
wadzili, mieliśmy na to baczność, gdziekolwiek byliśmy po
między lasami, albo pomiędzy górami, ażebyśmy Turków 
śpiących wyciąć mogli: lecz młodość nasza uczynić nam te
go nie dozwoliła. Przecież jednej nocy uciekło nas 20 od 
nich, do pcwej wsi, którą zouóą Zamuków. Gonił nas j e 
den oddział, a dogoniwszy nas związali, i wlekli nas kolo 
swych koni: tak, że dziwną jest rzeczą, że w nas dusza po
została. Pęczyli potem za nas dwaj bracia moi, że się te
go więcej nie dopuścimy: ci tak prowadzili nas spokojnie 
aż do morza. Cesarz turecki Mahomet Despotowi odjął 
był całą ziemię racką aż do Morawy, a jemu zostawił od 
tej rzeki aż do Smederowa. Potem cesarz przyjechawszy
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vszij kthorą zoniją samukou pothem nasz gonijla ijedna 
kraijna adogonijwszij nasz szuijąszalij ulijeklij nasz podli* 
je  konij dzijw ze w nasz dusza szosthal apothem szlubij- 
lij za nasz dua braczija moij zeszije thego uijeczeij nye- 
dopuszczijemij a thak nasz uijedli spokoijnye asz do mo
rza Czeszarz thureczkij Machometh odijąl bijl Disputhouij 
vszythką zijemije raczka az pomorauije Aijemu bijl zo- 
sthauijl oththeij rzekij Morawie az dosmederoua pothem 
czeszarz Przijechauszij do adrnopolija usoijol bijl duoije 
pacholoth raczkijch mijedzij komornijkij thy chlopietha 
szmouijlijszije czeszarzą zabijcz Na ponoczouaniju amouij- 
lij mijedzij szoba ijeslij thego psza thureczkyego zabijem 
thedy wszijthko krzesczijaństhuo bedzie wyszuobodzono 
yeslij sijmanij bendzijemij thedij meczenijkij przed panem 
bogem bendzijemy agdij ijusz ponoczka przijsla nanije 
była bijlij pogothouijo kasdij deke przijszobije mijał a gdy 
czeszarz mijał ijszcz do loznijcze thedij thrzeczij sznijch 
kthorij o them wijedzijal ijmijenijem Dimitr thomaszouijcz 
ij wijszedł ijesth odnijch precz nijeszlachelhnij brath po- 
uijedzijal the rzecz czeszarzouij czo onij dua chczijelij 
uczijnycz thedij czeszarz kazał ije poijmacz aprzedszije 
przij uijescz ausrauszy ukasdego deke pythał ych kthorij - 
bij then bijl ktho vasz natho przijuijothł ijszesczeszije 
szmijelij otho pokuszijcz odpouijedzijalij onij pacholetha 
ze zadnij ijnszij ijedno wijelka zaloscz nassa ponaszijch 
oijczoch Aprzijaczeloch mijlijch czeszarz kazał przij- 
nijescz ijaijecz kokoszijch a kazał ije dogoroczego po
pij olu uloszijcz abyszye tuardo przepijeklij czo nabar- 
zeij a uzijawszij ije gorocze spopijolu dal ije onem 
pacholethom podkolana poduijessacz aby szije ijem zijlij 
spalijlij a po roku kazał ije szobije przijuijescż a wijdzącz 
yz ponijch nycz nijebijlo kazał ije posczijnacz amij nije- 
kthorzij yszijelij ich czijala vnoczij pochoualijszmije vpu-
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do Adryanopola, wziął był dwoje pacholąt rackićh do gro
na swych pokojowców. Tc chłopięta zmówiły się zabić ce
sarza na noclegu, i mówili pomiędzy sobą: ,Jeźli tego psa 
tureckiego zabijemy, to chrześcijaństwo całe oswobodzone 
zostanie; jeźli zaś pojmani będziemy, tedy od Boga męczeń
ską osiągniemy k o r o n ę G d y  już zmrok nastąpił, byli 
w pogotowiu, każdy z nich miał przy sobie pokrycie a gdy 
cesarz miał iść do łożnicy, trzeci z nich który o tern wie- 
dział, imieniem Dymitr Tomaszowicz, wyszedł od nich precz 
i nieuczciwy człowiek powiedział to wszystko cesarzowi, co 
owi dwaj zamyślali uczynić. Cesarz więc kazał ich pojmać 
i przed swe oblicze przywieść', ujrzawszy u każdego z nich 
pokrycie pytał się ich; „kto ićas do tego przywiódł, żeście 
śmieli o to się pokusićP Odpowiedziały te pacholęta: 
„ nikt inny, tylko żałość wielka po ojcach naszych i przy
jaciołach miłych “ Cesarz rozkazał przynieść ja j kurzych, 
i kazał je  w gorący popiół włożyć, ażeby się jak najlepiej 
upiekły. Wziąwszy gorące z popiołu, rozkazał je  owym 
pacholętom pod kolana przywiązać, ażeby się im po przepa
lały żyły. Po roku upłynionym rozkazał ich do siebie 
przywieść, a widząc że do niczego nie zdatni, pościnać ich 
kazał. My wzięliśmy ich ciała w nocy i pochowaliśmy 
je  u pustego kościoła, który zoioią: niewidząćym słońca. 
Tego zaś młodzieńca który cesarza ostrzegł, zdziałał wiel
kim panem u swojego dworu. Rychło potem oioego mło
dzieńca napadła wielka niemoc, suchoty jakieś; tak że wy
sechł i umarł. Imie jego pogańskie było Haidarzy. Do
puścił to na niego P. Bóg, z poicodu haniebnej niewierno
ści jego. Potem cesarz Mahomet nie chciał mieć żadnego 
pacholęcia rackiego w swej łożnicy. O temże czasie sześcio
ro pacholąt z tych, którzy byli w łożnicy jego przeistoczyć 
kazał w rzezance zupełne. Jeden z nich umarł, a pięciu
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sthego kosczijola kthory zouiją nijeuijdzij szloncza athego 
ysthego mlodzyenczija kthory czeszarza yystrzeg ydzijalal 
go yijelkijm panem naszuem duorze pothem rijchlo tliegosz 
tlio tnlodzijenczija napadła go uijelka nyemocz nijeijakije 
szuchothij zebijl wijszeclil az do szmijerczij aijmije thego 
pogaóskije bijlo haidaczij atho pan bog raczijl dopusczijcz 
nań prze ijego nijeslachellma nyeuijare pothem czeszarz 
Machometh nijeehczijal miecz żadnego pacholeczija ra- 
czkijego yszueij losznijczij natłien ze czas szesczijoro pa- 
choloth kthorzijbijlij ylosznijczij ijego dalyem yrzeszacz 
yszystho meszkye znamije przijsźamem brzuchu athak 
ijesth ijeden umarł a pijecz szosthalo rzeszanye pacho- 
letha zouiją ych yeszykijem hadmular ijakobij naszem 
ijezykyem rzekł klijesczonij a thakouij zon Czeszarskijch 
strzegą.

Capitulum XXV III.

Jaka się przigoda sthala Disputhouij IrzijmV odJań- 
kula yoijeuodij gubernathora zijemije wagerskieij zaijeggo 
uijelkije dobrodzijeijsthuo Traffijl sie bijł wielkij mor we 
Szmederouije a prze the bożą kazn yijechal bijl pisputh 
z Szmederoua na ijedne gore dlija dobrogo pouijetrza bli- 
szke bijałogrodu a tham odpoczijual rozbijuszij słany szue 
azbij kazń boza mijnela amijal zszobą malij poczel ludzij 
ausakosz mijał przijszobije szijna szuego łazarza ij uczij- 
nijl poszelsthuo do Jankula Woijeuody y tesz do Silo- 
ad michala abouijem then na then czas uladnąl bialogro- 
dem ij zadał od nijch Jisputh abij thąm mogl szuijebo- 
dnije aspolcoijnije odpoczywacz Jankul Woijeuoda ij silo- 
admichal Nijeuijernije mu szlubijlij ij ubespieczijlij go ze 
thu mozesz bicz bespieczen wednije ij wnoczij dokąd czij 
szije podoba ij ktemu mu wskazalij wczimkoluijek nas

104

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



zostało rzezańcami. Pacholęta podobne w ićli języku nazy
wają Hadmular, jakoby kto to naszym języku powiedział 
rzezaniec: a takowi zon cesarskich pilnują.

Rozdział £XVI1L
Jaka sie przygoda stała Despotowi Jerzemu, ód Jankuła woje wódy i 

gubernatora ziemi węgierskiej, za owe jego wielkie dobrodziejstwo.

Powstał wielki mór w Smederowie. Z  powodu tej sro
giej kary boskiej ujechał Despot z Smederowa na górę pe
wną blisko Białogrodu, ażeby tam miał świeższe powietrze. 
Tam odpoczywał rozbiwszy namioty swe, ażby ta kaźń bo
ża minęła. Miał z sobą nie loielki poczet ludzi; wszakoż 
znajdował się przy nim syn jego Łazarz. Wypraioił po
selstwo do Jankuła wojewody i do Siload Michała: albo
wiem ten icówczas Białogrodem władał i żądał od nich 
Despot ażeby tam mógł sioobodnie i spokojnie odpoczywać. 
Jankuł wojewoda i Siload Michał zdradziecko lnu ślubo
wali i itbespieczali go temi słowy: „tu możesz bydź bespie- 
cżen we dnie i w nocy, dopóki ci się podobaj Przydawali 
jeszcze te upewnienia: „czegokolioiek będziesz żądał, lub
potrzebouoał od nas, chcemy to dla was uczynić chętnie. “ 
Ubespieczywszy się Despot tem ich śluboidanierń, odpuścił 
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hedzyeczije zondacz a potrzebuoacz cli ozem i j dla nas ra
dź ij uczijnijcz Disputh ubespiecziiuszij szije na ijch szliju- 
bij rospusczijl wssitkij dnorzanij od siebije a tam lijczai 
bespijecznije w maleij lijczbije szluzebnijkow yakotho przi- 
szlusza czasu pouietrza nijkogo szije nyeuy strzegą ij acz a 
po du\r nijedzijel siload niichal wijechal zbijalogrodu zk)d- 
kijeh szetli konij ij yderzijl na dijspulha wnoczij ij uezi- 
jąl mu dua palcza v prauejj rekij ij yzijelij diszputha na 
bijalogrod assin ijego łazarz yijechał bul y szaczoualij 
diszputha abij ym dal sto tisieczij dukathou Disputh mu- 
szial ijm zostawicz wzakladzije zone szuoije ijmijenijem 
Holene a szam ije chał do Szmederoua abij the summę zgo - 
toual pienijedzij awijprauil zone abotdjem byl szlubył 
dacz the summę wrecze nijeijakijemu rijczerzowij Wegrzij- 
nouij ijmijenijem Baluanowy ten isti baluan maijacz zso- 
ba kijlkaseth yeznijeh ij zoslhaijl ijch uzalodze as sam 
ijechal w malem poszczije do smederoua po pijenijadze 
a wneth mu pijenijadze bijlij danij alije Raczy poddanij 
Disputhouij lituyacz pana szuego przygodij ij liekkosczij 
wielkijeij ij szkodij zebralij sie bez uijadomosczij pana 
szuego Disputha y łazarza sina ijego ij ijechalij zuijezdza- 
yacz drogę themuto Baluanouij klorij ijechal zpienądzmij. 
ij ydcrzijlij napijerzueij na the zaloge która byl Baluan 
zostauijl ij porazijlij ijch na gloue a pana Baluana zabij- 
uszij. wzijelij pijenijadze ij yeehalij znijmij precz a zadnij 
nijeuijedzijal kedij się czij ludzije zthijrnij pyenadzmi po- 
dzijelij. yszlijszauszij kroi yherskij Ladyszlaw tak nijeszla- 
chetnij uczijnek ktorij się stal nad disputhem od Jankula 
Woijeuodi j ij od Siload michala ij lithoual tli ego barzo 
kroi Ladijszlaw ij xijaze czilijczlcije abouijem mijał za- 
Bzoba dzijewke diszputhową ij roskazal kroi Ladijszlaw 
aby zona dijsputhoua besz wszego hadrunku była prze- 
pusczona a Siloadmichal yszlisawszij roskazanije króli-
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icszystkieh dworzan swoich od, siebie, a sam p rzy m ieszk iw a l 
tam spokojnie z małą garstką słuźebnifcdw, jole należą 
10 czasie powietrza: nikogo sie bowiem nie wystrzegał. Po 
dwóch niedziela,cii Siload Michał wystąpił z Białogrodu 
w kilkaset koni, uderzył na IJespota to nocy, uciął mu diod 
palce u prawej reki’ i wzięto na Białogrod Despota, a 
syn jego Łazarz uszedł. Oszacotoano Despota, ażeby im
dal sto tysięcy dukatów. Musiał Despot dać im to zakład 
żonę swoje imieniem Helenę;  sam zaś jechał do Smederowa, 
ażeby tale toieUcą ilość pieniędzy dla nich usposobił. Wy
prawił żonę, gdyż był ślubował dadź tę summę do rąli nie
jakiemu Węgrzynowi rycerskiego stanu, imieniem Baluano- 
wi. Ten Baluan mając z sobą kilkaset jazdy, zostaioił ich 
10 odwodzie: a sam jechał z małym pocztem do Smedero
wa po pieniądze. Wnet mu pieniądze były dane, ale pod
dani raccy, litując się przygody pana swojego Despota, 
lekceważenia i Jerzywdy jaką poniósł: zebrali się bez icia- 
domości pana swojego Despota, i Łazarza syna jego: j e 
chali, zachodząc drogę temu to Baluanowi, który wracał 
zpieniądzmi. Uderzyli najpierwej na tę załogę którą Ba
luan zostawił, i porazili ją  na głowę: a Baluana zabiwszy 
■wzięli pieniądze, i odjechali z niemi precz. Nikt nie wie
dział, gdzie się owi ludzie z lemi pieniądzmi podzieli. Usły
szawszy król węgiersld Władysław tak nieszlachetny postę
pek, jaki się stał względem Despota, ze strony Jankuła 
wojewody i Siload Michała; litował się tego bardzo król 
Władysław i książę Cylii: albowiem miał za sobą córkę 
Despoty. Rozkazał król Władysław, ażeby żona Despoty 
bez wszelkiej zwłoki była wypuszczona; Siload Michał usły
szawszy rozkaz królewski, wypuścił żonę Despoty. Raccy 
panowie prosili Despota pana swojego, ażeby im odpuścić 
raczył, że wzięli pieniądze bez jego rozkazu. Nie chciał 
im tego przebaczyć’ aż sam król Władysław za niemi się
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jewske przepusczijl zone disputhoue a Raczy proszijlij Di- 
sputha pana szuego abij ijm raczijl odpusczijl ijz bijlij 
pijenijądze uzijelij przez ijego roskazanija ij nijechczijal 
ijrn thego przepusczijcz assz szam kroi Ladijszlau zanymy 
szije przijczijnijl a tak ijem przepusczono a potim przi- 
nieszlij te summę pieniedzij wczalije a wroczijlij Dispu- 
thouij panu szuemu tliedi Disputh ty pieniodze poszlal 
krolijowy ladijszlauowy alije kroi ladijszlau niechcial ije 
prziącz mouijącz ij3z ija panije diszpuczije ktim pienio- 
dzom niemam zadneij sprauijedlyosczij a uszakosż disputh 
drugij raz poszlal tij pijenijadze prossącz abij ye kroi La- 
dijszlaw laskauye przijącz raczijl kroi Ladyszlaw za nije 
Disputhouij wdzyecznije dzijekowacz kazał a uszakosz 
daroual diszpothowy zamek niektorij wzijemij yherskieij 
ku szrnederowij przijieglij a uszakosz pan bog na Jankula 
woieuode za then yczynek kthorij yczijnijl przeczijvv di- 
szputhouij wielie złego bijl dopusczijl aczilijskie xiąze 
zaby tho było od sina Jankulouo przetho ze się go Jan
kuł bal o disputha pothijm Disputh Irzy ij zszijnem szuem 
łazarzem rychło vmarl a smederow ij zijnemij zamkij do- 
sthal szije krolowij Bozanskijmy Tomasowij abouijem mi
jał dzijewkę lazarzoue za ssobą a wssakosz kroi Bozan- 
skij barzo się szlabo mijał ku obronije abouijem się bal 
czeszarza thureczkijego a raczij prze then zlij yczijnek 
Jankula Woiewodij ktorij yczijnijl nad disputhem radssi 
ziczijlij smederowa thyrkom nijszlij wegrom.

Zwielkiego działa wraur ku zamkowij a kamień od- 
raziwsi sie zmvru na zad ij yderzyl karadia basa wgloue 
ysz nijedlugo zyw bijl a trzeczij zamuthek czeszarskij 
ten bijl ze czeszarz ijescze duije nijedzielij chczial bu- 
rzijcz murij a Smakaliega odradzijl mouijącz ze nijeijeslh 
tego potrzeba abouijem ten Smakaliega dulfal w Jancza-
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wstawił; a tak im 'przepuszczono. W  tenczas przynieśli tę 
summę pieniędzy całkowicie, i wrócili ją  Despotowi panu 
swojemu. Tedy Despot te pieniądze posłał Władysławowi 
kroi owi, ale kroi Władysław nie chciał ich przyjmować 
mówiąc: „P. Despocie, do tych pieniędzy nie mam ja  ża
dnego prawa.* Wszakże Despot powtórnie te pieniądze 
posłał, prosząc: ażeby je  król Władysław łaskawie przyjąć 
raczył. Król Władysław za nie Despotowi wdzięcznie po
dziękować rozkazał, i darował mu zamek niejaki w ziemi 
węgierskiej, do Smederowa przyległy. Bóg na Jankuła 
wojewodę za ten haniebny uczynek przeciwko Despotowi po
pełniony, wiele złego dopuścił. Cylijski książę zabity był 
przez syna Jankuły; bał się go bowiem Jankuł z powodu 
Despota. Despot Jerzy i z synem sioym Łazarzem w krot
ce potem umarł; a Smederów i inne zamki dostały się kró
lowi bozcińskiemu Tomaszowi, córkę Łazarza mającemu 
za sobą. Król bozański atoli brał się słabo ku obronie; 
albowiem bal się cesarza tureckiego. Mając w pamięci zły 
postępek Jankuła wojewody uczyniony względem Despo
ta, woleli już widzieć Smederów w ręku Turków jak  
Węgrów.

(tu parę kart brakuje).

Z  wielkiego działu w mur ku zamkowi; a kamień 
utrącony z muru uderzył Karadia baszę w głowę, i wnet 
potem umarł. Trzeci smutek cesarski ten był, że cesarz 
jeszcze dwie niedziele chciał burzyć mury, a Smakalega od
radził mu to mówiąc: nie potrzeba tego.u Albowiem ten 
Smakalega dufał w Janczarów, gdyż byłnąd niemi zwierz-
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ry bo bijl nad nijmij naijwissem sprauczą od czeszarza 
ustauijonij potim czeszarz poszluchal yego radij a kazał 
mu sturmouacz ij szły ijusz Janczarzy kszturmu ze ijusz 
wmijeszczije bijlij abijlo ranijonich Janczarou popijszano 
cztherijstha ij zbijtho ijch bijlo nieczo mało Po maleij 
chuijlij a Janczarzy ony zasie zmijastha bijezą auczijeka- 
ija a Vchrzy za nijmij bija a sieka ij zasię yhrzij myrij 
osadzijlij liepieij nijzlij pyrzueij Czuartij zamuthek cze- 
szarskij bijl ze uozy lijnij pourozij ij wsitky ijne potrze- 
bij które ku dzijalom szlussą bijlij na ijedneij gromadzije 
pod strzechą przikrijte a nijeklorij wnoczij zapalił ze tho 
wsitko wnoczy zgorzało na proch tijlko dzijala gole zo- 
sthalij Czeszarz pothijm kazał nijekthore stanij zostauijcz 
a szam szuoijskijem yczijnijl się ijako bij chcijal vczio- 
kacz atho dlija tego abij ludzije zzamku sczyekalij na 
onij sthanij kthore bijlij zosthalij ijako sie ij thak sthalo 
bij 1° ija sczieklij yhrzij zmijastha ij poczelij onij sthanij 
rostrzessacz a wijbijeracz auzrausi turczij ze ludzije pie- 
ssi sza dalieko od mijastlia ij obroezijlij szije ijeznij na 
niję chutnije a tam ije bijlij a mordoualij az do ssamijch 
przekopów a then kthorij radzijł czeszarzouij abij mu 
thego nijespomijnal wroczijl się ku szamku chczącz nije- 
ijaką stateczną possluge yczijnijcz A czeszarzouij się za- 
kazaez abij mogl za się ku mijlosczij przidz ij skoczijl 
mijedzij pijesse yherskie podlie przekopou ij sam tham za- 
bijth zosthal a to bijł nauijetssi zamutek czeszarskij żo 
sie mu nijesdarzylo bijalogrodu dobijcz.

Capitulum XXX.

Jako Czeszarz machometh disputha Dimitra Moray- 
skiego okłamał zijemija moraijska ijesth zijemija czystha 
a choijna a wsitka morzem obthoczona ijesth okrom v
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Glinikiem najwyższym od cesarza ustanowiony. Cesarz usłu
chał jego rady, kazał mu szturmować. Szły Janczary do 
szturmu, i już byli 10 mieście. Ranionych Janczarów by
ło 400, a zabito ich nie mało. Lecz po krótkiej chwili 
owe Janczary, biegną z miasta i uciekają, a osada zamko
wa ich bije i siecze, i znowu Węgrzy osadzili mury potęż
niej aniżeli wprzódy. Czicarty smutek cesarski był, żewo- 
zy, liny, powrozy i wszelkie inne potrzeby do dział służą- 
ce, były razem strzechą przykryte, i ktoś je  w nocy zapalił; 
że to icszystko to nocy zgorzało ze szczętem, i tylko działa 
same zostały. Cesarz potem rozkazał stanowiska niektóre 
zostatoic, a sam z icojskiem udawał jakoby chciał uciekać, 
a to dla tego, ażeby ludzie z zamku zbiegali się do onycli 
stanowisk które pozostały. Jakoż tak się stało, że Węgrzy 
zbiegli z miasta, i poczęli obózprzetrąsać i rabować. Tur- 
cy gdy ujrzeli że się piechota już daleko od miasta, obró
cili na nich spiesznie jazdę: bili ich i mordowali aż do 
samych okopów. Ten który cesarzowi radził; bojąc się że
by mu tego nie zarzucano, wrócił się ku zamkowi, chcąc 
jaką posługę znakomitą uczynić, i cesarzowi przypodobać 
się, ażeby znowu do łaski jego przyszedł. Wpadł pomię
dzy piechotę węgierską blisko przekopów, i tam zabity; a 
to był najiciększy smutek cesarski, że mu się nie udało 
JBiałogrodu zdobyć.

Rozdział XXX.
Jako cesaM Mahomet Dymitra Morajskiego Despota podejściem 

pokonał.

Ziemia morajslca jest piękna i żyzna, cała morżem 
oblana, oprócz jednego miasta o 3 mile icłoskie: gdzie mo
rze nie dosiąga icszędzie w około. U tego miasta od ico-
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ijednego mijastha thrzij mijlije wloskije czo szije morze 
nijezeszlo wsedij około wthijm mijesczie podlije wodij 
bijlij mvrij alije niepeune Disputh dimithr bijl ylasnij 
bratb czeszarzouij Greczkijemv szlauneij pamieczij ktliorij 
w konsthantynopolu zabijth ijesth Disputh dimithr zcze- 
szarzem Thureczkiem Machomethem mijał przimierze za- 
dzijeszijecz lijath ij mijał mu dauacz na kosdij rok dua- 
dzijesczija tijszijeczij zlotich a usakosz czeszarz Macho
meth wrocziwszij szije od byalogrodu a przistroiwsi sie 
znowu cziągnol na disputha Moraijskyego ahdijszmij bij
lij nijedalieko Tesełemkij blijsko ijednego mijastha kthore 
zouą Teres tedij przijechalij poszlouije od disputha dimi- 
tra ktorzij przijnijezlij dań Czeszarzowij ij nijechczijal da- 
nij od nijch prziącz anij zadneij odpouijedzij dacz awij- 
prauijwszij wneth machumeth basse a znijm 20. tysieczij 
gończow okrom uoijska kthore przijnijm bijlo ij roska
zal aby szkokijem bijezełij kv anemy mijaszthy Disputha 
Moraijskiego abij tłiij myrij Mijeskije które bijlij podlije 
morza ybiezec moglij dokodbij osadzone nijebijlij abouijem 
disputh moraijskij Nijczego się nienadzijeual na ten czassz 
od czeszarza Tureczkijego bo ssie bijl ubespijeczijl na 
przijmijerze I roskazal czeszarz Tureezkij abij wnet stur- 
mouałij kmiasthu a opanouacz ije moglij a gdij ijuz cze
szarz ty ludzij wijprauijl tedij dopijro dal poszlom Mo- 
raijskym odpouijedz abijsczije pouijedzijelij panu szuemv 
ze od nijego danij przijącznijechcze a to szam ijade do 
zijemije ijego przetho liasczije my sie bronijcz ij cziją- 
gnol czeszarz ku Moraiju kedij ijusz tburezij then biły 
zburzijbj ij opanoualij Potim przijechalij poszlouije drugi 
raz a dan zssobą przinieszlij Czeszarz Machometh przijąl 
odnijch dań a dal ijm takową odpouijedz Jedzcie a po- 
uijedzcie panu szuemv czo wijdzijczije a umijszlijlem szam 
znijem mouijcz ijeszlij nije thego roku tedy drugego a
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dy były mury ale niepewne. Despot Dymitr był to rodzo
ny brat cesarza greckiego sławnej pamięci, który w Konstan
tynopolu zabity. Miał on z cesarzem tureckim Mahometem 
przymierze na lat 10. Na każdy rok powinien mu był
dawać 20,000 złotych. Wszelako cesarz Mahomet wróciw
szy od Białogrodu, i usposobiwszy nowe siły, ciągnął na 
Despotę morajskiego. Gdyśmy byli niedaleka Tesaloniki, 
bliśko miasta pewnego które zoioią Teres, wtedy przybyli 
posłowie od Dymitra Despota, i przynieśli dań cesarzowi. 
Nie chciał od nich przyjmować daniny, i nie dał żadnej 
odpowiedzi. Wnet wyprawił Mahomet baszę, a z nim 20,000 
ludzi, oprócz tego wojska które przy nim było. Rozkazał 
im, ażeby skokiem bieżeli ku onemu miasta Despoty moraj
skiego, ażeby te mury miejskie, które były od morza, ubie- 
ieć mogli: pokąd nie będą osadzone. Despot morajski al
bowiem niczego się niespodziewając w tej chwili od cesarza 
tureckiego, ubespieczał się za nadto przymierzem z nim za
warłem. Rozkazał cesarz turecki ażeby natychmiast sztur
mowali do miasta i opanoicać je  mogli. Gdy już cesarz 
tych ludzi wyprawił, wtenczas dopiero posłom morajskim 
dał odpowiedź, rozkazujcie im: ażeby powiedzieli panu swe
mu, że daniny od niego przyjąć iiie chce, i sam jedzie do 
ziemi jego; niech się więc broni. Ciągnął cesarz ku Mo- 
rajowi, kiedy już Turcy ten mur opanoicali i zburzyli. 
Przyjechali potem drugi raz posłowie i znowu dań z sobą 
przynieśli. Cesarz Mahomet przyjął od nich daninę, i 
dał im taką odpowiedź: „ idźcie, i powiedźcie panu swe
mu, co widzicie. Umyśliłem sam z nim mówić) jeźli nie 
tego roku, tedy drugiego. “ Tak cesarz przyciągnąwszy do 
Moraju, rozkazał mury z gruntu zburzyć. Ztamtąd nieda
leko był jeden zamek na górze, który zwano Korwo. Nit

Pamiętniki Janezara. 16
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tak Czeszarz prziczągnowsi do Moreija~dal ten istij mvr 
zgrunthu wyburzijcz a od thąd nijedalijeko bijl ij eden za
mek na górze które zuano Koruo a nijemogącz z dzijala- 
mij pod zamek na gore roszkazal spijze bracz do ijedne- 
go kosczijola zalozenija Sgo Mikulusza a tham ulal czthe- 
rij dzijala burzące a gdij ijusz dzijala gotoue bijlij kazał 
ku zamku strzelacz a dobij wsi tego zamku cziągnal ku 
i jednemu zamku ktorij zowa londar a tham disputh mo- 
raijskij przijechal mało ludzij zszobą maij acz ahouijern 
sie bijl niienadzial abij od Czeszarza tak oklaman bijl 
za przijmiijerzem ij porazijl sescz tisieczij gonczow cze- 
szarskijch na gloue a czeszarz machometh obegnal lon* 
darz ij dobij! go a usitek lud slnzebnij który tam bijl 
dal wijsczijnacz a szuijmij ludzmij osadzał agdijszmij bij
lij przijechalij do ijednego mijastha kthore zową Liwadia 
niedaleko' Nigroponty ij przijechalij poszlouije Nigropon- 
sczij aprzijnijeszlij czeszarzowy darij Jedno drzewo Rube 
zelijazne ij palczath zelaznij ij przynieszlij przed Czesza
rza Tureczkij ego a pothijm rzeklij knijemy ijeszlij mo- 
rzeczye tijm drzeuem albo tijm palczathem dobrze yla- 
dnącz tedij Nigroponthu mozeczije dobicz ij rosgnieuał 
szije Czeszarz Machometh a odpouijedzijal ijm Kijeszczije 
zaszije drzeuo tho a palczath a pouijedzczije panom szu- 
ijm abij tho dobrze choualij a gdij ijm thego potrzeba 
będzije aby szije thijm drzeuem ij palczathem bronijlij 
atam Czeszarz prziszijągl Jesdij Nigroponthu dobede a 
naijde tho drzeuo ij ten palczath kazeijm uszijszthijm no- 
gij ij recze pothlucz ij czijognąl od thąth do Edrnopolija 
do sztholijcze szueij a tham lijezal przesz zijme analatho 
wneth zaszije cziągnal domoreia Na disputha Dijmijthra 
Auczijągnąwszij dozijemije ijego dobijual zarnkuw Mijasth 
morduyacz a kosczij u ludzijach lamijącz ij dzijwne rze- 
etlj sthroijącz przetho tho czijnijl pijesz thureczky abij-
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mogąc z działami pod ten zamek na górę podstąpić, rozka
zał spiży nanieść na wierzchołek pewnego kościoła pod 
imieniem ś. Mikołaja, i tam ulać cztery działa burzące. 
Gdy juz były gotoioe rozkazał z nich do zamku strzelać. 
Dobywszy tego zamku, ciągnął ku drugiemu, który zowią 
Londar. Tam Despot morajski przybył, małą garstkę lu
dzi z sobą mając: albowiem się nie spodziewał, ażeby od 
cesarza tak był uwiedziony pod pozorem przymierza. Po
raził on 6000 gońców cesarskich na głowę, a cesarz Ma
homet obiegł Londar i dobył go. Wszystek lud potrzebny, 
który się tam znajdował, rozkazał wyciąć, i sioemi ludźmi 
osadzał. Gdyśmy przybyli do jednego miasta, które zowią 
Liwadya blisko Negropontu, przyjechali posłowie negro- 
pontscy, i przynieśli cesarzowi dary, drzewce żelazne grube 
i palcat żelazny. Przynieśli je  przed cesarza tureckiego, 
potem mówili do niego: rjeźli możesz tern drzewcem, albo 
tym palcatem dobrze władnąć; tedy i Negropontu możesz 
dobydź.“ Rozgniewał się cesarz Mahomet i odpowiedział 
im: „nieście na powrót to drzewce i palcat, i powiedźcie 
swym panom aby je  dobrze chowali; a gdy im tego potrze
ba będzie, ażeby się tern drzewcem i palcatem bronili. “ 
Wtenczas poprzysiągł cesarz, jeźli Negropontu dobędzie, i 
znajdzie to drzewce i ten palcat; każe im wszystkim nogi 
i ręce połamać. Ciągnął ztamtąd do Adryanopola jako 
stolicy swej, i tam przez zimę pozostał: a na lato wnet zno- 
wu ciągnął do Moraju na Despota Dymitra. Wkroczyw
szy do ziemi jego, dobywał zamków i miast, ludzi zabijał 
lub kości im łamać kazał i dziwne rzeczy wyrabiał; a 
dla tego to uczynił ów pies, ażeby się jemu na zamkach 
lud przeciwić i bronić nie śmiał. Tego lata przecie nie 
mógł całej ziemi opanować, i musiał po trzeci raz do Mo-
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szijemu Iuth Na szamkach przeczijuicz abronijcz nije sztuk 
jal auszakosz nijemogl tłiego Lijatha Wszijstkijeij zijemi- 
mije opanouacz ij muszijal pothrzeczije do Moreija przij- 
czijągnącz wszakoszeszmij doszije tham praczey mijelij 
Nijszlijszmij Disputha dimitra yijednem mijesczye kthore 
zouiją Miszijtra przyczijągnąwszij obegnalij ij muszijal 
szije disputh dimithr pszu thureczkijemy Na myloscz dacz 
a thak Disputh dimitrz będącz przemoszon wszakosz przy- 
garle ijesth zosthauijąn ij poszlal go Czeszarz Thureczkij 
z ijego zoną ij zeuszijthka czeladziją do Andrnopola abij 
go tham doczekał aszam tham zosthauszij wijąszal szije 
we wszijthkę zijemije morauszką a oszadzijwszij zamkij 
Mijastha zosthauijl tham ijednego pana ijmijenijem balab 
hanoga auczijnijl go tham yoijeuodą aby the zijemije Mo
rauszką sprauoual auszakosz ijednego mijastha utheijzije- 
mij dobijcz nijemokl kthore zouiją Corinth ijako szwije- 
thij Paweł pyszal dokroijnthow mijastho ijesth dobre auijel- 
ke abardzo peune mocne na brzegu morskem pothem 
Czeszarz odczijognąl doendrnopolija przijechawszij dal bijl 
disputhowij dijmijtrouij dobrą kraijne wgreczkijeij zijeraij 
podlije morza ij ijedno Mijastho kthore zouiją Eenos 
myastho dobre y choijne ijprzijslij szą nowijnij Czeszarzo
uij ijsz disputh ijerzij raczkij umarł ijposzlal czeszarz ku 
synowij ijego Lazarzowij abyszije wszijemije raczka Wi- 
jązal ze ijemy nijechcze nycz przekazouacz az do ijego 
smijerczij pothem Czijognelijsztnij sczeszarzem naijedno 
xijąze pogańskije Smailbak za morze do ijednego mija
stha kthore zouiją Sinap dobijuszij thego mijastha ijuszij- 
thkij zijemije ijego wzyol tho xijąze szobą do Andrnopo
la ydal themu xijązecziju ijedne kraijne wbulgarskijeij 
zijemije ij ijedno Mijastho kthore zouiją Sthemeka pothem 
przijszlij nouijnij ze xijąze pogańskije pijrueij natnijano- 
uane Karaman wmarl ijesth Apotem Czeszarz Czijoguąl
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raju ciągnąć. Wszakże mieliśmy tam dosyć pracy, niżeliś- 
my Despota Dymitra w peionem miejscu, które zowią Mi- 
zytra, obiegli. Musiał się Despot Dymitr temu psu ture
ckiemu zdać na łaskę. Tak Despot Dymitr pokonany zo
stał, przy życiu atoli zostawiony, i posłał go cesarz ture
cki, z żoną jego i z czeladzią do Adryanopola, ażeby tam 
na niego czekał. Sam pozostawszy tu jeszcze, opanował 
całą ziemię morajską. Usadziwszy zamki i miasta, zosta
wił tam pana jednego imieniem Balab Hanoga. Uczynił 
go tam toojewodą, ażeby tę ziemię morajską sprawował; 
wszakoż jednego miasta 10 tej ziemi dobyć nie mógł, które 
zowią Korynt: sławne tern, że ś. Paioeł pisał do Koryntyan. 
Dobre to i wielkie miasto, obronne i mocne bardzo, na 
brzegu morskim. Potem cesarz odciągnął do Adryanopola. 
Przyjechawszy tam dał Despotowi Dymitrowi krainę dobrą 
w greckiej ziemi koło morza i miasto jedno, które zowią 
Enos. Dobre to i objite miasto. W  tern przyszły nowiny 
do cesarza, że Despot racki Jerzy umarł; i posłał cesarz 
do syna jego Łazarza, ażeby obejmował ziemię racicą, że 
przeszkadzać mu nie chce aż do jego śmierci. Ciągnęliśmy 
potem z cesarzem na pewnego książęcia pogańskiego Smail- 
backa za morze, do jednego miasta, które nazytoają Synap. 
Dobywszy tego miasta i całej ziemi jego, wziął tego ksią
żęcia z sobą do Adryanopola, i dał temu książęciu jedną 
krainę to bułgarskiej ziemi i miasto które zowią Stemeka, 
Potem przyszły nowiny, że książę pogański wyżej wspomnia
ny Karaman żyć przestał. Cesarz ciągnął do ziemi jego. 
i rzekł tam cesarz: „ciągnąłbym d,obywać Sułtana i ziemi 
jego; ale boję się, ażebym miejsc świętych nie gwałcił', prze- 
toż muszę tego zaniechać teraz; albotoiem są tam pewne 
miejsca, po których P. Jezus chodził i inni prorocy, Moj-
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do zijemije ijego ij rzeki tham Czeszarz czijognąl bij eh 
dobijuacz ssoldana i wszijthkijeij zijemije ijego ale boije 
szije abych mijescz szuethijch nijegualczijl a przetho mu
sze go tlierasz nijechacz Abouijem tham sza thi pewno 
mijescza pokthorijch pan ijezusz chodijl ijthesz ijnszij 
proroczij Moijszesz dauit Machomet a od tliad wroczijl 
szije zaszije do Andrnopola.

Capitdum XXXI.

Jako czeszarz machometh czijągnąl na Czeszarza 
Trapczeriskijego za morze Trapczonth lezij ijako ij Sinap 
Szonei stronij czarnego morza zijemija Trapczeńska yesth 
zijemija górna a wijelka azeuszech poganstuem około 
okrążona auszijtko thatharzij ijako uijelkij Kan ij thesz 
łiussimhason ij hadiembek Czij uszijsezij poganouije tha- 
tharsczij raczey mijelij sząszijadem Czeszarza Trapeczon- 
skijego nijszlij Czeszarza Tureczkijego Machornetha cho- 
cziasz sznijem bijlij ijedneij uijarij atham czyągnącz ku 
Trapczonthu mijelijszmij naszije thrapijenije apraczą od 
thatharow ijodgrekou abouijem vyszszeij Trapczonth po
dle szijemije uijelkijego Kana ijesth ijeszcze ijedna zije
mija greczka a wijelka ij szylna w ludzij wtheij zijemij 
ijeden kroi a ijedno xijąze auijelka szuornoscz mijedzij 
nijemij anijemogą ijem nijcz poganij uczijnicz ij muszą 
ych thak nijechacz spokoijem athe tho zijemije mijanuije 
szije poganszkijem yeszykijem ijakobij rzeki luczka mocz 
aijesth przijlegla czeszarzouij Trapczonskijemv zuijelką 
sprauzą ze szije bijlo niethylko ludzijom zaznelo ale ij 
szamemu Czeszarzouij ijedno prze dalekoscz slijeh drog 
drogije prze uijelkije auijszokije gorij druge thesz dla 
nijskijch abagnijstijch mijesczach abouyem Descze slij na- 
kasdij dzijeń Nathenczas a kijedij rozebrnijone bijlij tlie-
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żesz Dawid i Mahomet A Ztamtąd wrócił się znowu
do Adryanopolu.

Rozdział XXXI.
Jako cesarz Mahomet ciągnął na cesarza Trchizondu za morze,

Trcbizond leży równie jak  Sinapa z tamtej strony 
czarnego morza. Ziemia to górzysta i icielha, zewsząd po
gaństwem w około okrążona; są to Tatarzy wszystko, jako 
to Han wielki, Hus im Hasam i Hadiembek. Ci wszyscy 
poganie Tatarzy icoleli mieć raczej sąsiadem cesarza Trebi- 
zondu, aniżeli cesarza tureckiego Mahometa: chociaż z nim 
byli jednej wiary. Ciągnąc ku Trebizondowi mieliśmy utra
pienie i pracę od Tatarów i Greków, albowiem leży Tre- 
bizond koło ziemi W. liana. Jest tam jeszcze jedna zie
mia grecka wielka i silna w ludzi. W  tej ziemi król j e 
den i książę, i icielka pomiędzy niemi zgoda, i nie mogą 
im nic poganie uczynić, i muszą ich tak zostawić w poko
ju. Te ziemie nazywają się pogańskim językiem, jakoby 
kto rzekł, moc ludzka. Przyległe są cesarzowi Trebizondu 
i ukrzepione dobrze/, tak że się nietyllco ludziom sprzykrzy
ło, ale i cesarzowi samemu, najprzód dla złych dróg wiel
ce, powtóre: dla wielkich i wysokich gór, dla niskich i 
bagnistych miejsc. Deszcze padały codziennie, a kiedy roz- 
grzęzło błoto, było go aż po brzuchy koniom. Ludzie tre- 
bizontscy często nas także trwożyli i trapili. Przyszliśmy 
na jedne wysoką górę ku trebizontskiej krainie; spuszcza
jąc się z tej góry, droga była zarąbana. Cesarz miał sto 
wozów swoich naładowanych; widząc że wojsko całe} dla

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



120

dij blotho dobrzucha konijom bijlo athesz Iudzije thrap- 
czonsczy Czestho nasz shruoszijlij athrapijlij ijprzijszlij- 
szmij na ijedna wijelka gorę ku kraijnije Trapczonsczij 
aszpuszczaijącz szye stheij gorij druga była zarąbiona 
aczeszarz mijał szuijch sztho uozou nakladnych awydzącz 
ze wszijthko uoijsko przethy uoszy szije zasthanouijło 
yroskazał czeszarz tbij wozy rozsziekacz azpalijcz akonije 
roszkazal ktho ijedno bracz chcijal athen naklach ktliorij 
bijl nauozijech wszythek nauijelblody bilułozon abouijem 
Czeszarz Yedlije sprauy luczkijeij boijącz szije zleij dro- 
gij wszijoł bijl szobą oszm szeth uijelbladou aothad czi- 
jagnelijchmij stliemy uijelblądij szyednych gor na drugijfi 
aprzijd Sio szije naijednern mijesczu ze ijeden nijelblad na- 
kthorijm bijlij skarbij czeszarskije lipathl szijedneij przij- 
kreij gorij zonemy skrzijnijamij ktliore nanijem bylij ze- 
szije onij skrzinije wkeszij pogruchotalij auorkij kthore 
bijlij wskrzijnijach szeszlothemij Czeruonijmij kthorijch 
bijlo w lijczbije szeszczdzijeszijoth thijszijeczij wszijthkij 
szije bijlij roszypałij a ijanczafzy kthorzij slij przijthijch 
uijelblądzijech sthaly szablijamij dobythemij strzeglij abro- 
nijlij thego abij zadny zlothy neszgijnąl osz then pan 
przyechal kthory skarbem Czeszarskijem vladnąl alhak 
przeththem yijelblodem wszijthko uoijsko zasthanouylo 
szije anathenczasz yijelkij descz sedl ij przijechal nathen- 
czasz Czeszarz a pytaijącz szije przecz uoysko naijednem 
mijeszczu sthoij ypouijedzijelij mv Te przyczynę awneth 
Czeszarz roszkazal abij kazdij bral slothe kthokoluek 
mokl auoyszko abij przedszije czijogneio ablogo themy 
bijlo kthorij tham blijsko bijl Abouijem Nekthorzy stheij 
przijgodij dobrzije szije mijelij ijam szije thesz bijl kthe- 
mv przijgodzijl ale poszno ijusz wszijthkij zlothe bijlij 
gdzije myal bicz thylko zijemija czarna została Abouijem 
ysz thtfauą ij blothera uespolek bralij ktho mokl ijeden
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tych wozów jego zastanowiło sie, rozkazał cesarz te wozy 
'porąbać i spalić, a konie dozwolił brać każdemu, kto tyl
ko tego zapragnął. Ten nakład, który był na wozach, 
umieszczono całkowicie na wielbłądy. Albowiem cesarz we
dle rady świadomych ludzi, bojąc się złej drogi, wziął 
z sobą 800 wielbłądów. Odtąd ciągnęliśmy z temi loielblą- 
dcimi z jednych gór na drugie. Trajiło się na peronem 
miejscu, że jeden wielbłąd, na którym były skarby cesar
skie, spad,ł z przykrej nader góry z onewi skrzyniami, które 
na nim były: że się te skrzynie ro kawałki pogruchotały, a 
worki które były ro skrzyniach z czerwonemi złotemi, któ
rych było co do liczby 60,000 wszystkie się rozsypały. Jan
czarowie którzy szli przy tych wielbłądach, z szablami do- 
byt emi stanęli, strzegli i bronili tego, ażeby żaden czerwo
ny złoty nie zginął: aż ten pan przyjechał, który skarbem 
cesarskim władał; a tak za tym wielbłądem wszystko woj
sko zastanowiło się. Właśnie wtenczas wielki deszcz pa
dał, i przyjechał w to miejsce cesarz i pytał się, dla cze
go wojsko na jednem miejscu stoi? Odpowiedziano mu
przyczynę. Wnet cesarz rozkazał, ażeby każdy brał złoto 
Jctoby tylko chciał, a wojsko żeby ciągnęło dalej. Błogo 
było temu, który tam byl blisko; albowiem niektórzy z tej 
przygody dobrze się mieli. I  ja  tam trafiłem, ale już 
późno; wszystko złoto już było rozerwane, ziemia tylko 
czarna została: gdyż z trawą, i z błotem chwytali kto tylko 
mógł i jeden drugiemu wydzierał: a tak ni żęliśmy z tej 
góry zeszli, mieliśmy widc pracy i biedy za icielkim bło
tem. Nadto ziemia była lipka bardzo, że cesarza samego 
musieliśmy my Janczarowie nieść w ręku aż na równinę. 
Wielbłądy na których skarby cesarskie były, musiały na 
górze przez noc pozostać. Cesarz Mahomet prosił Jancza
rów, ażeby tę pracę na siebie przyjęli i wielbłądy na rów
ninę sprowadzili. Musieliśmy z wielką, pracą iść na górę 
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drugemv wijdzijeracz a thak nijszlijszmij stheij gorij sze- 
szlij mijelijszmij uijelije praczeij aprozthy przed uijelki- 
jem blothera akthemv zijemija bijla barzo lijpka zeezesza- 
rza szamego Muszelijszmij ijanczarzij wreku nijesez az na 
rowniją a uijelblądouije na kthorych skarby Czeszarskije 
bijlij myszelij na górze przesz nocz szosthaez Czeszarz 
Machometh proszijl ijanczarzou aby the pracza naszije 
przijelij abij uijelbladij narowniją sprouadzijlij ij mvsze- 
lijszmij szuijelką pracza nagorę ijscz uijelką sthrudnosczą 
nijszlijszmije narouniją sprouadzijlij wijelblody Alhana 
thesz czeszarz szosthal then dzijen odpoczijucz adal mije
dzij ijanczarij piedzeszyoth thijsijacz slotbijch abijszije 
roszdzijelijlij aszednijkom ijanczarskijem podijuszszijł slu- 
sbi Czo pijerueij mijelij naeztherij dny szlothij thoijem 
dal naduadnij slothij ijakosz tho ijem ijpodzijsz dzyerza- 
no bijua abouijem czo czeszarz thureczkij naszuem duo- 
rze ijeden krocz usthanowij tho ijusz zauszdij bijua zdzj- 
jerzano przez odmianij a odthąd czeszarz posiał dua thy- 
szeczy gonczou ku Trapezontu aczij uszijszczij bijlij po- 
razenij przedrnijasthem doijednego sbijtho bijlo szeszmij 
odnych zadneij nouijnij nijeszlijszelij asz szam czeszarz 
przijczijągnąl zmoczą suą ku Trapczontv athameszmij 
ujdzelij Marthue lezacze pothem czeszarz obegnal Trap- 
czontb aprzeszlo thesz lodzij Czeszarskijch uliczbije 150. 
po czarnem morzu ku pomoczij czeszarskijeij na kthorych 
bijlo doszijcz ludzij ij dzijal Yijelkijh burzącijch ij thesz 
yolnijch adobijual Czeszarz thrapezontliu szesscz nijedzi- 
jel uijelkijm nakładem auszakosz go bijl dobijł aczeszarz 
thrapczonskij muszijal szije mu poddacz na laskę aposłal 
go do Adrnopola aszamszije uyązal uthe uszytbke zije- 
mije umaijacz czeszarz machometh lhak uijelkije mnostuo 
ludu nauodzije ijnazijemij chczijal byl czijągnącz smoczą 
szuą nathego krolija ijnatho xijąze do uijszszeij napijsza-
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1 wiele doznać trudu, niżdiśmy na równinę sprowadzili 
wielbłądy. Tam cesarz przez ten dzień pozostał i odpo
czywał. Rozdał pomiędzy Janczarów 50,000 złotych, aże
by sie rozdzielili. Urzędnikom janczarskim podwyższył 
służby, i co mieli pierwej na 4 dni zloty, dał im złoty na
2 dni. Jakoż to im i podziś dzień dawano bywa; albowiem 
co turecki cesarz na swem dworze raz pjostanowi, to już  
na zawsze dochowano bywa, bez żadnej odmiany. Ztamtąd 
cesarz posłał 2000 gońców ku Trebizoniowi; ci icszyscy 
byli porażeni przed miastem, i wybici co do jednego: tak 
żeśmy o nich żadnej wiadomości nie mieli, aż sam cesarz 
przyciągnął z mocą swą ku Trebizondowi, tameśmy ich 
ujrzeli trupem leżążych. Potem cesarz okrążył Trebizond, 
i przyszło tam lodzi cesarskich liczbą 150 po czarnem mo
rzu na pomoc cesarzowi; na których dosyć było ludzi i 
dział wielkich burzących i polnych. Dobywał cesarz Tre
bizondu sześć niedziel z wielkim nakładem i dobył go prze
cie. Cesarz Trebizondu musiał mu się poddać na łaskę; 
posłał go do Adryanopola, a sam się w wiązał w całą tę 
ziemię. Mając cesarz Mahomet tak wielkie mnóstwo ludu 
na wodzie i na lądzie, chciał był ciągnąć z mocą swą na 
tego króla, i na tego książęcia do wyżej wspomnianej zie
mi greckiej. Usłyszawszy pomiędzy niemi wielką sforność 
i zgodę, zostawił ich w pokoju i wrócił się do Adryanopo
la. W  ziemi trebizondskiej wybrał wszystkie pacholęta i 
białogłowy młodu, pobrał je  z sobą do Adryanopola. Co 
się potem stało z cesarzem Trebizondu, to będzie obszer
niej powiedziano. Gdyśmy nazad ciągnęli, przyszliśmy ku 
pewnemu miastu które zowię Niper. Tam nadeszły cesa
rzowi nowiny od Alibega wojewody szmederowskiego: któ
ry zawiadomił cesarza, iż za pomocą bożą odnieśliśmy 
zwycięstwo nad Gawrami, a Syload Michała, pana biało- 
grodzkiego pojmaliśmy; a tak cesarz Mahomet rozkazał
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neij szijemije greczldjeij auslijszauszij mijedzij nijemij 
uijelka sznornoscz aszgode nijechal ijch szpokoijem ij uro- 
czijl szije zaszije ku edrnopolu Yszyemy Trapczenskijeij 
wybrał tiszythkij pacholetha i thesz bijaloglowy młode a 
pobrał ije szobą do Adrnopola aijakoszszije pothem bijlo 
stbalo Czeszarzowy Trapczońskijemy othem bendzije po- 
uedzijano szerzeij agdijsz mij Nazath czijągnelij przijszlij- 
szmij kuijendemu mijasthu kthore zouija Niper atham 
przyślij nouijnij doczeszarza od Alijbeka uoijeuodij szmi- 
jederouskijego kthorij uskazal Czeszarzowy ijsz szboszeij 
pomoczij zuijczijezijliszmij nad Kaury Asijload michała 
pana bijalogroczkijego poijmalijszmy Athak Czeszarz ma- 
chometh roskazal szyołath mijchal chouan bijł Vkonsthan- 
thijnopolu az do ijego przijazdu pothem gdijszmij przije- 
ehalij do Consthanthijnopola roskazal siłoath michalouij 
gloue uczijącz a czeszarz przethem roszgnijeual szije bijł 
na Alijbega aprzenijeijaką przijczijne ij mijał bijł bijcz ko- 
nijecznije sczyeth ale prze thakowe zuijczesthuo nad 
krzesczijansthuem zaszijego Czeszarz przijał ku Mijlosczij 
amijerzaczke mu odpusczijl.

Cspitulum XXXII.

Ousimliasouy panu thatharskijemy ijakobijł wije chał 
przed Czeszarzem thureczkijem zaijedne wode kthorą zo
uija Efrat yakosz oneij ludzije pouijedaiją szebij sraiju 
Czijekla Husymbason ijesth pan moczny Thatarskij albo 
perskij Czeszarz Tureczkij Czijągnąl szuoyskijem szuem 
do ijego ziemije ijmijnouszy ijedno Mijastho kthore zouija 
Brusa położył szije naijednem polu kthore zouija petrijka- 
lon husimhason yszlijszauszij ysz Czeszarz thureczkij 
szuoijszkijem nan czijagnije Naprauyl bijł yednego slusze- 
bnijka szuego thatharzyna aby mogl nyaki zamuthek uczij-
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Syloctd Michała zatrzymać w Konstantynopola aż do siue- 
go przybycia. Potem gdyśmy przyjechali do Konstantyno
pola, rozkazał Siload Michałowi głowo uciąć. Cesarz 
przedtem rozgniewał się był na Alibega z jakichś powodóio 
i miał bydź ścięty, lecz za takiem zwycięstwem nad chrze
ścijanami, przyjął go znowu do łaski i niechęć mu wszel
ką odpuścił.

125

Rozdział XXXII.
O Husym Hassynie panu tatarskim, jako wyjechał przed cesarza ture

ckiego, za wode pewna, którą zowią Eufrat: jak ci ludzie powia
dają, płynącą z Raju.

Husym Hassan jest pan mocny tatarski czyli perski. 
Cesarz turecki ciągnął z wojskiem sicem, do jego ziemi. 
Minąwszy jedno miasto które zowią Brusa, stanął na pe- 
wnem polu zwanem Petrykalon. Husym Hassan usłyszaw
szy że cesarz turecki nań ciągnie, nasadził peionego służe
bnika swego Katarzyna, ażeby mógł niejaki zamach uczy
nić na cesarza. Ten Tatarzyn przystał za służebnika do 
Machmud baszy najwyższego pana po cesarzu tureckim. 
Gdyśmy stanęli obozem nci wyżej wspomnianem polu, to wie
czór Machmud basza wyszedł z obozu z dwoma komornika-
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nijcz Czeszarzouij Ten yszthy Ihatharzijn przyechal szije 
zasluszebnijka Machmul bassouij nauijszszemu panu po- 
czeszarzu thureczkijem agdijsz rnijsze polozijlij yijszeij na- 
pyszanem polu tliedij vijeczor Mathir.uch bassa wyszedł 
swoijska zeduijema komornykij naprzeczaczkę lben iszthy 
thatharzijn nań pijeczą dzijerzal Luk szuoij sthrzalamij 
ureky anijeako sthrachem asznijeszmijaloscziją sthrzelijl 
nań ale nijedobrze y wderzijl Machometh baszę pod pa- 
szuchę mało czijala szaijmuijącz amachmuth basza ijesth 
na szijemije upathl aonij komornijczij bijeszelij ponijem 
prędko ij popathlij thalharzijna ij przijuijedlij go ku Math- 
much Basseij a thak mathmuth Bassa ranijonego do uoij- 
ska ij onego thatharzyna przijuijedlij a nazaiuthrz pouije- 
dzijano Czeszrrzouij czo szije bijlo Machmuth bassij przy
dało Czeszarz przijechul szam kthemy ij bardzo zaloual 
przijgody ijego ij kazał przijuijescz thego tho Ihalharzijna 
ij kazał go polozijcz nazijemij zuijąszanego Tuarzą wsgo- 
re a kazał szobije przijnijescz wijelką szwijcze woskowy 
zapaloną agdij nauijeczeij gorzała wsthąpijl szam czeszarz 
ijedną nogą napijerszij ijego a obroczijl the szuijecze na 
doi abij kapała splomijenijem na oczij ijego thak długo 
asz mv oczij wijlaslij potliem go dal kathouij abymy ob- 
lupijl dua kaualcza skorij od szadku przez uszijthkij ple- 
czij az na ramijona athak czałij thijdzen zijw bijl a na- 
kasdij dzijen ijnsze mu mekij zadauano osz go thak po
dlije drogij nijechalij zego pszij albo uijłczij szuijedlij apo- 
them szije czeszarz odthod ruszył Amachometh bassemu- 
Bzijelij pijeszij ludzije noszijcz azszije uijgoijl ijezyognąl 
czeszarz do Husijmhasoueij zijemije adobijl ijemv kij łka. 
mijasth ij zamków a ijeden zamek mijedzij nijemij mo- 
cznij apeunij kthorij zouiją ijch ijezijkijem Karaasar ija- 
kobij rzekł Czarnij choroth ij czijągnelijszmij przedszijo 
za hysijmhassem azabij gdzije chczijal szije zasthauouijcz
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mi na przechadzkę. Pomieniony Tatarzyn miał nań oko 
wziął ic ręce łuk swój ze strzałami, a strachem i nieśmia
łością przyjęty, strzelił do niego, lecz nie dobrze, i uderzył 
Machmud baszę pod pachę: nie wiele jednak ciała zajad. 
Machmud basza upadł na ziemię, komornicy oioi biegli 
prędko za tym który strzelił, złapali Tatarzyna, i przywie
dli go do Machmud baszy. Potem Machmud baszę ranione
go do obozu i onego Tatarzyna przywiedli. Nazajutrz po
wiedziano cesarzoioi co się Machmud baszy przytrafiło. 
Cesarz sam przyjechał do niego i bardzo żałował tej przy
gody, i kazał przyprowadzić owego Tatarzyna, związanego 
na ziemię położyć rozkazał, do góry twarzą. Zlecił podać 
wielką świecę looskową zapaloną; a kiedy najwięcej gorza
ła, stąpił cesarz sam jedną nogą na piersi jego, obrócił tę 
świecę na dół, ażeby kapała z płomieniem na oczy jego, 
dopóty aż mu oczy wypłynęły. Potem rozkazał katowi, 
ażeby mu złupił dwa pasy skóry, od tyłu przez plecy aż 
do ramion. Tak cały tydzień żył jeszcze, a; codziennie 
insze mu zadawano męki; aż go tak koło drogi porzuconoy 
że go psy czyli wilcy zjedli. Ruszył się potem cesarz ztam- 
tąd. Machmud baszę musiał lud pieszy nosić, póki się nie 
wygoił. Ciągnął cesarz do ziemi Hu syn Ida ssana, zdobył 
kilka miast i zamków. Jeden zamek pomiędzy nimi był 
mocny i obronny, w ich języku zwany Karaasar jakoby 
kto rzekł: Czarnygrod. Ciągnęliśmy dalej za Husyn Has- 
sanem, pragnąć: ażeby się gdzie chciał zastanowić do bi
twy; i przyszliśmy do pewnej toocly którą zowią Eufrat. 
Bystra to rzeka i wielka, a szeroka jak  Dunaj, płynie ku 
północy i wpada w morze czarne, podobnież jak  i Dunaj. 
Widząc cesarz że się nigdzie nie mógł spotkać z Hitsym 
Hassanem, wyprawił do niego błazna, który mu był znajo
my, w ten sposób: jakoby ów błazen od cesarza uciekł. Ce
sarz zaś z owego miejsca ruszył się 10 tył z wojskiem calem}
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kv bythuije ij przijszlijszmij ku ijedney uodzije kthorą 
zouią efrath a ijesth rychła ij wijelka rzeka a szeroka ija
ko Dunaij a czijecze ku pulnoczij aupada do czarnego 
morza ijako ij dunaij uidząez czeszarz ijsz szije nijgdijeij 
nijemokl sczijągnacz zhuszijmhaszem ij uijprauijl do nije- 
go ijednego blaszna kthorij mv bijl znaijomij them obij- 
czaijem ijakobij od czeszarza uczijekl aczeszarz szam od- 
onego mijescza ruszijl szije nazath suoijskijem wszijtki- 
jem przethko ijakobij chczijal uczijekacż a then blaszen 
przeuijoszysije przez uode ij przyszedł ku husijmhasouy 
aon rad go oglodal ij poczol go pijthacz czo poczijna szijn 
othmanou Czeszarz Maehometh on blaszen pouijedzijal mu 
Sczesnij panije nijepoezijna nijcz bo szije kuapij zuaszeij 
szijemij bomy przijszlij nouijnij ijz kaurzij uczijągnely do 
szijemij ijego przethosz chczijelij czo poczijnacz maczije 
czas pokij ugory nijeuczijek nije husymhason Mnijemai- 
jącz bij tho thak bijlo ij uijprauijl naprzoth szyna szuego 
musztasza ijedno okijego aszam lhesz czijągnąl zanijem 
zeuszijthką moczą szuą czeszarz yslijszauszij ze husimhas- 
son czijągnije zanijem obroczijl szije przeczijw yemv 
amusthasza ijedno oky począł szije uneth sznijemij bijcz 
a husimhason thesz przijczijągnąl ij bijlij szije dua dnij 
uespolek az wszijmhaszou bijl przemozon aszijn ijego Mu- 
stasza na them poliju zosthal bijl aleijeszmij Czeszarsczij 
nagloue uszijsczij bijlij porazenij abij bijlij nije ijancza- 
rzij ij szam Czeszarz Bij bijl poijman albo zabijth ij mo- 
uijl hnsimhason kwludzijom szuem nijeuijedzijalem bij lu
dzije Czeszarsczij ijesthnij bijlij thak mdlij przeczijuko 
ludzijom moijm ale pijeszijmij ludzmij thedij ijesth panem 
moijm azwlascza przijgorach aobroczijuszijszije czijągnol 
zasz doszijemije szueij aczeszarz thureczkij Tesz czyągnąl 
ku szijemij szueij ij przyczągnelyszmijtham kuijedneij 
górze kthorą zouiją Babel apoththą gorą Naszuano tham
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spiesznie, jak gdyby chciał uchodzić. Ten błazen prze
wiózłszy się przez wodę, przyszedł do Husym Hassana; on 
go radł oglądał, i począł go pytać się: „co przedsiębierze 
syn Otmana cesarz Mahomet?“ Oto błazen poioiedział mu: 
„szczęsny panie, nic nie przedsiębierze, 6o się kwapi z wa
szej ziemi, przyszły mu albowiem listy i doniesienia, że 
gaurzy wtargnęli do ziemi jego. Chceszli więc co poczy
nać! masz czas, póki 10 górę nie ucieknie.1,1 Ilusym Ilas- 
sam mniemając by tak było rzeczyiciście, wyprawił najprzód 
syna swege Mustafę jednookiego, a sam za nim ciągnął ze 
wszystką mocą swą. Cesarz usłyszawszy ze Husym Hassan 
ciągnie, obrócił się przeć koko niemU. Mustafa jednooki 
począł się lonet bić z niemi; a Ilusym Hassan przyciągnął 
także, i bili się dwa dni z sobą, aż Husym Hassana prze
mnożono, a syn jego Mustafa na placu bitwy poległ. B y
liby cesarscy ludzie na giowę porażeni, gdyby nie Janczary, 
i sam cesarz byłby pojmany albo zabity. Mówił Husym 
Hassan do ludzi swych: „nie spodziewałem się, ażeby lu
dzie cesarscy byli tak słabi przeciwko moim ludziom: ale 
piechotą mocniejszy odemnie, zwłaszcza przy gór ach.u Obró
ciwszy się wstecz, ciągnął do ziemi swej, a cesarz turecki 
ciągnął równie do swych krajów, i przystąpiliśmy ku pew
nej gorzej którą zowią Babel: a pod tą górą nazwano tam 
jedno miasto wielkie Babilion. W  tern miejscu była wie
ża bardzo wysoka na trzy części przełamana, jedna cześć 
stoi, a dwie leżą ku zachodowi słońca. Tak ludzie mówią: 
jakoby te dwie części leżące, znamionowały dwa wieki tego 
świata, które już minęły; a ta trzecia część która stoi, ma 
znamionować resztę iciekU. Woda ta wyż wspomniona 
płynie z tej strony Babilonu. Ztamtąd cesarz Mahomet 
ciągnął ku pewnemu półwyspowi, który jest między czar- 
•nem morzem niżej Synopy. Na tym pułwyspie jest pewne 
miasto, które poddało się jemu. Osadziwszy je  odjechał 
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ijedno mijasztho uijelkije Babilijon wthem mijeszczije Brj- 
la uijesza barzo wijszoka na thrzij czeszczij przelamijona 
ijednaczescz sthoij a duije leza ku zachodu sloncza thak 
ludzije mouija zebijthij duije ezesczij łezaeze snamijenoua- 
lij thego szuijalha dua ijekij kthore minely atha trzecza 
czescs kthora sthoij zebij znamijenouala osthathek uijekv 
voda tha uyzeij napijszana czijeczije stheij tho sthronij 
babijlona od tlrąd maehometh czeszarz czijagnal ku ije- 
dnemy osthrou ktorij ijesth mijedzij czarnein morzem nij- 
szeij szijnapu nathen osthrouije ijesth ijedno mijastho ij 
poddało szije ijesth ijemu a osadzijwszij ijechal odthatb 
precz a przijeehauszij naijedno polije blijsko ijednego mi- 
jaslha poganskijego kthore zouija Euguri ij szosthal tliarn 
na them poliju odpoczijnaijącz ij wesrawszij naijańcza- 
rzij ij upodobalij szije mv barzo wijeh szijkr ij rzeki ku- 
them Czogo bijlij blijsko dalbijeb zatho wijelije abijch 
mokl mijecz 30. thijszijeczij ijanczarou rzeki ijcden sthijch 
czo sthalij blijsko Czeszarza ijmijenijem Solak Szczesnij 
panije nijelhijlko thrzijdzijesczij thijszijeezij ale godzijen 
bysz ij cli mijecz 60. thijszijeczy Czeszarz szczijągnouszij 
do szueij haszukij gdzije mijeua słothe czeruone ij dal 
my stho czeruonijeh dukathow zathe pouescz aothath czi- 
jagnelijszmij do Bruseij aodbruszeij przijeueszlijszmijszije 
przez morze v Calipola ij przijczijągneliszmij do endrno- 
dolija gdzye yestb ijego stoleez.

Capitulum XXXIII.

O uoijenodzije wołoskim Drabule ktorij zdzijerzał 
Dulną zijemije mołdawska then ijsthij uoijeuoda mijał 
dua szijnij ij dal ije bijl czeszarzouij maehomethouij na- 
gego duor apothem then uijeuoda oczijeez ijch rijchlo 
wmarl auszlijszauszij czeszarz Tureczkij oszmijerczij wo-
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ztamtąd. Przybyioszy na, pewne pole, blisko jednego mia
sta pogańskiego które zowią Egury, został na tem polu 
odp o czyw aj ąć; i wejrzawszy na Janczarów, upodobali mu stę 
bardzo ic swym szyku. Rzekł do tych, którzy byli blisko 
niego: „ iciele dałbym za to, ażebym mógł mieć 30,000 Jan- 
czaróio. “ Odezwał sie jeden z tych, którzy byli blisko ce
sarza, nazwiskiem Solak. „Szczęsny panie! nie tylko 30,000 
ale godzienbyś ich mieć 60;000. “ Cesarz ściągnąwszy ręką 
do trzosa, w którym miewa czemoone złote, dał mu sto du
katów, za te słowa. Ztamtąd ciągnęliśmy do Brusy, a 
z Brusy przewieźliśmy się przez morze u Galiopola, i przy
ciągnęliśmy do Adryanopola, gdzie jest jego stolica.

Rozdział XXXIII.
O wojewodzie wołoskim Dragule, który dolną ziemie mołdawska 

posiadał.

Ten wojewoda miał dwóch synów, i dał ich cesarzo
wi Mahometowi, ażeby zostawali na dworze jego. Rychło 
potem umarł ów wojewoda ich ojciec, a cesarz turecki usły
szawszy o jego śmierci, starszego syna udarowal pieniędz
mi, końmi, sprzętami i namiotami, jak  przynależało panu,
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loszkijego uoijeuodij ijdaroual stharszego szijna pijenijącz* 
mij konmij hazukamij namijothij ijako na pana przijslu- 
sze ij uijprauijl go poczczijuije do zijemije uoloskijeij 
abij panoual na mijesczu oijcza szuego poth tbakouą uij- 
mouą abij nakasdy rok knemv przijezdzal aijemu szije 
okazoual adań thakową daual ijako oczijecz ijego daual 
adrugego szijna bratka ijego zosthawijl na szuem dnorze 
then ijszthij szijn drakulow przijezdzal podue lijeczije na 
dnor Czeszarskij ij przijnaszal dan uedlug wmouij apo- 
them uijeezeij przijezdzacz nijechczal Czeszarz poszlal poń 
ijednego pana halhabeka kthorij nad mijszlijsthuem Cze- 
szarskijem uladnąl ijprzijechal tham kthemv do ijednego 
mijastha kthore zouiją ibrail ij nijechczijal szije ijemy 
yoyeuoda ukazacz ale roskazal swem kurtianom abij posła 
czeszarskij ego mijedzij szobą zadzerszelij asz by zaszije 
przijechal aodyechauszij yoijevoda mlodij Drakul zebrał 
uoysko abijlo zijemije dunay bijl moczno sthanal aprzy- 
echal uoijeuoda Drakuł przesz dunaij zeuszythkemij lucz- 
mij szuoyskijem szuem dozijemije czeszarskijeij nijzeij 
micopola atham pusczil ludzij szue abij bralij amordoua- 
lij bacz thurczij bacz krzesczijanije pouszijach ij pomija- 
stheczkach othworzonijch a uelką skodę uczijnijl Czesza
rzouij thureczkyemy awssythkijem zijuem yzbijthem dal 
noszij urzijnacz meskijemu ij zenskijemy poglouiju ij po
szlal thij noszij krolowij Mathiasoui yherskijemy pyszni- 
jocz szije ijako thv uijelije noszow ijesth thak uijelije 
thurkow porażono azbytho pothem uroczijuszij szije przi
jechal do ijmbrail do poszła czeszarskijego aposzel nije- 
uijedzijal Czoszije sthalo ijkazal posła ijącz ijzeuszijthki- 
jemij szluzebnyky ijego abijlo ych 30. ijkazal ije uijescz 
do ijedneij uyeze pewneij a thrzeczijego dnija kazał na- 
przoth Alizabeka posła Czeszarskijego na pal ubijcz aoko- 
lo nijego uszijthkij sluzebnijkij ijego pothem przijslij no-
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i wyprawił go uczciwie do ziemi wołoskiej, ażeby tam pa
nował na miejscu ojca, swojego, pod takim warunkiem: 
ażeby corocznie do niego przyjeżdżał i jemu się okazywały 
i daninę taką jak ojciec jego dawał. Drugiego syna a 
jego brata zostawił na dworze swym. Ow syn Draguły 
przez dwa lata przyjeżdżał na dwór cesarski, i przynosił 
daninę icedle umowy; potem zaś przyjeżdżać nie chciał. 
Cesarz po niego posłał jednego pana imieniem Halhabe- 
ka, zwierzchnika nad myślistwem cesarskiem. Ten przyje
chał do pewnego miasta, które zowią Jbrail, lecz wojewo
da nie chciał się jemu okazać, ale rozkazał swym dioorza- 
nom, ażeby posła cesarskiego wśród siebie zatrzymali, po
kąd on nie powróci. Odjechał więc Draguł młody woje- 
woda, zebrał icojsko, a było to zimą: Dunaj zamarzł był
mocno, i przeszedł Draguł wojewoda przez Dunaj; ze 
wszystkiemi ludźmi, z wojskiem swem do ziemi cesarskiej, 
poniżej Nikopolu; i puścił ludzi swych, ażeby chwytali i 
mordowali, czyli to chrześcijan, czy Turków, po wsiach i 
miasteczkach otwartych. Szkodę wielką zrządził cesarzowi 
tureckiemu, i wszystkim tak żywym jak i zabitym kazał no
sy urzynać, osobom płci męskiej i białogłowskiej zarówno', 
i posłał te nosy królowi węgierskiemu Mateuszowi, pysz
niąc się tern; że ile tu nosów; tyle Turków porażono i za
bito. Potem wróciwszy się przyjechał do Brahiłowa, gdzie 
był poseł cesarski. Nie wiedział poseł o tern co się stało, 
wojewoda kazał posła zachwycić ze wszystkiemi służebnika
mi jego a, było ich 30, i kazał ich zaprowadzić do pewnej 
wieży, a trzeciego dnia najprzód Alizabekaposła cesarskie
go rozkazał icbić na pal, a potem w około niego sług 
icszystkich. Doszły cesarza tureckiego nowiny, o tern co 
Draguł wojewoda uczynił. Cesarz posłał po Dragułowc • 
go brata, ażeby do niego przyjechał na dwór cesarski; te
dy dwaj baszowie, rada najwyższa cesarska, jeden Mach-
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uynij Czeszarzowij thureczkijemv othem czo uoijevoda 
drakul wczijnijl Tedij Czeszarz posiał po bratha drakulo- 
wa abij knijemy przijechal naduor czeszarskij thedij dua 
bassoue anauijszsza rada Czeszarska ijeden Machinuch 
bassa adrugij ysaac bassa wijslij przeczijwko nijemv awe- 
dlij go ku Czeszarzouij Gdije czeszarz na szuey stholijczij 
szijedzijal poczuijgąuszij szije Czeszarz uzijal go zarekę 
aposzaazijl go podlije szijebije nadrugem stholkv mało 
nijzeij ij kazał złothoglow modrij przijnijescz ij chorogew 
Czeruorią adal mv pijenijedzij konij ij ijnnijch darou do- 
szijcz ijako na pana przijszlusze ij uijprauijl sznijem czthe- 
rij thijszijącze konij naprzoth kv nikopolu abij go tham 
doczekał aczeszarz nijemijeszkaijącz zebrauszij uoyszko 
czijągnąl zanijem agdijsz mij bijlij v nykopoła nabrzegu 
Dunaija azdrugeij sthronij dunaija Drakyl uoijeuoda thesz 
szwem uoijszkijem lezal abronijl uoijsku Czeszarskijemv 
szije przeprauyez A czeszarz Machometh mouijl kv szuem 
ijanczarom moijmijlij barankouije czoijestb mego tho 
ijeszth uasze azulaszcza skarbij moije proszę uaz daijczije 
mij the rade abouijem tho nauasz zalezij abijszezije mo- 
głij naone sthrone przesijcz przeczijuko memv nijeprzija- 
czelouy odpouedzijelij szą ijanczarouije Szczęsny panije 
kazczije lodzije sgothouacz amij chczemi wnoczij gardła 
szue wazycz ana one sthrone szije przeprauijez thedij 
czeszarz wneth ijem kazał 70. lodzij kthemy dacz godnych 
ij ijnnijch pothrzep ij thesz sthrzelby huffnych lhararzmjch 
ij ijnnych uelkijch agdij bijla nocz uszijadalijszmij ulo- 
dzije apusczijlijszmije szije nadol podunaiju ij przepra- 
uijlijszmijeszije na one sthrone kijlkijem sthaijan nijszeij 
nijszlij uoijszko uoijeuodzyne leżało athameszmijszije oko- 
palij dzijala zaszadzijuszij ye roszuo około szijebije oko
pały abij nam ijeszni ludzije wskodzijcz nijemoglij pothe- 
ineszmij zaszije ijechalij na one sthrone athakeszmij dru-
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7nud basza, drugi Jsaak basza wyszli przeciwko niemu, i 
zaprowadzili go do cesarza, gdzie cesarz na ironie swym 
zasiadał. Pochyliwszy się. cesarz wziął go za rękę, i po
sadził koło siebie na drugim krześle, mało co poniżej, i 
kazał złotogłów modry przynieść, i chorągiew czerwoną: i 
dal mu pieniędzy, koni i innych podarunków dosyć, jak  
przyzwoita panu. Wyprawił z nim 4000 koni najprzód ku 
Kikopołowi, ażeby tam na niego czekał. Cesarz bez omie
szkania zebrawszy wojsko ciągnął za nim, a gdyśmy byli 
u Nikopola na brzegu Dunaju, z drugiej strony był Dra- 
guł wojewoda z wojskiem także, i bronił wojsku cesarskie
mu przeprawy. Cesarz Mahomet mówił do swych Jancza
rów: „moi mili baranków ie! co moje, to i wasze, zwłaszcza 
skarby moje. Proszę icas dajcie mi radę, albowiem to od 
was zależy; ażebyście mogli na tamtą sta one przewieść sie 
przeciwko nieprzyjacielowi mojemu.u Odpowiedziały Jan
czary: „ szczęsny panie! każ łodzi usposobić, u my chcemy 

nocy gardła swe odważyć, i przeprawić się na tamtą 
stronę.“ Cesarz więc wnet rozkazał dać 70 łodzi do tego 
przydatnych; i innych potrzeb, i strzelby hufnej, tarasowej 
i innej wielkiej. Gdy już noc była, wsiadaliśmy w łodzie 
puściliśmy się na dół Dunajem, i przeprawiliśmy się na 
ową stronę o kilka staj powyżej tego miejsca, gdzie obozo
wały hufce wojewody. Tameśmy się okopali, osadzili dzia
ła, a osadziwszy je  w okolośmy się okopali, ażeby nam 
jazda szkodzić nie mogła. Potem znowu jechaliśmy na 
drugą stronę, i takeśmy drugich Janczarów przez Dunaj 
przeprawiali. Gdy się już wszystkie wojsko piesze prze
prawiło, uszykowaioszy się, ciągnęliśmy pomału ku wojskom 
Draguła z działami i innemi potrzebami wojskowemi. Za
stanowiwszy się osadziliśmy działa. Wszakże nim do tego 
przyszło, ubili nam 300 Janczarów. Cesarz wielce był ża- 
łościwy, z drugiej strony widząc ową bitwę a nie mogąc
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ge yanczary przez dunaij przeprauiialij a gdy szije yusz 
uszythko uoijsko pyesze przeprauijlo thedy sgotliouauszij 
szije czyągneliszmy pomału kuoyszku drakulowemu sdzi- 
jalmij ij szijnemij przyprauamij zasthanottijszij szije Dy- 
alaszmij zaszadzyly auszakosz nysz kthenm przijszlo the
dy nam 300. yauczarou sbijthij sthego bijl czeszarz barzo 
zaloszlijw zoneij sthrohij uijelką bythue wydzącz anijemo- 
gącz szam ktbemu przijbijcz balszye barzo abyum uszij- 
szczy yanczarzy zbyczy nijebijlij abouijem szye szam cze
szarz ijeszcze nijeprzeprauijł pothem my uijdzącz ze nasz 
barzo ubyualo Chuthneszmijszije ktbemu przeprauijly ma
jacz CXX dzyal uffnijch unetheszmy sznych ijelij gestho 
stbrzełaez thak zeszmij uoijszko uszijtkko yoijeuodzyne 
szplaczu zegnały aszameszmyszije osadzijlij aupevnijlij 
pothem czeszarz przeprauijl druge pijesze kthore zouiją 
azapeij ijakobij unasz drabi} a Drakul wijdzącz ze nije- 
moze obronijcz przeuoszu eziagnąl yesth odnasz precz 
apothem szije czeszarz zanamy przeuijozl zeuszijthkijem 
uoijszkijera szuem przesz dunay atham nam yanczarom 
dal 30< thyszijecaij slothijch abijszmy mijedzy szobą ros- 
dzijelijlij akthemu uszythkij ijanozarij kthorzij yeszcze 
nyebyly szuijebodnemij wczijnijl ijch szuijebodnemij abij 
szue sthathkij poszmerczij szuey daualij komu chczelij 
aothąth czijągnelijszmy do szijeinije walaskey za druku- 
łem abrath ijego przed namij Auszakosz byl na nasz uijel- 
kij sztrach aczkoluek uoijeuoda ualaskij małe uoyTsko mi
jał ij by li j s zm ij zauzdy uijelkijeij osthrosznosczij. okopau- 
szij szije na kasdą nocz auszakosz nyemogly3zmyszye wy- 
arowacz uderzijlij na nasz unoczij abijlij mordoualij Lud 
konije uijełblodij thurkou sthothijszijeczij sbijłij az uszy- 
szczy thurczy przed nijemij ku nam ijanczarom uczijeka- 
lij aijanczarij doszijebije bijlij amordoualij abij od nijch 
nijobijlij porażony owa ysze uijelką szkodę Czeszarzouij
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nam na pomoc przybyć. Bal się bardzo, ażeby mu wszyst
kich Janczarów nie wybito', sam się albowiem jeszcze był 
nie przeprawił. My widząc iż nas bardzo ubywało, co 
prędzej usposobiliśmy wszystko, mając 120 armat w szań
cach naszych. Wnet zaczęliśmy z nich strzelać, tak żeśmy 
całe wojsko nieprzyjacielskie spędzili z placu, a samiśmy 
osadzili się i okopali. Potem cesarz przeprawił inną pie
chotę, którą zowią Azapej jakoby u nas draby; a Draguł 
widząc że nie może wzbronić przewozu, ciągnął precz od nas. 
Nakoniec i cesarz przeprawił się za nami, z calem woj
skiem przez Dunaj, tam nam Janczarom dał 30,000 zł., 
ażebyśmy między siebie podzielili; a nadto wszystkich Jan
czarów, którzy nie byli jeszcze swobodnerni, obdarzył wol
nością: ażeby majątek własny po zgonie swym odkazywali, 
komuby chcieli. Ztamtad ciągnęliśmy do ziemi wołoskiej 
za Dragułem, a brat jego przed nami. Wszakże był na 
nas strach wielki, chociaż icojewoda wołoski szczupłe miał 
wojsko, i zawsze mieliśmy ostrożność wielką, nie mogliśmy 
się ubespieczyć, okopując się w nocy. Przecież uderzyli na 
nas pewnej nocy, bili i mordowali tak ludzi, jak i koni i 
wielbłądy. Turków sto tysięcy porazili: tak że Turcy 
wszyscy ku nam Janczarom uciekali5 Janczary zaś od sie
bie odpędzali i moi dowali, ażeby przez tę nawałę nie byli 
zgnieceni: tak że cesarz w tern zdarzeniu wielką poniósł 
szkodę. Nazajutrz Turcy kilkaset Wołochów pojmali, i 
kazał ich cesarz wszystkich w pół przecinać. Widząc Wo- 
łochy że Turcy przemagają, odstąpili Draguła wojewodę, 
i przystąpili do brata jego, który był przy cesarza ture
ckim. Draguł wojewoda ujechał sam do Węgier do króla 
Matyasza sławnej pamięci; a król Matyasz za nieprzyzwoi
te jego postępki, wtącił go do więzienia. Cesarz zaś Ma-

Pamiętniki Janczara. 1 8
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uczijnijlij apothem nazaiuthrz thurczy kylka szeth uolo- 
chou poijmalij y kazał ije czeszarz uszijthkij na polij 
przeczynacz auydzącz uolochouije ze ijem thurczy szijlnij 
othszthąpijlij sza od Drakuley uoijeuodij ij przysthały ku 
brathu yego kthory byl Przyczeszarzu thureczkijem azam 
uoijeuoda Drakula uijechal do ueger ku krolowij Mathija- 
szouij slauneij pamieczij a kroi mathijasz prze ijego nije- 
threune uczijnkij dalgo do uijeszijenija a czeszarz macho
meth poruczijuszij brathu ijego zijemije uoloską ijechal 
suoloch precz pothem thurczij pouijedalij Czeszarzouij ija
ko pyerueij uijelije krocz bijualij porazenij ualaszij Tur- 
kou thesz lham vijelije sgijnelo a przetho ij uam szczesnij 
panijo nathe thrzeba pomijszlijcz ij rzeki knijemu Cze
szarz dokoth kilia abyalogroth yolochoue dzijerzą auladną 
a Vegrouije bijalogroth raczky dothąth Nath kawrij zuij- 
czesthua nijemozern mijecz pothem przijechawszij czeszarz 
do edrnopola ruszijl szije zaszije kukalipolu wszijąuszij 
yanczary szobą atham uszijatlil na uoijenskije lodzije ktho
re zouiją magne gallathe galie bergantine ij ijnnijch uije
lije lodzi adzijal borzączych y mosdzijerzow skthorijch na 
gore sthrzeiaiją akule do mijastha albo do szamku upa- 
daią tho uszythko szobą pobrauszy czijągnąl ku ijednemu 
osthrou kthore zouiją Mikilenecha gdzije bijl uąsz szuije- 
thego paula ukąszijl a przetho szije kuapijl abij tham 
sszashal Ihego pana na Mikilinije pijeruey Nijszlijbijszije 
óludzije opathrzył awthem czeszarz obegnal tho mijastho 
a dobyual go sdzijal szmosdzijerzow barzo bij tho a usza- 
kosz go dobijl ale zaszmouą Lecz usly nijeuijernije abo- 
uijem uszijthkij służebne kthorzij tham bijlij dal ije po- 
sczynacz ij thesz thego pana kthorij na them rnijesczu 
bijl pothem uijąszawszijszije weuszijthkij szamkij ij mi- 
jasztha ossadzijwszije czijągnąl zaszije do Adrnopola 
asthamthąd posiał ku krolouy mathijaszouij abysznijem
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homet poruczyioszy bratu jego ziemie wołoską, odstąpił 
z Wołoch. Potem przekładali Turcy swemu cesarzowi, ja 
ko i przedtem wielekroc bywali; porażeni Wołoszy, ale i 
Turków wielu tam ginęło, przełóż i wam szczęsny panie o 
tern trzeba przemyślać. Ozwał się do nich cesarz: „pokąd 
Kilią i Białogrod trzymają Walochy, a Węgrzy Biało- 
grod racki: dopóty zwycięstwa nad, gaurami nie możemy 
bydź pewni J  Przybywszy potem cesarz do Adryanopola, 
ruszył się znowu do Galii opolu, wziąioszy z sobą Jancza
rów. Tam wsiadł na statki wojenne, które nazywają wiel
kie galery i brygantyny i mnóstwo przy tern łodzi. Miał 
także burzące działa i moździerze, z których na górę strze
lają, a kule upadają do miasta albo zamku. Pobrawszy 
to wszystko z sobą, ciągnął do pewnej wyspy, którą nazy
wają Mikilinecha gdzie wąż ś. Pawła ukąsił. Kwapił się 
cesarz, ażeby tam zastał owego pana wyspy Mityleny: 
wprzódy, niż się opatrzy u; ludzi. Okrążył cesarz to mia
sto i dobywał go, z dział i moździerzy strzelano mocno. 
Pobył je, lecz przez umowy. Wszakże nie dochowano ich 
alboioiem, lud służebny, który tam się znajdował, rozkazał 
pościnać, i władcę kraju, który był w tem miejscu. Opa
nowawszy następnie icszystkie zamki i miasta, i osadzito- 
szy je, ciągnął znowu do Adryanopola; a ztamtąd posłał 
do króla Matyasza, ażeby z nim wziął przymierze: chociaż 
król Matyasz nie był jeszcze koronowany. Z tamtej strony 
alboioiem, najwięcej się obawiał. Uczyniwszy przymierze 
z koroną węgierską, ciągnął na książąt arabańskich i po
konywał jednego po drugim; a zwyciężał ich snadno, gdyż 
kiedy z jędrnym walczył; drudzy dziwili się tylko; oprócz 
książęcia którego nazywają Skinder, ten się jemu bronił. 
Tak cesarz Mahomet dobywszy ziem arabskich wszystkich, 
oprócz Skinderowych, wrócił się znowu do Adryanopola.
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przymyerze uszijąl aczkoluijek yeszcze kroi mathijasz 
nijebijl. koronouan Abouijem szije sthamtbeij szthrony na- 
ueczei obaual auczijnyuszij przymijerze skoroną wegerską 
y czyągnąl na ksijązetha arabanskije ij dobyual ijednego 
po drugem a snadneych sdobyual abouijem gdij yednego 
dobyual thethyszije drudzy dzijuolij okrom xijaszeczija 
kthore zouiją Skinder thoszije mu bijlo obronijlo athak 
czeszarz thureczky Machometh zdobyuauszy uszijsthkych 
zyem arapszkych okrom zijemije skynderouey wroczył 
szije zaszije do Andrnopola ij przijechalij poslouije doni- 
jego od króla boszańskijego thomassa zodaijącz przy- 
myerza

Odpouyedzyelij mij thak dyekuijącz panu bogu wszijt- 
koszmij zijednalij ijakoszmij szamy cbczijelij aya rzekłem 
yem na mą yijare żadnego przijmijerza nijemacze mlot- 
szy chczijał szije namnije douijedzecz ale mu stharszy 
nyedal mnijemaijącz szebijeh sznijemij szartouał pothemem 
rzeki knijem który dzijeń sthąd wijeszdzacze onyrzekly 
wszobothę aijam rzeki amy zauamy weszrode a thouam 
pouedem ijscze a pomnijcze natho aonij szije kthemu rosz- 
mijalij ayam thesz odnijch poszethl precz awthey radzije 
wradzijlij bijlij ysz skoro Czeszarz wijedzije z Edrnopola 
thedy aby Czeszarz Trapczońskij wneth bijl sczyth ij thak 
szije sthalo uijechal weszrode Czeszarz aon sczyth wpiją- 
thek athakeszmy czyognęly az doboznego xyaszeczija bo- 
zanskijego kthorego zuano Koualouijch kthory nyeuijedzy- 
al nycz abij czeszarz mijał przyczyągnącz i poddał szije 
Czeszarzowij apothem mu gloue sczijetho aothąd Cziją- 
gnelijszmy dozijemije krolijewskijeij bazańskijeij ijobegnal 
naijperweij ijeden zamek kthorij zouiją rakowecz nijema- 
ijącz szobą dzijal ijdal ije tham podthem zamkijem lyacz 
azdobijl thego zamku themy dzyaly kthorych byl dal na- 
lacz athy poszły kthorzij ijeszdzijlij po przymyerze do
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Przybyli do niego posłowie od króla lozańskiego Toma
sza, przymierza żądając.

( Wydarto kart kilka kończących ten rozdział, i za
czynających następny.)
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Odpowiedzieli mi tak: „dzięki Bogu wszystkośmy uło
żyli, jakeśmy chcieli sami.u Ja rzekłem im: „wierzcie mi, 
żadnego przymierza nie macie A Młodszy chciał ze mnie 
to loyrozumiewać: nie dozwolił mu tego starszy, mniemając: 
jakobym tylko żartował. Potymem rzekł do nich: „kiedy 
ztąd wy j e żdżac i e on i  odpowiedzieli: „w sobotę:11 a jam  
odezwał się na, to, „a my za wami we środę. I  to wam 
powiadam rzetelnie, pamiętajcie o tem. “ Oni się na to 
rozśmiali, jam też od nich poszedł. Na tej radzie posta
nowiono, że skoro cesarz icyjedzie z Adryanopola, cesarz 
Trebizondu ma bydź ścięty; i tak się stało. Wyjechał we 
środę cesarz, a on ścięty w piątek. Takeśmy ciągnęli aż 
do pobożnego książęcia bozuńskiego, którego zwano Koiua- 
lowich. Nie wiedział on wcale, że cesarz nań ciągnie, i 
poddał się cesarzowi, a potem mu głowę ucięto. Ztamtąd 
ciągnęliśmy do ziemi królewskiej lozańskiej. Obskoczono 
najpierw ej jeden zamek, który zowią Bakowiec. Dział 
nie mając z sobą,, rozkazał je  pod tym zamkiem idać, i 
dobył tego zamku owemi działami, które był odlać rozka
zał. Posłowie ci którzy jeździli po przymierze do Adry
anopola, i ze mną mówili, tam się znajdowali to oioym
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Andrnopola kthorzy szemną mouijlij thaszmije nalesły na- 
them szamku ale ijusz bijlo proszno nyeboszątkora aosza- 
dzijwszy Czeszarz then zamek yczyągnąl ku woijczom y 
posiał naprzoth czeszarz Machmuth basse ze duema dze- 
sthy thijszeczy gonczow azabij gdzije króla thomassa mo
gły zaszczijągnącz nakthorem zamku szlijszacz sze zadnijch 
ludzij pogothouiju przij szobije nijemijał a thak kroi bo- 
zańsky thomass praczującz wednije ij unoczij abij mokl 
najaky ludth na prethcze zijednacz ij przijechal na ijeden 
zamek kthorij zouiją Klicz chczacz tham na małą chuijli- 
je  przesz poludnije odpoczijuacz authem Czaszije przij- 
beglij thurczij gonczij a oszkoczijlij zamek nijeuijedzącz 
tham nycz o królu ale ijeden Lotlir zbijezanszy zamku 
dla kołacza pouijedzyal thurkom ze thu ijesth kroi na 
szamku A Mathmuth bassa wslijszawszy obegnal zamek 
ij smowijł króla szamku nadol przyszegaijącz mu namy- 
dlouijch xijąszkach aszlubuijącz ysz czije o gardło nije- 
przypraue Czeszarz Machometh przyczągnąl kmijasthu a 
króla bozauskijego przijuedlij szamo wthorego szijego 
przijaczelem przed czeszarza a szluszebnijczij ijego ktho
rzij bijlij naszamku uijdzacz ijsz pan ych ijeszth uije- 
sznyem ij poddalijszije zamkijem aczeszarz kazał króla 
szamo utliorego sczijącz apothem szye uijąszal weuszijth- 
ke zyemije ijego pothem czijągnąl doszemije szueij a 
mnije zosthauijl naijednem szamku kthorij zouiją zwyczay 
nyedaleko od Waijecz a dal mij yanczarou ku osadzyeni- 
ju  aobronijenija thego zamku a dal mij bijl na pul latha 
slusbe na kasdego snasz mijałem ij ijnnych thurkou ku 
pomoczy 30. pothem Czeszarz wijechal zbozanskijeij zi
jemije a kroi wegerskij mathijasz ythem nijemijeszkaijącz 
pod zijme pzryczągnął do bozańskijeij zijemij a obegnal 
voijcze ijthcsz szyijczaij na ktorem ija bijl Tedy bozań- 
sczy kthorzij szije bijlij thurhouij poddalij azthurky na
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zamku, za 'późno niebożęta poznali prawdę. Osadziwszy cesarz 
ten zamek, ciągnął cesarz ku Wojczom. Wysłał najprzód cesarz 
Machmud baszę we 20.000 gońców ażeby gdzie króla Tomasza 
zachwycić mogli. Na owym zamku widząc że ludzi żadnych 
nie ma w pogotowiu przy sobie, król bozański Tomasz sta
rał się ive dnie i w nocy, ażeby mógł nieco ludzi na prędce 
zebrać. Przyjechał do pewnego zamku, który zowią Klicz, 
chcąc tam na małą chwilę przez południe odpocząć. W  tern 
nadbiegli gońcy tureccy i obskoczyli zamek, nie wiedząc 
bynajmniej o królu; ale łotr jeden zbieżawszy z zamku po 
żywność niby, powiedział Turkom: że tu gest król na zam
ku. Machmud basza usłyszawszy to, opasał ściśle zamek 
i skłonił króla ażeby z zamku zeszedł na clół: przysięgając 
mu na owe mydlane książki, i ślubując: że go o gardło 
nie przeprawi. Cesarz Mahomet nadciągnął ku temu mia
stu, i króla, bozańskiego przywiedli samowtór z jego przy
jacielem przed cesarza. Służebnicy jego którzy byli na 
zaniku, icidząc że pan ich jest więźniem, poddali zamek. 
Cesarz kazał ściąć króla i owego drugiego. W  wiązał się 
potem w całą ziemię jego. Odszedł nareszcie do swego 
kraju, a mnie zostawił na pewnym zamku nazwanym Zwy
czaj blisko Wojec. Dał mi Janczarów dla osadzenia i 
obrony tego zamku. Naznaczył mi na pół roku służbę, 
na każdego z nas. Miałem i innych Turków ku pomocy 30. 
Potem cesarz wystąpił z bozańskiej ziemi, a król węgier
ski Maiyasz, co rychlej przed zimą tam przyciągnął. Okrą
żył Wojcze i Zwyczaj gdziern ja  się znajdował. Bozańscy 
którzy się Turkowi poddali i z Turkami na zamku i 
w mieście byli, ukrzepili się w jednej wieży, na której cho
rągiew królewska wywieszona była. Zrzuciwszy tę chorą
giew zicieży na dół, bili i siekli Turków. Węgrzy to ici- 
dząc przystąpili chętnie i śmiało, i leźli do miasta, aż się 
w mieście wzmocnili, a Turcy uciekli na zamek i zawarli
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zamku y namijesczije bijlij zmoczńijlij szije naijednei- 
uijeszij naktborey chorogeu królewską uijthkniono bijlo 
zrzuczyuszij the chorogeu szuijesze nadal abijlij szijekly 
na thurkij auegrouije tho uijdzącz przysthąpijlij chutnije 
aszmijele alijeszlij do mijasztha az szije mijaszthu smoej 
cznijlij a thurczij uczekly na zamek a zauarszij szijz 
a kroi matbijass lezal thu oszm nijedzijel dobyuaijacz 
ych a druge uoijslco posiał sdyalij zuijczaija dobijuacz 
authego szamku byl mvr spelchnij ij slij tkak ijsz lezlij 
ponijem athesz bijl bardzo sdzijal sbużonij lhak zeszmij 
zauszdy praczoualij unoczij zaprauijacz dzijurij thak dłu
go truaijącz thak ze zamek pijerueij dobytho waijsze ny- 
sly Suijczaij a dobijuszij kroi Mathyasz woijcze smouą 
y przyczągnąl ku szuijczaijouij amijszmijszije thesz pod- 
dacz muszijelij aczo koluek thurkou na woijczu yna zuij- 
czaiju bijlo mało szyeych do thurek Vroczijlo abouijem 
kroi mathijasz ehczijal ije szobą mijecz a ijam thesz chu- 
alijl pana bogy yzern szije thak mijedzij krzcsczijanij vro- 
czijl Athak kroi mathijasz opanoual uoijcze y Suijczaij a 
uthem czasz dzijerzal zijemije boszanską od czeszarza 
Machometha ijmijenijem nijakij machmuchouijcz a na ije
go myesczu bijl nauoijcza szluzebnijk ijmijenijem ijsma 
Ara Michał then przy kroliju mathyaszu szosthal bijl sze- 
mną ijszijnerny tliurky.

Capitulum XXIV.

Jako czeszarz Machometh zaszije po roku przyczą- 
gnal do uoijcze dobijuacz pod królem mathijaszem^anije- 
maijącź szobą dzijal gothouijch dal ije lacz tham pod 
zamkijem azlauszij dzijala sthrzclalij sznych ku? szamku 
aszburzyl murij azbyuszy mury y kazał ludzijom kxthor- 
mu ijijusz bijla chorogew czeszarska namurze ale ijeden

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



się. Król Matyasz leżał tu ośm niedziel dobywając ich, a 
drugie wojsko posłał z działami dobywać Zwyczaju. U tego 
zamku był mur nikczemny i popsuty, tak że leźli po nim, 
a nadto z dział tak był zburzony, żeśmy pracowali 10 no
cy, zaprawiając dziury. I  wytrwaliśmy tak długo, że p ier
wej dobyto Woj cc aniżeli Zwyczaj; a dobywszy król Ma- 
tyasz Wojcze przez ugodę, postąpił ku Zwyczajowi, i myśmy 
się też poddać musieli. Ile Turków było na Wojczu i Zwy
czaju, tedy mało z nich który torócii się do Turków, albo- 
wiem król Matyasz chciał ich przy sobie mieć. Jam też 
chwalił P. Boga, żem się pomiędzy chrześcijan wrócił. A tak 
król Matyasz opanował Woj cze i Zwyczaj. Wtenczas po
siadał ziemię bozańską od cesarza Mahometa, niejaki 
którego imie Machmuchowicz. Na jego miejscu był W Woj
czu służebnik imieniem Isma Ara Michał, Ten przy królu 
Matyaszu został był wraz ze mną i z innemi Turkami.
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Rozdział XXXV.
Jako cesarz Mahomet po roku przyciągnął do Wojćża, dobywać 

go z pod władzy króla Matyasza.

Nie mając z sobą dział gotowych, rozkazał je  lać tam. 
pod zamkiem, a ulawszy działa, strzelali z nich do zam
ku i zburzyli mury. Zbiwszy mury rozkazał Mahomet lu
dziom iść do szturmu i już była chorągiew cesarska na 
murze; ale jeden drab uchwycił się z Janczarem i począł 
się z nim mocować o tę chorągiew w tern oba spadli z zam- 

Pamietniki Janczara. 10
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drap wclmyczijl szije sijańczarynem y poczol sznijem mor- 
douacź szije othe chorogijew vthem obadua spadły zamku 
ij zabij łij szije az doszmijerczij uijdzącz czeszarz ijch me- 
sthuo ijlijthouał thego y obaczyl zeszijemu zamek ij szmi- 
jasthem obronijcz mijał ijkazal dzijala czijągnącz ku ije
dneij uodzije kthorą zouiją arbasz nedaleko myasztha ij 
dal ije ulozijcz do oneij uodij tham gdzije uoda skalij 
poszła przetho abij sthamthad zadneij popracz nyemokl y 
czijągnąl czeszarz do uaijecz aueczeij szije onije nijepo- 
kuszal akrol mathijasz począgnąl byl daoijcze narathunek 
voijczom auszliszauszij zeczeszarz odczijągnąl apoijechal 
do szueij szijemije thedy szije onthesz nazatłi uroczył athak 
waijcze zosthało było nalhenczas nyedobythe odtlmrkow 
polhem czeszarz Machometh czyągnąl do nijgroponthu 
adobijuszij go pythal szije oon palczath zelaszny anye- 
dopythał szije go aussakosz wsdy ludzyom nogy po- 
drzenouacz kazał abij szije przyszyedze ijego doszijcz 
sthalo.

Capitulum XXXVI.

Jako czeszarz machometh roszkazal bijl ijednemu pa
nu ijmijenijem tethrek sman Abij wszysthek ijego poklath 
policzijl abyrnu pouijedzal yako uijele pothem ludzij aza- 
uele łath them skarbem mógł bij uijechouacz nijechaijącz 
uszythkych dochodou tetrek Sman podlije roskazanija 
zeszarsldjego prselijczijl tho uszijstho zathrzij nijedzijelije 
ypouijedzyal czeszarzouij szczęsny panije mozesz chouacz 
na kasdy rok dodzijeszyeczy łath czterij kiocz sthothij- 
szijeczij ludzij azapłaczijcz ijem podkouij y wffale ijako
bij rzekł usythką slusbę oua ijem mosesz dacz czthery- 
krocz stho tijszijocz sza 10. łath yrzekł kthemv czeszarz 
ijeszcze nijeijesthem panem abouijem thij zijemije uszijth-
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ku i zabili się na śmierć. Widząc cesarz ich mestico, lito
wał się i postrzegł, ze mu zamek i z miastem bronić się 
będzie. Kazał działa, ciągnąć ku pewnej wodzie, którą zo
wią Arbasz, niedaleko miasta i umieścić je  rozkazał nad 
ona loodą, tam gdzie ze skały leci, ażeby nikt tam prać 
bielizny, ani mieć je j  do napoju nie mógł. Odciągnął ce
sarz od Wojce i loięcej się o nie nie kusił. Król Matyasz 
podstawił był na ratunek owemu miastu; usłyszawszy że ce
sarz odciągnął, icrócił się do swej ziemi. Turczyn wrócił 
się równie; a tak Wojcze pod tę porę nie dobyte od Tur
ków zostały. Potem cesarz Mahomet ciągnął do Negropon- 
tu, zdobywszy go, pytał się o ów palcat żelazny i nie do
pytał się; wszelakoź ludziom tamecznym nogi poodcinaćka
zał, ażeby się przysiędze jego zadosyó stało.

Rozdział XXXVI.
Jako cesarz Mahomet rozkazał jednemu panu imieniem Tetrek 

Osman, ażeby skarb jego cały obliczył i powiedział mu, ile ludzi? i 

przez wiełe łat mógłby tym skarbem utrzymać? okrorn wszelkich do
chodów.

Tetrek Osman, podług rozkazania cesarskiego, przeli
czył to wszystko za trzy niedziele i powiedział cesarzowi. 
vSzczęsny panie! możesz utrzymywać corocznie, a to przez 
lat 10. czterykroć sto tysięcy ludzi i zapłacić im podkowy 
i ufnale, jakoby kto rzeki służbę całą, owo możesz im da
wać 400,000 przez 10. lat.11 Powiedział na to cesarz, je 
szcze nie jestem panem; albowiem te ziemie wszystkie były 
cudze, alem je zdobył mocą na chrześcijanach z tej strony 
morzaA Nadeszła wiadomość, że papież z całem chrześci
jaństwem ciągnie na Turków. Cesarz obawiając się, aby mu 
tych ziem chrześcijańskich nie odjęto, których on szablą do
by luał, obesłał panów pogańskich po wszystkich ziemiach,
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kij bijlij czudze alem ych moczą, dobijl nachrzesczyanoch 
stheij sthronij morza y przyszła była nouyana ze papyesz 
zewszythkijem chrzeszczyanstliuem czyągnije nathurkij 
aczeszarz obauijayącz szije abijmv thych zijemij chrze- 
sczijanskich nijeodijelij kthorych on szablą sdobyual po
them obesłał pany pogańskije pouszeeh zijemijach abij 
knijemu przijechalij agdij szye knyemu zijechalij rzeki 
Slijszelijszmij ze kaurzij czyągną nanasz barzo uijelką 
moczą a thak daijczije rnij kthemu rade abouijem mogę 
chouacz zadzijeszijecz łiatb cztherij krocz stho thijszijeczij 
Ludzy aonij odpouijedzyelij czeszarzouij Szczesznij panije 
gdijsz thak uijelije ludzij myecz mozeczije poczijągnijemij 
do jjcli szijemye abouijem lepijeij yesth nyslijchbychmijeh 
szwoich domyęcb czekały y kazał czeszarz wijelkij koby- 
erzecz przynijescz aprzednijemij polozycz auposrodthku 
tliego kobyercza dal polozycz ijedno ijablko y pythal ych 
ktho zuasz może tho yabłko uszijącz nyeusthempuiącz 
nakobijerzecz yroszinauijalij mijedzy szobą othem ijakobij 
tbobycz mogło ijnijemokl zadny sznych stho douczypu 
mijecz aczeszarz przijsthąpyuszy do kobyercza auzijąuszij 
obijema rękoma zakobijerzecz isztoczijl kobijerżecz wku-» 
pe y uszijął tho yapko auszijąuszij rostoczyl zaszye ko- 
bijerzecz yako był pijerueij y rzeki czeszarz ku tliem 
panom lepijeij yesth kaurskije pany po ijeduemu Trapicz 
żadnego nijemaijącz nijslij uposi’odek mijedzij nije uije- 
chacz abouijem meszmy thesz nijebespijecznij gdijbij szije 
nam tbam nijedobrze zdarzijlo wijcb zijemij aznacz bijch- 
mij stbraczijłij wszijtbkij zijemije kthorycheszmij nakau- 
rzęch szablą dobijlij ij rzekł ijeden pan ijmijenijem Ko- 
sybek kuranosouicz oszczesnij panije dauano pouedaiją 
othem popije rzijmskijem zeby myal na nasz czijagnącz 
zeuszijthkijem krzesczijaństbuem gdijbij ij na zuijny ije- 
chal donasz daonohij tbu unasz bijł przethosz ijakoszczije
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ażeby kniemu przyjechali. Gdy się do niego zjechali, rzeld: 
„słyszeliśmy, że gaurzy ciągną na nas z wielką bardzo 
mocą, a tak dajcie mi radę, albowiem mogę utrzymać przez 
10. lat 400,000 ludzi.11 Oni odpowiedzieli cesarzowi; „szczę
sny panie, gdy tak wiele ludzi macie, pociągniemy do ich 
ziemi, albowiem lepiej to byłoby, aniżeli żebyśmy ich w swych 
domach czekali,u Kazał cesarz wielki kobierzec przynieść, 
i przed nimi położyć, a tu pośrodku tego kobierca zlecił 
położyć jedno jabłko, i pytał się ich: vkto z was może to 
jabłko wziąśćł nie wstępując na kobierzecR ozm aw ia li 
pomiędzy sobą o tem, jakoby to bydź mogło i nie mógł ża
den tyle mieć dowcipu. Cesarz przystąpiwszy do kobierca i 
wziąwszy obu rękami za kobierzec, ściągnął kobierzec tu ku
pę i zebrał to jabłko, a wziąwszy je  roztoczył znowu ko
bierzec jak był pierwej i rzekł cesarz ku tym panom, „ le
piej jest gaurskich monarchów po jednemu trapić, nie mi
jając żadnego, aniżeli tu pośrodek pomiędzy nich wjechać, 
albowiem i my nie bylibyśmy bardzo bespiaczni, gdyby się 
nam niepomyślnego co trafiło w ich ziemi, a nawet straci
libyśmy wszystkie kraje, któreśmy na gaurach zdobyli sza
blą.11 Rzekł na to jeden pan, imieniem Kasybek Kurana- 
sowicz: „o szczęsny panie! dawno powiadają o .tym kapła
nie rzymskim; jakoby miał na nas ciągnąć z całem chrze
ścijaństwem. Gdyby na żółwiu jechał, do nas, dawnoby tu 
był u nas. Przetoż jakeśmy umyślili, tak czyńcie, a na gau- 
róiu nowiny nie z w a ż a j c i e T e  słowa jego i cesarski przy
kład chwalili wszyscy. Cesarz zwołał do siebie jednego 
Janczara Greka, na którego był łaskaw; imie jego było 
Tomasz. I  rzekł jemu: „jak sądzisz o waszym najwyższym 
kapłanie? Re papieżom było, odpowiedział on, wszyscy oni 
byli święcić1 Mówił na to Mahomet cesarz: „wszyscyście 
błędni i z papieżem waszym: ty więc Tomaszu, przyjm 
wiarę Mahometową, albowiem jest lepsza, aniżeli tcaszaT
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umijslijlij thak o czijnczije a na kaurskije nouynij nijcz 
nijedbaijcze athak ijego rzecz aczeszarskij prżyklath wszij- 
sczij chualijlij a Czeszarz zauolal ksobije yednego ijancza- 
ra greka na ktborego bijl laskau ijmijenijem thomasz ij 
rzeki ijemu ijako uij dzijerzijczije o uaszijin popije yle 
papijessou bijlo wszijssczij szueczij bijlij y rzeki maclio- 
metli Czeszarz wssyszczijszczije bladlmijczij aznassem 
papyessem przetho thij thomasu przijmij thy uyare ma- 
chomethoue abouijem yesth lepsza nislij wassza athy rze
czij dzijalij szije wandrnopolu naczeszarskijem duorze 
czeszarz darouauszij panij szue opusczijl ije naijch bidle- 
nije przethosz uijeczczije ysczij Czeszarz thureczkij yesth 
barzo nyebeszpijecznij atlmrczij szije boiją thego barzo 
aby krzesczyaiisthuo przeczijuko ijem nijepousthalo athego 
szije thesz obauaiją abij czij krzesczijanije kthorzy sza 
pod nijem aby szije mu nijeprzeczijuijlij auedlije ijnnijch 
krzesczijanou przeczijuko ijem nyebijlij yakozem tho od- 
nych uijelije krocz slychal y pana boga o tho proszacz 
Aby kyedy krzeszczyanie przeczywko poganom mesznije 
powsthaly a ony wyernye pomnocz chcza w thych tho 
Czaszyech czeszarz Machometh vyele zijem krzesczijan- 
skijch i thesz poganskijch sdobijuausij anijelije ijnnijch 
krolijou y xijazath zmordouauszij umarł yesth apocliouan 
yesth ukonsthanthijnopolu a ponem szosthalij sza dua szy- 
nouije ijego ijednemu bijlo ymije diem Sułtan a drugemu 
baiazith.

Capitulum XXXVII.

Jako czy dua braczija zsoba nakładały diem sułtan 
abaiazith a wijedlij zssoba walkę o czessarsthuo turecz- 
kije kij lica lath asz dijem sułtan yignan ijesth zzijemije 
precz abaijazilh zosthal czeszarzem ktorij ijuż za nmie na
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To się działo to Adryanopolu na dworze cesarskim, Cesarz 
obdarowawszy swych panów, odpuścił ich na ich proźbę. 
Wiedzieć o tern należy, ze cesarz turecki nie czuje się be
zpiecznym, i Turcy boją się tego bardzo, ażeby chrześcijan- 
stioo przeciwko nim nie powstało. I  tego się też obawiają, 
ażeby chrześcijanie, którzy są pod niemi, nie powstali prze
ciwko nim, łącząc się z innemi chrześcijany przeciwko nim 
nie byli] jakom to od, nich wielokroć słyszał, że P. Boga o 
to proszą, ażeby kiedy chrześcijanie przeciwko poganom 
mężnie powstali, a oni wiernie chcą dopomódz. W  tych 
czasach cesarz Mahomet wiele ziem chrześcijańskich i po
gańskich zdobyioszy, wielu innych królów i książąt zamor
dowawszy, umarł i pochowany w Konstantynopolu, Bo nim 
zostało dwóch synów jego, jednemu było imię Diem sułtan, 
a drugiemu Bajazet.

Rozdział XXXVII.
Jako ći dwaj Jbracia Diem sułtan i Bajazet spierali sie z sobą.

Wiedli oni z sobą icalkę o cesarstwo tureckie przez 
lat kilka, aż Diem sułtan wygnany został, a Bajazet utrzy
mał się przy cesarstwie, który już za mnie natenczas pa
nował. Ten Bajazet nic takowego nie poczynał;  bo ojciec
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then czas panoual a theu baiazith nijcz takouego nijepo- 
czijnal bo oczijecz yego Machometh podbijl bij 1 pod się 
usitko zyemye około siebije ij nijebijlo ijusz blijsko nie
go z dneij zyemije krzesczijańskeij okrom uegerskijego 
apolskijego kroleustua auszakosz ten baiazith dobił kafi 
na czarnem morzu a wwalaskeij zijemij dobił kiliey y 
bialogrodu a yesth uturczech takouij obiczaij gdij pocze- 
szarzu zostaną dua albo trzij bracija tedi kthory znich 
pijrzuey uczyeczeszije mijedzij yanczarij ten czeszarstłiuo 
odzijerzy auszakosz skarbów kthore po czeszarzu zostha- 
ną nijedadzą zadnemv ztich sinow Czeszarskijch dothąd 
poky mijedzy sobą ualkę uijodą az kijedy iuz czeszarz 
na szueij stoliczi siedzi thosz mu dopyero skarbij będą 
dane a yesth ijeden zamek piecz myl uloskijch od Con- 
stantynopola który zouyą Hemazar Na thym zamku 
hijuaiją chouane the skarbij czeszarslcije a ten pan ktho
ry ten zamek dzijerzij gdy ijuz czeszarz będzije obran 
tedy ten starosta tego zamku który zamek iesth barzo 
mocznij ij usitkijmij rzeczamij dobrze opatrzony ijako 
spijza ij ijnszemij rzeczamy ku obronije pothrzebne- 
mij ten uijdzącz ze ijusz ijeden czeszarz iesth przez 
przekaskij drugego wziąuszij klijucze zamkoue ij od 
skarbów nijesie ku czeszarzouij ij pokłada ije przed 
czeszarzem mouijącz sczesni panije otho maczie klijvcze 
od zamku hemazar ij od usitkijch skarbou które mnije 
słudze waszemu przesz czeszarza oijcza uaszego bijlij 
poruczone a czeszarz przijąuszij klucze od nijego zasię 
ije i jemu da ij poruczij mv abij tho tak uijernije sprauo- 
val ijako pyrueij bijlo.
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jego Mahomet pod moc swoje podbił wszystkie ziemie 
10 około siebie i nie było juk blisko niego żadnej ziemi 
chrześcijańskiej, okrom icęgierskiego i polskiego królestwa. 
Wszakoż ten Bajazet dobył Kaffę na czarnem morzu, a 
w wołoskiej ziemi opanował Kiliją i Białygród. W  Tur- 
czech jest takowy obyczaj, gdy po cesarzu zostaną dwaj 
albo trzej brcicia, tedy który z nich pierwszy uda się po
między Janczarów: ten otrzyma cesarstwo. Wszakoz skar
bów, które po cesarzu zostaną, nie dadzą żadnemu z tych 
synów cesarskich dopóty, póki między sobą wiodą walkę, 
aż kiedy już cesarz na swej stolicy usiądzie, wtenczas mu 
dopiero skarby wydane bywają. Jest jeden zamek o 5 mil 
tołoskich od Konstantynopola, który zowią\ Jdamazar. Na 
tym zamku byioają chowane te skarby cesarskie, a ten pan 
który dzierży ten zamek, gdy już cesarz będzie obrany, tedy 
starosta tego zamku; który to zamek jest bardzo mocny i 
we wszystko dobrze opatrzony, jako to: w spiż i inne rze
czy ku obronie przydatne. Ten widząc, że już jest jeden 
cesarz bez icspółubiegania się drugiego, wziąwszy klucze 
zamkowe i od skarbów, niesie ku cesarzowi i składa je  przed 
cesarza, mówiąc: „Szczęsny panie, oto masz klucze od zam
ku Jdamazar i od wszystkich skarbów które mnie słudze 
waszemu, przez cesarza ojca waszego były poruczone.u A  ce
sarz przyjąwszy klucze od niego, znowu je  zwraca i poru- 
cza mu: ażeby je  tak wiernie jak wprzódy sprawował.

Pamiętniki Janczara. 20
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Capitulum XXXV III.

O sprauije a o zrządzeniju usech zijem Tareczkijch 
a naprzód raa bicz uiedziono ijsz czeszarz tureczkij po- 
usijtkijch zicmijacłi szuijch zamkij wsilkij kszuey recze 
dzijerzij ossadzijussij ije ijanczarij a uychouańczy szuemy 
a zadnemv panv okrom ijanczarow nijcz dzijerecz nijeda 
a ty Janczary szam czeszarz datkijem opatruie ij usemij 
zijunosczamij ij potrzebamij ku obronije tijlko wijna anij 
żadnego quassu na zamkoch nijemaija a szluszbayem by- 
ua płaczona na kozda czuijercz lijatlia nijcpochybnije 
szaty ym iesz bijuaiją dane ijedenrasz w rok a bijuaye- 
den mijedzij nijmij kthorij nadeusemij wladnije a zouą go 
disdar ijakobij u uas Burgrabija byua tesz drugij ponijem 
kthorego zouija Jcataija ijakobij unas marsalek po nijem 
tesz ssą drudzij buldg yakobij vnas dzijeszijątnijkij po- 
czetli ij cli bijua ijako ua ktorijm zamku uedlug potrzebij 
azadnijch ijnich douodow nijemaija okrom ezluszbij która 
jjm od czeszarza byua dana disdarouij ijako burgrabij na 
kazdij dzień poi zlotłiego kikaij na czterzij dnij zlotliij 
dzijesiątnykom na pjjecz dnij zlotij a ynszem na 10 dny 
zlotij a tliem zijuij będą a czeszarskijeij spijze nijechaiją 
liczby oblezenij bijlij aszamij abij pilnije ponoczoualij a 
w bronije abij zausdij dua stalij abrona aby zawzdy zam
ieniona była okrom fortkij othuorzeneij którą zadny nije- 
uchodz ani wichodz bez opouijedzenija Aijeszly by yaka 
pylna potrzeba była tez ijzbij woyeuoda od Czeszarza 
bil poslan ku obezreniu potrzeb zamkowijcłi albo ku pla- 
czeniu sluzbe ludziom tedij aby uoijeuoda na zamek nie- 
bijł puszczon w Wietsim poczczie Jedno samo pieth Albo 
samossostli nawieczey tak bij waią zamkij czessarskije opa
trzone ij wsitkij państliua ijego a wsitczy szluzebnijczij 
ijego bondz bogatij bondz ubogij lcazdy zreku Czessar- 
skich datku patrzy a czesarz każdego opatrzuie według
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Rozdział XXXVIII.
O sprawie i zarządzaniu wszystkich ziem tureckich.

Najprzód wiedzieć należy, iż cesarz turecki po wszyst
kich ziemiach swych zamki wielkie dzierży, osadzając one 
Janczarami i wychowawcami sicemi, a krom Janczarów 
nic nikomu nie daje do posiadania. Tych Janczarów ce
sarz sam opatruje datkiem i wszelką żywnością, oraz po
trzebami ku obronie. Wina tylko i żadnego kwasu na zam
kach nie mają, a służba im bywa płacona, na każdą ćwierć 
lata nieochybnie, szaty im też bywają dane raz w rok, i 
bywa jeden pomiędzy niemi, który nad wszystkiemi icłada: 
zowią go Dizdar, jakoby u nas burgrabia. Bywa też drugi 
po nim, którego zowią Kalaya, jakoby u nas marszałek. 
Po nim są dorcldzcy Bułagi, jakoby u nas dziesiętnicy. 
Poczet ich bywa, jak  wypada na którym zamku, wedle p o
trzeby. Żadnych innych dowodów nie mają swej służby, 
oprócz zapłaty, która im od cesarza bywa dana, desdaro- 
wi jako burgrabiemu codzieńpół złotego, kilajowi na czte
ry dni złoty, dziesiętnikom na pięć dni złoty, a innym na 
10 dni złoty. Z  tego żyć mają, a cesarskiej żywności nie 
mogą ruszać, chyba kiedy są oblężeni. Pilnie pracować mu
szą, w bramie zawsze dwóch stoi, a brama zawsze ma bydź 
zamkniona, oprócz fórty  otwartej, którą bez opoioiedzenia 
się żaden nie wchodzi ani wychodzi. Jeśliby była pilna 
jaka potrzeba, żeby od cesarza przysłany był wojewoda, 
do opatrzenia zamkowych potrzeb, albo do płacenia służby 
ludziom, tedy wojeiooda nie może bydź puszczony na zamek 
z wielkim pocztem, lecz samopięt, albo samoszóst. Tak naj
więcej luszystkie zamki cesarskie bywają opatrywane i 
wszystkie państwa jego, że wszyscy służebnicy, czyli to bo
gaci czyli ubodzy, każdy z rąk cesarskich datku wygląda/ 
a cesarz każdego opatruje podług dostojeństwa i zasług.
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dostoienstliua a zasługi a zadny nycz dziedzicznego szuego 
nyema tijlko nijektorzy wielczy panouije tho ijesth basso- 
uije tira nijeczo dziedzicznego dano bijua abij tesz szlugij 
czem“ opatrzacz mijelij a wssakosz nijeuijelije ijm bijua 
dano ij mose tho czeszarz każdemu znych wzijącz kijedij 
chcze a ijnszemu dacz a then komu bedzije opatrzon 
na duorze czeszarskijm wedłng woley a lasky czessarskieij 
a bijpaiją przijczijnij przecz ijm to brano bijua a nauije- 
czeij takouem ktorzij ubogem krzijudę czijniją zasie tez 
którzy by szluzbij czeszarskijeij omijeszkaualij abouijem 
każdemu znych ijesth ułożono yaka szluzbę kto czesza- 
rzeuy szluzicz ma tesz iest obiczay wturczech kto ma 
syny szue wlecziech wezmye ije zssobą na uoyne a przy
każe ye na dwor czeszarsky a czeszarz da kozdemu znich 
tak uijelije ijako oyczu albo uijeczeij uedług godnoszczy 
a ijesth osobna opathrznoscz czeszarska yz czeszarz na 
każdy rok posijła cztery pany z duoru szuego na cztery 
strony zijem suijch którzy prauije dogladaią ijeszlijbijszi- 
je  od urzednykow vbogim gdzije krzyuda nijedzijała tedy 
czy panouije maijacz mocz karacz na gariije y na statku 
każdego a ty pany zouą ich ijezijkijem hayfordeij iakoby 
rzekł pytaiącze się o gualth agdy przyiadą do ktorego 
krayu tedy kazą wolacz po myeszęzyech abij knijem 
szły czy ktoremby sije krzijudij ijakie dzijały a sposobi- 
juszij ty rzeczy uraczaya się ząsie na duor czeszarsky,

Capitulum XXXIX.

O zradzeniju dworu czeszarskijego ktorem sposobem 
ą iakiemi ludźmi dwor Czesjzarskij bywa sprawowan Abo
uijem nauijeczeij z tych pacholijąth które bijuaija brane 
na uoijnach uzijemijach krzesczijańskych Albothesz y po- 
gańskijch Bo ty Pacholelha bijuaija posilane do Natuliey 
za morze ku uijechouaniju azby ku lijatom przijszlij a 
gdy ku liatom przidą tedy ije tam czuiczą ku rzeczom

15G
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Nikt nie ma nic dziedzicznego, tylko niektórzy wielcy pa
nowie to jest baszowie: tym nieco dziedzictwa bywa dano, 
ażeby równie sług swoich mieli czem opatrzyć. Wszelako 
nie wiele im byica dano i cesarz może to każdemu z nich 
odebrać kiedy chce, a dać inszemu. Ten któremu weźmie, 
opatrzony bywa na dworze cesarskim podług woli i łaski 
cesarskiej. Są przyczyny dla czego to im odbierano byioa, 
a najwięcej takim, którzy czynią krzywdę ubogim, i takim 
którzyby służby cesarskiej omieszkiwali, albowiem dla ka
żdego z nich ułożono, jaką kto cesarzoioi służbę ma dopeł
niać. Jest też obyczaj w Turczech, kto ma synów dorosłych, 
bierze ich z sobą na wojnę i oddaje ich do cesarskiego 
dworu: a cesarz da każdemu z nich tyle jak  ojcu, albo i 
więcej podług godności. Jest także i w tern opatrzność ce
sarska, że cesarz posyła corocznie czterech panów z dworu 
swojego, na cztery strony swych krajów, którzy doglądają, 
azaliż gdzie od urzędników nie dzieje się krzywda ubogim. 
Ci tedy panowie mają moc karać na gardle i na majątku 
każdego. Zowią ich w tym języku Ilayfordey, jakoby kto 
rzekł: pytający się o gwałt. Gdy przyjadą do jakiego kraju 
każą obwoływać po miastach, ażeby do nich przychodzili 
ci, którymby się krzywdy jakie działy. Dopełniwszy to zle
cenie, wracają się znowu na dwór cesarski.

Rozdział XXXIX.
0  urządzeniu dworu cesarskiego, jakim sposobem i z jakich ludzi naj

więcej składa sie dwór cesarski.

Najwięcej się dwór cesarski składa z tych pacholąt, 
którzy brani bywają w czasie wojen w ziemiach chrześci
jańskich albo i pogańskich. Bo te pacholęta bywają posy*
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uoiennijm agdy yuż takouijcli rzeczij sic naucza tedy 
Czeszarz kazc aby kniemu possilane bijlij a tak ye bije- 
rze na duor szuoij a opatrzi każdego znich szluszbą a 
datkym szlusznem na ktorem każdy wichouacz szije może 
a każdego znyck poszlugę ij godnoszcz baczacz laskauije 
opatrzicz nijeomijeszkaua a gdy iusz ksztarem liatom pi’zu- 
chodzą tedij ije rozsila na zamkij ij tam ije szlużbą a da
tkiem szlusnem opatruije a zasie ynsze młode na ijch mi- 
jeszcza byerze a tak zaużdyna duorze Czeszarskim ijesth 
dostatek a młodsi starszem szluzież mussa a Janczarów 
czeszarskich bijua około piączy albo sesezij tisiaczij a 
mijedzij nijmij bijua ijeden hethman Nawissi ktorego zo- 
uyą Azap.au a ma datku od czeszarza na każdy dzień 
30 złotych a dzijesiątnykom dawa na osm dny zlothy a 
ynssem wsitkiem na 10 dny zlothy a synouije ych któ
rzy zpacholath wirastaia mąią tesz szluzbę od Czeszarza 
A  gdyby który duorzanin czo przeuijnijl zadny na szluż- 
bije karan nijebedzije Jedno na garlije a usakosz żadne
go duorzanina ijawnije nije straczą Alije potaijemnije prze- 
tho aby się drudzy nijezburzijlij a zadny Janczarzin albo 
duorzanyn na konijv ijesdzije nyesmije okrom hetmana 
a yego marszałka a myedzy duorzany iesth ta spraua ysz 
sza Jedny strzełczy którzy z luków strzelayą a drudzy 
zrusnych a drudzy tesz zskus a każdy dzijeń musza szije 
okazouaez każdy strzelba szną a każdemu znych byua 
dan zloty na luk a ktemu hasuka i plothno na koszule a 
na gacze Czeszarz thureczky mijeua tesz na szuym duo
rze usthauijcznije 600 Tatharow Jesznich którzy maią 
nad szobą dua hetmani które zouą karislar Subliary szlu
szba yem bywa dana po dua złotych na dzijeń a nyssem 
po poltora z tich to Tatarów byua wijbrani L X  wybor
nych pacholkow do yedneij roty które zouą solarij a het
mana ych zouą sołak Bassa kthoremu dają na kazdij dzi
jeń zlothy Czy Solarzy maiją yrząd zawzdy chodzicz oko
ło czeszarza zluky Tez z tich Tatarów byua druga rota
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lane do Natolii za morze na wychowanie, aż do lat przyj
dą. Gdy juz do lat przyjdą, tedy ich wprawują do rzeczy 
wojennych. Gdy już takich rzeczy się nauczą, rozkazuje 
cesarz ażeby do niego posłani byli. Bierze ich do swojego 
dworu i każdego z nich opatrzy służbą i datkiem przy
zwoitym, z którego każdy utrzymać się może. Na posługę 
każdego z nich i godność iczgląd ma łaskawy, opatrywać 
nie zaniecha; a kiedy do lat podeszłych przychodzą, rozsy
ła ich po zamkach i tam ich służbą i datkiem słusznym 
opatruje, d innych młodych na to miejsce bierze. Tak za
wsze na dworze cesarskim dostateczna ich liczba i młodsi 
starszym służyć muszą. Janczarów' cesarskich bywa koło 
5 albo 6000. Pomiędzy niemi bywa jeden najwyższy het
man, którego zowią Azapan. Ten miewa od cesarza na ka
żdy dzień złotych dziesięć; a dziesiętnikom na 8 dni daje 
się złoty; innym zaś wszystkim na 10 dni złoty. Synowie 
ich, którzy z pacholąt wyrastają, służbę mają równie od ce
sarza. Kiedy dioorzanin który co przewini, na służbie kara
ny nie bywa, lecz na gardle. Wszakoż dworzanina żadnego 
jawnie nie stracą, lecz potajemnie, dla tego żeby się dru
dzy nie wzburzyli. Żaden Janczar ani dworzanin na koniu 
jeździć nie śmie, oprócz hetmand i marszałka jego. P o 
między dworzanami ten szyk byioa, że jedni z nich strzelcy 
z łuków strzelają, drudzy z rusznic inni z kusz. Każdy co
dziennie okazywać się musi z swoją bronią: każdemu z nich 
na łuk daje się złoty, a do tego hasukd i płótno na ko
szule i na spodnie. Cesarz turecki miewa także u dworu 
sioojego zawsze jazdy tatarskiej 600. Mają oni nad sobą 
dwóch hetmanów, których nazywają Karislar subliary. Za
plata ich bywa po 2 złote na dzień a niższym po półtora. 
Z tych Tatarów wybranych bywa 60 co najlepszych pa
chołków do roty pewnej, którą zowią Sol ary, a hetmana 
ich Solak basza: temu dają na każdy dzień zloty. Ci So-
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ktorijch iest duijeszczye ktorc zouą wrotnij A czy strzegą 
czessarza na każdą nocz y ijezdzą około czeszarza na ko
niach a ich hetmanouy bijua dano na każdy dzijen trzi 
zlothe a yńszem na 10 dni zloty trzeczija rotha zuijcho- 
uańczow tatarskijch ijest ijch 600 ktorzij tez około cze
szarza yezdzą na konijech a maią dua hetmany kazdij 
maiącz ich pod szobą 300 aty hetmani zową ylafady ba- 
ssa każdemu znich na dzyeń po trzy zlothe a ijnszijmna 
4. dnij zloty a the rothę zouiją yladifadi Cwarta rota 
ztijch uychouanczow które zouą soluchtar Bassa Szluzba 
ich iesth na każdy dzijeń trzi złote zloty i pul złotego 
iako któremu Pracza ych yesth konije przed czeszarza 
uodzycz gdy jesth potrzeba drugemu się nije przyda i 
raz urok Piąta rota która iest nayuissa zouą ią Spachio- 
glar Jakobij rzeki panszczy szyneuije a czy ijadą na ko
niach ijako panouie a yesth ich upoczczije 300 a hetmana 
ych zouą Spachioglarsubassa szluszba yego na każdy dzi
jeń piecz zlotijch ijnem po trzij ij po dua złotych a pra
cza ych ijesth szablie a luk z strzalamy za czeszarzem 
noszycz też się drugemu nije przida y w roku raz A ty 
usitky roty pouijnij sza około czeszarza lijezecz wnoczij 
a strzedz bądz deszcz albo nagorsza chuijla mussy każdy 
na szuero mijeszczu stacz a żadnemu się nijepotrzeba sta- 
racz o zbroye wsithy czesarz opatrzy czo komu przijszlu- 
sze uedlug dosztoijenstua bądz ijeznij albo pijeszij sza 
tesz ijnszij ktorzij yadlo nossą przed czeszarza azouą ie 
Czesnogligler a ijesth ijch L X X X  a hetmana ych zouą 
ćzesnegir bassa szluszba po dua złote na dzijen drugem 
po pultora i po złotemu komornijkou tesz iesth Czeszar- 
skijch Ł. i zouą ych Wczoglandar hetmana ijch zouiją 
kipter 'bassa szluszba mu iedzije na każdy dzijen 2. zlo
the a* Comornijkom po V2 złotego ij straua dostateczna 
tez konij czesarskijeh bijwa 1000. podwodnijch tij bijuaią 
rozdańj pod komornijki albo pod duorzanij szesarskije a 
zulaszczija gdy bytua ma bicz mastalierzow tez czeszar-
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larzy mają powinność, zawsze chodzić koło cesarza z luka
mi. Z  tych Tatarów bywa druga rota w liczbie 200, któ
rych nazywają odźwiernemi, ci strzegą cesarza na każdą 
noc i jeżdżą koło niego na koniach. Hetmanowi ich na ka
żdy dzień daje się 3 złote, a innsżym na 10 dni złoty. 
Trzeci hufiec z wychowańców tatarskich, tych bywa 600. 
Jeżdżą równie około cesarza na koniach, i mają 2. hetma
nów', każdy z nich miewa pod sobą 300-. Tych hetmanów 
nazywają Ulafady basza: każdemu z nich na dzień po trzy 
złote, a innszym na 4 dni zloty. Tę rotę nazywają Yla- 
difady. Czwarta rota z tych wychowańców, których zowią 
Soluchtar. Baszy ich zapłatą codzienną trzy złote; innych 
złoty i pół złotegó w miarę stopnia. Obowiązkiem ich ko
nie przed cesarza przywodzić, gdy tego potrzeba, innemu 
to się nie trafi, aż jeden rdz na rok zaledwie. Piąta rota 
najwyższa, tę nazywają Spach Oglar, jakoby kto rzekł 
pańscy synowie. Ci jadą na koniach jak panięta, jest ich 
300 dowódzcę ich zowią Spach Oglarsit Basza. Nagrodą 
jego codzienną pięć złotych, innym zaś daje się po 3 i pó 
2 złote: powinnością ich szablę i luk z strzałami za cesa
rzem nosić, co równie każdemu z nich ledwie raz to rok 
się zdarzy. Te wszystkie roty powinny około cesarzd leżeć 
w nocy i strzedz go, czyli to deszcz czy najgorsza chwila, 
każdy z nicli musi stać na swem miejscu. Nie potrzeba im 
starać się o zbroję we icszystko Cesarz opatruje, co komu 
właścitoe podług dostojeństwa, czyli to jezdnemu, czyli pie
szemu. Są inni którzy potraioy przed cesarza przynoszą 
nazywają ich Czesnogligler, jest ich 80. Wodza ich nazy
wają Czesnegir basza, zapłata im po dwa złote na dzień, 
drugim po półtora i po złotemu. Pokojowców cesarskich 
jest także 50 i zwą ich Wczoglandar, a naczelnika ich 
Kipter basza. Służba dlań idzie na każdy dzień 2 złote, 
a dla pokojowych pół złotego i pokarm dostateczny. Koni 

Pamiętniki Janczara; SI
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skichf] yesth 200 którzy konije czeszarskije opatrzuią a 
za tesz nyektore konije na ktorich szami ijesdzą a każ
demu z nich dauaiją na ośm dny zlothy a starszego ich 
zouą Michter bassa a daią mu na dzijeń dua zlothe Wiel- 
blodow czeszarskych iesth LX  którzy nosa skarby cze- 
sarskie a każdy niesie 60,000 zl. wezlocie wskrzijnijaeh 
a ijeSth tesz osobnich X X IX  szluzebnykow którzy wiozą 
kuchnije y zpize czeszarska a drugich tak uijelije którzy 
uodzą uijelblody na ktorich szą namioty czeszarskije Sza 
tesz nyektorzy trebacze a Bebnyczy Iszą uijelkie bębny 
cztery y nosa dua na wielblodoch a dwa na ktorijch ny- 
gdy nije bębnią asz kijedij ku ijelkijeij bijtuije a ijnnijch 
bebńow malich iest uijelkije mnostuo szą tesz oszobny 
którzy patrzą zbroie robiją ij czijszcziją a iesth ijch LX  
ij ijesth osobny j>an ijeden nad nijmij ktorego zouą die- 
bart bassa a ma na ijeden dzijeń zloty a drudzy na osm 
dny zlothy szą tesz zasię osobny którzy namijoty cze- 
szafskije rozbijaiją a iesth ich 60 a zouą ye mederker a 
maiją nad sobą pana starszego Mechderbassa a ma na 
każdy dzijeń poi złotego a drudzy na 8 dny zloty Thesz 
ijesth osobnich XII którzy maiją Wopiecze poscziel a lo
że czeszarskie a sza osobny Mulouije na kthorich to nos- 
są a iesth thesz 420 uijelblodou na ktorijch nossą spiże 
czesarskije y zosobna tak uijelije uyelblodow które prozno 
ijadą dlija tego dzijebij szije któremu uijelbłodouij nakla- 
dnemu nijeczo przijtrafijło tedy ijnszij na to mijeszcze 
bedzije a czij płatnerze ij czij kthorzij namyothy rozbija- 
iją czij tich uijelblodou doglodaiją ij chouaiją a yesth 
ijch ulijczbije 420 a tijch duorzanow ijeznich którzy ssą 
około czeszarza ijesth 2600 a Janczarów piessich 4000 
albo nijekiedy uijączeij okrom tijch pieszich które zouą 
Azapey yesth thesż zosobna uijelkije mnostuo ludzij które 
uijprauiją zeuszystkijch zijem ij dzijerzaw Czeszarskijch 
ijeznijch ij pijesich.
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też cesarskich bywa 1000 powodowych: te bywają rozdawa- 
ne pomiędzy pakojowców albo dworzan cesarskich: zwłaszcza 
kiedy ma bydź bitwa. Masztalerzów cesarskich jest 200, 
którzy konie cesarskie upatrują, a za to miewają konie na 
których sarni jeżdżą. Każdemu z nich dają na 8 dni zło
ty , starszego ich zowią Michler Basza, i dają mu na dzień 
2 złote. Wielbłądów cesarskich jest 60, te niosą skarby 
cesarskie, a każdy dźwiga 60,000 czerwonych złotych to zło
cie w skrzyniach. Jest też osobno 29 służebników, którzy 
wiozą kuchnie i żywność cesarską; drugich tyleż, co prowa
dzą icielblądy, na których są namioty cesarskie. Są też 
trębacze, dobosze: 4 bębny, po 2 na jednym wielbłądzie. 
Dwa bębny są takie, na których nigdy nie bębnią, tylko 
przed icicllM bittoą;  innych bębnów małych jest wielkie 
mnóstwo. Oddzielni bywają, których obowiązkiem czuwać 
nad zbroją, czyszczą ją i robią, i jest ich 60. Osobny 
jest przełożony nad niemi pod imieniem Diebart baszy, ma 
na dzień złoty, a drudzy na 8 dni złoty. Są znowu inni 
do rozbijania cesarskich namiotów, jest ich 60. Nazywają 
ich Medelker, a starszego nad niemi Mechder basza; ma 
on codziennie pół złotego, drudzy na S. dni złoty. Jest 
osobno 12 którzy mają w opiece pościel i łoże cesarskie, 
oddzielne są muły, na których ją  przenoszą. Jest także 
420 wielbłądów, na tych przeicożą cesarską żywność, i zno
wu tyleż wielbłądów, które idą próżno: dla tego ażeby kie- 
dy przypadek jaki spotka wielbłąda ładownego, wnet inny 
był na to miejsce. Ci płatnerze i ci którzy rozbijają na
mioty doglądają razem i chodu ją  icielblądy: których liczba 
420. Tych dworzan jezdnych którzy są w około cesarza 
jest 2600, Janczarów pieszych 4000 a niekiedy więcej; 
okrom tej piechoty Azapej nazwanej. Osobno zaś jest wiel
kie mnóstwo ludzi, których wyprawują ze icszystkich ziem 
i dzierżaw cesarskich: ci składają i jazdę i piechotę.
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Oapitulam XI.

O ualnem boiju y o sikouanym pogańskym Naijpijer- 
ueij sza cztery chorąguije czeszarskije które sza mijedzy 
duorzanij czeszarskijemij a ijedna yesth nayprzednyeysza 
bijała zlotemy szlouy pyszana a tha chorogew znamijenu- 
ije usitkę mocz czeszarską którą zoną alamsamdiath ija- 
kobij rzeki usitkiey moczy chorągew druga Chorągew 
ęzeruona a tha yesth duorzanow ijezdnich Trzeczija Cho
rągiew ijesth zielona a czerwona Czwarta zolta a czerwo
na a ty dwie Chorągwij szą yanczarow piesziph a gdzije 
by cztery chorąguije szą rozuijnijone Tam ijesth czesarz 
mijedzij duorzany szuemy ijeznij duorzanije na wedbje 
pzeszarza po obu stron a yanczary przed czeszarzem y ze 
wssąd około nijego a uijelblodowie wtilie za nijemij a 
potijm zo usitkych stron ijnij wsitezy ludzije ijeznij y 
pijessi ze wsitkich stron a czeszarz prawdę w ŝainem po
środku mijedzij wsitkym woijskijem stoij myedzy iancza- 
ry a gdy iusz w trąbi bijwa zatrąbiono a w wielkije be- 
bpy byua uderzono tam uijecz ijusz uijelka bijtwa bijua 
A gdzije sije przytrafiły czeszarzouij na nocz liezecz tam 
wneth przekopy byuaiją zdzijalane y tarassi i rożni się 
oblikąią około wrnyska Janczarskiego Miedzij kthoremij 
czeszarz vstawicznije bywa Bijuaiją tez strzelnicze zdzia
łane Abouijem dział polnijch y vffnych y terassnich wiel
kie Mnostwo z sobą mijeua Bijuaiją thesz y pawizij osz- 
czepi luky kusze y uijlkije mnostuo Unsznicz y strzelby 
rozmaitey Miewa też czeszarz (brakuie kilku kart w tym 
i następnijm rozdziale).

Przetoż się każdy ma obciązenija zbroije wijarouacz 
abouijem gdy się przygodzy z konija zsiecz albo zbodzion 
bendzie znijego tedij zasie besz pomoczy nijeusiedzijes a
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Rozdział XL-
O walnym boju i szyku pogańskim.

Najpierwiej cztery są chorągwie cesarskie, które są po
między dworzanami cesarskiemi. Jedna jest najprzedniej
sza białą, a na niej złotem napisane słowa. Ta chorągiew 
znamieniem jest całej mocy cesarskiej. Nazywają ją  Alam- 
samdiat, jakoby kto rzekł: wszelkiej mocy chorągiew. Dru
ga chorągiew jest czerwona, ta jest dworzan jezdnych; trze
cia zielona z czerwonym, czicarta żółta z czerwonym, te 
dwie chorągwie są janczarów pieszych. Gdzie te 4 chorąg
wie rozwinięte, tam jest cesarz pomiędzy sicemi dworzany 
pełniącymi służbę konno. Dioorzanie są koło cesarza z obu 
stron, Janczary przed cesarzem i zewsząd około niego, wiel
błądy w tyle za niemi, a potem, po wszystkich stronach in
ni ludzie tak piesi jak i konni ze wszystkich miejsc zebra
ni. Cesarz jest pośrodku niemal pomiędzy wojskiem calem 
wśród Janczarów. Gdy w trąby zatrąbią, i 10 wielkie bę
bny uderzą, wtenczas już następuje wielka bitwa. Gdzie 
się traji cesarzowi noc przebywać, wnet przekopy byicają 
zdziałane i tarassy, i różni się zakładają około wojska 
janczarskiego: gdyż pomiędzy niemi cesarz bywa zaicsze.
Bywają też i strzelnice zdziałane: albowiem dział polnych, 
hufnych i tarasowych wielkie mnóstwo z sobą miewa. B y
wają też i pawęzy, oszczepy, łuki, kusze i wielkie mnóstwo 
rusznic i strzelby rozmaitej. Miewa też cesarz

(brakuje kilku kart w tym i następnym rozdziale.)

Przeto,ż strzedz się ma każdy obciążenia zbroją; albo
wiem gdy się traji zsiąść z konia, albo z niego bydź zrzu
conym, wtedy bez pomocy nie wsiądzie: a w takowych oko-
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przy takoueij rzeczy nyezauzdy pan przy ssobie szluze- 
bnykow mijecz może a tak ktoby zczeszarem Tureczkijm 
boij uijelki mijał uijszcz muszijałby wsitky staroszuijeez- 
kije sprauij opusczycz a takowich się spraw dzierzecz ija
ko ij poganij a thak by thim obiczaijem wissey napisa- 
nem zbozą pomoczą nad turky zuijczijęzycz mokl a wsi
tky ty rzeczij zalijeziją na krolijewskijeij wielmoznoszczij 
a przeto kroi ma bicz opatrzonem uoijounijkijem ausitko 
woijsko szwe ma ktemu uczicz ij sposobicz wdobrey spra- 
uije a yrządnijeije dzijerzecz a zulascza przij walnieh bo- 
ijoch przeczyw poganom Slusza lesz na króliewską uijel- 
możnosez albo na hetmana krzeszczianskicgo abij bijł 
ossobą szuą mijedzij ludzmij pijesimij maijącz przy szo- 
bije kijlko szeth konij uijbornych mezow na konijach a 
stego mijescza zzyuotem szuem nijgdzije nijeijezdzacz li
czby nijeijaka szluszna a uyelka potrzeba bijla Tesz kroi 
roa szije pilno zbozą pomoczą ranijonijch przijgod uijstrze- 
gacz abouijem mała rana albo nijemocz krolijewska uijel- 
kij zamutek wsemu uoijsku czynij Jakosz gdy gloua ni- 
jezdroua yesth wsitky członkij byuaiją nyezdroue Przetosz 
usitczy panouye y wsitko Kyczerstuo ma na to pyeszą 
mijecz aby krolia tak ostrzegalij ijako zrzenicze woku 
nijedadzącz mu samemu reką boijouacz besz szluszneij 
prziczijnij Tesz potrzeba yest krolijouij albo hetmanonij 
krzeszczyanskijemu mijecz przi sobie kijlka dzijeszijąth 
mezow uijbornijch na konijech ladrouanich ktorzij bij od 
nijego po woijscze yeżdzijlij mijedzy vlFij okazuijacz sie 
wsemu Ryczerstuv Upominaijącz aby meznije przeczyw 
poganom boijoualij abij onij wsitczy mnijmalij ze tu sam 
kroi albo hetman ijezdzij a tak bij czyij mezouije ije- 
dnij do krolija przijezdzalij drudzij odijezdzalij dlija tego 
aby kroi albo hetman o usitkym wyedzyał gdzije szije 
czo dzijeijo a tak aby uszitko rzetelnije a udobreij spra-
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licznościach, nie zawsze <pan przy sobie może mieć służebni
ków, a tak ktoby z cesarzem tureckim bój wielki miał pro
wadzić, staroświecki obyczaj wszelki musiałby zaniechaći 
takowych sposobów trzymać się jak i poganie: a tak wyżej 
opisanym kształtem za Bożą pomocą nad, Turkami mógłby 
odnieść zwycięstwo. Wszystkie te rzeczy zależą od wiel- 
możności królewskiej; przeto król ma bydź opatrzony wojo
wnikiem, i wszystkie wojsko swe do tego ma wprawiać, spo
sobić w dobrej sprawie, i utrzymać je  rządnie, zwłaszcza 
przy walnych bitwach przeciivkQ poganom. Słuszną też 
rzeczą dla królewskiej wielmożności, albo hetmana chrześci
jańskiego ażeby osobą swą był pomiędzy ludźmi pieszymi, 
przy sobie mając kilkaset koni wybornej jazdy. Nie po
winien zjeżdżać z tego miejsca, ani życia swego wystawiać 
na niebespieczeństwo, chyba gdyby słuszna i wielka jaka by
ła potrzeba. Król także za Bożą pómócą ma się pilno wy
strzegać przygody, w której by mógł bydź raniony, gdyż i 
mała rana, albo niemoc królewska wielki smutek całemu 
wojsku spraumje. Jakoż kiedy głowa nie jest zdrową, i 
wszystkie członki bywają niezdrowe. Wszyscy więc pano
wie i rycerstwo całe ona to onieć w piloiem baczeniu, ażeby 
króla swojego tak strzegli jako źrenicy w oku: nie dozwa
lając mu samemu wojować ręką bez przyczyny słusznej. 
Potrzeba także królowi czyli hetmanowi chrześcijańskiemu> 
mieć przy sobie kilkadziesiąt mężów dobornych na koniach, 
którzyby od niego wysyłani pomiędzy wojskiem jeździli, 
okazując się wśród hufców całemu ryceo'stWu, Upominając 
ażeby mężnie przeciwko poganom wojowali, ażeby icszyscy 
mniemali, że tu sam ko'ól albo hetman j e ź d z i a  takby ci 
mężowie jedni do króla przyjeżdżali, drudzy odjeżdżali, 
dla tego ażeby król albo hetman o wszystkiem wiedział, 
co się gdzie dziej ej tak ażeby wszystko rzetelnie i to dobrej 
sprawie postanowiono było: a nieprzyjaciele widząc takową
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wije postauijono było a nijeprzijaczijele uidzącz takouą 
sprauę dobrą mnymielijbij że tu szam kroi ijezdzij ludzy 
sprauuyacz a ku bytuije przyuodzącz a ijeszlijzebij któ
remu zticłi mezow nijeczo szyę przygadzijlo thedy abij 
ijnszij na to mijeszcze bijl postauijan tho thesz Abisz- 
czie uijedzijelij ijsz Czeszarz Tureczkij nijemoze tak 
uijelkijego uoijska myecz ku ualney bytuije yako nije- 
ktorzij otim pouijedaią aby ludzij bez liczbij mijał Toz 
jesth rzecz nijeinozna aby tak uijelkije noysko mogło 
bicz zebrane izby nije mogło bicz zliczone abouijem 
każdij pan chcze uijedzyecz poczeth uoyska szwego 
A  dowiedziawssi sie pocztu dopyro chcze sprawę uczi- 
nyez woyska tak pijessego yako ij ijeznego a tez ijesth 
wissey pouijedzijano snmma duoru Czeszarskiego ywsech 
zijem ijego.

Capitulum XL1I.

Ogonczoch Tureczkijch które zouą ijch ijezijkijem 
akamdzije yakoby rzekł cziekączy abouijem szą ijakobij 
przeual deszczouij który zoblokow czijecze a ztijch prze- 
ualow bijuaiją pouodzy uijelkije y potoky Zbregu uijle- 
uaiją a czoszkoluijek ta uoda zasiągnije tho usithko zsso- 
bą uezmije ij ponijesie a ktemu kazij tak ze sie unije- 
ktorych myeszczach nijerijchlo oprauij a wsakosz tak na
gły przeualouije nijedługo truayą takiesz ij czij gończij 
tureczczij yako ij przeualy desdzoue nyedlugo mijeszkaiją 
ale pokij ijedno zaijmą albo zasięgną usitko po palią po- 
bierą zmorduią tak ze za uijelije lijath wonieli mieszczach 
koguth nye zapij eije czy gończy tureczczij szą dobrouol- 
ny zadney szluszbij na tho nije maija zdobrcy woley ya- 
dą przesz szvoy pozitek a zouą ye tesz kogmari Jakoby 
rzeki ouczarze abouijem sie dobijtkijem zijuiją a konije
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sprawę dobrą, mniemaliby ze tu sam król jeździ> ludzi 
spraicując i ku biticie przywodząc, jeźliby tez któremu 
z tych mężów co się przytrdjiło, ażeby inszy na to miejsce 
był postanowiony. I  o tern wiedzieć macie, że cesarz tu
recki nie może mieć tak wielkiego wojska do walnej bitwy, 
jak niektórzy o tern powiadają: jakoby ludzi miał nieprze
liczoną moc. Toć jest niepodobieństwem ażeby tak wielkie 
wojsko mogło bydź zebrane: ażeby go zliczyć nie można 
było; alboiciem każdy pan chce wiedzieć poczet swego woj- 
ska, a dowiedziaioszy się o tern, dopiero układna szyki tak 
piechoty jak  i jazdy: a wyżej jest opisana liczba dworu 
cesarskiego i wszystkich ziem jego.

Rozdział &LH.
O gońcach tureckich.

Ich językiem zowią gońców Akamdzye jakoby kto 
rzekł ciekący; albowiem są jak gdyby naicałnica deszczowa, 
która z obłoków ciecze. Z  tych przeicał bywają powodzie 
wielkie i potoki z brzegu wylewają, a cokolwiek ta woda 
zasiągnie, to wszystko z sobą weźmie i poniesie, a do tego 
zepsuje: tak że się w niektórych miejscach nie rychło na
prawi. Wszakże te nagłe prżewały nie długo trwają; 
podobnież i ci gońcy tureccy, jak  nawałnice deszczowe nie 
dłUgo na miejscu zostają. Dopóki tylko zajmą lub zasię
gną, wszystko pópalą, pobiorą, zamordują: tak że przez 
wiele lat w owych miejscach i kogut nie Zapieje. Ci goń
cy tureććy są to ochotnicy, żadnej zapłaty za to nie mają, 
z dobrej woli jadą, dla swego pożytku. Nazywają ich 
Kogmary, jakoby kto rzekł: owczarze, albowiem bydlęty się 
żywią. Konie chowają na to, że oczekiwać zwykli, aż ich 

Pamiętniki Janczara. 253
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na tho chouaiją czekaijącz gdzijo ych ku uijazdu zauola- 
ija zauzdij są gotouiją nijc trzeba ijeh prosycz anij ża
dnego dathku dauacz anij za szkodij stacz a którzy znijch 
ijechaez nyechczą tedij ijnszem konij pozijczaija a ijn- 
szijch potrzeb voijenskijch a thego czo zdobędą albo przi- 
nijossą albo przijuijodą a czo ijm dadzą albo przijniossą 
to za dobre przijmą ijeszlij nijcz nijeprzijnijossą nicznije- 
uezmą a mouiją miedzy ssobą nijemamij zisku ale mamij 
uijelką zadusną odplathe ijako ij czij kthorzij samij pra- 
czuija a ijadą przeczijuko poganom a mi ije foldruijemij 
a czo koluek czij gończij czijniją albo zdobędą bądź me- 
szkije albo zenskije poglouie krom pacholijąth wsitky za 
pijnijadze przedaiją a dobijtkijem siję samij zijuiją a pa- 
choletha ty usitky czeszarz ijm placzij ijako othijm uij- 
sseij pouijedzyano iesth czij gończij maiją tesz mijedzy 
szobą Rothmistrze które zoną ponklasar Sza tesz uoije- 
uodouije od czeszarza vstauijenij pousech krainach Napi- 
jerueij przeczijuko krzesczijanom a zulaszcza ykrom Wo- 
ijeuoda Smederouskij a ijego pomocznijk Wojeiioda Kru- 
seniczky przeczijwko Yolochom Woijeuoda Nikopolskij a 
ijego pomocznijk Woiewoda Bdinsky przeczijwko Karu- 
atom Woijeuoda garri Bozamszkijeij a ijego pomocznyk 
Woijeuoda Siczynskij a tak dalijeij po kraijnach wszedij 
ijeszth ossadzono Na morzu tesz przeczijw kataianom a 
ulochom Woijeuoda moreijskij a czij ijszczij Woijeuodo- 
uije albo Sendziak Begouije wszijtki kraijnij mijasta ij 
zamkij graniczę opatruiją a uijcdzą usedij gdzije sie czo 
wktoreij kraijnije dzijeije a ktoi*y znijcli czas suoij ttpa- 
trzij ze rnoze ijaką poziteczną ijazdę uczijnicz tedy vczij- 
nij poszelsthuo ku czeszarzouij prossącz o ijazdę do zi- 
jom kaurskijch Czeszarz uslisausi peselstuo dopusczij ijm 
a poszłowije maijącz dopusczenije od czeszarza nijermjesz- 
kaijącz ijadą ckualącz ijako tam będą przijuijedzijenij do
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gdzie zawołają. Zawsze są w 'pogotowiu nie trzeba ich 
prosić, ani im żadnego ojiarować datku, ani za szkody 
ręczyć. Ci którzy nie chcą sami jechać, innym koni poży
czają i wszelkich potrzeb wojennych. Przestają na tern co 
zdobędąalbo przyniosęr. lub przywiozą• a co im dadzą lub 
przyniosą, to za dobre przyjmuje:. Jeźli nic nie przynio
sę:, nic nie wezmą,, i mówią, pomiędzy sobą: nie mamy zy
sku, ale mamy wielką zasługę przed Bogiem, jako i ci któ
rzy sami pracują i jadą przeciwko poganom, a my ich 
plondrujemy. Cokolwiek ci gońcy czynią lub zdobędą, czyli 
to z męskiego czyli z żeńskiego pogłowia, oprócz pacholąt, 
wszystko to za pieniądze przedają. Pacholęta wszystkie 
cesarz im płaci, jako o tern powiedziano wyżej. Ci gońcy 
mają pomiędzy sobą rotmistrzów, których nazywają Pan-1 
klasar. Są także wojewodowie od cesarza postanowieni po 
wszystkich krainach; najpierwej przeciwko chrześcijanom, 
a zwłaszcza Węgrom to oj ew o da smederowski, a jego pomo
cnik toojewodetkrzeszenicki; przeciwko Wołochom nikopolski 
wojewoda, a jego pomocnik botnicki, przeciwko Karto atom 
wojewoda górny bozański, a jego pomocnik wojewoda si- 
czyński, i tak dalej po różnych krainach; wszędy są posą
dzani. Na morzu też przeciwko Katalonom i Wołochom 
toojewoda morejski. Ci wojewodowie czyli Sendziak Bego- 
wie wszyscy, krainy, miasta i zamki graniczne opatrują 
i wiedzą wszędzie, gdzie się co w której krainie dzieje. 
Który z nich porę dla siebie upatrzy, że może'jaką poży
teczną wyprawę uczynić, wyprawi poselstwo do cesarza, 
prosząc o wolność wtargnienia do ziem gaurów. Cesarz 
wysłuchawszy poselstwa, dozwala im, wtenczas posłowie 
mając to zezioolenie od cesarza, bez omieszkania jadą: wy
chwalając jako będą prowadzeni do obfitej krainy. „Na
bierzemy tam mówią oni, dużo pogłowia męskiego i żeńskie
go, i toszelkiego dobytku r ó w n i e C i  gońcy usłyszawszy,
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phoijnijch kraijn a dossijez nabijezemy meskijego y zen- 
skijego pogłouija ij tes uszelakijego dobijtku a czij goń- 
czij uszliszauszij ijsz tak chualą raduiją szije wiskakui- 
jącz a yijprauuijąsie nijemijeszkaijącz a czijągną ku my- 
eszczu naznarnienouanera tam gdzije ijch uoijeuoda ieszth 
ą tam uoijeuoda doczekauszy opatrzij ich łudźmy iezelij 
tego potrzeba a zradzywsi wsithy rzeczy ktemu potrzehne 
roszkaże każdemu kczemu się kto ma mijecz a sprauij- 
wssy yffy Czijągnije ye do kaurskish ziem ktemu mijesz
czu gdzije umiszlił a prziczągnąusi tam każe ijm na ko- 
nije ijnsze richleijsse usiadacz abouijem każdy z nich ma 
dua konija ijednego uijdzije a na drugijm ijedzije a thij 
konije na kthorey pyrzuey iechałij tham ije zosthauijaiją 
abouijem są znijmij osobnij thurczy ktorzij thijch konij 
pathrzą aż się ony zasię uroczą a daua tim turkom Wo- 
ijeuoda od oszmy konij zlołhy y wijedzije ye z thijmij 
konmij mało daley szthego mijeszcza a onij gończe pusczij 
rozkazauszij ijm abij tham nijedlugo mijeszkalij a położy 
ijm dzijeń do kthorego dnija ma ijch czekacz na mijes- 
czu a kto omijeszka tego daley czekacz nijebędą a vde- 
rzyuszy whenben każe ijem bijezecz ijako kthory napre- 
dzeij może a tham poydzije taky tenten od nijch kloczącz 
się ieden przed drugijm chczącz każdy naprzód bicz az 
szije drudzy zkonmy zabijaiją a tam ną mijeszczu zosta- 
iją a tak szije rozbijezą rozno kędy kto uije albo kedy 
sie mu przitraffy palijącz biorącz morduiacz a iisitko złe 
czijnijącz a Woijeuoda każe na onem mijeszczu namyotek 
mały rozbij cz maijącz przy ssobije kylkagzeth mezow 
wibornijch na dobroch konijoch czekaijącz ich na tem 
myeszczu a czy gończy potim (jadą ze useeh stron nijos- 
są i Zoną uijodą a Woieuoda czekaijącz a ktho w czas 
na ten dzijeń nyeprzijedzije ten szije albo uroczy albo 
pije a czekacz go nyebędą Tedy uoijeuoda them zaijem
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że te wyprawę tale im zachwalają, radując się i wyskaku
jąc, wyprawi ją  się niezwłocznie, i ciągną do miejsca na
znaczonego, gdzie ich wojeicoda zostaje. Doczekawszy się 
ich tam wojeicoda opatrzy ich ludźmi, jeźli tego potrzeba, a 
urządziwszy rzeczy tcszelkie do tego potrzebne, rozkaże każ
demu, co który z nich ma sprawować. TJrządziicszy hufce 
ciągnie do ziem gauróio, w to miejsce gdzie umyślił. Przy
ciągnąwszy tam, rozkaże im na inne konie rychlejsze icsia- 
dać. Każdy z nich bowiem ma dwa konie, jednego pro- 
teadzi, na drugim jedzie; a te konie na których jechali 
pierwej, tam je  zostawują: gdyż z niemi oddzielni są Tur
cy, którzy tych koni pilnują, póki się oni nie wrócą. Tym 
Turkom wojewoda od 8 koni daje złoty, i prowadzi ich 
z temi końmi, nieco o podał od tego miejsca. Owych goń
ców wypuszcza, rozkazawszy im, ażeby tam nie długo ba
wili, i naznaczy im dzień, do którego dnia będzie ich cze
kał na miejscu: kto się spóźni, dłużej go czekaó nie będą. 
Uderzywszy iv bęben rozkaże im biedź, jak który może naj
prędzej. Tam pójdzie od ich koni taki tentent, jakiego 
wyobrazić trudno: ubiegają się bowiem jeden przed drugim, 
i każdy chce biedź najprzód: aż się drudzy zabijają i 
z końmi, i tam na miejscu zostają. Pozbiega się więc 
w różne strony, gdzie kto tuie, albo gdzie mu się trafi, pa
ląc, zabierając i mordując, i wszystko złe czyniąc• Woje
woda każe na owem miejscu namiotek mały rozbić, przy 
sobie kilkaset mężów wybornych mając, na dobrych koniach 
i czeka ich na tem miejscu. Ci gońcy jadą potem ze 
wszystkich stron, iciozą, pędzą i prowadzą co zabrali. Wo 
jewoda ich oczekuje; a kto na ten dzień nie przy jedzie: ten 
się wróci albo i nie wróci, czekaó go nie będą. Wojewo
da całą tę zdobycz którą przywiedziono, poszle najprzód; 
ą uszykowawszy hufce jedzie pomału, oczekując: jeźli nie
przyjaciel za niemi nie ciągnie. Jeżeli nieprzyjaciel ich
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który przyzoną usistek poszle naprzód a spranijusi uftij 
ijedzije pomału oczekiuaijącz ijesslij nijeprzijacziel gonij 
obroczą szije ij biją sie znijmij a yeszli obaczą ze wigra- 
uaiją bitue tedy szije przeezije byią a yeszlij nijemogą 
odzijerzecz tedy on zaijem ludzy kaze poscinacz a sami 
dadzą się na bieg iako uijathr a nieprziacziel nycz yera 
yczijnijcz nyemoze prze bystroscz kony chyba ij zbij gdzi
je  przijmijeszczach niesnadnich przi górach albo przy 
uijelkijch uodach albo przij ijakijm myeszczu bagnisthem 
tożby ije mokl porazycz a tesz kiedy by ludzije pogotho- 
uijin bijlij na then czas kiedy ony upadną wzijemije a 
poczną bracz albo palicz tedy by umalem poczczije mogl 
unijch uijelką szkodę vczynijcz a mogl bi ije bijcz a mor- 
pouacz az ku szamemu mijeszczu kody uoijeuoda lijeży a 
ich czeka a uoijeuoda bij szije nijeszmijal zastanouicz 
mnijemaijącz zeby uijelczij ludzije^byli tocz iesth spraua 
gonezow tureczkijch,

Capitulum ZLI1I.

O Sarochorzach które u nas zouą zolnijerze a czij 
bijwaiją zgonczou dobrouolnich abouijem Czeszarz Ture
czkij gdij slissij ijsz krzesczijanij czijągną uijelką moczą 
przeczyuko ijem albo ijakijeszkoluek uoijsko tedy rozkaże 
uolacz po Mijeszezijech ktoby chczijal pienądze bracz na 
szlusżbę tedy mu bedą dane tedij czij uijsseij napijsany 
gonczij dobrouolnije ijadą ku Czcszarzouij a tam ijem da- 
uaiją na szluszbę na kazdij koń na 4 dnij zlothij atham 
ych ijusz nijezouą gończmij abouijem ijusz nijessą dobro- 
uolny alije za pijenijądze szluzą a tak ije zouą Czeszar- 
skijemij a usakosz czeszarz chcze ijch poczetli uijedzijecz 
czo ich ijesth ukazdey zijemij albo kraijnije ato dla tego 
Bo poddaDy wsitczy czeszarsczij dauaiją na każdy rok
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ściga, obrócą się i biją z niemi. Kiedy zobaczą, że wygry
wają bitwę, walczą coraz śmielej; a jeźli nie mogą utrzy
mać się, tedy oicych zabranych ludzi każą pościnać, a sa
mi jak wiatr jaki precz ulatują, i nieprzyjaciel nic im 
uczynić nie może, gdyż bystre mają konie, chyba tam gdzie- 
by ich w niesposobnych miejscach zaskoczył, jako to: przy 
górach, wielkich wodach, albo przy jakiem miejscu bagni- 
stem; wtenczasby ich mógł porazić. Także gdyby wtenczas 
tu pogotowiu byli ludzie, kiedy oni wpadają w ziemię ja 
ką, a poczynają brać albo palić; wtenczas małym pocztem 
mógłby w nich wielką szkodę uczynić i mógłby ich bić i 
mordoioać aż do tego miejsca, gdzie wojeiooda obożuje i 
Czeka na nieb; a wojewoda nie śmiałby zastanoiuić się, 
mniemając żeby wielka moc ludzi była* Taka jest sprawa 
gońców tureckich.

Rozdział IL III.
O Sarochorzach, których u nas nazywaja żołnierzami.

Ci bywają z gońców dobrowolnych; albowiem cesarz 
turecki, gdy słyszy że chreścijanie ciągną z wielką mocą 
przeciwko nim, albo jakiekolwiek tuojsko, wtedy rozkaże 
obwoływać po miastach, ktoby chciał brać pienia,dze na 
służbę, tedy będą mu dane. Ci wyż opisani gońcy dobro
wolnie jadą ku cesarzowi, tam służbę im dają, na każdego 
konia co 4 dni złoty, i już ich nie zowią gońcami, albo
wiem nie są dobrowolni, ale za pieniądze służą i zowią ich 
cesarskiemu. Wszakoż cesarz chce wiedzieć ich poczet, ile 
ich jest iv każdej ziemi czyli krainie: a to dla tego, że 
poddani cesarscy wszyscy dają coroczną cesarzowi daninę 
z każdej głowy 40 aspr. Daninę tę ich językiem nazywa
ją  Hakra* Te 40 aspróio czyni złety jeden, i przychodzi
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czeszarzouij dań zkazdeij glouy X L aspr a ijch ijezijki- 
jem zouą Hakca ata X L  Aspr cziny i eden zloty a przi- 
chodzi tego czeszarzouij na każdy rok kijlkakrocz sto 
tissijeczij zlotijck aktokoluijek może pijenijądz zarobijcz 
tlien każdy czeszarzouy daije dań zloty okrom dzije- 
czij a zeńskijego poglouija a thak to czijnij na każdy 
rok uijelka sitme pienedzy okrom dochodow które cze
szarzouy ydą na Morzu ij ńa zijemij a zosobna zgor zło- 
thych i srebrnieli uijelkije bogaCztua Czeszarzouy ljdą 
tesz dauaią Czeszarzouij dzyeszątek od uselakiego zboza 
Alije panom pod ktorich dzijerzana ssą zadney danij 
nijedauaiją abouijem czeszarz tego uijechcże aby szije 
vbostuv krZyuda dzijala tesz gdij Woijsko Czeszarski
je czijągnije zadny nije smije ijechacz albo yoz przez 
zboże any thesz smije namnijeijseij skodij uykomu 
uczijnijcz albo czo komu beszdziekij uzijąscz gdijbij 
ieden komu kurcze iedno uzijął Nijeplaczij nijcz Je
dno gardło Jako sią bijlo stało za czeszarza Morata 
ze ijedna baba zalouala na ijednego azapa ijsz ijeij 
na drodze uzijol mlieko awipijl Onsie tego przal Cze- 
ssarz morath rozkazał mu brzuch rozrzeżac patrzic-
ijeszlijbij tam mlijeko bijło a tak za małą rzecz zdroz 
uije straczijł A gdij czeszarz czijągnije zuoijskijem
szuem Tedy uijozą a uijodą za nijmy uijelkije mńo- 
stuo spijże a komu potrzeba przedauaiją a usakosż
nijkogo wtim nijeprzebijorą a tanije ijm dauaiją szko
dy ijm wtim nijeczijniją a Czeszarz tureczkij chcze
abij zauzdij woijszcze wsitkym bijl dostatek besz szko
dy ubustwa.
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z tego cesarzowi na każdy rok kilkakroć sio tysięcy zło
tych. Ktokolwiek bowiem może pieniądz zarobić, daje ce
sarzowi poboru złoty, oprócz dzieci i płci żeńskiej; a tak 
to czyni na każdy rok wielką summę pieniężną, oprócz dó- 
chodów które cesarzowi idą na morzu i na ziemi, a osobno 
z gór złotjch i srebrnych wielkie bogactwa cesarzowi idą. 
Daje także cesarzowi dziesięcinę od wszelkiego zboża, lecz 
panom w dzierżawie których zostają, żadnej nie płacą da
niny: albowiem cesarz tego nie chce, ażeby się ubóstwu dzia
ła krzywda. Dla tej ibięc przyczyny gdy wojsko cesarskie 
ciągnie, nikt nie śmie iść albo jechać przez zboże, ani też 
śmie najmniejszy szkody komu uczynić, albo co komu wziąść 
bezpłatnie. Gdyby kto komu kurczę tylko wziął jedno, nie 
czem innem tylko gardłem odpowiada. Tak się stało za, 
cesarza Morata, że pewna kobieta żaliła się na jednego 
Azapa, że je j  po drodze wziął mleko i wypił, on się tego 
zaparł: cesarz Morat kazał mu brzuch rozpłatać i patrzyć, 
czyli 10 nim mleko było: a tak zd małą rzecż życie postra
dał. Gdy cesarz ciągnie z sioem wojskiem, loiózą i proioa- 
dzą za niemi wielkie mnóstwo żywności, i przedają, każ
demu kto potrzebuje: wszakoż z nikogo nie biorą nadto i 
dają im tanio, krzywdy im w tej mierze nie czynią: chce 
bowiem cesarz turecki, ażeby 10 wojsku calem był dostatek 
zawżdy, bez szkody ubóstioa.

Pamiętniki Janczara. 23
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Capitulum XL1V.

O Martułusiech ij o Woijennijkoch MartulusZy ssą 
zludzy krzesczyańskijch a zulasźcża przi pograniczu szlu- 
szbę raaią na koń za piecz dnij zlothy Tesz ijm plączą 
na każdy mijeszijącz ijako y Sarochorom a Szluszba ijem 
trua dokąd ktho szam chcze zbroije thesz takouą maiją 
ijako y Sarochorzij albo ijako ktho może mijecz Tesz 
ssą insi nyektorzij zrozmaitego ludu ktorem zadney 
szlusżby nijedauaiją a zouą ije Voijennijczij czy cze- 
szarzouy przijsluguiją a czeszarskije konije poduodne 
uodzą do kąd potrzeba vkaże a ussakesz ije strauą opa- 
truije i tych martulusow a uoijennijkow byua ijch około 
kylka szeth kony.

Capitulum XLV.

O zradzeniju Szturmu Czeszarskiego Czeszarz Ture- 
czky barzo uijelkym nakładem dobijua myasth albo zam
ków a barzo pretko a tho dla tego aby na myeszczu zuo- 
ijskijem długo nijeliezal a gdy szije położą v ktorego 
zamku albo u mijastlia napijrzueij Mury zbijo A gdij czas 
kszturmu pusczycz tedy roskaże wolacz po usitkijm Vo- 
ijszcze abij konije Vijelblody ij uselakij dobytek zpola 
do Woijska bijł przijuijedzyon agdy sie to stanije tedy 
roszkaże po drugij raz uolacz aby bilij gotouy kszturmu 
a dzijeń peuny na znamijonouany bedzije a na radnijeij 
szturmuiją wpiotok a przy onem uolaniju mijanuiją darij 
komu za yaką poszlugę czo dacz maiją ktho chorogeu 
na mur przodkijem unijesie temu bedzije dano Woije- 
uodztuo a kto za nym na mur pyrzueij wnijdzije temu 
snbastuo a ktho zanyem trzeczij temu czaribastuo a Jan-
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Rozdział XLIV.
O martulusach i wojeunikach.

Martulusy z ludzi są chrześcijańskich i mają służbą 
przy pograniczu zwłaszcza, a na każde 5 dni złoty. Pła
cą im miesięcznie jak i Surochorom, służba ich tmoa póki 
kto sam zechce. Zbroję mieicają taką jak  i Sarochorzy, 
albo jaką kto mieć' może. Są inni także z rozmaitego lu
du, którym żadnej zapłaty nie dają i zowią ich tuojennicy; 
ci zasługują się cesarzowi, i konie podwodne cesarskie pro
wadzą, gdzie potrzeba. Żywnością opatrują tych martulu• 
sów i wojenników, i bywa ich około kilkuset koni.
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Rozdział XLV.
O urządzeniu szturmu cesarskiego.

Cesarz turecki z wielkim bardzo nakładem dobywa 
miast i zamków i prędko bardzo: a to dla tego, ażeby na 
jednem miejscu z wojskiem długo nie leżał. Gdy staną u 
zamku jakiego albo miasta, najpierwej zbiją mury; a kie- 
dy już pora szturm przypuścić\ rozkaże obwołać po całem 
wojsku, ażeby konie, wielblcidy i icszelki dobytek z pola 
do toojska był przywiedziony; a gdy się to stanie, po dru
gi raz każe obwoływać, żeby gotowi byli do sturmu, i dzień 
pewny będzie naznaczony. W  piątek najchętniej szturmu
ją . Przy tern obwoływaniu wymieniają dary, komu za ja 
ką, posługę co dać mają, lak na przykład: kto pierwszy 
chorągiew na mur wniesie, temu będzie dane województwo;  
kto za nim wskoczy pierwej na mury, temu subaszostwo; 
kto za nim trzeci, temu czarybaszostwo, a Janczarom pie
niężną, summę oznaczają, hasuki i inne rozliczne dary. Co
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czarom pienazną summę mijanuija hasukij ij ynne rozli
czne darij a czo komu obieczane bedzie tho besz pochi- 
bij się stanije ijsz mu dano bedzije choczia mijastha do- 
będą albo niedobędą a potim usami uijeczor uszedij po 
usem uoijszcze rozkazano bedzije abij czo naijuijeczeij 
szuijecz loijouijch zapaliono bijlo a tak ze usąd widziecz 
bedzie yakoby nagetsze guijazdy na obłokach przesz cza- 
lą nocz szuijeczijcz będą a na szuijetaniju bijua kszturm 
puszczano ij szturmuiją czali dzień az do uijeczora a ijdą 
kmijasthu ze usecb stron zmenaglaku przekopom przij- 
stępuijącz nyosacz przed sobą tarassy Nijossą tesz z sobą 
ij drabijnij mocno naprauijone aby ludzije mogły ponijch 
jijescz po obudwu stron a ijanczarij tim ohiczaijem ksztur- 
mu ijdą przijątąpijuszij ku zburzonem muroni czekaiją 
az pocznije dzijeń bicz tedy naprzód puskarze a strzelczy 
zdzial a zuffnijoh ze uszech stron strzehaiją a uijstrzeliu- 
szij strzelbe tedij Janezarij Rijchle bijeżą zkrzikiem uijel- 
kijm na mury a tham wneth krzesczijanije przipedzaią 
aby szły chutnije za Janczary a wbyczawszy na mury 
poczną szije bijcz mocznije a tam ijańcżarij ijedny druge 
pomikaiącz lijszą na mury a Strzelbę uijelką a bardzo 
ggstho zlukow na ludzy mijeskije pusczaiją abouijem ijem 
zeusząd strzał dodauaiją a ktemu bedzije takij uijelkij 
krzijk od ludzij ij od bebnow ze się zcfa ijakobij siję 
zijemija trzęsła a ta bijtua trua godzinę duije a nauije- 
czeij trzij a ijeszlij ije ludzije mijessczij przemogą tedy 
nazad odstępouacz mussą a czessarz uidzącz ze siemu 
nijekmijszlij szthalo ijsz mijastha odzijerzecz nijemoze 
kaze ijm od mijastha odstępouacz dzyala ij ijnsze przy- 
prauij od myasta odbijracz a ranne usitky odtamtąd ros- 
kaze bracz a uneth ije przed szobą kaze uijeszcz a szam 
tam zwoijskijera az do noczij zostanije a gdy przyijdzijo 
pocz dodijro ze wsem uoijskijem odtąd odczijągnije prze-
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zaś komu obiecano bywa, to stanie się bez pochyły, i bę
dzie mu dano czyli to zdobędą miasto, czyli nie zdobędą. 
Poteyi wieczorem juz samym wszędzie po calem wojsku 
rozkazano będzie; ażeby co najwięcej stolec łojowych zapa
lano a tak zewsząd przez całą noc widać będzie te śioia- 
telka, jak gdyby najgęstsze gwiazdy na obłokach. Na świ
taniu rozpoczyna się szturm, i cały dzień aż do wieczora 
szturmują. Idą do miasta, ze wszystkich stron z nienagła 
ku przekopom przystępując, i niosą z sobą taras, niosą i 
drabiny mocno zrobione, ażeby ludzie mogli po nich prze
łazić na obie strony. Janczary zaś tym obyczajem do 
szturmu idą. Przystąpiwszy do zburzonych murów, czeka
ją  aż się dzień pocznie: wtedy najpierioej puszkdrze i 
strzelcy z dział i z u f nych rusznic ze wszech stron strzelają; 
a pg takowem wystrzeleniu Janczary biegną rychło z wiel
kim krzykiem na mury. Tam wnet chrześcijan przypędza
ją  ażeby szli ochoczo za Janczarami. Wpadłszy na mu
ry, zaczynają się wtenczds bić mocno. Janczary jedni 
drugich pomykając włażą na mury, i strzelbę silną i gę
stą bardzo z łuków na ludzi miejskich puszczają, albo
wiem zewsząd’ strzał im dodadzą: a nadto hałas tak wiel
ki od ludzi i bębnów powstanie, że się zdaje: jakoby się 
ziemia trzęsła. Ta bitica trwa godzin dwie, a najwięcej 
trzy. Jeżeli przemogą, ludzie miejscy, tedy nazad odstępować 
muszą: a cesarz widząc, że się nie po jego myśli stało i 
miasta opanować nie może, zaleci im od fniasta odstępo
wać, działa i inne rzeczy usuwać, rannych wszystkich ztam- 
tąd rozkaże odnosić i wieśdź przed sobą, sam zaś z woj
skiem aż do nocy tam pozostanie, gdy noc nastąpi, dopiero 
z calem wojskieni ztamtąd odciągnie. Dla tego to czyni 
10 nocy, ażeby na nich z miasta nie krzyczano; wszakże 
straż zostawi, ażeby jeśli kto z miasta albo zamku wypa
dnie, nad niemi mógł się pomścić niejako. Ci więc którzy
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tho abij na nije szmijastha nijekrzijeczelij a uszakoz uz
dy załogę uczijnij Jeszlijbij nijektorzij z zamku albo zmi- 
jastha zeszlij abij się nad nijmij nijeijako pomsczijez 
mógł a przeto którzy bijuaija na zamku maiją szije mi- 
jecz opatrznije aby z zamku albo zmijastha nyeschodzijlij 
a takouy sturm daley trwacz nijemoze yedno do polu- 
dnija abouijem strzelba wistrzeliana bijwa Ludzije nije
ktorzij zbij czij nijektorzij spraczouany byuaiją a tak 
nijelza ijem ijedna od szturmu przestacz a gdy zamek 
albo mijastho ieden krocz statecznije obrony za aługy 
czas sye onije nijepokusy a ktorij znich wsturmu ochro
ni ij 011 bedzije każdy takouij opatrzon bijua od czeszarza 
dobrą ziwnosczyą aż do szmijerczij Taką sprauą byua 
vszturmu tureczkicgo.

Capitulum XLYI.

O krzesczijanach którzy szą pod czeszarzem Czy 
krzeszczyanije które zouiją kauri ijesth ijch uijelkije mno
stuo a na uoynach mijedzij uoijskijem byuaiją ijako kto 
może mestuo okażacż a ku bythuije szije mijecz a każdij 
znijch Busdigan albo Bulaue zelazną urecze pomijkaijącz 
abij szije meznije bijlij upomynaijacz a zouą ich Czarsi 
a gdzije kol wek one szą ijakobij tam szam czeszarz był 
a usitczij ssie ijch boiją abouijem kogo onij prżed Cze
szarzem pochualią każdy się bedzije mijecz dobrze a 
kogo onij poganiją Bijeda ijemu bijua Takouacz ijesth 
spraua albo zradzenije pogańskije przy ualnijch bytuach 
a przetosz konijecznye uijedzczije ktobijkolwijek chczijał 
zczesszarzom Tureczkym ualnij bóy |uijescz musiałby 
ynszą sprauę mijecz nijzlij drudzi krzesczijanije przed 
tim mijeualij a tak by zbozą pomoczą pogany na gloue 
porazijcz moglij albouijem myedzij poganij thesz ijeden
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są na zamku, niech się miewają na ostrożności, ażeby z zam
ku albo z miasta nie schodzili. Takowy szturm dłużej trwać 
nie może jak do południa; albowiem strzelba wystrzelana 
bywa, ludzie niektórzy zbici, inni spracowani, a tak to tyl
ko im jedno pozostaje, szturmu poprzestać. Kiedy zaś mia
sto jakie albo zamek raz jeden im się obroni statecznie, już 
się długi czas o to nie pokuszą. Który z nich w szturmie 
kalectwa dostanie, taki opatrzony bywa od cesarza dobrym 
losem aż do śmierci. Tak się dziać zwykło u szturmu tu
reckiego.

Rozdział XLVI.
O chrześcijanach którzy sg. pod panowaniem cesarza.

Ci chrześcijanie, których gaurami zowią., liczni są bar
dzo i na wojnach w wojsku bywają, starając się jak  kto 
może okazać męstwo i mieć się ku bitwie. Starsi ich bu
zdygan czyli bulaióę żelazną mają w ręku, i pomykają ją 
upominając, ażeby się bili mężnie. Zoioią ich Czausyi; 
gdziekolwiek są oni; jakoby tam był sam cesarz. Wszyscy 
się icli boją, albowiem kogo oni przed cesarzem 'pochwalą, 
każdy się będzie mieć dobrze: a kogo oni pogania, biada 
jemu bywa. Takowa to jest sprawa, czyli urządzenie pogań
skie w bitwach loalnyćh. Przeto koniecznie wiedzieć należy, 
ktokolwiekby chciał z cesarzem tureckim wieść bój walny, 
musiałby inny szyk zachować, niżli drudzy chrześcijanie 
przedtem miewali, a tak mógłby za bożą pomocą pogan na 
głouię porazić. Albowiem między pogany jest pewien niedo
statek, o którym oni sami nie wiedzą: alem ja  tó dobrze 
wiedział i miałem to ic pilnem baczeniu, żem wszystkie ich
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nijedostathck o ktorem dny szamy nije uijedzą alijem 
ija to dobrze baczijl y myałem na to pijeczą zem
uszytky ijch sprauij przezrał a tho ijesth ijedna ijsz lu- 
dzije ich ijeznij ij pijeszij na polu długo truac nijemogą 
a przeto bijuaiją znedzenij a stauaiją łudźmy nycze- 
mnemy ze by ijch ij bycz nijepotrzeba Druga yz gdi- 
by się przigodzijlo znyemy ualkę mijecz tedij abijsz- 
czije mijelij na to pijeczą ijzbij sziczje ogniste kule 
puszczalij mijedzij uijełblody Abouijem uijelblodouije
barzo się tego boiją a zboijaznij zeby prauije samy
uoijsko pothimijlij acz tego nijeuijedzą aliem tego do
świadczył agdijbij ijeden krocz Czeszarszczy Janczarij po- 
razonij bijlij na gloue tedy czeszarz Tureczkij nijgdij bij 
szije poprauijcz nijemokl przeczyuko krzesczijanstuu abo- 
uijem tij zijemije krzesczyanskije które on pod szuą
mocz podbył wsitkij by się mu sprzeezijuijlij a muszijał- 
bij uczijekacz za morze ij uijelkij strach na nije byua 
gdij szły sza ijse krzesczijanij sie na nije zbijeraiją ij 
boiją sie tego ijeszlij bij rasz na gloue poraszenij bijlij 
zeby się drugij rasz poprauijcz nijemoglij Abouijem y na 
tlien czas gdy kroi jpolskij czijągnal na lioijeuode ualaski- 
jego Boelidana ijednookijego a uoijsko krolijeuskije lije- 
zało v Buczacza Wijcie na ttn czas turkow za morze uczi- 
jekło mnijemaijącz zeby uoysko polskije mijało czijągnącż 
do ich zijemije a tak konijecznije ony bijuaiją w uijelki- 
jeij nyebespijecznosczij.

Capitulum XiV!L

O Rozmnozeniju Tureczkijm albo pogańskijem Po
gański je Rozmnozenije ijesth podobne ku morzu ktorego 
nijgdij nije przijbijua anij ubijua a ijesth thakouego spo
sobu ze nijgdij nije ijesth spokoijem a zauzdij się chuije-
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sprawy przejrzał: a to jest jednof ze ludzie icli jezdni i 
piesi na polu długo trwać nie mogą, przeto bywają znę- 
dzeni, i stają sie ludźmi nikczemnemi, tak ze i walczyć 
z niemi nie potrzeba, wyginą sami. Druga okoliczność jest 
ta, że gdyby się trafiło z niemi mieć walkę, ażeby to mieć 
10 uwadze, i kule ogniste puszczać między wielbłądy, gdyż 
wielbłądy mocno się tego boją, a z bojaźni samiby niemal 
zgnietli swe wojsko. Nie wiedzą oni tego, lecz jam doświad
czył. Gdyby raz jeden cesarskie Janczary były porażone na 
głowę, cesarz turecki nigdyby już powstać nie mógł prze
ciwko chrześcijaństwu;  albowiem te ziemie chrześcijańskie, 
które on pod moc swoję podb ił, wszystkieby się jemu sprze
ciwiły, i musiałby uciekać za morze. Jakoż icielki strach 
na nich bywa, gdy słyszą że się chrześcijanie na nich zbie
rają i boją się tego, jeśliby raz na głowę byli porażeni, że 
się drugi raz poprawić nie będą mogli. Gdyż i wtenczas, 
kiedy król polski ciągnął na wojewodę wołoskiego Bohdana 
jednookiego, d wojsko królewskie leżało u Buczacza: wielu 
Turków wtenczas za morze Uciekło, mniemając: żeby wojsko 
polskie miało ciągnąć do ich ziemi, a tak oni sami czują> 
jak  wielkie dla nich jest niebespieczeństwo.

Rozdział XLV1I.
O rozmnożeniu tureckiem czyli pogańskiem.

Pogańskie rozmnożenie podobne do morza, którego ni
gdy nie przybywa ani ubywa, i takiego jest rodzaju, że ni
gdy nie by wa spokojne i zawsze się kołysze. Jeźli się w j e 
dnej krainie uciszy:; wnet w drugiej woda tłucze o brzegi.

Pamiętniki Janczara. 24
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ije a ijeszlij sie uijedneij kfaijnijo yczijssij tedij ssie wdru-. 
geij obrzegij byie albo tłucze uoda uoda morska ijest gru
ba a szlona Jako u nijektorijch krainach sol dzijalaiją 
znijeij a uszakosz nijeprzijmijeszalij ijedneij czesczij szlo- 
tkijeij uody Nije może bicz szol znijeij ydzijalana Thesz 
uszijthkij wody które po szuijeczije czeka olijola siję ij 
tam ij ssani a ssą szłyotkije a dobre a ku ussem rzeczom 
są poziteczne a gdy do morza upadaiją a zmijeszaiją szije 
zuodą Morską usitka ich szlothkoszcz a dobrothu zginije 
a strauaiją siję gorskije ij szlone Thesz i Thurczij thako- 
ueij szą pouagij ijako morze Nijgdij pokoija mijecz nije- 
chczą zauzdij ualkę uoijodą zinyeli zyem do drugich Tu- 
laiją szije rok od roku A  jijaszlij gdzije uczijniją przij- 
mij erze tedy prze szue dobre Bo u drugijch kraijnach czar- 
touską robothę robiją morduiją biją a paliją a to sije 
dzijeua po stu krocz ze uijelkije mnostuo krzesczijanow 
do szuych zijem przijpedzaiją mijedzy pogany a gdy szije 
pomijeszaiją tedij y krzesczijanij stauaiją się zlij ijako ij 
onij szlotkije uodij gdij do (brakuije reszty.)
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Woda morska jest gruba i słona; w niektórych krajach sól 
z niej robią,; wszakoz nie przy miesza wszy pewnej miary 
słodkiej wody, sól nie może bydż zrobiona. Rzeki tez, któ
re po świecie całym płyną, rozlewają się w różne strony, 
słodkie są i dobre, i do wszystkiego użyteczne, a gdy wpa
dną do morza} i zmieszają się z icodą morską,, cała ich 
słodycz i dobroć ginie, i stają się gorzkie i słone. Podo
bnież i Turcy morzu niejako podobni. Pokoju nigdy mieć 
nie chcą, zawsze wiodą walkę, z jednej ziemi do drugiej 
tułają się rok po roku; a jeźli gdzie uczynią przymierze, 
tedy dla sioego dobra tylko: bo w drugich krainach tym 
czasem działają, czartowską robotę, mordują, biją i palą: i 
to się dzieje po stokroć, że wielkie mnóstwo chrześcijan do 
strych ziem przypędzają pomiędzy pogan, a gdy się ci po
mieszają, irtedy i chrześcijanie stają się ziemi, jak owe 
słodkie wody, gdy do

(reszty brakuje.)

KONIEC PAMIĘTNIKÓW JANCZARA,
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